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Żychlin | Inwestor ponownie złożył wniosek 

Pomorska znów musi walczyć,  
by wiatrak nie powstał
Radość mieszkańców ulicy Pomorskiej w Żychlinie, którzy po 2 latach dochodzenia swoich racji 
wygrali z urzędnikami w Wojewódzkim Sądzie Administracyjnym i Samorządowym Kolegium 
Odwoławczym, by przy ulicy Pomorskiej nie było wiatraka (patrz poprzedni NŁ), nie trwała długo.

Fundacja „Radość Duszy”  
z Poznania, która już raz spra-
wę przegrała, znów wystąpiła do 
Urzędu Gminy Żychlin o wyda-
nie warunków środowiskowych 
na budowę tego samego wiatra-
ka. Chodzi o postawienie wiatra-

ka o wysokości 74 metry, rozpię-
tości skrzydeł 58 m i o mocy 0,9 
MW. 9 kwietnia na stronie inter-
netowej BIP urzędu pojawiła się 
informacja, że urząd 4 kwietnia 
wszczął postępowanie w sprawie 
wydania decyzji środowiskowej. 

Czujni mieszkańcy ulicy Po-
morskiej szybko znaleźli tę in-
formację i natychmiast udali się 
do urzędu, by skserować wszyst-
kie dokumenty w tej sprawie. 
Znów zamierzają walczyć, by 
wiatraka nie było. 

W postanowieniu o wszczęciu 
postępowania są terminy, w któ-
rych mieszkańcy mogą składać 
swojej zastrzeżenia, od 8 kwiet-
nia do 29 kwietnia. – Gdy poja-
wiliśmy się w urzędzie, by wziąć 
ksero dokumentów, po południu 

dotarli do nas gminni kurierzy, 
którzy dostarczyli postanowie-
nie o ponownym wszczęciu pro-
cedury – mówią mieszkańcy. 
– Dla nas wszystko jest ważne, 
zwłaszcza terminy, by nie ucie-
kły. 

Wiadomo, że jest okres świą-
teczny i czas na przygotowa-
nie naszych uwag jest mocno 
ograniczony. Zrobiliśmy ska-
ny wszystkich obwieszczeń. Za 
pierwszym razem powodem 
unieważnienia wszystkich posta-
nowień urzędu w tej sprawie był 
fakt, że Fundacja „Radość Du-
szy” z Poznania, składając wnio-
sek do urzędu o budowę wiatra-
ka przy ulicy Pomorskiej nie 
miała jeszcze osobowości praw-
nej, nie było wpisu do Krajowe-
go Rejestru Sądowego. � str. 5

REKLAMA

Łowicz – Rzym | Przed kanonizacją Jana Pawła II

Za tydzień portret św. Jana Pawła II w NŁ
W następnym numerze NŁ 
zamieścimy plakat formatu 
23x32 cm z oficjalnym 
portretem kanonizacyjnym 
Jana Pawła II – tym samym, 
który widzieliśmy 1 maja 2011 
roku na fasadzie Bazyliki św. 
Piotra w Rzymie.

Portret kanonizacyjny papie-
ża jest oficjalnym wizerunkiem 
kultu św. Jana Pawła II i jako taki 
może być umieszczany w świąty-
niach i w innych miejscach kultu 
na całym świecie. 

Fotografię, która posłużyła za 
podstawę portretu, wybrał i za-
twierdził trzy lata temu Wikariat 
Rzymu jako portret beatyfikacyj-
ny papieża Polaka. Wcześniej to 

zdjęcie nie było nigdzie publiko-
wane. Wizerunek ten został od-
słonięty dopiero 1 maja 2011 r. 
na fasadzie Bazyliki św. Piotra  
w Rzymie. Ten sam portret tamte-

go dnia odsłonięty został również 
na frontonie Świątyni Opatrzno-
ści Bożej w Warszawie w formie 
specjalnej mozaiki utworzonej ze 
105.000 zdjęć przysłanych przez 
wiernych z Polski i z zagranicy 
(zdjęcia można było wysyłać dro-
gą SMS-ową, a dochód z tej akcji 
był przeznaczony na budowę Mu-
zeum Jana Pawła II i Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego).

Fotografia 
Zdjęcie wykonał fotograf 

Grzegorz Gałązka w lutym 1989 
r. w jednej z rzymskich parafii. 
Jeszcze przed beatyfikacją od po-
stulatora w procesie beatyfikacyj-
nym Jana Pawła II dowiedział się, 
że trzeba będzie wybrać oficjalne 
zdjęcie na beatyfikację. � str. 3

Żychlin | Niedziela Palmowa

Palma palmie nierówna  
– ale wszystkie piękne

Niedziela Palmowa rozpoczy-
na Wielki Tydzień i upamięt-
nia uroczysty wjazd Jezusa do 
Jerozolimy. W parafii pod we-
zwaniem Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła w Żychlinie uro-
czysta procesja odbyła się na po-
czątku mszy o godzinie 12.00. 
Nieodłączny atrybut tego świę-
ta – palma – towarzyszył każdej 
rodzinie. 

Tak jak w całej Polsce, tak  
i w Żychlinie palmy były zazwy-
czaj zrobione z gałązek wierz-
bowych, zwanych kotkami oraz 
z bukszpanu i żywych, bądź 
sztucznych kwiatków. Nie bra-
kowało także palm wileńskich, 
popularnych kiedyś tylko na 

Wileńszczyźnie, a dziś rozpo-
wszechnionych w całej Polsce. 
Mają one różną wielkość i gru-
bość, a sporządza się je z uło-
żonych w misterne wzory zasu-
szonych kwiatów. Palma ta jest 
zakończona kitą z farbowanych 
kwiatostanów rozmaitych traw. 

Trudno było nie zauważyć 
czterech palm które górowały 
nad innymi. Były one zrobione 
na konkurs rozstrzygnięty pod 
koniec nabożeństwa. Wszyscy 
uczestnicy zostali nagrodzeni 
przez księdza proboszcza Wie-
sława Frelka książkami o Ja-
nie Pawle II. Najwyższą palmę 
wykonała rodzina państwa Sta-
szewskich.�  str.3

Radosnego Alleluja
w sercu i w rodzinie
życzy swoim Czytelnikom

Radosnego Alleluja
w sercu i w rodzinie
życzy swoim Czytelnikom

O Zbyszku 
Bródce, 
który w Lany
Poniedziałek
wystąpi 
w Familiadzie. str. 27

O Antoninie 
Kierus
i jej niezwykłym,
operowym 
głosie. str. 17

O popularnym
blogu 
kulinarnym
Urszuli Dziedzieli
z Łowicza. str. 11

O wielkanocnym
jajku 
– co oznacza 
i ile go można zjeść. 
str. 16

a także:
O nowych 
porządkach 
w parku
w Dobrzelinie. 
str. 4

O mieszkańcach
Dobrzelina, 
którzy sami 
odnowią 
Trzy Krzyże. str. 3

NA ŚWIĘTA
przeczytasz 
u nas:

Taki plakat za tydzień w NŁ.
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Żychlin | Nowy kierunek w Zespole Szkół: pożarniczo-medyczny 

Będą mogli zdobyć  
pożyteczne umiejętności
Do 30 kwietnia trwa nabór 
do pierwszej klasy Liceum 
Ogólnokształcącego  
nowym profilu  
pożarniczo-medycznym  
w Zespole Szkół  
przy ulicy Narutowicza. 

Nowo powstała klasa zosta-
nie objęta patronatem Zarządu 
Głównego OSP RP w Warsza-
wie oraz Szkoły Głównej Służby 
Pożarniczej w Warszawie. 

We wtorek, 8 kwietnia, dyrek-
tor Zbigniew Chrulski spotkał się 
ze strażakami oraz z wicemini-
strem edukacji narodowej, który 
zadeklarował też pomoc finanso-
wą dla innowacyjnej klasy oraz 
opracowanie podręczników dla 
klas mundurowych.

– Jak najbardziej popieram 
inicjatywę utworzenia klasy o 
profilu pożarniczo-medycznym  
w ZS w Żychlinie – przyznaje Je-
rzy Maciak, prezes OSP Żychlin 
i dyrektor Zarządu Głównego 
OSP RP w Warszawie. – Mamy 
ze szkołą podpisaną umowę o po-

mocy w realizacji ćwiczeń prak-
tycznych, z wykorzystaniem na-
szego sprzętu. Liczę na to, że 
dzięki takiej edukacji zyskamy  
w przyszłości ludzi doskonale 
przygotowanych do pracy w jed-
nostkach OSP w terenie. Mamy 
coraz więcej młodych osób, któ-
re są zainteresowane pracą wo-
lontariusza w OSP. Opuszczając 
liceum, będą doskonale przygo-
towani, by świadczyć taką pracę 
na rzecz lokalnego środowiska. 
Myślę, że ta współpraca będzie  
z korzyścią dla wszystkich. Tro-
chę szkoda, że tak późno zdecy-
dowano się na uruchomienie ta-
kiego kierunku, ale wierzę, że 
klasę uda się otworzyć. Następ-
ni, jak zobaczą efekty szkolenia, 
będą się już chętniej garnąć do 
pożarniczego liceum.

Zarząd Główny OSP RP 
deklaruje również pomoc 
w organizacji obozów tre-
ningowych dla uczniów klasy po-
żarniczo-medycznej oraz pomoc 
w organizacji zajęć teoretycznych  
z zarządzania kryzysowego. 
– Podczas spotkania, 8 kwiet-

nia, rozmawiałem też z nadbry-
gadierem Ryszardem Dąbrową, 
rektorem komendantem Szko-
ły Głównej Służby Pożarniczej  
w Warszawie, który obiecał po-
moc merytoryczną w organiza-
cji zajęć w klasie pożarniczo-me-
dycznej przez jego wykładowców 
– mówi nam Zbigniew Chrul-
ski, dyrektor ZS w Żychlinie.  
– Wspólnie ze strażakami spo-
tkaliśmy się też z wiceministrem 
MEN, Tadeuszem Sławeckim, 
który deklarował wsparcie w po-
zyskiwaniu dodatkowych środ-
ków. Wspólnie stwierdziliśmy, 
że brakuje jednolitego podręcz-
nika do nauki w klasach mundu-
rowych i takowy powinien zostać 
opracowany. Pierwsze spotkanie 
w tej sprawie 24 kwietnia. 

Jak podkreśla dyrektor Chrul-
ski, wiceminister odpowiedzial-
ny za szkolnictwo zawodowe 
obiecał też pomoc w pozyska-
niu środków na zakup pomo-
cy dydaktycznych do nauczania  
w zawodach technicznych: tech-
nik informatyk i technik pojaz-
dów samochodowych. � dag

Żychlin | Remont szatni w SP 1 po pożarze

Ubezpieczyciel zaoferował 4 tys. zł
We wtorek, 15 kwietnia, 
dyrektor SP 1 w Żychlinie 
otrzymał wycenę szkód po 
pożarze w szkole. Firma 
ubezpieczeniowa Inter 
Risk TU SA, w której 
ubezpieczona jest szkoła 
i cały majątek gminy, 
wyceniła straty tylko na 
4 tys. zł. Dyrektor Jacek 
Dysierowicz przyznaje,  
że spodziewał się więcej.

Przypomnijmy: pożar w szatni 
SP 1 wybuchł w nocy, z 10 na 11 
marca. Ogień powstał od zwarcia 
instalacji w urządzeniach akwa-
rium. Paliła się plastikowa obu-
dowa akwarium, która skutecznie 
osmoliła większość pomieszczeń 
szkolnych. Na szczęście, pod 
wpływem temperatury akwarium 
pękło, a wylewająca się woda 
ugasiła ogień. Przez dwa dni 
trwało wielkie sprzątanie szkoły. 
Z pomocą ruszyli rodzice i na-
uczyciele. Część pomieszczeń 
udało się doprowadzić do uży-
walności, ale najbardziej znisz-
czona szatnia czekała na remont. 

Dyrektor szkoły czekał na wy-
cenę ubezpieczyciela i na pra-
cowników z robót publicznych. 
Doczekał się. Dostał tylko jed-
nego pracownika i wycenę, któ-
ra spędza mu sen z powiek. – 4 
tysiące złotych, które zapropono-

wała firma, to mało. Nie starczy 
nawet na farby – przyznaje dyrek-
tor. – A trzeba nie tylko zrobić ka-
pitalny remont szatni, ale też po-
malować korytarze. Metrów do 
pomalowania jest dużo.

Tymczasem konserwator szko-
ły, pan Mieczysław, wraz z pra-
cownikiem z robót publicznych 
zabrał się już za remont szatni. 
Zrywane są drewniane boazerie, 
zdemontowane będą boksy z siat-
ki, które pamiętają czasy komu-
nistyczne. Przypomnimy, że bu-
dynek szkoły pochodzi z 1930 
roku. Już wiadomo, że trzeba bę-
dzie zerwać drewnianą podłogę 
i zrobić wylewkę betonową, na 
której zostaną ułożone płytki gre-

sowe. Ściany są tak mocno okop-
cone, że konieczne jest zeskroba-
nie grubych warstw farby aż do 
tynku. Problem w tym, że tynk 
też jest bardzo stary, na zaprawie 
gliniastej i można się spodziewać, 
że w wielu miejscach odpadnie.

– Konieczne będzie wykleje-
nie ścian specjalną siatką i do-
piero układanie gładzi gipsowej. 
Przy okazji tych prac trzeba zro-
bić nową instalację elektryczną  
– mówi pan Mieczysław.

Pracy jest sporo, gdyż i po-
mieszczenie duże. Szatnia to 
newralgiczne miejsce w szkole. 
Od miesiąca dzieci noszą ze sobą 
po klasach kurtki i buty. Od dzi-
siaj dzieci mają ferie świąteczne, 
ale pan Mieczysław będzie pra-
cować. Do końca nie wiadomo, 
na jakie niespodzianki pracow-
nicy napotkają podczas prac. Już 
teraz można powiedzieć, że kosz-
ty sięgną kilkunastu tysięcy zło-
tych, nie licząc robocizny. � dag

Żychlin | Przedświąteczne porządki

Usługowe pranie dywanów cieszy się 
dużą popularnością

W okresie przedświątecznym 
pralnia dywanów przy ulicy Na-
rutowicza przeżywa oblężenie. 
To jedyny taki punkt w mieście, 
w którym świadczone są takie 
usługi. Kolejny najbliższy jest  
w Kutnie. Za upranie metra kwa-
dratowego trzeba zapłacić 6 zł, co 
oznacza, że za dywan o wymia-
rach 2x3 m trzeba zapłacić 36 zł, 
a za duży dywan 3x4 m – 72 zł. 
Klientów przed świętami nie bra-
kuje, kolejne dywany wciąż cze-
kają na pogodę i pranie.

– Dywany pierzemy dodat-
kowo, poza usługami wulka-

nizatorskimi – mówi Wojciech 
Kucharski, pracownik zakładu. 
– Dywany wieszamy na specjal-
nych metalowych konstrukcjach, 
po czym za pomocą karchera, 
przy wykorzystaniu środków pio-
rących dobrej jakości, pierzemy 
dywany pod ciśnieniem. Brud 
jest skutecznie wypłukiwany 
spomiędzy włókien dywanowych  
i spływa z wiszących dywa-
nów. Później dywan jest płukany 
wodą. Efekty prania każdy widzi.

Rozpostarte dywany na kon-
strukcjach przed budynkiem wi-
dać niemal codziennie. Przed 

świętami jest ich szczególnie 
dużo. Ponieważ dywany wi-
szą na metalowej konstrukcji na 
kółkach, w czasie niepogody są 
przewożone do pomieszczeń za-
kładu.

Pani Małgorzata już korzysta-
ła z usługi prania dywanu i przy-
znaje, że jest bardzo zadowolo-
na. – Wprawdzie są super środki 
chemiczne, ale po kilku latach 
nie ma innego wyjścia. Dywan  
i tak trzeba uprać, gdyż brud wni-
ka głęboko we włókna i traci on 
dawny blask. Po praniu jest jak 
nowy – podkreśla. � dag

Przed świętami pralnia dywanów w Żychlinie przeżywa prawdziwe oblężenie.

Dorota






 G

r
ą

b
c

ze
w

ska




Po pożarze w szatni  
Szkoły Podstawowej nr 1  
w Żychlinie rozpoczął się remont 
pomieszczenia. 

Rzut okiem | Czy będzie pogoda

Wróble we wtorek i w środę uparcie kapały się w kałużach. A to – jak 
twierdzą ci, którzy przepowiadają pogodę na podstawie obserwacji 
przyrody – oznacza, że przed nami ciepłe dni. ag

Gmina Żychlin

Prace 
zaczną się 
w maju
Urząd Gminy Żychlin  
rozpisał przetarg  
na pozimowe łatanie dziur  
w drogach gminnych.  
Otwarcie ofert  
zaraz po świętach,  
23 kwietnia.  
Można się spodziewać,  
że prace rozpoczną się  
w maju.
Oszacowano, że do załatania 
będzie 800 mkw wyrw  
o głębokości 10 cm  
oraz 700 mkw dziur  
o głębokości do 5 cm.  
Po tegorocznej zimie  
i tak drogi gminne ucierpiały 
znacznie mniej  
niż przed rokiem.  
Dziury na drodze stanowią 
jednak dużą uciążliwość  
dla kierowców,  
zwłaszcza po deszczu,  
gdy są zalane wodą  
i dokładnie ich nie widać.
W maju z łataniem dziur  
ruszą również drogowcy  
na drogach powiatowych.  
W ubiegłym roku zaczęli  
od gminy Bedlno,  
Oporów i Żychlin.  
W tym roku  
kolejność prac  
zapewne będzie odwrotna, 
od drugiej strony powiatu 
kutnowskiego, do nas dojdą 
później. dag 

��W poniedziałek, 14 kwietnia, 
o godz. 14.40 w Pniewie policjanci 
z Żychlina zatrzymali 43-letniego 
kierowcę Citroena, który kierował 
samochodem mając 2,8 promila 
alkoholu w wydychanym powietrzu. 
Stracił prawo jazdy i odpowie przed 
sądem. 

��Drugiego pijanego kierowcę 
zatrzymano w Sędkach, gmina Ży-
chlin, o godz. 18.15. 37-letni mężczy-
zna jechał motorowerem marki Ro-
met mając promil alkoholu we krwi.

��Z kolei w Żychlinie, na placu 
Wolności, 8 kwietnia o godz. 18.55 
kierowca mercedesa nie ustąpił 
pierwszeństwa na rondzie rowe-
rzyście, 56-letniemu mieszkańcowi 
Kutna. Na skutek wypadku mężczy-
zna doznał skręcenia barku. Kie-

rowca samochodu, 46-letni miesz-
kaniec powiatu kutnowskiego, był 
trzeźwy. Żychlińskie rondo, jedyne 
w swoim rodzaju, namalowane na 
jezdni, dla wielu przyjezdnych kie-
rowców jest zupełnie niewidoczne, 
zwłaszcza po zimie, gdy farba w du-
żej części zeszła.

��Mieszkaniec Bedlna zgłosił 14 
kwietnia na policji fakt oszustwa in-
ternetowego. Przez portal zamówił 
płytę wraz z procesorem i pamięcią 
Ram. Zapłacił 125 zł i od 13 marca 
nie otrzymał towaru.

��Policja szuka też złodziei, 
którzy 6 kwietnia ok. godz. 22.30 
ze stacji paliw w Pniewie zabrali 50 
sztuk kostki brukowej oraz lampę 
oświetleniową. Właściciel oszaco-
wał straty na ok. 1500 zł. dag 
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Ściany są tak 
mocno okopcone, 
że konieczne jest 
zeskrobanie grubych 
warstw farby  
aż do tynku.

Dorota
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
Dorota Grąbczewska
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Aktualności

Najdłuższą palmę, liczącą 6 metrów, trudno było wnieść do kościoła. 
Najmłodsi jej twórcy dzielnie pomagali starszym. 
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Żychlin | Niedziela Palmowa

Palma palmie nierówna  
– ale wszystkie piękne

dokończenie ze str. 1

Palma liczyła 6 metrów  
i składa się z czterech modułów 
– ponieważ tylu mamy człon-
ków rodziny. Pierwszy wyko-
nała 6 letnia Gabrysia, ostatni 
4-letnia Michalina, a my z mę-
żem spoiliśmy całość – opo-
wiada Nowemu Łowiczanino-
wi pani Małgorzata Staszewska. 

Tylko nieco niższa była pal-
ma wykonana przez dzieci  
i wychowawców ze świetli-
cy socjoterapeutycznej oraz 
uczestników zajęć plastycznych 
w Centrum Rozwoju Dzieci  
i Młodzieży działających przy 
Stowarzyszeniu na Rzecz Roz-
woju Gminy Żychlin. Podsta-
wą palmy jest trzcina – opowia-

da Matylda Jakubowska-Czaja, 
prezes stowarzyszenia. 

Chłopcy, którzy uczestni-
czyli w wykonaniu palmy, byli 
z niej tak dumni, że nie oparli 
jej o ścianę kościoła, tylko trzy-
mali pionowo przez całe nabo-
żeństwo. 

Piękną palmę przygotowali 
też żychlińscy harcerze, a także 
Małgosia Gajda, która zrobiła 
palmę wspólnie z mamą. 

W chrześcijaństwie palma 
to przede wszystkim pamiątka 
wjazdu Chrystusa do Jerozoli-
my. 

Wiąże się z nią także wiele 
zwyczajów i wierzeń ludowych. 
Jeden z nich mówi, że im dłuż-
sza palma, tym dłuższe i szczę-
śliwsze życie jej twórcy. � ag

Łowicz – Rzym | Przed kanonizacją Jana Pawła II

Za tydzień portret św. Jana Pawła II w NŁ
dokończenie ze str. 1

Od tamtej pory przeglądał 
swoje archiwum pod tym ką-
tem. Pierwotnie Wikariat Rzy-
mu optował za zdjęciem papieża 
z 1999 r., ale padła propozycja, 
aby wybrać którąś z wcześniej-
szych fotografii, na której Jan Pa-
weł II wyglądał młodziej. 

Dlatego Grzegorz Gałązka 
jeszcze raz przejrzał swoje ar-
chiwum i przedstawił 5 propo-
zycji, z których wybrano tę zna-
ną od 3 lat wszystkim wiernym. 
Fotografia ta została opraco-
wana technicznie przez współ-
pracującego z Grzegorzem 
Gałązką grafikiem, Giuseppe 
Savatellim. 

Portret, który wykorzystano 
podczas beatyfikacji Jana Paw-
ła II, Grzegorz Gałązka wyko-
nał w 1989 r., prawdopodobnie 
podczas spotkania papieża z kil-
kuletnimi dziećmi. Fotograf nie 
pamięta już dokładnie okolicz-
ności, które towarzyszyły temu 
zdjęciu, ani nie potrafi określić, 
w której dokładnie to było rzym-
skiej parafii. Na zdjęciu papież 
ubrany jest w czerwony płasz-
czyk, zwykłe nakrycie wierzch-
nie papieża na czas lekkiej, wło-
skiej zimy.

Fotograf
Grzegorz Gałązka pochodzi  

z Przespolewa koło Kalisza. Fo-
tografuje od dziewiątego roku 
życia, kiedy otrzymał w prezen-
cie pierwszy aparat. Z wykształ-
cenia nie jest fotografem, choć 
ukończył jeden rok studium poli-
cealnego o tym kierunku w War-
szawie. Przerwał tę naukę, by  
w 1984 r. wyjechać do Włoch, 
gdzie miał przygotować album 
o Monte Cassino. Zaczął wtedy 
wydeptywać ścieżki do Watyka-
nu i zabiegać o oficjalną akredyta-
cję, bo jednym z jego marzeń było 
fotografowanie Ojca Świętego. Tę 
akredytację udało mu się wkrót-
ce zdobyć, za to album o Monte 
Cassino przygotował dopiero 20 
lat później, w 2004 r.

Grzegorz Gałązka fotografuje 
przede wszystkim ludzi, często na 
tle zabytków i ciekawych architek-
tonicznie obiektów. Zdarza mu się 
robić zdjęcia przyrody. Zrobił po-
nad milion zdjęć. – Tutaj chodzi o 
wszystkie moje zdjęcia, nie tylko 
te zrobione papieżowi i nie tylko 
te, które do dzisiaj mam w archi-
wum – mówi Grzegorz Gałązka. 
W swoim dorobku ma 80 albu-
mów ze zdjęciami Jana Pawła II. 
Uczestniczył w ponad 40 papie-
skich pielgrzymkach za granicę 

oraz w wielu wizytacjach parafii  
i pielgrzymkach papieża po Italii. 
Jako swój największy autorytet  
w dziedzinie zawodowej wy-
mienia szwajcarskiego fotogra-
fa Freda Meyera, autora słynne-
go albumu o Watykanie. Fotograf 
oficjalnego portretu kanoniza-
cyjnego Jana Pawła II był jedną 
z nielicznych osób, które w cza-
sie papieskich pielgrzymek oraz 
wszelkich uroczystości z udzia-
łem Jana Pawła II mogły przeby-
wać w ścisłym otoczeniu papieża. 
Po śmierci Jana Pawła II fotogra-
fował papieża Benedykta XVI, a 
teraz – jako jeden z kilkudziesię-
ciu akredytowanych fotografów 
– uwiecznia wizerunek papieża 
Franciszka. Pod koniec maja bę-
dzie towarzyszyć papieżowi Fran-
ciszkowi w pielgrzymce do Zie-
mi Świętej.

Plakat
Plakat, który dodamy do No-

wego Łowiczanina za tydzień, 
został wydrukowany w nakładzie 
około 200.000 egzemplarzy przez 
firmę, która wydaje dodatek tele-
wizyjny, jaki co tydzień dołącza-
my do naszego tygodnika. Cena 
przyszłego numeru tygodnika NŁ 
(z plakatem) nie wzrośnie.

� Karol Gapiński

Żychlin | Liturgie Wielkiego Tygodnia

Najważniejsze dni w roku
Uroczystości poprzedzające 

święta Wielkanocne rozpocz-
ną się w kościele pw. Aposto-
łów Piotra i Pawła w Żychlinie 
dziś.

Wielki Czwartek – to dzień 
ustanowienia Sakramentu Eu-
charystii i Kapłaństwa. O godz. 
19.00 odbędzie się Msza Wie-
czerzy Pańskiej. 

Wielki Piątek – dzień męki 
i śmierci Pana Jezusa. O godz. 
15.00 rozpocznie się Nowen-
na przed Świętem Miłosierdzia 
Bożego. Będzie to jednocześnie 
przygotowanie do kanonizacji 
Jana Pawła II. Liturgia Męki Pań-
skiej i adoracja Krzyża o 19.00. 
Po liturgii młodzież poprowadzi 
czuwanie przy Grobie Pańskim.

Wielka Sobota – liturgia Wi-
gilii Paschalnej rozpocznie się  
o godz. 20.00. Uczestnicy mszy 
mają wziąć ze sobą świece. 

Święcenie pokarmów na stół 
wielkanocny w sobotę w kaplicy 
kościelnej od 9.00 do 17.00.

Niedziela Zmartwychwstania 
Pańskiego – procesja rezurek-
cyjna o godz. 6.00. � dag

Rzut okiem | Dziecięce świąteczne kartki

Wprawdzie tradycja wysyłania 
kartek świątecznych powoli 
zanika, ale w gminie Bedlno 
wciąż podtrzymuje się tradycję. 
W konkursie, ogłoszonym przez 
Gminny Ośrodek Kultury na 
świąteczną kartkę, wpłynęło aż 114 
różnych prac, wykonanych przez 
uczniów różnych szkół z tej gminy. 
Najwięcej prac wpłynęło z SP  
w Żeronicach – 38 prac i z SP 
z Pniewa – 33 prace. Kartki są 
imponujące, dzieci  
i młodzież wykazali się niezwykłą 
pomysłowością i bardzo 
różnorodnymi technikami ich 
wykonania. dag Dorota
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Dobrzelin | Inicjatywa mieszkańców

Trzy krzyże stoją od 200 lat  
– i będą stały dalej
Pięcioro mieszkańców 
ulicy Dobrzelińskiej 
w Żychlinie: Stefan 
Wojtalewicz, Stanisław 
Plewa, Sławomir Rojek, 
Bogusław Szymański 
i Helena Stępniak 
postanowiło odnowić 
Trzy Krzyże stojące na 
rozdrożu dróg  
z Dobrzelina do Żychlina, 
Grabowa i Pniewa.

 To miejsce szczególne: 200 
lat temu krzyże ustawiono, by 
chroniły od nieszczęść Dobrze-
lin.

 – Z przekazu dziadków wiem, 
że trzy krzyże ustawiono jako 
dar i prośbę do Matki Boskiej  
o ochronę – mówi Stefan Wojta-
lewicz, który opiekuje się krzy-
żami od czasów powojennych. 
– Wówczas Dobrzelin zniszczy-
ły trzy kolejne pożary, które stra-
wiły całą wioskę. Żywioł był nie 
do opanowania. Wtedy przera-
żeni nieszczęściami ludzie usta-
wili przy drodze trzy krzyże. 
Od tamtego czasu skończyły się 
potężne pożary. Dlatego trzeba  
o nie dbać dalej, by chroniły na-
stępne pokolenia.

 W piątek, 11 kwietnia, pra-
cownicy firmy „Kamieniarstwo” 
Janusza Nowickiego z Żychlina 
ustawili nowy betonowy postu-

ment, który zostanie obłożony 
granitowymi płytami. 

 – Stanisław Plewa zaofe-
rował, że z metalowych ele-
mentów zrobi kapliczkę, któ-
rą postawimy na postumencie.  
W środku ustawimy nową figur-
kę Matki Boskiej – mówi Stefan 
Wojtalewicz. – Będzie też zro-
biona nowa tablica. Po świętach, 
w miejsce dotychczasowych, 
zostaną ustawione trzy nowe, 
drewniane krzyże, które są już 
zamówione. Ich koszt to 2,5 
tys. złotych. Do maja wszystko 
ma być przygotowane, by moż-
na było tu odprawiać majowe. 
Ksiądz proboszcz Wiesław Fre-

lek, który nas wspiera, poświęci 
krzyże i nową figurkę.

 Jak mówi nam pan Stefan, to 
będzie trzecia wymiana drewnia-
nych krzyży od wojny. – Pamię-
tam czasy, gdy krzyże spróchnia-
ły i się przewróciły. Ustawiłem 
nowe, a później musiałem cho-
dzić i tłumaczyć się sekretarzo-
wi partii – opowiada pan Stefan.  
– Nic mnie nie zniechęciło.  
O trzy krzyże dbam od wojny. 
Władze się zmieniają, czasy się 
zmieniają, a krzyże stoją. Mam 
nadzieję, że kiedyś znajdą się na-
stępcy, którzy nadal będą dbać  
o krzyże, jak o relikwie, by chro-
niły następne pokolenia.

 Prace mają zostać zakończo-
ne do końca kwietnia. Pan Stefan 
ma nadzieję, że tym razem wan-
dale nie zdewastują figurki Mat-
ki Boskiej. 

Ostatnią, którą wymieniono 
3 lata temu, zaraz po poświęce-
niu ktoś potłukł. Musieli kupić 
nową.

 Do wymiany w przyszłości 
zostanie metalowe ogrodzenie 
wokół trzech krzyży. Dotychcza-
sowe ogrodzenie od strony fron-
towej zostało wymienione 3 lata 
temu. Pozostała część pamięta 
czasy zaraz po wojnie.

 Jak przyznaje pan Stefan, 
wszystko kosztuje, a grupa pię-
ciu osób, która finansuje przed-
sięwzięcie i tak się już wykosz-
towała.

Teraz musi trochę odpo-
cząć od wydatków. Gdyby inni 
mieszkańcy włączyli się do 
zbiórki pieniędzy wśród sąsia-
dów, to być może i ogrodzenie 
udałoby się szybko wymienić.
� dag

Stefan Wojtalewicz wraz z pracownikami z firmy kamieniarskiej  
Janusza Nowickiego ustawiali w piątek, 11 kwietnia, nowy postument pod 
figurę Matki Boskiej. Trzy Krzyże chronią mieszkańców Dobrzelina od 200 lat.

Dorota
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O trzy krzyże  
dbam od wojny. 
Władze się zmieniają, 
czasy się zmieniają,  
a krzyże stoją
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Dobrzelin | Trwa porządkowanie zabytkowego parku

Już widać staw
Nowy właściciel dworu 
w Dobrzelinie od trzech 
tygodni intensywnie 
porządkuje 3,7-hektarowy 
park wokół jego 
klasycystycznego dworu.

Wywieziono już 5 przyczep 
śmieci. Park jest skutecznie prze-
świetlany. W czerwcu w parku 
planowana jest impreza plenero-
wa przygotowywana przez Towa-
rzystwo Miłośników Historii Ży-
chlina, połączona z puszczaniem 
wianków. Zabytkowy park w Do-
brzelinie przez lata był zaniedba-
ny. Nieogrodzony, był dla niektó-
rych miejscem zaopatrywania się 
w drewno oraz wyrzucania śmie-
ci. Teraz Ryszard Łysak, właści-
ciel dworu w Dobrzelinie, robi 
generalne porządki w parku ota-
czającym dwór. Chaszcze zosta-
ły wycięte, likwidowane są dzikie 
wysypiska śmieci. Rozebrany zo-
stał budynek dawnego WC, który 
służył znajdującej się tu przed laty 
szkole. Rozebrano też murowane 
pomieszczenie na rowery.

– Powyrywaliśmy też liczne 
karpy, które pozostały po cięciach 
pielęgnacyjnych sprzed 3 lat – 
mówi pan Ryszard. – Teraz będzie 
można na bieżąco przycinać trawę 
kosiarką ciągnikową, bez obawy, 
że coś zostanie uszkodzone. Naj-
większy mam jednak kłopot z po-
zbyciem się gruzu po zburzonych 
budynkach. Ich wywóz na wy-
sypisko do Żychlina, to koszt ok.  
8 tys. zł netto. To jakiś absurd. Nic 
dziwnego, że mamy nadal śmieci  
w lasach. Co ciekawe, prace po-
rządkowe wykonują okoliczni 

mieszkańcy, dla których jest to 
możliwość zarobienia pieniędzy. 
Przy porządkowaniu pracuje od 
3 do 8 osób dziennie.  Na razie 
uporządkowano połowę parku. 
W piątek miała być siana trawa na 
uporządkowanej części parku, by 
do czerwca zdążyła urosnąć.

Do uporządkowania został 
jeszcze staw, na którym w czerw-
cu będą puszczane wianki. – Ze 
stawu musimy wybrać znajdujące 
się tam śmieci i trochę roślinno-
ści z dna, by staw na imprezę ple-
nerową miał przyzwoity wygląd 
– dodaje pan Ryszard. – Docelo-
wo jednak wodę ze stawu trzeba 
będzie spuścić, a staw odmulić i 
przywrócić mu dawną świetność. 
Już teraz, po wykarczowaniu dzi-
kich samosiejek, staw ukazuje się 
ludzkim oczom. Wcześniej tyl-
ko nieliczni wiedzieli, że takowy 
tam istnieje. – Projektantka koń-
czy projekt rewitalizacji parku, 

zobaczymy, co zaproponuje. Ja 
chciałbym, aby on nawiązywał 
do historii jego początku z XIX 
wieku – dodaje właściciel. – Jed-
nocześnie, trwają ostatnie uzgod-
nienia z konserwatorem zabytków  
w sprawie budowy ogrodzenia 
wokół parku z dworem. Władze 
gminy wyraziły zgodę, by ogro-
dzenie przebiegało po historycz-
nych rysach parku, czyli za aleją 
grabową, która teoretycznie nale-
ży do gminy. Później będę wystę-
pować o pozwolenie na budowę.

Jak mówi nam właściciel, dwie 
kute, stylowe bramy ma już goto-
we w Łodzi. Zostaną one zamon-
towane po wybudowaniu ogro-
dzenia. 

Właściciel nie kryje, że czeka 
na uruchomienie unijnych pienię-
dzy na rewitalizację zabytkowych 
obiektów. Dokumentację tech-
niczną na remont dworu ma już 
gotową. � dag

Pracownik Mig-My podczas pracy nad usuwaniem awarii melioracyjnych 
w Śleszynku. Z rur melioracyjnych wyciągano kłęby korzeni jak nici, które 
skutecznie czopowały przepływ wody.

Dorota
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Gmina Żychlin | Nowa Spółka Wodna Ziemi Żychlińskiej działa

Usuwają pierwsze awarie
Spółka Wodna Ziemi 
Żychlińskiej, która  
w styczniu 2014 roku 
została oficjalnie 
zarejestrowana, zaczyna 
usuwać awarie zgłoszone 
przez rolników. 
Spółka pozyskała 
dotację wysokości 
21 tys. zł z Urzędu 
Marszałkowskiego 
w Łodzi. Kilka dni 
temu złożyła wniosek 
o dofinansowanie ze 
środków wojewody 
łódzkiego o następnych 
ok. 20-30 tys. zł.

Po likwidacji poprzedniej 
Spółki Wodnej Dobrzelin, awa-
rii melioracyjnych nie usuwano 
przez trzy lata. Zaległości w tym 
zakresie zrobiło się wiele. 

Do nowej Spółki Wodnej Zie-
mi Żychlińskiej zgłoszono już 
ok. 50 awarii i kolejne wpływają.

– Kilka awarii już usunęli-
śmy m.in. w Śleszynie, Grzy-
bowie, Białej, Woli Popowej, 
Żabikowie, teraz usuwamy awa-
rię w Śleszynku, gdzie zbie-
racz wzdłuż drogi jest całkowi-
cie „zabity” – wymienia Marek 
Materka, prezes Spółki Wodnej 
Ziemi Żychlińskiej. – Sukce-
sywnie będziemy usuwać kolej-
ne awarie. Spółka zatrudniła też 
jedną osobę w ramach robót pu-
blicznych z Powiatowego Urzę-
du Pracy w Kutnie.

Jak przyznaje prezes, spółka 
wprawdzie funkcjonuje od nie-

spełna trzech miesięcy, ale coraz 
więcej rolników przekonuje się, 
że jej działalność zmierza w do-
brym kierunku.

– Mamy już oficjalne potwier-
dzenie, że dostaliśmy 21 tys. 
zł z Urzędu Marszałkowskie-
go w Łodzi, przygotowywana 
jest umowa, którą wkrótce pod-
piszemy – dodaje prezes. – Za-
biegamy też o dotację od woje-

wody łódzkiego, który ma do 
podziału pomiędzy spółki ponad 
milion złotych. Wnioski moż-
na było składać do 14 kwietnia, 
my złożyliśmy kilka dni wcze-
śniej. Mnie cieszy, że zaczynają 
wpływać składki na rzecz spół-
ki. Mamy już ok. 30 tys. zł, czyli  
30 proc. należności. Sołtysom, 
którzy zbierali pieniądze, już 
wypłaciliśmy prowizje. � dag

Właściciel zabytkowego dworu i parku w Dobrzelinie przystąpił do 
porządkowania i prześwietlania parku. Wyrwano mnóstwo karp, które 
pozostały po wyciętych drzewach.

Dorota
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Kutno | Podzielono pieniądze na turnusy 

Będzie niezadowolenie: 
połowa wniosków odrzucona

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Kutnie zakończyło 
rozpatrywanie wniosków o dofi-
nansowanie turnusów rehabilita-
cyjnych. Podzielono 300 tys. zł. 
Niestety, spośród 700 wniosków, 
jakie wpłynęły, pozytywnie zała-
twiono tylko 340 z nich.

– Za chwilę odmowy będą 
wysyłane do wnioskodawców  
– przyznaje Anna Antczak, dy-
rektor Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie. – Wiem, że 
będą telefony niezadowolonych 
osób, które dostały odmowę. Do-
finansowanie dostało 340 osób, 
w tym na turnusy rehabilitacyjne 
pojedzie 42 niepełnosprawnych 
dzieci wraz z opiekunami. Dofi-
nansowanie dostały osoby, które 
uzyskały od 33 do 18 punktów. 
Pozostałe osoby nie dostały dofi-
nansowania.

Dyrektor przyznaje, że z roku 
na rok coraz więcej osób chce ko-
rzystać z różnych form dofinan-
sowania dla niepełnosprawnych. 
To pokazuje, że świadomość 
społeczeństwa, że można otrzy-
mać pieniądze z PCPR jest coraz 
większa. W tym roku placówka 

wręcz została zalana podaniami 
o dofinansowanie wyjazdu reha-
bilitacyjnego.

Wprawdzie w 2014 roku 
PCPR miał więcej pieniędzy na 
dotacje do wyjazdów rehabilita-
cyjnych – 300 tys. zł, przed ro-
kiem było to 250 tys. zł, ale i tak 
niezadowolonych będzie więcej.

PCPR rozpatrywał też pierw-
szą transzę wniosków w ramach 
dofinansowania do projektu „Ła-
mania barier architektonicznych 
oraz w komunikowaniu się” . Na 
2014 rok na ten cel przewidziano 
250 tys. zł. 

– Wpłynęło ok. 80 wniosków. 
Dotacje na bariery architekto-
niczne otrzymało 28 osób. Pie-
niądze przyznawaliśmy na razie 
tylko osobom ze znaczną nie-
pełnosprawnością – dodaje pani 
Anna. – Każdy wniosek był in-
dywidualnie, szczegółowo roz-
patrywany, a specjalna komisja 
oglądała warunki funkcjonowa-
nia każdej z osób w domu.

Kolejnym 38 osobom przyzna-
no dotacje do zakupu komputera. 
Następne rozpatrywanie wnio-
sków będzie w czerwcu. � dag

Oporów | Przetarg na budowę sali

Dalej szukają wykonawcy
Pierwszy przetarg 
na budowę sali 
gimnastycznej wraz 
z łącznikiem do ZS 
w Oporowie został 
unieważniony, choć 
wpłynęło 9 ofert. 

Gmina już rozpisała następny 
przetarg, który ma się odbyć ju-
tro, 18 kwietnia. 

W budżecie gminy na reali-
zację zadania zabezpieczono 
2.001.000 zł. Inwestycja miała 
być realizowana w cyklu 2-let-
nim.

O budowę sali w Oporo-
wie zabiegało aż 9 firm, które 
oferowały wykonanie zadania 
za kwotę brutto: Global Sys-
tem z Gostynina – 1.790.000 
zł; Copper-Pol Pabianice  
– 3.087.392 zł; PHU AHA Łódź 
– 2.527.527 zł; PBPH Rom-Bud 
Żychlin – 2.244.750 zł; Zakład 
Remontowo-Budowlany „Ella” 
Sochaczew – 2.242.970 zł; Hy-
dropol Gostynin – 2.051.600 
zł; Bud-Rem Gołębiew Nowy 
– 2.218.719 zł; Terbud Kierno-
zia – 2.335.881 zł; Spółdziel-

nia Rzemieślnicza Budowlana 
– 2.221.942 zł.

Oferty ośmiu oferentów prze-
wyższały kwotę zabezpieczoną 
w budżecie. Zaś najtańsza, firmy 
Global z Gostynina, została od-
rzucona, gdyż zdaniem komisji 
przetargowej nie spełniała zapi-
sów specyfikacji. Zgodnie z za-
pisami, firma miała się wykazać 
wykonaniem przynajmniej jed-
nej budowli sportowej o warto-
ści minimum 1,7 mln zł w ciągu 
ostatnich 5 lat. Firma nie spełni-
ła tego warunku. Drugim powo-
dem był brak polisy ubezpiecze-
niowej w zakresie działalności 
związanej z przedmiotem za-
mówienia wartości minimum  
2 mln zł.

Na tę inwestycję lokalna spo-
łeczność czeka od dawna. Bu-
dynek sali gimnastycznej bę-
dzie mieć wymiary 25,64 m x 
15,90 m x 9,6 m. Łącznik będzie 
długości 52 m, szerokości 6,44  
i wysokości 4,8 m. Ponie-
waż łącznik będzie dochodzić 
w miejscu obecnych schodów 
znajdujących się w szczycie bu-
dynku, zostaną one rozebrane. 
Budowa hali ma się zakończyć 
do 31 sierpnia 2015 roku. � dag
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Gm. Żychlin | Ktoś niszczy nowe przystanki

Wandale w akcji
Jeszcze pracownicy 
Samorządowego Zakładu 
Budżetowego nie zdążyli 
dokończyć remontu trzech 
murowanych przystanków: 
w Grabowie, przy ulicy 
Dworcowej i przy ulicy 
Jagiełły, a już wandale 
namalowali bohomazy na 
przystanku w Grabowie,  
który remontowano  
jako pierwszy.

– Zrobiliśmy wszystko, by lu-
dzie w godnych warunkach ocze-
kiwali na autobus, a już komuś to 
przeszkadzało i pomalował nową 
elewację – mówi Rafał Zającz-
kowski, kierownik ds. komunika-
cji w Samorządowym Zakładzie 

Budżetowym. – Musieliśmy od 
nowa ją malować. Mam nadzie-
ję, że ludzie jednak się opamię-
tają. Przecież przystanki mają 
im służyć. Wkrótce wymienimy 
też blaszany przystanek przy uli-
cy Jabłonkowej w Dobrzelinie, 
który jest bardzo zdewastowany. 
Piękne faliste, czerwone blachy 
są już zakupione, a prace wyko-
nają pracownicy zakładu. 

W planach SZB jest również 
wymiana pięciu starych przystan-
ków blaszaków stojących w cen-
trum miasta. Zakupione zostaną 
estetyczne, ze szklanymi prze-
świtami, jakie można spotkać  
w innych miastach. Jak długo 
będą ozdobą miasta, pokaże czas. 
Jeśli i one zostaną zniszczone, to 
znów będzie paskudnie. � dag

Żychlin | Sam tworzy sobie miejsce pracy

Na własny rachunek
Przechodząc ulicą 
Narutowicza, mieszkańcy 
miasta widzą, że coś się 
dzieje na posesji pod 
numerem 20. To pan 
Grzegorz Kruszyniak  
z Żychlina zakłada własny 
sklep. Postanowił założyć 
własną działalność 
gospodarczą po latach  
pracy u kogoś. 

Z Powiatowego Urzędu Pracy 
w Kutnie dostał 21.900 zł na roz-
poczęcie działalności gospodar-
czej. Na początek, otwarty będzie 
sklep z materiałami budowlany-
mi, później działalność zostanie 
rozszerzona o usługi budowlane.

– Ukończyłem Politechnikę 
Warszawską, jestem inżynierem 
budownictwa – mówi pan Grze-
gorz. – Przez kilka lat praco-
wałem jako kierownik budowy 
w różnych firmach. To ciężka  
i odpowiedzialna praca. W sezo-
nie praca od rana do wieczora,  
a wynagrodzenie stałe, mało za-
chęcające do ciężkiej pracy. Dla-
tego postanowiłem wziąć spra-
wy w swoje ręce i pracować na 
swój rachunek.

Pan Grzegorz nie zaczyna jed-
nak od zera. Rodzice udostępni-
li mu budynek przy ulicy Naru-
towicza 20, gdzie będzie sklep 
z materiałami budowlanymi.  
W środku wszystko już jest przy-
gotowane, trwa ustawianie rega-
łów. Z tyłu budynku, od ulicy Ki-
lińskiego, robiony jest plac, który 
będzie placem składowym mate-
riałów budowlanych. – Ponieważ 
mam uprawnienia, chciałbym 

też świadczyć usługi kierowni-
ka budowy, mogę wykonywać 
przeglądy okresowe budynków  
i świadectwa energetyczne  
– mówi startujący ze swą dzia-
łalnością przedsiębiorca. Jako 
inżynier budowy nadzorowałem 
m.in. budowy salonu Mercede-
sa w Łodzi, Hotel Baltic Plaza  
w Kołobrzegu – dodaje. – Począt-
ki są trudne, ale mam nadzieję, że 
wraz z upływem czasu będę so-
bie jakoś radzić. Najważniejsze, 
że jak będę ciężko pracować od 
rana do wieczora, to będę mieć 
świadomość, że pracuję na roz-
wój swojej firmy. � dag

Gmina Żychlin | Cargill Dobrzelin rozwija się

Firma zwiększyła zatrudnienie
Za kilka dni, w kwietniu, 
miną dwa lata odkąd firma 
Cargill Polska funkcjonuje 
w Dobrzelinie,  
po dawnym Provimi.

Kryzysu w firmie nie widać. 
Wręcz przeciwnie, zakład pro-
dukcyjny się rozwija. Od marca 
zwiększył zatrudnienie o 6 osób, 
które zaczęły pracę na produkcji. 

– Gdy Cargill Polska przejął za-
kład produkcyjny w Dobrzelinie, 
zapadła decyzja, że tutaj wiodącą 
produkcją będą pasze dla bydła  
– mówi Leszek Karkusz, dy-
rektor Zakładu Produkcyjnego 
Cargill Poland Sp. zo.o. w Do-
brzelinie. – Nasz zakład jest jed-
nym z trzech zakładów Cargilla 
w Polsce produkujących paszę 
dla bydła. Pozostałe dwa zakła-
dy znajdują się w Białymstoku  

i Skokowej. Cargill w Dobrzeli-
nie produkuje też paszę dla trzo-
dy oraz dla drobiu „Kurka Natur-
ka” i „Kokoszka Smakoszka”. 

I właśnie ze wzrostem zapo-
trzebowania na pasze drobiowe 
zwiększono produkcję i zatrud-
niono nowe osoby. Na początku 
marca zatrudniono trzy osoby, 
od połowy kwietnia kolejne trzy 
osoby. Teraz w zakładzie pracuje 
ponad 70 osób. � dag

Żychlin | Trzy oferty przetargowe odrzucone

Firma Elvis zrobi Kilińskiego
Komisja przetargowa 
zdecydowała, że 
najkorzystniejszą ofertę 
na modernizację ulicy 
Kilińskiego, wraz  
z kanalizacją deszczową, 
złożyła firma PHU Elvis 
Roberta Kaczmarka  
z Żychlina, która wykona 
zadanie za kwotę 628 tys. zł. 

Najtańsza oferta Traktu  
z Woźniakowa koło Kutna,  
z kwotą 527.670 zł została odrzu-
cona, bowiem, jak się okazało, 
firma popełniła błąd w kalkulacji.

O wykonanie zadania ubiegało 
się aż 11 firm, z czego wykluczo-
no 3: Trakt Woźniaków, Raf-Det 
Żychlin oraz Hydrobud Leszczy-
nek. Ponieważ firma Trakt dała 

rażąco niską cenę, urząd poprosił 
o wyjaśnienia. W odpowiedzi fir-
ma Trakt przyznała, że popełnio-
no błąd, bowiem w wyliczeniach 
nie uwzględniono wyceny kana-
lizacji deszczowej.

Z postępowania wykluczono 
też Hydrobud z Leszczynka, który 
deklarował wykonanie zadania za 
kwotę 639.440 zł. To trzecia ofer-
ta, co do kwoty. Urząd dopatrzył 
się niezgodności w dołączonej 
polisie z zapisami w specyfikacji. 
„W ocenie zamawiającego ubez-
pieczenie, nie obejmuje w pełni 
przedmiotu zamówienia. Wpraw-
dzie umowa ubezpieczeniowa 
obejmuje udzielenie ochrony za 
szkody powstałe wskutek niewy-
konania lub nienależytego wyko-
nania wykonania zobowiązania 
przez ubezpieczonego w ramach 

prowadzonej działalności, ale 
nie całej działalności” – czytamy  
w uzasadnieniu odrzucenia ofer-
ty.

Wykluczono też firmę Raf-
-Det z Żychlina, która deklaro-
wała wykonanie zadania za kwo-
tę 681.506 zł. Po wezwaniu do 
uzupełnienia dokumentów, fir-
ma dostarczyła tylko wniosek  
o zawarcie umowy ubezpiecze-
nia odpowiedzialności cywilnej z 
tytułu prowadzenia działalności,  
a nie polisę.

Tak więc firma Elvis Rober-
ta Kaczmarka z Żychlina będzie 
realizować w mieście dwie duże 
inwestycje: modernizację uli-
cy Kilińskiego, wraz z budową 
kanalizacji deszczowej oraz bę-
dzie modernizować salę SP 1, po 
dawnym kinie Lech. � dag

Żychlin | Inwestor ponownie złożył wniosek 

Pomorska znów  
musi walczyć, by 
wiatrak nie powstał

dokończenie ze str. 1
Po wygranych sprawach w są-

dzie i SKO mieszkańcy otrzyma-
li zwrot poniesionych kosztów. 
Ponieważ decyzję zaskarżały 
trzy rodziny, każdy otrzymał po 
ok. 400 zł zwrotu poniesionych 
kosztów.

Mieszkańcy Pomorskiej za-
pewniają, że znów będą walczyć, 
by wiatrak nie powstał. – Inwe-
stor się nie trudził. Dostarczył 
poprzedni raport oddziaływania 
na środowisko, w którym nie ma 
właściwych pomiarów, odległo-
ści się nie zgadzają, a zapropo-
nowany wiatrak z demobilu tak 
hałasuje, jakby ktoś włączył od-

kurzacz – mówi Jerzy Maciak. 
– Tymczasem, od momentu zło-
żenia pierwszego wniosku wiele 
się zmieniło w prawie, przepisy 
dotyczące posadowienia wia-
traków zostały zaostrzone. Nie 
wiem, skąd taki upór, by wiatrak 
przy Pomorskiej powstał. Jeste-
śmy narażani na ponowne ner-
wy i koszty. Urząd od razu mógł 
odmówić Fundacji „Radość Du-
szy” wszczęcia postępowania, 
gdyż studium zagospodarowania 
przestrzennego dla tego terenu 
nie przewiduje wiatraka.

Tymczasem burmistrz Grze-
gorz Ambroziak przekonu-
je, że urząd nie mógł odmówić 

wszczęcia procedury. – Miesz-
kańcy są stronami postępowania 
i zorganizujemy z nimi spotka-
nie, by mogli się wypowiedzieć 
– tłumaczy nam burmistrz. – Je-
śli opinia mieszkańców będzie 
negatywna, wydamy decyzję 
odmowną.

Jerzy Maciak przyznaje, że 
coraz bardziej zastanawia się 
nad powołaniem Stowarzysze-
nia przeciw Wiatrakom. Nie 
kryje też, że jeśli sprawy znów 
zakończą się zwycięstwem, to 
mieszkańcy będą dochodzić za-
dośćuczynienia za stracony czas 
i nerwy.

� Dorota Grąbczewska

Zakład Produkcyjny Cargill Polska w Dobrzelinie zwiększa produkcję pasz drobiowych i zatrudnienie.

Wandale nie mają litości. Tak wygląda przystanek przy ulicy 
Jabłonkowej w Dobrzelinie, który wkrótce ma być wymieniony na nowy.

Dorota
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Grzegorz Kryszyniak postanowił, że sam stworzy sobie miejsce 
pracy. 2 kwietnia otwiera firmę budowlaną. Teraz robi plac składowy pod 
materiały budowlane.
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Żychlin | Cykl spotkań „Zawód-Praca-Sukces” 

Jak zachować się na rekrutacji?
Jak wybrać własną ścieżkę 
edukacyjno-zawodową i jak 
zaprezentować się podczas 
rozmowy kwalifikacyjnej? 
Co może nas zaskoczyć 
podczas takiej rozmowy? 
O tym 20 gimnazjalistów 
klas III i 20 licealistów 
klas I z Zespołu Szkół nr 
1 im. Adama Mickiewicza 
dowiadują się podczas cyklu 
warsztatów „Zawód-Praca-
Sukces” realizowanego przez 
Miejsko-Gminną Bibliotekę 
Publiczną w ramach projektu 
„RozPracuj to z biblioteką”.

 Pierwsze warsztaty rozpoczę-
ły się 2 kwietnia. Projekt zakoń-
czy się 29 kwietnia rozdaniem 
certyfikatów i wyjazdem obu 
grup do kompleksu termalno-ba-
senowego do Uniejowa.

Na realizację projektu biblio-
teka pozyskała grant wysokości 
4,4 tys. złotych z Fundacji Ini-
cjatyw Społeczno-Ekonomicz-
nych. Podczas warsztatów, 2 i 9 
kwietnia, gimnazjaliści spotka-
li się z doradcami zawodowymi  
z Centrum Edukacji i Pracy Mło-
dzieży OHP w Płocku. Zajęcia 
prowadziły Agnieszka Sawicka  
i Martyna Pietrasiak. Te same za-
jęcia warsztatowe dla licealistów 
zaczną się 10 kwietnia. Będą kon-
tynuowane 16 i 17 kwietnia.

Każde zajęcia warsztatowe 
trwają po 4,5 godziny. Podczas 
nich młodzież, wykonując róż-
ne zadania, określała swój po-
tencjał i predyspozycje fizyczne  
i psychiczne do wykonywania 
poszczególnych zawodów, by 
później dobrze zaplanować wła-
sną ścieżkę edukacyjno-zawo-
dową, by wykonywać zawód bę-
dący jednocześnie pasją i dający 
satysfakcję.

– Im wcześniej dokonacie 
świadomego wyboru kierunku 
kształcenia, tym szybciej i le-
piej odnajdziecie się w przyszło-
ści na rynku pracy – podkreśla-
ły Martyna Pietrasik i Agnieszka 
Sawicka, doradcy zawodowi.  
– Nie można dokonywać wyborów  
w ciemno, na zasadzie mody czy 
wyboru, by np. studiować razem 
z kolegą czy koleżanką.

Jeszcze ciekawsze warsztaty 
gimnazjaliści mieli 3 kwietnia  
z psychologiem społecznym, 

Marzeną Kalińską z Żychlina. 
Pani Marzena zawodowo zajmu-
je się szkoleniem kadr kierow-
niczych oraz rekrutacją dla firm  
i dużych korporacji na terenie 
kraju. Licealiści będą mieć takie 
warsztaty 14 kwietnia. 

Podczas zajęć prowadząca 
uczyła młodych ludzi jak wyglą-
da rozmowa kwalifikacyjna, jak 
pisać CV, w którym nie wolno 
wpisywać fikcji, gdyż przyszły 
pracodawca może natychmiast 
to zweryfikować. Jak się zacho-
wać podczas rozmowy kwalifi-
kacyjnej, jak ubrać. Uczestnicy 
projektu poprzez różne zdania, 
jakie mieli wykonać, dowiedzie-
li się, czego mogą się spodziewać 
osoby podczas rozmów kwalifi-
kacyjnych. To mogą być różnego 
rodzaju zadania do wykonania. 

Kilka przykładowych zadań 
do wykonania mieli uczestni-
cy warsztatów. Niby prostych,  
a jednocześnie wiele mówiących 
o kandydatach. Wprawni psycho-
logowie szybko podczas takich 

zajęć potrafią określić cechy cha-
rakteru osób ubiegających się na 
określone stanowiska, gdyż nie 
tylko wiedza merytoryczna jest 
ważna, a również takie cechy jak 
umiejętność pracy w grupie, ko-
munikatywność czy opanowanie 
stresu. – Jak będziecie wiedzieć, 
czego możecie się spodziewać 
podczas rozmów kwalifikacyj-
nych, łatwiej jest się przygotować 
i opanować stres, który czasami 
może was paraliżować – przeko-
nywała pani Marzena. Jednym  
z zadań, niby prozaicznych, było 
układanie budowli z klocków  
w grupie. Budowla miała być 
jak najwyższa, zrobiona z okre-
ślonej ilości klocków i w jak naj-
krótszym czasie. Uzyskane wyni-
ki były przeliczane na zarobione 
pieniądze. Wygrywała ta druży-
na, która zarobiła najwięcej.

Tę konkurencję wygrała grupa 
w składzie: Paulina Kraśniewska, 
Natalia Pawelec, Monika Szy-
mańska i Daniel Różycki. Zada-
niem na kreatywność było połą-

czenie 9 kul ustawionych w po 3 
w trzech rzędach. Trzeba było je 
połączyć najpierw za pomocą 5 
kresek bez oderwania ręki, póź-
niej 4 i wreszcie 3 kresek. Zada-
nie wydawałoby się niemożliwe, 
a jednak do wykonania. Niektó-
rzy z gimnazjalistów poradzili so-
bie z tym trudnym zadaniem.

– Nie można patrzeć standar-
dowo, trzeba kombinować, szu-
kać innego rozwiązania. Kreski 
wcale nie muszą przechodzić 
przez środek kul – mówiła pani 
Marzena. – Pamiętajcie, ktoś, kto 
zleca wam do wykonania zada-
nie, nie daje zadania niemożli-
wego do wykonania. Więc trzeba 
myśleć kreatywnie.

Były też następne zadania 
sprawdzające kreatywność, z któ-
rymi też można się spotkać pod-
czas rozmowy kwalifikacyjnej, 
np.: jest 5 żab, które w czasie 5 
min. zjadają 5 much. Ile żab po-
trzeba, by w ciągu 50 minut zja-
dły 50 much? (odp. 5 żab). Czy 
też zadania wymagające umiejęt-

ności czytania ze zrozumieniem 
i logiką, np. o sierotce, która stoi 
na jednym brzegu, a jej rodzice na 
drugim. Jak ma się do nich dostać 
(odp. Była sierotą więc nie miała 
rodziców). 

Pani Marzena tłumaczyła gim-
nazjalistom, że najważniejszą 
rzeczą podczas rozmowy kwali-
fikacyjnej jest wygląd, mowa cia-
ła, gestykulacja, następnie sposób 
przekazywania informacji, a do-
piero treść przekazywanego ko-
munikatu. – Osoba podczas roz-
mowy kwalifikacyjnej musi być 
pewna tego co mówi, robić wra-
żenie, że zrealizuje zadanie ja-
kie przed nią stoi do wykonania 
– podkreślała pani psycholog. – 
Osoby niepewne swoich możli-
wości od razu tracą w oczach po-
tencjalnego pracodawcy.

Pozostaje mieć nadzieję, że in-
formacje zdobyte przez uczniów 
podczas warsztatów pomogą im 
w przyszłości wybrać właściwy 
zawód, a później znaleźć wyma-
rzoną pracę. � dag

Gmina Pacyna 
Najwięcej 
nauczycieli 
dyplomowanych

Tradycyjnie, urząd gminy 
w Pacynie przedstawił radnym 
tabelę średniego wynagrodze-
nia nauczycieli zatrudnionych  
w placówkach oświatowych  
w poprzednim roku. W pierw-
szym półroczu 2013 roku było 
30,39 etatu nauczycielskiego, 
w drugim półroczu od 1 wrze-
śnia do 31 grudnia, ilość etatów 
zwiększyła się do 31,65. Wzrost 
wynikał zapewne z uruchomie-
nia unijnego przedszkola.

Zdecydowana większość na-
uczycieli posiada najwyższy 
stopień awansu zawodowego 
– nauczyciela dyplomowane-
go (ponad 20 etatów). Młodych 
nauczycieli stażystów nie ma  
w ogóle. Na koniec 2013 r. na-
uczyciele kontraktowi stanowi-
li tylko 2,72 etatu, zaś miano-
wani 8,50 etatu. Rodzice mogą 
być zadowoleni, że ich dzieci 
uczą nauczyciele o najwyższych 
kwalifikacjach. Dla samorządu 
oznacza to jednak większe wy-
datki, bowiem wynagrodzenie 
nauczycieli zależy od stopnia 
awansu zawodowego. Nauczy-
ciel stażysta zarabia w Polsce 
– 2.717 zł brutto, kontraktowy 
– 3.016 zł brutto, mianowany – 
3.913 zł brutto, a dyplomowany 
– 5.000 zł brutto.� dag

Podczas warsztatów z psychologiem społecznym, Marzeną Kalińską (w środku), gimnazjaliści mieli zbudować budowlę z klocków.
Wygrała drużyna w składzie: Paulina Kraśniewska, Natalia Pawelec, Monika Szymańska i Daniel Różycki.

Dorota
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Oporów
Jadą do 
Kazimierza

Członkowie Klubu Seniora  
w Oporowie nie narzekają na 
nudę. 6 marca grupa 47 osób, 
była w kinie w Kutnie na kome-
dii „Facet potrzebny od zaraz”. 
Wyjazd był za darmo, w ramach 
środków, jakie klub dostaje ze 
Związku Emerytów i Rencistów 
z Kutna. 

Zaraz po świętach, 22 kwiet-
nia, seniorzy mają spotkanie 
„przy jajeczku”. Na 17 maja 
zaplanowali też wycieczkę do 
Kazimierza Dolnego. Będą 
zwiedzać Kazimierz Dolny, Na-
łęczów i Puławy. Koszt wyciecz-
ki to 120 zł.

– Przed nami dużo zwiedza-
nia – przyznaje Anna Mikołaj-
czyk, opiekunka klubu. – Zwy-
kle taka wycieczka trwa 2 dni, 
my ją organizujemy w jeden 
dzień. Wyjazd będzie o 4 rano, 
powrót koło północy. � dag

życzenia sponsorowane
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W drodze na wyspę Wan. Od lewej: Karolina Myszkowska, Paweł Jaros  
i Dawid Krakowiak.
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Żychlin | Po świętach pojadą na Słowację

Tym razem do Żyliny
Sześciu uczniów z klasy III 

technikum elektronicznego Ze-
społu Szkół przy ulicy Naruto-
wicza: Michał Trzaskowski, Da-
wid Justyński, Adrian Zieliński, 
Michał Kurjata, Adam Kubiak 
i Mateusz Nowakowski oraz na-
uczyciele: Iwona Kciuk i Tomasz 
Białobłocki wyjeżdżają 22 kwiet-
nia na Słowację. Wyjazd organi-
zowany jest w ramach projektu 
pt. „Złączmy ręce ponad światem 
dla wspólnego dobra”, dofinan-
sowanego przez system wymia-
ny szkolnej Comenius. To ostatni 
wyjazd w ramach tego projek-
tu, który trwa 2 lata i kończy się  
w czerwcu 2014 roku.

Przypomnijmy, że w reali-
zacji ekologicznego Comeniu-
sa uczestniczą szkoły z: Tur-
cji, Słowacji, Hiszpanii i Polski.  
W marcu 2013 roku żychlinia-
nie gościli młodzież z partner-
skich szkół.

Michał Trzaskowski już koń-
czy przygotowanie prezentacji 
multimedialnej na temat roli po-
wietrza, zanieczyszczeń i spo-
sobu ich ograniczania. Ponadto, 
Michał wraz z Dawidem Justyń-
skim robili zdjęcia dzikich wysy-
pisk w Żychlinie i okolicy. Wszy-
scy zastanawiają się, jak to jest, 
że pomimo, iż weszła w życie 
ustawa śmieciowa i każdy pła-

ci za siebie, to w lasach i rowach 
wciąż leżą całe reklamówki śmie-
ci (m.in. nad Słudwią koło Tesco, 
w pobliżu domków jednorodzin-
nych przy Krasickiego, na nie-
użytkach przy Narutowicza). 

– Wszystkie wstydliwe miej-
sca zostaną pokazane na wysta-
wie, jaką chcemy zorganizować 
w szkole – dodaje Iwona Kciuk, 
koordynatorka projektu.

Żychlinianie jadą busem do 
słowackiej Ziliny, w pobliżu pol-
skiej granicy. Po raz pierwszy 
w trakcie realizacji projektu nie 
będą spać u rodzin słowackich,  
a w hotelu. 

Większość uczestników wy-
miany z ZS już wcześniej 
uczestniczyła w innych wymia-
nach młodzieżowych. Po raz 
pierwszy pojedzie tylko Adam 
Kubiak. � dag

Bedlno | W ramach Comeniusa gościli w Turcji

Przywieźli niezapomniane wrażenia
Dwoje gimnazjalistów z Bedlna: Paweł Jaros 
i Dawid Krakowiak z klasy Ib oraz dwoje 
nauczycieli: Karolina Myszkowska i Kamil 
Gałązka gościli w dniach 6-10 kwietnia w Turcji 
w ramach wymiany Comenius.

W programie pt. „Wpływ ga-
tunków egzotycznych i inwa-
zyjnych na środowisko natural-
ne. Zalety i wady”, jaki od 2013 
roku realizuje szkoła, uczestni-
czy pięć państw. Oprócz Polski 
są: Hiszpania, Włochy, Turcja  
i Estonia jako koordynator pro-
jektu.

Chłopcy mieszkali u turec-
kich rodzin, nauczyciele w ho-
telu. Podróż do tureckiego Idgir, 
położonego daleko na wscho-
dzie tego kraju, odbywała się 
etapami. Pierwszego dnia pole-
cieli samolotem do Stambułu. 
Ponieważ nie było połączenia 
lotniczego do Agri, mieli zapew-
niony hotel w Istambule. Mieli 
wieczorną wycieczkę taksówką 
po Istambule. Następnego dnia 
rano wylecieli do Agri. Z lotni-
ska zostali odebrani i przewie-
zieni do Idgir, gdzie dotarli ok. 
południa. Zostali odebrani przez 
tureckie rodziny, przyjechali 
prosto na obiad, w którym domi-
nował ryż i kurczak.

– Byliśmy zaskoczeni, gdyż 
tradycją Turków jest zdejmo-
wanie butów przed drzwiami 
mieszkania. W środku wszędzie 
dywany – opowiadają chłopcy. 

– Podjęto nas bardzo gościnnie, 
aż do przesady – dodaje Paweł. 
– Podstawiali nam krzesła, obra-
żali się, gdy sami otwieraliśmy 
drzwi do samochodu.

Pawła Jarosa gościł 18-letni 
Ogzhan Yldrm, który mieszkał 
w domu wielopokoleniowym na 
wsi. Oprócz rodziców, byli tam 
jego dziadkowie i wujek.

Dawid Krakowiak mieszkał  
u 15-letniego Kadira, który miał 
starszego, 24-letniego brata. Ich 
domek znajdował się na obrze-
żach miasta.

Pierwszego popołudnia wraz 
z grupą uczestników wymiany 
zwiedzali meczet, duży budynek 
wyłożony dywanem. Buty zo-
stawiali w specjalnych szafkach. 
Później pojechali podziwiać  
– oczywiście z daleka – najwyż-
szą górę, 5-tysięcznik Ararat. Po 
tej wycieczce była kolacja w ro-
dzinach, a wieczorem koncert 
muzyki tureckiej w szkole.

– W trakcie pobytu w Turcji 
nudy nie było. Wszystko dzia-
ło się bardzo szybko, mieliśmy 
doskonale zorganizowany czas  
– opowiadają chłopcy. – Pobyt  
w Turcji, to nowe doświadcze-
nie, poznaliśmy kulturę innych 

ludzi. – Nie mamy się czego 
wstydzić w Polsce. Wprawdzie 
Turcy są gościnni, ale panu-

je tam bałagan na podwórkach. 
Na ulicach dużo śmieci, którymi 
nikt się nie przejmuje. 

– Trzeba przyznać, że w Turcji 
panuje bieda – dodaje Karolina 
Myszkowska. – W rozwoju cywi-
lizacyjnym są za Polską 20 lat do 
tyłu. Mnie najbardziej zaskoczy-
ły ich toalety, bez muszli klozeto-
wej, z koszami na papier toaleto-
wy, którego się nie wrzuca do rur 
kanalizacyjnych. Tylko w hotelu 
było normalne WC.

Jak przyznają gimnazjaliści, 
zaskoczył ich zwyczaj tureckiego 
powitania, dwukrotnego stykania 
się głowami. Mężatki chodziły  
w chustach, gdyż w islamie oglą-
danie włosów kobiecych jest 
dane tylko mężowi.

Drugiego dnia pobytu gości-
li w miejscowym uniwersyte-
cie, gdzie odbywała się konfe-
rencja o gatunkach inwazyjnych. 
Chłopcy z Bedlna oraz włoscy 
koledzy mieli swoje prelekcje  
o gatunkach inwazyjnych  
w swoich krajach. Prezentowa-
li mapy kraju z zaznaczonymi 
miejscami, gdzie one występują.

– W konferencji uczestniczyło 
dużo znamienitych gości. A rek-
tor uczelni przekazał nam upo-
minek w postaci porcelanowego 
talerza – wspominają chłopcy.

Później było zwiedzanie 
uniwersytetu. Podczas gdy 
młodzież gościła na uczel-
ni, Karolina Myszkowska wraz  
z pozostałymi opiekunami była 
podejmowana przez miejscowe-
go gubernatora, który wypyty-
wał o projekt.

Na obiad rodziny zabrały na-
szych chłopców na turecki ke-
bab, po czym uczestnicy wy-
miany pojechali autobusem, by 
oglądać potężny krater po me-
teorycie, długości kilkunastu 
metrów i głębokości ok. 20 m.  
– Ponieważ krater znajdował się 
blisko granicy z Kurdystanem, 
jechaliśmy tam w asyście wojska 
– opowiadają. – Później zwie-
dzaliśmy też ruiny X-wieczne-
go gotyckiego zamku. Trzeciego 
dnia kontynuowano zwiedzanie 
okolicy.

W międzyczasie, drugiego 
dnia, pani Karolina spotkała się  
z Barbarą, Polką pracującą w am-
basadzie, która od 20 lat miesz-
ka w Turcji. Wyszła tam za mąż 
za wysoko postawionego Turka. 
– Nie sądziłam, że w Turcji spo-
tkam rodaczkę – przyznaje pani 
Karolina. – To bardzo sympa-
tyczna osoba, która, jak usłyszała, 
że w wymianie Comeniusa będą 
Polacy, chciała się spotkać z ro-
dakami. Na pamiątkę ofiarowała 
nam filiżanki z turecką kawą.

Do tureckich domów wróci-
li późnym wieczorem trzeciego 
dnia. Rano pakowali się, by wra-
cać do Polski.

– Pożegnanie było bardzo 
czułe – opowiada Paweł. – Bab-
cia mnie wycałowała. Mamy co 
wspominać. W połowie września 
gości z Comeniusa, ok. 50 osób, 
będzie podejmować Gimnazjum 
w Bedlnie.� dag
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Kiernozia | Ostateczny wyrok Naczelnego Sądu Administracyjnego  

Pałac wróci do dawnych właścicieli 
dokończenie ze str. 1

Z sądami się nie 
dyskutuje 
– Zobaczymy, jak to się dalej 

rozwinie. Z ostatecznym wyro-
kiem sądu nie można dyskuto-
wać, trzeba go przyjąć do wiado-
mości. Podejrzewam, że sprawa 
jeszcze może trochę potrwać – 
uważa dotychczasowy dzierżaw-
ca pałacu Andrzej Bogucki.

Długotrwała droga 
prawna 
Zespół pałacowo-parkowy  

w Kiernozi gmina nabyła na 
mocy decyzji wojewody płoc-
kiego 11 stycznia 1992 roku  
w wyniku tzw. komunalizacji 
mienia państwowego po utwo-
rzeniu jednostek samorządu te-
rytorialnego i nadania gminom 
osobowości prawnej w wyniku 
reformy państwa w 1990 roku. 
W 1992 roku pałac wraz z ota-
czającym go parkiem został 
wydzierżawiony na 12 lat – do 
1 lutego 2004 roku – Grzego-
rzowi Boguckiemu. Na mocy 
uchwały Rady Gminy w Kierno-
zi z 3 grudnia 2003 roku okres 
dzierżawy został przedłużony 
na kolejne 12 lat. Na powyższą 
uchwałę jeden ze spadkobierców 
praw do własności zespołu pała-
cowo-parkowego złożył skargę 
do Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego w Łodzi. Skarga ta 
została przez WSA odrzucona,  
a tym samym uchwała w sprawie 
dzierżawy pozostała w mocy. 

30 czerwca 2003 roku wo-
jewoda łódzki po rozpoznaniu 
wniosku spadkobierców ostat-
niego właściciela majątku ziem-
skiego wydał decyzję, w której 
stwierdził, że majątek ziemski 
podlegał przejęciu na cele refor-
my rolnej na podstawie dekretu 
Polskiego Komitetu Wyzwole-
nia Narodowego o przeprowa-
dzeniu reformy rolnej. Od tej 
decyzji spadkobiercy złożyli od-
wołanie do Ministra Rolnictwa  
i Rozwoju Wsi. Minister, de-
cyzją z 13 kwietnia 2004 roku, 
utrzymał w mocy decyzję woje-
wody łódzkiego. 

Decyzję ministra spadkobier-
cy zaskarżyli do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego  
w Warszawie, który w wyroku 
z 16 grudnia 2004 roku stwier-
dził nieważność decyzji ministra 

rolnictwa i wojewody łódzkiego, 
uzasadniając swój wyrok w ten 
sposób, że sprawą powinien za-
jąć się sąd cywilny. 

Na powyższy wyrok zosta-
ła złożona skarga kasacyjna do 
Naczelnego Sądu Administra-
cyjnego, który uchylił wyrok 
Wojewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego w Warszawie i prze-
kazał sprawę do ponownego roz-
patrzenia. Ten wyrok zapadł 4 
października 2006 roku. 

Po kolejnych około czterech 
miesiącach, 31 stycznia 2007 
roku, po ponownym rozpatrze-
niu sprawy Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Warszawie 
uchylił decyzję ministra rolnic-
twa i wojewody łódzkiego, a tym 
samym sprawa rozpoczęła się od 
początku. 

Po ponad roku – 24 kwietnia 
2008 roku wojewoda łódzki wy-
dał decyzję, w której stwierdził, 
że zespół pałacowo-parkowy nie 
podlegał pod przepisy dekretu 
Polskiego Komitetu Wyzwole-
nia Narodowego. Od tej decyzji 
odwołanie do Ministerstwa Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi złożyła 
gmina Kiernozia. Minister rol-
nictwa uchylił decyzję wojewo-
dy łódzkiego i przekazał sprawę 
do ponownego rozpatrzenia (de-
cyzja z 15 czerwca 2009 roku). 
Z kolei na tę decyzję spadkobier-

cy złożyli skargę do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego 
w Warszawie, który wyrokiem  
z 6 listopada 2009 roku uchylił 
decyzję ministra rolnictwa. 

Na wyrok warszawskiego 
WSA skargę kasacyjną do Na-
czelnego Sądu Administracyjne-
go złożyła zarówno gmina Kier-
nozia, jak i minister rolnictwa. 5 
stycznia 2011 roku NSA oddalił 
obydwie skargi kasacyjne, a tym 
samym zobowiązał ministra rol-
nictwa do wydania decyzji w tej 
sprawie. 

Minister rolnictwa 18 listopa-
da 2011 roku utrzymał decyzję 
wojewody łódzkiego, który, jak 
wcześniej wspomniano, orzekł, 
że zespół pałacowo-parkowy  
w Kiernozi nie podlegał pod 
przepisy dekretu PKWN. Od tej 
decyzji skargę do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego 
w Warszawie ponownie złoży-
ła gmina Kiernozia. Sąd ją roz-
patrzył i 16 kwietnia 2012 roku 
oddalił. Na powyższy wyrok 
gmina Kiernozia złożyła do Na-
czelnego Sądu Administracyj-
nego kolejną skargę kasacyjną. 
Skarga ta została 20 lutego od-
dalona. 

Zakończyło się tym samym 
postępowanie sądowo-admini-
stracyjne w sprawie zespołu pa-
łacowo-parkowego w Kiernozi. 

Podsumowując: zarówno organy 
organizacji rządowej, jak i sądy 
administracyjne orzekły, że park 
i pałac nigdy nie powinny być 
konfiskowane ich przedwojen-
nym właścicielom. 

Historyczne miejsce 
W Kiernozi są dwie sław-

ne budowle: kościół parafialny 
pod wezwaniem św. Małgorzaty  
z XVI wieku oraz pałac klasycy-
styczny z pierwszej połowy XIX 
wieku zbudowany przez właści-
cieli dóbr kiernozkich Łączyń-
skich. 

Istnieją dwie wersje mówią-
ce o czasie zbudowania pała-
cu w Kiernozi. Pierwsza wersja 
podaje, że pałac wzniósł Maciej 
Łączyński z żoną Ewą z Zabo-
rowskich pod koniec XVIII w. 
W pałacu miała przyjść na świat 
późniejsza słynna Maria z Łą-
czyńskich Walewska. Natomiast 
wiele opracowań historycznych 
i źródłowych podaje, że obecny 
pałac w Kiernozi został zbudo-
wany dopiero w drugiej ćwierci 
XIX w., a więc już w kilka lub 
kilkanaście lat po śmierci Marii 
Łączyńskiej Walewskiej.

Przy pałacu kiernozkim zało-
żono park, ciągle powiększany  
i przekształcany. W parku znaj-
duje się kilka połączonych ze 
sobą stawów. Dzisiaj powierzch-

nia parku sięga 7 hektarów,  
w tym około półtora hektara po-
wierzchni wodnych. Pałac wielo-
krotnie zmieniał właścicieli. 

Teodor Józef Marcin Łączyń-
ski stosunkowo krótko zajmował 
się gospodarstwem w Kiernozi. 
W 1834 r. sprzedał dobra kier-
nozkie Bernardowi Enbrichtowi, 
pułkownikowi Korpusu Inżynie-
rii Wojsk Cesarsko-Rosyjskich. 

Po kilku latach Enbricht sprze-
dał je spowinowaconemu z nim 
Józefowi Lasockiemu, herbu Do-
łęga. Nie była to ostatnia zmia-
na właściciela dóbr w Kiernozi. 
Pod koniec XIX w. Józef La-
socki odsprzedał majątek nieja-
kiemu Wieszczyckiemu. Nowy 
właściciel wprowadził w swoim 
folwarku wiele zmian w sposobie 
prowadzenia gospodarstwa. Mię-
dzy innymi przeprowadził w la-
tach 20. ubiegłego wieku melio-
rację gruntów, zwiększył uprawę 
buraków cukrowych i pszenicy. 
Wszystko to wymagało dużych 
środków pieniężnych, co dopro-

wadziło do zadłużenia majątku. 
Dlatego Wieszczycki oko-

ło 1930 r. zdecydował się sprze-
dać swój majątek o wielkości 30 
włók ziemi Karolowi Hetlinge-
rowi, notariuszowi z Warszawy. 
Za czasów Hetlingera folwark w 
Kiernozi należał do przodujących 
gospodarstw w regionie gosty-
nińsko-łowickim. Właściciel go-
spodarstwa dużą wagę przywią-
zywał do mechanizacji upraw 
rolnych. Powiększono areał upra-
wy buraków cukrowych, do cze-
go przyczyniła się zbudowana  
w latach 1923-1924 przez cu-
krownię w Dobrzelinie kolejka 
wąskotorowa. Pałac w Kierno-
zi w okresie przedwojennym był 
zadbany, otoczony malowniczym  

i zadbanym parkiem.  Do tradycji 
przedwojennych należała organi-
zacja dożynek przez właściciela 
folwarku kiernozkiego. Dożyn-
ki odbywały się na zakończenie 
żniw, przeważnie w sobotę, kie-
dy to dwie wybrane, młode pra-
cownice składały dziedzicowi 
przed pałacem wianki ze zbóż 
i kwiatów, śpiewając jedno-
cześnie stosowne pieśni i przy-
śpiewki.

We wrześniu 1939 r. Kiernozia 
znalazła się w zasięgu bitwy nad 
Bzurą. Luftwaffe bombardowało 
w połowie września zgrupowanie 
wojsk polskich skupione w okoli-
cach Żychlina, Kiernozi, Lwów-
ka i Trębek. 16 września zacięte 
walki trwały w okolicach Kierno-
zi i Czerniewa. W pobliżu pałacu 
przed parkową fasadą dworu spa-
dły hitlerowskie bomby. 

W początkach okupacji hitle-
rowskiej Kiernozia znalazła się 
w tzw. Generalnym Guberna-
torstwie z siedzibą w Kiernozi. 
W dawnym pałacu Łączyńskich 
mieściła się żandarmeria nie-
miecka.

Po wyzwoleniu w 1945 r. ma-
jątek na podstawie ustawy o re-
formie rolniczej został rozparce-
lowany. Jak pisał w opracowaniu 
o Kiernozi miejscowy historyk, 
emerytowany nauczyciel Jan 
Gzula w pierwszej kolejności zie-
mię z reformy rolnej otrzymali 
pracownicy dworscy, następnie 
chłopi małorolni z pobliskich 
wiosek. Natomiast pałac począt-
kowo był wykorzystywany jako 
porodówka, ośrodek zdrowia, 
przedszkole, a następnie Gmin-
ny Ośrodek Kultury. Obecnie pa-
łac wraz z parkiem dzierżawi An-
drzej Bogucki. Pałac został przez 
niego wyremontowany, a w za-
mian mógł on czerpać korzyści  
z wynajmu pomieszczeń. Urzą-
dzono W nim m.in. salę balową, 
w której odbywały się różne uro-
czystości, głównie wesela, chrzci-
ny, komunie itp. 

Co będzie w pałacu i parku po 
odzyskaniu ich przez spadkobier-
ców ostatnich właścicieli? – Naj-
ważniejsze, żeby pałac odzyskać 
dla pamięci dziadka – powiedzia-
ła Urszula Wróblewska. – Wiem, 
że w Kiernozi już się mówi, że 
przyjdzie wnuk dziedzica i to 
wszystko zamknie. Więc ja się 
pytam: czy oni wszyscy mają po-
otwierane podwórka? � mak 

Zarówno organy 
organizacji rządowej, jak 
i sądy administracyjne 
orzekły, że park i pałac 
nigdy nie powinny 
być konfiskowane 
ich przedwojennym 
właścicielom. 

Pałac w Kiernozi wkrótce wróci do prawowitych właścicieli. 
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Gmina Bedlno | 80-lecie szkoły w Pleckiej Dąbrowie 

Mają piękną historię  
i chcą ją przypomnieć
W Szkole Podstawowej  
w Pleckiej Dąbrowie  
24 maja odbędzie się 
wielka uroczystość, podczas 
której szkolna społeczność 
będzie świętować jubileusz 
80-lecia funkcjonowania 
szkoły w obecnym budynku, 
wybudowanym w 1933 roku. 

To również jubileusz obcho-
dów 10-lecia powrotu do pier-
wotnego patrona szkoły, 37 Łę-
czyckiego Pułku Piechoty im. 
ks. Józefa Poniatowskiego. Dy-
rekcja szkoły, rada pedagogiczna  
i rada rodziców zapraszają na uro-
czystość byłych nauczycieli, by-
łych pracowników placówki oraz 
absolwentów szkoły. Będzie co 
wspominać i będzie można obej-
rzeć obecną szkołę.

Uroczystość rozpocznie się  
w sobotę, 24 maja, o godz. 10.00, 
w parku szkolnym. Po podniesie-
niu flagi państwowej rozpocznie 
się msza św. polowa na szkolnym 
boisku. Po przemówieniach gości, 
ok. godz. 11.45 przewidziano wy-
stęp dzieci z SP w Pleckiej Dąbro-
wie oraz występ zespołu śpiewa-
czego „Wesołe Pleckowianki”. Na 
godz. 13.00 zaplanowano pokaz 
wyszkolenia wojskowo-sportowe-
go w wykonaniu uczniów z PUL 
(Płocki Uniwersytet Ludowy)  
w Kutnie, która również nosi imię 
37 Łęczyckiego Pułku Piechoty. 

Później będzie słodki poczęstu-
nek i zwiedzanie szkoły. Dyrekcja 
szkoły chce pokazać, jak na prze-
strzeni lat zmieniła się placów-
ka. Budowę szkoły rozpoczęto  
z inicjatywy społeczności lokalnej  
w 1932 roku. Pierwsi uczniowie 
rozpoczęli naukę w roku szkol-
nym 1933/34. Była to wówczas 
szkoła 7-klasowa. Od początku 
istnienia szkoła była dobrze wy-
posażona jak na ówczesne czasy. 
Była pracownia robót ręcznych  
i matematyczno-fizyczna. Przez 
pewien czas w szkole funkcjono-
wał tzw. Uniwersytet Niedzielny, 
na którym wykładano m.in. jak 
prowadzić gospodarstwo rolne, 
uczono jak uprawiać rośliny i jak 
hodować zwierzęta, uczono higie-
ny na wsi oraz informowano o roli 
organizacji społecznych i samo-
rządu w życiu wsi, były też zajęcia 
wychowania społeczno-obywatel-
skiego. 

W 1938 r. szkoła uzyskała, za 
zgodą marszałka Edwarda Rydza 
Śmigłego, imię 37 Łęczyckiego 
Pułku Piechoty im. ks. Józefa Po-
niatowskiego. Funkcjonowała do 
wojny. W czasie okupacji, utwo-
rzono w niej szkołę niemiecką. 
Po wojnie znów była w niej pol-
ska szkoła, w której uczyło się 
408 uczniów w klasach I-V. Nie-
stety, budynek był zniszczony. 
Jego odbudowywanie trwało la-
tami. Staraniem wielu dyrekto-
rów szkoła zyskiwała coraz lep-

sze zaplecze naukowe. Dyrektor 
Tadeusz Wiechno rozbudował ją 
o nową kotłownię i kilka klas dy-
daktycznych. Jego następczyni, 
Dorota Stelmaszczyk, przyczyni-
ła się do powstania pierwszej sali 
komputerowej. Staraniem Jolanty 
Rosół zmodernizowano salę kom-
puterową oraz podłączono szkołę 
do Internetu. Teren wokół szkoły 
uporządkowano i rozpoczęto sta-
rania o przywrócenie nazwy imie-
nia szkole. Jej następczyni, Ewa 
Kowalska, w 2004 r. sfinalizowała 
zadanie. Szkoła odzyskała przed-
wojennego patrona – 37 Łęczycki 
Pułk Piechoty im. ks. Józefa Po-
niatowskiego.

– Na przestrzeni lat nasza szko-
ła pięknieje, poprawiają się warun-
ki nauki, mamy ogródek dydak-
tyczny, na jesieni, dzięki unijnemu 
dofinansowaniu, przedszkola-
ki będą się uczyć w nowocześnie 
wyposażonych pomieszczeniach 
– podkreśla Beata Kwiatkowska, 
obecna dyrektor szkoły. – Mamy 
piękną historię i chcemy poka-
zać naszym byłym pracownikom 
i absolwentom, jak zmieniła się 
nasza placówka na przestrzeni lat. 
Bliźniacza szkoła w 1932 r. zosta-
ła wybudowana też w Grabowie, 
gmina Żychlin. Po tamtej szko-
le nie został nawet ślad. A nasza, 
pomimo różnych zawieruch hi-
storycznych, wciąż funkcjonuje 
i uczy kolejne pokolenia miesz-
kańców. � dag

Żychlin | W 4. rocznicę tragedii smoleńskiej

Trzeba pamiętać
10 kwietnia, w czwartą 
rocznicę tragedii pod 
Smoleńskiem, w której zginął 
ks. Roman Indrzejczyk  
z Żychlina, para prezydencka 
i 94 znamienitych Polaków, 
w kościele parafialnym 
pw. Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła z inicjatywy 
Akcji Katolickiej odbyła się 
uroczystość upamiętniająca 
tamtą tragedię.

Klasa mundurowa z Zespołu 
Szkół nr 1 im. Adama Mickie-
wicza przybyła ze sztandarem 
szkoły, pełniła też wartę przed 
tablicą ks. Romana Indrzejczy-
ka, wmurowaną w kościele 2 lata 
temu. Członkowie AK przeczyta-
li kilka wierszy księdza Romana, 
złożono kwiaty. Niektórzy zoba-
czyli też film z pielgrzymki do 
Katynia z 10 kwietnia 2010 roku.

– Pamięć o przodkach i o wy-
darzeniach jest ważna. Co czło-
wiek jest wart, jeśli nie ma pa-
mięci, co było przede mną,  
o przeszłych pokoleniach? – mó-
wił ks. Konrad Zawiślak podczas 
uroczystej mszy świętej w inten-
cji tych, którzy zginęli 10 kwiet-
nia 2010 roku. – Nie ostoi się taki 
naród, który nie pamięta.

W drugiej części uroczystości 
ks. Konrad Zawiślak wystąpił już 
w mundurze kapelana harcerzy. 
– Często pamiętamy to, co chce-
my zapamiętać. To, co niewygod-
ne, złe, wyrzucamy z pamięci, by 
nie dotykać prawdy. Las katyński 
to niesamowite miejsce. 74 lata 
temu to tam zginęli polscy ofice-
rowie. Przez lata pamięć o tych 
wydarzeniach była zatarta przez 
las tam rosnący. Tajemniczy las, 
gdyż w 70 rocznicę tamtych wy-
darzeń mamy katastrofę prezy-
denckiego samolotu.

Poetyckie wspomnienie
Członkowie Akcji Katolickiej 

przypomnieli postać ks. Roma-
na Indrzejczyka, kapelana pre-
zydenta, który również zginął  

w prezydenckim samolocie. 
Urodził się w 1931 roku w Ży-
chlinie. Chodził do LO im. Mic-
kiewicza i tu zdał maturę. Czę-
sto odwiedzał rodzinne miasto, 
organizował zjazdy absolwen-
tów. Ksiądz Roman Indrzejczyk 
wprawdzie został pochowany na 
warszawskich Powązkach, ale na 
grobie rodziców w Żychlinie jest 
jego symboliczny grób z otwar-
tą księgą. To honorowy obywatel 
miasta Żychlina. Ksiądz Roman 
to nie tylko kapłan, ale też poeta. 
I właśnie jego wiersze, opowia-
dające o ludziach, mówiące jak 
urządzić życie, co ważne, a co 
ulotne i modne, przypomniano 
na uroczystości.

Film z tamtego dnia
Po części oficjalnej uroczysto-

ści grupa ok. 20 żychlinian sko-
rzystała z zaproszenia ks. Konra-
da Zawiślaka, który feralnego 10 
kwietnia 2010 roku był w Katy-
niu na uroczystościach, jako ka-
pelan harcerzy. Do Katynia po-
jechał specjalnym pociągiem 
składającym się z 17 wagonów 

wypełnionym Polakami z róż-
nych środowisk.

Ksiądz wyświetlił film, któ-
ry nagrywał kamerą kupioną 2 
dni przed wyjazdem do Katynia. 
Film pokazywał radosnych piel-
grzymów na Dworcu Zachod-
nim w Warszawie, przekracza-
nie polskiej granicy i wreszcie 
drogę z dworca w Smoleńsku na 
cmentarz w Katyniu. Czy była 
mgła owego dnia nad Smoleń-
skiem? Na filmie widać wiosen-
ny pochmurny poranek, z lekką 
mgiełką. I wreszcie reakcje de-
cydentów oczekujących na dele-
gację prezydencką na cmentarzu 
w Katyniu, gdy nieoficjalnie do-
wiedzieli się o katastrofie. Prze-
rażenie w oczach, wszyscy na-
gle rozmawiający przez telefony 
komórkowe. I wreszcie oficjalny 
komunikat o katastrofie Tupole-
wa.

– Wiceminister, który ogła-
szał złą nowinę załamującym się 
głosem, miał ubłocone buty i no-
gawki, co upewniło mnie, że on 
już widział wrak samolotu – mó-
wił ks. Konrad.� dag

Honorową wartę przed tablicą upamiętniającą tragiczną śmierć ks. 
Romana Indrzejczyka, pary prezydenckiej i 94 ofiar tragedii na lotnisku 
smoleńskim w kościele parafialnym w Żychlinie sprawowali uczniowie 
klasy mundurowej z ZS nr 1 im. Adama Mickiewicza. 

Dorota
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Łowicz | Diecezjalny Dzień Młodzieży 2014

W Niedzielę Palmową młodzież wypełniła rynek
Tłumy młodzieży ze wszystkich parafii diecezji łowickiej zebrały się w Niedzielę 
Palmową, 13 kwietnia na Starym Rynku w Łowiczu, aby wspólnie modlić się, 
bawić i przygotowywać do zbliżających się świąt, a także do wielkich dla wiernych 
wydarzeń – kanonizacji Jana XXIII i Jana Pawła II, 1050. rocznicy chrztu Polski i 
do następnych Światowych Dni Młodzieży (w 2016 roku w Krakowie).

Rozpoczęto o godz. 10, od 
wspólnych śpiewów i zabaw in-
tegracyjnych, prowadzonych  
z rozstawionej na Starym Rynku 
sceny przez księży i przedstawi-
cieli różnych wspólnot parafial-
nych. Chętni dawali swoje świa-
dectwa wiary, mówiąc o tym, co 
daje im wiara, wspominając też 
czasy, kiedy żyli bez niej. Relacje 
były różne, tak jak różni są ludzie. 
Niektórzy mówili, że odwracając 
się od Boga, słyszeli różne gło-
sy i doświadczali wizji, inni, tak 
jak 15-letnia Zuzanna Rutkowska 
z Żyrardowa, czuli po prostu we-
wnętrzną pustkę.

– Kiedy w lutym pojechałam 
na rekolekcje, moje życie się cał-
kowicie odmieniło, nabrało sensu 
– mówiła Zuzanna w rozmowie  
z NŁ. – Chrystus stał się moim 
uzależnieniem. Chciałam się tym 
doświadczeniem podzielić z in-
nymi, być może dzięki temu ktoś 
przeżyje to samo.

O godzinie 12. wierni przeszli 
do bazyliki katedralnej, gdzie od-
prawiona została msza święta pod 
przewodnictwem bp. Andrzeja F. 
Dziuby.  Ważnym punktem spo-
tkania było przekazanie symboli 

Światowych Dni Młodzieży. Naj-
pierw wszyscy uczestnicy spotka-
nia mogli zobaczyć na telebimie, 
jak w Watykanie młodzież z Kra-
kowa odbiera je od rówieśników 
z Rio de Janeiro. Wysłuchali też 
słów wygłoszonych z tej okazji 
przez papieża Franciszka. 

Potem kopie tamtych insy-
gniów wraz z Iskrą Bożego Mi-
łosierdzia (symbolizowaną przez 
zapalone świece) bp. Dziuba 
przekazywał przedstawicielom 
poszczególnych parafii diecezji 
łowickiej. – Rozpaliło się ognisko 
miłości, wiary i entuzjazmu mło-
dych – mówił nam jeden z koor-
dynatorów imprezy ks. Tomasz 
Staszewski. – Mam nadzieję, że 

teraz to będzie przekazywane da-
lej i te ogniska wybuchną także  
w parafiach.

– To dobra okazja na przekazy-
wanie sobie ważnych treści – mó-
wiła z kolei jedna z uczestniczek, 
Michalina Siekiera z Łowicza – 
a także na wzajemne poznawa-
nie młodzieży z różnych para-
fii, wspólne śpiewanie, modlitwę  
i zabawę.

Warto podkreślić, że impreza, 
chociaż otwarta i przyciągnęła 
tłumy, była całkowicie bezpiecz-
na, co można przypisać po części 
czujnej pracy policji, a po części 
zdyscyplinowaniu poszczegól-
nych grup. Policja interweniowała 
tylko raz, na prośbę uczestników, 
wypraszając z terenu imprezy ak-
tywistki Stowarzyszenia Regio-
nalnego Wsi Urzecze „Łowicza-
nie”, które uznały spotkanie za 
okazję do manifestowania swoich 
kontrowersyjnych poglądów. 

Największa uznana za 
najlepszą
Uroczystościom na Starym 

Rynku towarzyszył konkurs 
palm przygotowanych przez po-
szczególne parafie, wspólnoty  

i szkoły. Te, które dało się prze-
nosić, ozdobiły też mszę świętą 
w bazylice. 

Niektóre z nich – ze wzglę-
du na rozmiar – mogły jedynie  
stać w miejscu, przywiązane  
i podtrzymywane ze wszystkich 
stron.

Palmy oceniali biskup An-
drzej F. Dziuba oraz proboszcz 
parafii katedralnej ks. Wiesław 
Skonieczny. W klasyfikacji spo-
rządzonej przez drugiego z nich 
zwyciężyły Zielkowice, przed 
wspólnotą „Siloe” z Żyrardowa 
i Rawą Mazowiecką, a wyróż-

nienia za oryginalność otrzyma-
ły Białynin i Słupia. Za bardziej 
prestiżową uznano jednak nagro-
dę biskupa, w której dla trzech 
najlepszych palm przygotowano 
puchary. W tej klasyfikacji, tak 
jak w roku ubiegłym, najlepsze 
okazało się dzieło uczniów Gim-
nazjum im. Janusza Korczaka  
w Popowie. Ta 19-metrowa pal-
ma była najwyższą spośród 
wszystkich. 

– Prace nad palmą trwały bli-
sko trzy tygodnie – mówił nam 
jeden z jej twórców, Marcel 
Aleksandrowicz. – Brały w nich 
udział chyba wszystkie dziew-
czyny chodzące do Gimnazjum 
w Popowie. Chłopaki zaangażo-
wali się może mniej licznie (pra-
cowało nas jedenastu), ale nasza 
pomoc była cenna, zwłaszcza 
przy czynnościach typowo siło-
wych, bo czasami siła też była 
przy robieniu palmy potrzebna.

Drugie miejsce ksiądz biskup 
przyznał palmie z Żyrardowa,  
a trzecie dziełu z Chojnaty.

O dużym pechu mogą mówić 
ci, których bardzo duże palmy nie 
dotrwały do konkursu. Tak było 
chociażby z 12-metrową pracą 
Gimanzjum z Kompiny i Gmin-
nej Biblioteki Publicznej z Nie-
borowa. Na szczęście po złama-
nej palmie zostanie trwalszy od 
niej ślad – zapis z jej przygotowań 
znajdzie się w filmie „Cudotwór-
cy” Tomasza Świątkowskiego.  

Spotkanie na Starym Rynku rzeczywiście zbliżało do siebie 
uczestników. 

Grupa z parafii pw. św. Marcina w Chojnacie (III miejsce w konkursie palm). 
Wśród uczestników spotkania często można było natrafić na dziewczęta 
ubrane w stroje ludowe. Grupa z Zespołu Szkół Publicznych w Błędowie. 

– Chrystus stał się 
moim uzależnieniem. 
Chciałam się tym 
doświadczeniem 
podzielić z innymi.

Tomasz
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Łowicz | Na Wielkanoc i na co dzień. Urszula Dziedziela podpowiada, co i jak gotować.

Proste potrawy pani Urszuli
Łowiczanka Urszula Dziedziela od 2 lat prowadzi jeden z najpopularniejszych blogów kulinarnych w Polsce. W chwili obecnej 
jest na nim dostępnych ponad 660 przepisów. Przez 2 lata blog odwiedziło ponad 3,6 miliona internautów. Warto zajrzeć pod adres 
www.prostepotawy.pl przy planowaniu menu dla swojej rodziny na wielkanocne święta i szukając inspiracji na co dzień. 

Blogerka deklaruje, że prze-
pisy, jakie poleca, w zdecydo-
wanej większości są naprawdę  
proste do wykonania. Gdy za-
kładała bloga, to głównym kry-
terium, jakim kierowała się przy 
zamieszczaniu przepisów, była 
ich prostota, mała ilość potrzeb-
nych składników i to, aby były 
one dostępne w większości skle-
pów. Ważna jest też łatwość wy-
konania. 

Ona sama gotuje od zawsze, 
teraz głównie dla siebie i męża 
Piotra, bo trójka ich dzieci to już 
dorosłe osoby, które nie mieszka-
ją z rodzicami na co dzień. – Go-
towałam od zawsze, ale każdy 
gotuje. Nie widziałam ani potrze-
by, ani konieczności, aby poza 
rodziną wykazywać się swoimi 
umiejętnościami – mówi pani Ur-
szula. To jej syn Marek uważał, 
że warto byłoby, aby się podzieli-
ła wiedzą z innymi osobami. Za-
chęcił ją do tego i pomógł jej to 
zrobić. Zarówno on, jak i córka 
Anna wzięli na siebie technicz-
ną stronę przedsięwzięcia. Córka 
obrabiała jej zdjęcia lub po prostu 
je odrzucała, zalecając wykona-
nie lepszych. Gdy mama mówiła, 
że jest to niemożliwe, bo potra-
wa została już zjedzona, ponow-
nie ją robiła z myślą o wykonaniu 
zdjęcia. Pan Piotr nawet żartuje, 
że niczego nie można zacząć jeść 
przez zrobieniem zdjęcia, ale – 
jak zapewnia pani Urszula – tak 
było tylko na początku, gdy co-
dziennie zamieszczała nawet trzy 
przepisy, a wszystkie ze zdjęcia-
mi. Teraz ma przygotowanych 
już około 50 kolejnych przepisów 
do opublikowania. Nowości za-
mieszcza co drugi dzień.  

Blog powstał i okazało się, że 
od początku cieszył się dużą po-
pularnością. Ludzie zaczęli pisać, 
że wykonali przepisy i coś im się 
udało. Pani Urszula obserwowa-
ła statystyki i przekonała się, że 
robi coś dla ludzi ciekawego, że 
ma to sens. Rola blogerki okazała 

się bardzo wciągająca. – Wiem, 
że przepisów kulinarnych w in-
ternecie szukają głównie ludzie 
młodzi, w przedziale wiekowym 
od 20 do 40 lat. Osoby starsze 
rzadziej są zainteresowane nowo-
ściami, bo mają już swoje wypró-
bowane przepisy. 

Na blogu można znaleźć kon-
kursy, rady, „jak to ugotować” 
czy zdjęcia z jej ogródka na Ko-
rabce w Łowiczu. Same przepisy 
udostępniają inne blogerki. Część 
przepisów łowiczanki jest za-
mieszczona na portalu dla Pola-
ków w USA, który dostępny jest 
pod adresem www.poland.us. 
Odbyło się to za jej zgodą. 

Kuchnia to nie jest 
sztuka przez duże „S”
Urszula Dziedziela uważa, że 

dla większości z nas gotowanie 
i pieczenie  jest rzeczą codzien-

ną, powszechną i wcale nie o to 
chodzi, aby to była sztuka przez 
duże „S”. – Są takie dziedzi-
ny, np. muzyka czy malarstwo, 
które wymagają bardzo du-
żych zdolności, ale gotowanie 
z pewnością do nich nie należy 
– mówi z uśmiechem. – Każdy, 
mając dobry przepis i chęci po-
winien sobie z tym poradzić. Ale 
dla mniej wprawionych lub ma-
jących mało czasu gospodyń (co 
jest teraz powszechne) przepisy 
powinny być proste, aby wyko-
nanie ich dało satysfakcję. 

Dlatego właśnie propaguje 
proste przepisy. Zdaniem inter-
nautów na jej blogu są jednak 
także trudniejsze do zrobienia 
przepisy, np. na tort czekolado-
wy z kremem miętowym. Ona 
sam nie do końca się zgadza  
z tym, że tort ten trudny jest do 
wykonania, bo to przecież upiec 

trzeba tylko ciemny biszkopt,  
a krem jest łatwy, bo jest na ba-
zie serka mascarpone...    

Zup jest najwięcej   
Wśród prostych przepisów ło-

wiczanki internauci znajdą naj-
więcej zup – jest ich ponad 50. 
Wśród nich klasyka: barszcz 
biały z kiełbasą, barszcz czer-
wony, kapuśniak, ale też zupy, 
które mogą zaskoczyć, jak np. 
zupa orzechowa czy rzodkiew-
kowa. Jak powiedziała nam pani 
Urszula, przy przyrządzaniu 
klasycznych zup zawsze używa 
włoszczyzny, którą ściera na tar-
ce lub kroi. Następnie obsmaża 
samą marchew na patelni, wrzu-
ca ją do wody, potem obsmaża 
pietruszkę i dodaje do wywaru. 
Pozostałe warzywa dodaje bez 
obsmażania. Nie robi wywaru  
z mięsa i nie dodaje gotowych 
kostek rosołowych. Uważa, że 
ładniejszy kolor ma zupa przy-
gotowana na świeżych warzy-
wach i lepiej zachowuje walory 
smakowe do następnego dnia.    

Poza zupami na blogu jest 
proponowana szeroka gama sa-
łatek i surówek. Gdy odwiedzili-
śmy panią Urszulę w poniedzia-
łek, 14 kwietnia, to właśnie tego 
dnia zamieściła przepis na szyb-
ką sałatkę z czerwoną papryką. 
Do jej przygotowania potrzebne 
są tylko jajka, kukurydza z pusz-
ki, papryka oraz majonez. 

Kolejne zestawy polecanych 
przepisów dotyczą: mięs pieczo-
nych do chleba, ciast, placków, 
pierogów, naleśników, przetwo-
rów, etc. Wszystkich opublikowa-
nych przepisów jest ponad 660. 
Urszula Dziedziela udostępnia 
przepisy nie tylko swoje, ale też 
zaczerpnięte z innych źródeł, jeśli 
je wypróbowała. Wtedy też poda-
je ich źródło.� str. 12

Karkówka faszerowana polędwiczką. Osoby, które chcą ją 
przygotować muszą pamiętać, aby polęwiczkę zamrozić i dopiero 
wepchnąć w naciętym schabie.  

Blogerka z Łowicza (po prawej) bierze czasami udział w warsztatach kulinarnych, na których ma okazję próbować nowości. 
Na zdjeciu warsztaty zorganizowane przez spółkę Agros Nova, na temat jej nowych sosów. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

W chwili naszej wizyty 
w domu Dziedzielów 
www.prostepotrawy 
zajmowały, według 
polskiej Top Listy,  
9. miejsce. 
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Łowicz | Na Wielkanoc i na co dzień.

Proste potrawy pani Urszuli
dokończenie ze str. 11

Hitem są pulpety  
w sosie pomidorowym 
Blogerka pokazała nam staty-

styki „prostych potraw”. Jak się 
okazuje, najbardziej popularny 
we wszystkich statystykach jest 
przepis na pulpety w sosie po-
midorowym, co świadczy o tym, 
że ludzie szukają przepisów na-
prawdę prostych i klasycznych. 
Od powstania bloga do przepisu 
było ponad 233 tys. wejść.  Tylko 
w Niedzielę Palmową do prze-
pisu tego zajrzało 5 tys. osób,  
w ciągu ostatniego miesiąca – 
126 tys. W statystyce 2-letniej 
miejsce II zajmuje błyskawicz-
na sałatka – 97 tys. wejść, III 
– ogórki konserwowe – 63 tys. 
wejść, IV – pyszne ciasto z dynią 
– 54 tys. wejść. 

Wszystkich wejść od momen-
tu powstania blogu  było ponad 
3,6 mln. Spośród ponad 1400 
polskich blogów, których tema-
tyka jest bardzo szeroka, choć 
największą popularnością cieszą 
się blogi dotyczące mody, proste 
potrawy są w ścisłej czołówce.  
W chwili naszej wizyty w domu 
Dziedzielów www.prostepotra-
wy zajmowały, według polskiej 
Top Listy, 9. miejsce. 

Propozycje na 
Wielkanoc 
Jak wspomnieliśmy, korzy-

stając z prostych potraw, można 
przygotować potrawy na wielka-
nocny stół. Pani Urszula już rok 

temu wybrała dla swoich czytel-
ników kilka przepisów i zamie-
ściła je w odrębnej zakładce. Tak 
też będzie w tym roku. W chwi-
li, gdy z nią rozmawialiśmy, nie 
miała gotowego zestawu, ale 
miała plany, co chciałaby zapro-
ponować. A mają to być potrawy 

z mięs: karkówka z cynamonem, 
żeberka w miodzie, boczek pie-
czony w garnku rzymskim, no  
i ciasta: czekoladowe na białkach, 
piernik z jabłkami, ciasto z jabł-
kami, sernik bez sera (na śmieta-
nie), babka czekoladowo-migda-
łowa. Warto spróbować. � mwk

Urszula Dziedziela w swojej kuchni przygotowuje do degustacji kolejną 
nowość: sorbet cytrynowy. Będzie to propozycja na cieplejsze dni. 

Łowicz | Cuda-wianki w UTW

Jak pięknie udekorować nie tylko stół na święta
Kolorowy sznurek, 
serwetki, klej i gazety  
– to podstawowe 
materiały, które posłużyły 
członkiniom Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku do wykonania 
wielkanocnych ozdób 
świątecznych.

Panie z ŁUTW dekorowały 
styropianowe jaja, wykonywa-
ły koszyczki z gazet i ozdobne 
słoiki podczas cotygodniowych 
warsztatów plastycznych, któ-
re prowadzi Marianna Adamiak, 

członkini ŁUTW. Przedmioty te 
przykuwają uwagę starannością 
wykonania i są bardzo estetycz-
ne. Marianna Adamiak zdradzi-
ła nam kilka sekretów ozdabiania 
styropianowych jaj. Potrzebny do 
tego jest klej do drewna, koloro-
wy sznurek, trochę czasu i cier-
pliwości. – Ozdobienie takiego 
jaja zajmuje mi około dwóch 
godzin – powiedziała nam Zo-
fia Osadowska. Jajo smaruje się 
klejem, ale nie całe naraz, tyl-
ko część, na której następnie 
jest nawijany sznurek. Całe jajo 
można okleić sznurkiem jedne-
go koloru lub kilkoma kolora-
mi w zależności od efektu, jaki 
chcemy osiągnąć. Dodatkowymi 

ozdobami mogą być cekiny, któ-
re mocuje się do jaja za pomo-
cą szpilek. Bardzo efektownie 
wyglądają jajka owinięte jed-
nym kolorem sznurka, na któ-
re przyklejone są motywy z pa-
pierowych serwetek stołowych. 
Odpowiednią ozdobą są również 
taśmy koronkowe. Niektóre jaja 
można otwierać, taka taśma do-
skonale maskuje miejsce łącze-
nia się połówek jaja.

Styropianem ozdabia się rów-
nież wieczka od słoików. Ze sty-
ropianowego jaja wycina się 
fragment odpowiadający swym 
kształtem i wielkością wiecz-
ku. Ozdabia się go tak samo jak 
jaja. Słoik można pomalować far-

bą akrylową i po jej wyschnięciu 
nakleić na niego motyw wycięty 
z serwetki, co również daje pięk-
ny efekt.

Panie z ŁUTW wykonują rów-
nież kartki świąteczne, koszycz-
ki, rozmaite pojemniki, a także 
biżuterię z poskładanych w „pa-
tyczki” papierowych ulotek re-
klamowych. Taki „patyczek” 
należy spłaszczyć i nawinąć na 
przykład na ołówek. Powstałe  
w ten sposób ślimaczki skleja się 
w taki sposób, by utworzyły po-
żądany kształt, po czym maluje 
się je na wybrany kolor. Koszycz-
ki mogą mieć również tradycyjny 
kształt. Wszystko zależy od wy-
obraźni wykonawcy. � mst

Członkowie łowickiego Koła Diabetyków wraz ze swoją prezes, 
Bożeną Górczyńską (czwarta od lewej) spotkanie przy jajeczku spędzili 
w ciepłej rodzinnej atmosferze. 

Marianna Adamiak, która prowadzi zajęcia plastyczne ze słuchaczami 
ŁUTW, zdradzała nam tajemnice wykonywania takich pięknych ozdób 
wielkanocnych, jak jajo, które trzyma w dłoni. 
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Łowicz | Spotkanie wielkanocne diabetyków

Co cukrzyk jeść powinien
Tradycyjny żurek i duszony 
klops w warzywach to 
główny posiłek „Spotkania 
przy jajeczku” łowickich 
diabetyków, które odbyło się  9 
kwietnia w restauracji Polonia. 
Były życzenia od Zarządu koła, 
a także od zaprzyjaźnionego 
klubu seniora „Radość” oraz 
tematyczno – okolicznościowy 
wiersz o cukrzycy Krystyny 
Kopeć z Klubu Seniora. Był 
to również czas do rozmowy 
na temat świątecznej diety 
diabetyków.

„Cukrzyca to taka choroba – 
część waszego ciała/ Jak ręka, 
czy noga”. Tak rozpoczyna się 
wspomniany wiersz. Słowa te 
wyrażają fakt, że cukrzyca jest 
chorobą nieuleczalną, z którą jed-
nak można żyć. Od wielu lat na-
zywana jest chorobą cywilizacyj-
ną, ponieważ mogą ją wywołać: 
nieodpowiednia dieta i niska ak-
tywność fizyczna. Te czynniki 
właśnie charakteryzują zachowa-
nie współczesnych ludzi..

Cukrzyca jest chorobą nieule-
czalną, która nie boli, ale nie le-
czona powoduje spustoszenie w 
organizmie człowieka takie jak re-
tinopatia – uszkodzenie siatków-
ki oka, neuropatia – uszkodzenie 
nerwów, nefropatia – uszkodze-
nie nerek, choroba wieńcowa, 
zespół stopy cukrzycowej, który 
może zakończyć się amputacją 
kończyn. Aby można było żyć  

z cukrzycą, potrzebna jest zarów-
no duża wiedza chorego na jej te-
mat, jak również skuteczna opie-
ka lekarska. 

W leczeniu cukrzycy ważne 
są współdziałające ze sobą trzy 
czynniki: dieta, ruch i leki. Każ-
dy cukrzyk musi poznać swój 
organizm, wpływ diety i ruchu 
na poziom cukru w jego organi-
zmie. Przy czym chory leczy się 
sam. Lekarze tylko naprowadza-
ją, ukierunkowują, a pacjent sam 
decyduje o wielkości dawki leku 
– tabletek czy insuliny. 

Z diety cukrzycowej należy 
wyeliminować tzw. fast foody, 
czyli frytki, hot-dogi i hamburge-
ry, tłuste mięsa wieprzowe, głów-
nie smażone, ograniczyć ilość 
spożywanych węglowodanów, 
jeść pieczywo ciemne, najlepiej 

orkiszowe. Zalecana do spoży-
cia  jest wołowina, drób i ryby – 
pieczone, duszone lub gotowane i 
warzywa do każdego posiłku. 

– W rodzinie nie wszyscy są 
diabetykami, dlatego na naszych 
stołach pojawią się ciasta, dese-
ry i inne niewskazane pokarmy 
– powiedziała nam Bożena Gór-
czyńska, prezes łowickiego  Koła 
Diabetyków. Jej zdaniem cukrzyk 
może zjeść wszystko, ale tylko od 
czasu do czasu i w niewielkich 
ilościach, pilnując zachowania 
swego organizmu i sprawdzając 
poziom cukru we krwi. 

Zebrania członków Koła Dia-
betyków odbywają się w każdą 
drugą środę miesiąca w Sali Ślu-
bów Łowickiego Ośrodka Kultu-
ry przy ul. Podrzecznej 20, o go-
dzinie 16.� mst

Koła


 Dia


b
e

ty
kó

w

M
irosła





w

a
 Wo


lska




-K
o

b
ie

r
ec

ka




www.lowiczanin.info 13� nr 16      17 kwietnia 2014

życzenia sponsorowane

Łowicz | Warto je mieć w świątecznym koszyczku

Pisanki - wycinanki to kolorowe skarby
Łowickie pisanki wykonywane przez Wiesławę Wojdę z Łowicza to małe 
arcydzieła sztuki ludowej. Twórczyni zaczyna już je tworzyć w styczniu. 
Wykonanie jednej wymaga aż 3 godzin pracy – bo właściwie są to wycinanki.

Pisanki Wiesławy Wojdy są 
wykonywane podobnie jak ty-
powe wycinanki, z tą różnicą, 
że wszystkie elementy są dużo 
mniejsze – no i trzeba je nakleić 
na jajko. Stąd w czasie pracy bar-
dzo ważna jest precyzja. – Prace 
nad pisankami zaczynam od jaj. 
Wybieram zazwyczaj duże jaja 
kurze i koniecznie białe. Nie lubię 
jaj beżowych, uważam, że nie na-
dają się, źle komponują się potem 
z całością jako tło. Wykorzystu-
ję też jaja kacze i gęsie, czasami 
nawet strusie. Najbardziej lubię 
pracować na tych ostatnich, bo 
są duże i można się na nich wy-
kazać, umieścić dużo elementów  
– zauważa pani Wojda. 

Zdarzyło się jej jednak ro-
bić pisanki na jajach gołębich, 
które są trzy razy mniejsze od 
kurzych. Przy nich bardzo się 
napracowała, bo naklejane ele-
menty były bardzo małe. Aby 
umieścić je w odpowiednim 
miejscu, musiała nanosić je 
czubkiem nożyczek.

Z jaj robi wydmuszki, otwo-
ry zakleja kółkami z kolorowego 
papieru, tworząc z dwóch stron 
jaja pierwszy wzór. Krawędzie 
kółek nacina, tak że powstała 
kilku warstw papieru kompozy-
cja przypomina kwiat. Później,  
z obu stron naklejane są dwa pa-
ski kolorowych, np. ząbkowa-
nych tasiemek. 

Pomiędzy nimi znajdzie się 
miejsce na łowickiego koguci-
ka, kwiat, koronkę. – Zazwyczaj 
kogucik tworzy 6 – 7 warstw 
kolorowego papieru, ale zdarza 
się, że używam nawet 11, ale to 
już jest trudna i mozolna praca. 
Papier trzeba odpowiednio do-
brać kolorystycznie – podkreśla. 
Kształt kogucika jest czarny, po-
tem kolory stopniowane od naj-
jaśniejszego do ciemniejszego. 
Każda twórczyni ma swoje ulu-
bione zestawy barw. 

Wiesława Wojda podkreśla, 
że nigdy nie robi identycznych 
pisanek, każda jest inna. Aby 
mieć różne odcienie kolorów, 
zaopatruje się w kolorowe pa-
piery różnych producentów. 
Unika jednak papieru samo-
przylepnego, bo choć wyda-
wać by się mogło, że jego uży-
cie ułatwia pracę, to tak nie 
jest: raz przyklejony na skorup-
ce lub innym papierze już się 
nie przesunie, a czasami jest to 

konieczne ze względu na roz-
mieszczenie budowanej kom-
pozycji, która powinna być, np. 
w przypadku kwiatów, syme-
tryczna. 

– Sama robię klej, używam 
do tego zwykłej mąki i wody, 
które gotuję na małym ogniu, 
aż zrobi się elastyczna papka. 
To moim zdaniem najlepszy 
klej, zanim wyschnie pozwala 
na przesunięcie elementu, któ-
ry naklejamy, odpowiednie usta-
wienie go, bo nie zawsze trafi się 
tam gdzie by się chciało – pod-
kreśla pani Wojda. W czasie pra-
cy cały czas ma pod ręką wil-
gotną ściereczkę, aby co chwila 
wycierać ręce, które w czasie 
klejenia brudzą się klejem. 

Pani Wiesława często bie-
rze udział w warsztatach ludo-
wych z dziećmi w szkołach lub 
przedszkolach. Wykonuje z nimi 
także pisanki. Dla większości 
uczniów wyklejanie pisanki nie 
jest prostym zajęciem, mimo, 
że twórczyni przygotowuje już 
wcześniej wszystkie elementy 
uproszczonego wzoru, według 
którego pisanki nie będzie ozda-
biał kogucik, ale żółty kurcza-
czek na zielonej trawie.

– Przed świętami Wielkanoc-
nymi siedzę i dłubię, czasami 
przez cały dzień nie zajmuję się 
niczym innym. Wtedy udaje mi 
się zrobić 4 – 5 pisanek, ale lubię 
to i ciągle mi się chce. Oprócz 
pisanek robię też karty świątecz-
ne – mówi pani Wiesława. 

Zainteresowanie pisanka-
mi na kiermaszach jest bardzo 
duże, przede wszystkim w du-
żych miastach, np. w Łodzi czy 
Warszawie. W Łowiczu sporo 
osób kupuje je, bo chce mieć ko-
lorowy, ludowy element w ko-
szyczku, który w Wielką Sobo-
tę zaniesie do kościoła. Pisanki 
pani Wiesławy nabywają także 
kolekcjonerzy, którzy gromadzą 
rękodzieło ludowe i to nie tylko 
z Polski.

Zdarza się, że do stoisk twór-
ców ludowych podchodzą osoby 
zainteresowane kupnem, ale na-
rzekają na ceny. Pani Wiesława 
sprzedaje swoje pisanki po 15 
zł i proponuje wówczas takim 
malkontentom, aby sami usiedli  
i pod jej okiem stworzyli własną 
pisankę – za darmo. Przekonają 
się wówczas, ile kosztuje to pra-
cy. Zazwyczaj stwierdzają wte-
dy, że jednak wolą kupić... � tb

Przed świętami 
Wielkanocnymi siedzę 
i dłubię, czasami przez 
cały dzień nie zajmuję 
się niczym innym. 
Wtedy udaje mi się 
zrobić 4 – 5 pisanek.

Obok kilku pisanek na jajach kurzych widać jajo strusie. Na nim też da 
się robić.
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Pisanki wykonane przez Wiesławę Wojdę to prawdziwe małe cuda, które w świątecznych koszyczkach są 
niezwykłą ozdobą.

Wiesława Wojda na kiermaszowym stoisku otoczona wykonywanymi 
przez siebie wycinankami.
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Bielawy | Atrakcja w Lany Poniedziałek 

Bańdurka przejdzie z gaikiem
Łowicki Zespół Pieśni i Tań-

ca Bańdurka zamierza w Wiel-
kanocny Poniedziałek odwiedzić 
sąsiadów z Bielaw i wraz z człon-
kami nowo powstałego tam ze-
społu folklorystycznego obejść 
miejscowość z tzw. gaikiem.

Chodzenie z gaikiem (prak-
tykowane przez dziewczęta) lub 
chodzenie z kogutkiem (w wyko-
naniu chłopców) to jeden z wiel-
kanocnych zwyczajów regionu 
łowickiego, stąd też zespół na-

wiązujący do tej tradycji chce 
odwiedzić Bielawy, przynosząc 
tutejszym mieszkańcom wielka-
nocną radość i śpiew. Na taki po-
mysł wpadł szef Bańdurki, Jacek 
Lewandowski. Jego córka, Marta 
Lewandowska, od niedawna pro-
wadzi zespół folklorystyczny za-
łożony w Bielawach z inicjatywy 
Fundacji „Kalina”. Akces do ze-
społu na pierwszych spotkaniach 
zgłosiło aż 30 uczniów bielaw-
skiej podstawówki i gimnazjum. 

Bańdurka w Lany Ponie-
działek zaprasza ich do wspól-
nego przejścia z gaikiem ulica-
mi Bielaw i liczy na życzliwe 
przyjęcie tej inicjatywy przez 
mieszkańców. Do chwili za-
mykania aktualnego numeru 
Nowego Łowiczanina nie było 
wiadomo, kiedy dokładnie po-
jawią się goście z gaikiem. 
Najprawdopodobniej można 
spodziewać się ich ok. godz. 
14.00. � ewr 

Łyszkowice | Kiermasz wielkanocny w przedszkolu

Palmy znikają błyskawicznie
Od poniedziałku, 7 
kwietnia, do samych świąt 
trwać będzie w Przedszkolu  
w Łyszkowicach kiermasz 
ozdób wielkanocnych. 

Po dużym zainteresowaniu 
podobnymi kiermaszami przed 
ubiegłoroczną Wielkanocą i Bo-
żym Narodzeniem, dyrekcja  
i opiekunowie przedszkola zde-
cydowali się na powtórzenie tego 
wydarzenia także w tym roku. 

Dzieci z pomocą nauczycie-
lek i rodziców wykonują w przed-
szkolu ozdoby świąteczne – pal-
my, stroiki czy koszyczki – które 
potem są wystawiane na stole 
przy wejściu do placówki i za 
symboliczną opłatą sprzedawa-
ne rodzinom. Zainteresowanie  
w pierwszych dniach było tak 
duże, że stół szybko pustoszał 

i trzeba było dorabiać kolejne 
ozdoby. – Przychodzą nawet ro-
dzice dzieci, które już nie są na-
szymi podopiecznymi, ale pa-
miętają ubiegłoroczny kiermasz 

– mówiła nam dyrektor Halina 
Kucińska. – Niektórzy mówią 
nawet, że nasze palmy spokoj-
nie mogą konkurować z tymi  
z kwiaciarni.    � tm

Dmosin | Niedziela Palmowa

Wybierano najpiękniejsze palmy
W Niedzielę Palmową, jak 
każe tradycja, wierni wyznania 
rzymskokatolickiego udawali 
się do kościołów z kolorowymi 
palmami, upamiętniającymi 
radosne powitanie Chrystusa  
w Jerozolimie. W Dmosinie 
– jak co roku – wybierano 
najpiękniejszą palmę.

Konkurs w Niedzielę Palmo-
wą, 13 kwietnia, zorganizowała 
miejscowa parafia św. Andrzeja 
i św. Małgorzaty we współpracy 
z Gminną Biblioteką Publiczną, 
świetlicą parafialną oraz Carita-
sem. Do konkursowej rywalizacji 
przystąpiło 34 uczestników. Nie-
którzy zbiorowo, inni w rodzi-
nach lub indywidualnie wykonali 
ogółem 17 palm. 

Konkursowe prace oceniało 
jury pod przewodnictwem Tere-
sy Pawliczak (z parafialnej gru-
py Caritas), obok której w skład 
komisji weszły również: Barbara 
Kaźmierczak, Halina Grabowicz, 
Anna Lis, Joanna Nowicka, Ewa 
Sadzak i Beata Pilarska. W ka-
tegorii prac zbiorowych najpięk-
niejsza, zdaniem jury, była palma 
wykonana przez: Olę Gajewską, 
Justynę Radzikowską i Rafa-
ła oraz Pawła Koteckich. Miej-
sce drugie zajęła palma Szymo-
na Snopka i Konrada Rubachy,  
a miejsce trzecie – palma Dawi-
da Słowińskiego i Kacpra Eliasie-
wicza. Wyróżnienia przyznano: 
Dominice Krakowiak i Paulinie 
Kukiele oraz Marlenie Wosik, 

Joannie Kaczmarskiej, Gabrie-
li Krawczyk, Klaudii Piestrzenie-
wicz i Martynie Polit. Do rywa-
lizacji w kategorii indywidualnej 
zgłoszono aż 11 palm. Tutaj jury 
zdecydowało o przyznaniu I miej-
sca Marcie Małek, II miejsca  
– Dominikowi Kuśmierkowi, a III 
miejsca – Julii Łuczyńskiej. Wy-
różnienia otrzymali: Zuzia Sta-
niszewska, Benita Wiśniewska, 
Jakub Bereżewski, Krystian Sa-
dzak, Klaudia Sadzak, Ewa Ma-
łek, Ola Małek i Klara Kulczyk. 

W kategorii rodzinnej zgłoszo-
no dwie palmy i miejsce I zajęła 
praca sióstr Patrycji i Oliwii Polit, 
a miejsce II przyznano licznej ro-
dzinie państwa Rosińskich, od lat 
uczestniczących w parafialnych 
konkursach i przygotowujących 
palmy wspólnie z piątką swoich 
pociech: Emilią, Gosią, Weroni-
ką, Karoliną i najmłodszym Kry-

stiankiem. W tym roku w konkur-
sie liczyła się nie tyle wielkość 
palm (tę określono do maksymal-
nie 4 m), co staranność wykona-
nia, estetyka i zastosowane dodat-
ki. Jurorki ceniły wyżej materiały 
naturalne i własnoręcznie zrobio-
ne ozdoby od tych gotowych. Do-
ceniono te palmy, które zostały 
przystrojone starannie wykona-
nymi kwiatkami z bibuły, nawią-
zującymi do ludowych tradycji 
regionu. Wybór tych najpiękniej-
szych palm wcale nie był łatwy, 
bo już na pierwszy rzut oka wi-
dać było, że autorzy włożyli w nie 
mnóstwo pracy i zaangażowania. 

Podczas nabożeństwa, uczest-
nicy konkursu przeszli, niosąc 
swoje palmy, w uroczystej proce-
sji. Laureaci otrzymali nagrody 
książkowe ufundowane przez or-
ganizatorów, dyplomy oraz słody-
cze. � ewr 

Utalentowana rodzina Rosińskich z Grodziska. W wykonanie 
konkursowej palmy zaangażowali się rodzice i dzieci: Emilia, Krystian, 
Gosia, Weronika i Karolina.  

Dzieci z Łyszkowic prezentują własnoręcznie wykonane palmy 
i ozdoby wielkanocne.
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Częstochowa | Pielgrzymka maturzystów diecezji łowickiej

Maturzyści modlili się na Jasnej Górze
Około 4 tys. maturzystów  

z 61 szkół ponadgimnazjalnych 
diecezji łowickiej brało udział  
w XXI Pielgrzymce Maturzystów 
na Jasną Górę, która odbyła się  
12 kwietnia pod hasłem „Wierzę 
w Syna Bożego”. Młodzież przy-

stąpiła do sakramentów świętych, 
powierzając też swoją maturę oraz 
wejście w dorosłe życie Matce Bo-
żej. Poza Liturgią i Drogą Krzy-
żową na jasnogórskich wałach, 
maturzyści mieli okazję uczestni-
czenia w konferencji prowadzo-

nej przez dr Jacka Pulikowskie-
go, wykładowcę na Politechnice 
Poznańskiej, zaangażowanego 
wraz z żoną Jadwigą w działal-
ność na rzecz rodzin, autora licz-
nych książek o relacjach między 
kobietą a mężczyzną.            mwk

Łowicz | Przed Wielkanocą

Triduum Paschalne  
w łowickich parafiach
Kościół ojców pijarów zaprasza wiernych do konfesjonałów w Wielki Czwartek  
i Wielki Piątek. Spowiedź w te dni prowadzona będzie od godz. 21.00 do północy.  
W kościele Chrystusa Dobrego Pasterza na Bratkowicach w Wielki Piątek 
sprawowana będzie Liturgia Męki Pańskiej specjalnie dla dzieci. 

Jak Triduum Paschalne będzie 
wyglądało w  łowickich kościo-
łach, przedstawiamy poniżej.

Katedra
W parafii katedralnej Msza 

Krzyżma z odnowieniem przy-
rzeczeń kapłańskich i poświęce-
niem olejów zostanie odprawiona 
dziś, w Wielki Czwartek o godz. 
10. Tego samego dnia o godz. 
18 rozpocznie się Msza Wiecze-
rzy Pańskiej z obrzędem umycia 
nóg, której przewodniczyć bę-
dzie biskup ordynariusz Andrzej 
F. Dziuba. Po niej, do godziny 
22.00 będzie miała miejsce ado-
racja Najświętszego Sakramentu 
w Ciemnicy.

W Wielki Piątek Jutrznia roz-
pocznie się o godz. 9, a po niej 
kontynuowana będzie adora-
cja Najświętszego Sakramentu  
w Ciemnicy. Na godz. 15 zapla-
nowana jest Koronka do Miło-
sierdzia Bożego, a na 18 Nabo-
żeństwo Męki Pańskiej z adoracją 
Krzyża, odprawione przez bisku-
pa seniora Józefa Zawitkowskie-
go. Po mszy rozpocznie się Ado-
racja Najświętszego Sakramentu 
przy Grobie Pańskim, która po-
trwa do godz. 24.

W Wielką Sobotę Jutrznia tak-
że zaplanowana jest na godz. 9,  
a po niej dalszy ciąg adoracji. Od 
godziny 10 do 18 święcone będą 
wielkanocne koszyki. Liturgia 
Wigilii Paschalnej rozpocznie się 
o godzinie 19 pod przewodnic-
twem bp. seniora Alojzego Or-
szulika. Po niej rozpocznie się 
adoracja, która potrwa do 6 nad 

ranem, czyli do rozpoczęcia Re-
zurekcji – także pod przewodnic-
twem bp. Orszulika. 

Parafia Św. Ducha
W Wielki Czwartek Msza 

Wieczerzy Pańskiej o godz. 
18.00, w Wielki Piątek Litur-
gia Męki Pańskiej także o 18.00,  
w Wielką Sobotę Wigilia Pas-
chalna o godz. 19.00. Rezurekcja 
w Wielkanoc o godz. 6.00. 

Parafia Chrystusa 
Dobrego Pasterza 
Msza Wieczerzy Pańskiej  

w Wielki Czwartek rozpocznie 
się o godz. 18.00, przewodniczyć 
jej będzie biskup senior Aloj-
zy Orszulik, a towarzyszyć mu 
będą wszyscy czterej księża pra-
cujący w parafii. Po jej zakończe-
niu młodzież adorować będzie 
Chrystusa w Ciemnicy do godz. 
22. Wielki Piątek parafia kolej-
ny raz zaprasza dzieci na specjal-
ne, przygotowane dla nich na-
bożeństwo, które rozpocznie się  
o godz. 15.00. Liturgia Męki Pań-
skiej o 18.00. 

W Wielką Sobotę Wigilia Pas-
chalna rozpocznie się o godz. 
19.00. Ks. proboszcz Wiesław 
Wronka zachęca do przynie-
sienia światła, ponieważ tego 
dnia odnawiane są przyrzecze-
nia chrztu św. W tym roku będą 
one miały szczególnie uroczysty 
charakter, ze względu na przygo-
towania Kościoła do 1050. rocz-
nicy Chrztu Polski. W Niedzielę 
Zmartwychwstania Pańskiego re-
zurekcja o godz. 6.00.

Parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy
W Wielki Czwartek wieczerza 

Męki Pańskiej o godz. 18.00, po 
niej modlitewne czuwanie możli-
we będzie do godz. 23.00 – jeśli 
tylko wierni wytrwają. W Wiel-
ki Piątek Liturgia Męki Pańskiej 
o godz. 18.00. W Wielką Sobotę 
Liturgia Paschalna o godz. 20.00. 
Rezurekcja w Wielkanoc o godz. 
6.00. 

Ks. proboszcz Adam Do-
mański zachęcą też do udziału  
w Koronce do Miłosierdzia Bo-
żego, która będzie odprawiana 
od Wielkiego Czwartku do uro-
czystości Bożego Miłosierdzia  
(27 kwietnia) o godz. 15.00. 

Kościół sióstr 
bernardynek
W kościele sióstr bernardy-

nek w Wielki Czwartek msza św.  
o godz. 18.00. W Wielki Pią-
tek nabożeństwo o godz. 18.00, 
Wielką Sobotę o 19.30. Rezurek-
cja o godz. 6.00. 

Kościół ojców pijarów
W kościele oo. pijarów na-

bożeństwa w Wielki Czwartek  
i w Wielki Piątek zostaną odpra-
wione o godzinie 17.30.

Natomiast w Wielką Sobo-
tę Liturgia zostanie odprawiona  
o godzinie 20. Po niej zaplanowa-
na jest procesja rezurekcyjna wo-
kół kościoła. Spowiadać się moż-
na w Wielki Czwartek i Wielki 
Piątek od godziny 21 do 24, w 
tygodniu w czasie mszy, a w nie-
dzielę przez cały czas. � mwk, tm

Łowicz | Droga Krzyżowa ulicami Łowicza

Tłumy wiernych podążały za krzyżem
Tradycyjnie już 
piątek poprzedzający 
Niedzielę Palmową  
– w tym roku  
11 kwietnia – był 
dniem drogi krzyżowej 
ulicami Łowicza. 
Tłumy wiernych 
zgromadziły się  
o godzinie 19.30 przy 
kościele pw. Chrystusa 
Dobrego Pasterza na 
Bratkowicach, by iść 
za krzyżem w stronę 
bazyliki katedralnej.

Uczestnicy przeszli ulicami 
Jana Pawła II i Stanisławskie-
go na Nowy Rynek, a stamtąd  
ul. Zduńską na Stary Rynek. Szli 
wraz z nimi biskup ordynariusz 
Andrzej F. Dziuba i biskup se-
nior Józef Zawitkowski. 

W tym roku główną odpo-
wiedzialność za organizację 
drogi krzyżowej wzięła na sie-
bie parafia Chrystusa Dobre-
go Pasterza, a jej wikariusz –  
ks. Tomasz Wodnicki przygoto-
wał rozważania do poszczegól-
nych stacji. 

Dużo miejsca poświecił  
w nich postaci Jana Pawła II, 
znajdując wiele powiązań mię-
dzy męką Chrystusa, a biogra-
fią błogosławionego, a już nie-
bawem świętego, papieża. Krzyż 

między stacjami nieśli repre-
zentanci: straży pożarnej, mał-
żonków, pracowników służby 
zdrowia, sióstr zakonnych, mło-
dzieży, władz samorządowych 
(w tym burmistrz i przewodni-
czący rady powiatu), Koła Ży-
wego Różańca, scholi, osób  
w żałobie, kleryków, ministran-
tów i lektorów, osób szukają-
cych pracy i osób samotnych. 
Przez cały czas przy krzyżu szli 
i pomagali w jego przekazywa-
niu strażacy z Jamna, Wygody  
i Zawad.

Wierni dotarli pod pomnik 
Jana Pawła II przy bazylice 
ok. godziny 21. Po udzielonym 

przez bp. Andrzeja F. Dziubę 
błogosławieństwie zostali tam 
jeszcze, aby wspólnie odśpie-
wać „Barkę”.

W drogę krzyżową czynnie 
zaangażowało się też dużo mło-
dzieży, w tym m.in. Karolina 
Kołodziejska z Łowicza należą-
ca do parafialnej scholi i jej brat 
Mateusz, pełniący rolę lektora. 

– Droga krzyżowa ulicami 
miasta przyciąga znacznie wię-
cej wiernych niż taka zwykła – 
zauważa Karolina. – Jest szansą 
przekazania historii męki Chry-
stusa większej ilości ludzi, także 
tych, którzy na co dzień nieko-
niecznie do kościoła chodzą.  �tm

Strażacy z Parafii Chrystusa Dobrego Pasterza (Z Jamna, Wygody  
i Zawad) stawiają krzyż na jednej ze stacji.
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Wielkanoc | Etnograf, technik żywienia i dietetyk o jajkach

Symbol życia na świątecznym stole
Jajko. Trudno byłoby wyobrazić sobie wielkanocne śniadanie bez niego. Najpierw cieszy oczy, 
jako dekoracja o ważnym znaczeniu symbolicznym, potem podniebienia – jako przysmak. 

Jajko jest dla człowieka po-
karmem od zarania dziejów, 
a tradycja jego zdobienia li-
czy sobie co najmniej pięć ty-
siącleci. Zwyczaj ten znany był  
w starożytnych kulturach Bliskie-
go Wschodu – najstarsze jego 
świadectwa pochodzą z Asy-
rii – ale też m.in. w Chinach,  
 w późniejszych czasach był po-
pularny w Cesarstwie Rzym-
skim. O tym, jak trafił na ziemie 
polskie, rozmawialiśmy z etno-
grafem Muzeum w Łowiczu, 
Magdaleną Bartosiewicz. 

– Najstarsze znalezione pi-
sanki na naszych ziemiach po-
chodzą z X wieku, z terenów 
Śląska – mówiła. – Zwyczaj był  
z pewnością znany jeszcze w cza-
sach przedchrześcijańskich, jajko 
oznaczało życie. W czasie eks-
pansji chrześcijaństwa został on 
przez nie zaadoptowany, tak jak 
wiele innych zwyczajów i obrzę-
dów.

Czasy się zmieniały, 
jajka wraz z nimi 
Co ciekawe – proces przejęcia 

jajka przez Kościół był długo-
trwały i nie przebiegał w prosty 
sposób. W pierwszych wiekach 
chrystianizacji duchowni patrzy-
li na ten zwyczaj niechętnie, jako 
na relikt dawnych, pogańskich 
czasów. W końcu jednak je za-
akceptowano – jajko świątecz-
ne tak, ale koniecznie święcone 
i barwione na czerwono, na pa-
miątkę krwi Chrystusa. Z cza-
sem zauważono, że symbol jajka 
idealnie wpisuje się wiarę chrze-
ścijańską. Dziś żaden duchow-
ny katolicki nie ma wątpliwo-
ści, że jajko świąteczne oznacza 
odradzanie się – a więc zmar-
twychwstanie. Jest też kojarzone  
z Grobem Pańskim, a jego pęk-
nięcie z wyjściem zmartwych-
wstałego Chrystusa.

Trzeba pamiętać, że kultura 
ludowa poszczególnych regio-
nów ziem polskich była bardzo 
zróżnicowana. Poza tym, spo-
soby zdobienia jajek i ich wy-
korzystywania zmieniały się 
z czasem. Pisanki w koszyku 
wielkanocnym pojawiły się sto-
sunkowo niedawno.

– W naszej tradycji wielka-
nocnej, do święconki wkłada-
no ugotowane i obrane ze sko-
rupki jajka – mówi Magdalena 
Bartosiewicz. – Pisanka służyła 
do innych celów. Mogła być na 
przykład dyngusowym prezen-
tem chłopaka dla dziewczyny  
i w drugą stronę, mogła być kła-
dziona pod fundamenty domu, na 
szczęście, a w niektórych regio-
nach służyła jako dar dla zmar-
łych (na wschodzie Polski, gdzie 
silniejsze są wpływy prawosła-
wia, jeszcze ten zwyczaj prze-
trwał). 

Tradycyjna pisanka była bar-
wiona na jeden kolor, na który 
nanoszono potem zdobienia.

W Ziemi Łowickiej najczę-
ściej oklejano jajko sitowiem, 
kolorową wełną, a w później-
szych czasach (od XIX wie-
ku) wycinanką. Na świątecz-
nych stołach, jak i wśród pisanek 

przez cały czas dominowały jaj-
ka kurze, ale zdarzały się też po-
chodzące od innego ptactwa do-
mowego.

Z punktu widzenia 
technika żywienia
Przed nadchodzącymi święta-

mi odwiedziliśmy Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 w Ło-
wiczu, gdzie w pracowni ga-
stronomicznej uczniowie spe-
cjalizujący się w technologii 
żywienia pod opieką nauczy-
cieli przygotowywali świątecz-
ny poczęstunek dla grona peda-
gogicznego. W menu nie mogło 
oczywiście zabraknąć świeżych 
jaj. Oprócz kurzych, o których 
rozmawialiśmy najwięcej, wy-
korzystane też zostały malutkie 
jajka perliczek.

– Jakość kurzego jajka zale-
ży od tego, w jaki sposób ho-
dowana była kura – mówiła 
nam Karolina Owczarek z kl. 
IV TŻ. – Najlepsze są oczywi-
ście jajka z chowu naturalnego, 
czyli z tradycyjnych, ekologicz-
nych gospodarstw, wolne od an-
tybiotyków i innych sztucznych 
środków. Są zwykle droższe, 
ale moim zdaniem warto je ku-
pować. Jeśli jednak decydujemy 
się na szukanie ich na sklepo-
wych półkach, to warto zwracać 
uwagę na oznaczenia, zwłaszcza 
numery od 0 do 3.

Karolina jednym tchem wy-
mienia, co który numer ozna-
cza. 0 to chów ekologiczny, 1 
– wolnowybiegowy, 2 – ściółko-
wy, 3 – klatkowy. Im niższy, tym  
w lepszych warunkach hodowa-
ny był drób, a zatem tym bar-
dziej naturalne są jajka.

– Na typ jajka warto zwra-
cać uwagę przede wszystkim, je-
śli zamierzamy je konsumować 
gotowane – dodaje nauczyciel-
ka, Jadwiga Wiśniewska. – Przy 
robieniu wypieków czy innych 
dań, w których te jajka są znacz-
nie przetwarzane, nie ma to 
praktycznie żadnego znaczenia 
dla jakości końcowego efektu.

Oprócz numerka jajka w skle-
pach mają też inne oznaczenia  
– kraj produkcji, wielkość (S, M, 
L, XL) czy wreszcie producenta. 
Zdaniem Renaty Pawlikowskiej, 
także nauczycielki ZSP nr 3, nie-
wielu ludzi się tymi informacja-
mi kieruje. – Wielkość jajka i tak 
widać, a kraj pochodzenia ma 
tylko takie znaczenie, że warto 
wspierać rodzimych hodowców  
– mówiła. – Nie ma sensu pa-
trzeć na kolor skorupki jajka, bo 
nie ma on wpływu na jego ja-
kość.

Z kolei barwa wnętrza jajka 
może być myląca. Okryte złą 
sławą jajka z chowu klatkowego 
często mają ładny, wyrazisty ko-
lor żółtka – jest tak tylko dlate-

go, że kury karmione są głównie 
kukurydzą.

Ile zjeść, żeby się nie 
przejeść?
Przez wiele lat wśród dietety-

ków i specjalistów od żywienia 
jajko budziło spory. Wielu z nich 
uważało je za szkodliwe dla zdro-
wia, głównie ze względu na cho-
lesterol. Mówiono, że powinno 
się ich jeść jak najmniej, a nawet 
wcale. O to, jak to naprawdę jest 
z rzekomą szkodliwością jajek 
postanowiliśmy zapytać panią 
dietetyk pracującą w przychodzi 
przy ul. Świętojańskiej w Łowi-
czu – dr Annę Mączyńską.

– Najnowsze badania pokazu-
ją, że jajka były przez lata prze-
sadnie demonizowane – mó-
wiła pani doktor. – Cholesterol  
w nich zawarty nie jest tak szko-
dliwy, jak go niegdyś postrzega-
no. Poza tym, jajko ma dużo za-
let – łatwo przyswajalne białko, 
dużo witaminy D i żelaza. Oczy-
wiście, jak we wszystkim, nale-
ży mieć umiar. Obecnie przyjęta 
norma spożycia to jedno jajko na 
dzień (w przypadku osób, które 
mają problemy z cholesterolem 
jedno na dwa dni). Trzeba jed-
nak pamiętać, że jemy jajka nie 
tylko w czystej postaci, ale rów-
nież w wielu innych produktach.

Pani doktor uważa jednak, że 
przy szczególnej okazji, jaką jest 

wielkanocne śniadanie raz do 
roku, nie będzie strasznym nad-
użyciem przekroczenie dziennej 
normy. – Jeśli ktoś zje na przy-
kład pięć całych jajek z majone-
zem i będzie się potem czuł źle 
– mówi dr Mączyńska – to może 
być pewien, że zaszkodził mu 
majonez, a nie jajka, które są tak 
naprawdę jednymi z najzdrow-
szych produktów na świątecz-
nym stole. Dobrym pomysłem 
jest podanie jajek nie z majone-
zem, a ze szczypiorkiem.

Doktor Mączyńska uważa, że 
z punktu widzenia dietetyka nie 

ma dużej różnicy między po-
szczególnymi typami kurzych 
jajek. – Moim zdaniem, nie ma 
sensu przepłacać za to, że na 
jajku napisane jest „eko” – mó-
wiła. 

– Spokojnie możemy kupo-
wać w sklepie jajka, na przy-
kład z numerem 1. Te nie-
chlubne „trójki” odradzam, ale 
bardziej ze względów humani-
tarnych niż zdrowotnych. Cier-
pienie zwierząt trzeba ogra-
niczać, jeśli jest to możliwe, 
a życie kury w chowie klatko-
wym to udręka. 

Karolina Owczarek przygotowuje wielkanocny posiłek. 

Tomasz
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Tomasz





 
M

at
u

siak






www.lowiczanin.info 17� nr 16      17 kwietnia 2014

życzenia sponsorowane

Ludzie
Feliks Chojecki
o prehistorii
wsi Bednary str. 33

Łowicz | Marzenia się spełniają. O śpiewaniu Antoniny Kierus pisze Magdalena Szymańska-Topolska.

Inżynier z wykształcenia, śpiewaczka z zamiłowania
Choć ukończyła inżynierię chemiczną na Politechnice Łódzkiej, to śpiew był jej pasją, odkąd pamięta. Marzenie 
o śpiewaniu przed publicznością spełniło się, kiedy była już dojrzałą kobietą. Pochodzi ze Zgierza, ale od lat 
mieszka w Łowiczu. Głos Antoniny Kierus, bowiem o niej mowa, można podziwiać w bazylice katedralnej  
w Łowiczu podczas nabożeństw, mszy świętych i uroczystości.

Dusza artystyczna objawi-
ła się u niej już w dzieciństwie. 
Antonina Kierus wspomina-
ła w rozmowie z nami, jak, bę-
dąc dziewczynką, śpiewała  
w domu, na klatce schodowej, 
przed blokiem. Śpiew był jej 
pasją. Do 20. roku życia uczy-
ła się tańczyć w balecie. Marzy-
ła o studiach aktorskich, ale nie 
udało jej się na nie dostać. 

Kierunek studiów pomo-
gła jej wybrać jej mama. Jedna  
z koleżanek ze studiów, kiedy 
usłyszała, jak śpiewa, zapropo-
nowała jej, że umówi ją ze śpie-
waczką, którą znała. Uważała 
bowiem, że taki głos nie może 
się zmarnować. Antonina Kie-
rus nie zdecydowała się na to 
spotkanie, ponieważ nie chciała 
śpiewać w operze. Po studiach 
wyszła za mąż, urodziła dwoje 
dzieci. Pracowała m.in. w ło-
wickiej firmie Syntex, prowa-
dziła później własny sklep z ga-
lanterią. 

Momentem zwrotnym w ży-
ciu była śmierć jej mamy. Po 
tym tragicznym wydarzeniu 
postanowiła wziąć udział w ło-
wickiej pieszej pielgrzymce na 
Jasną Górę. Podczas marszu 
śpiewała, by w ten sposób ukoić 
swój ból po stracie mamy. Na jej 
głos zwrócił uwagę dawny pro-
boszcz parafii katedralnej, ks. 
Jerzy Bors. Zaproponował jej, 
by zaśpiewała psalm podczas 
uroczystości Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny, 15 
sierpnia. Antonina Kierus bar-
dzo się tym przejęła i postano-
wiła skontaktować się ze swo-
imi koleżankami z Łodzi, by 
poleciły jej jakiegoś nauczycie-
la śpiewu. 

Tak trafiła do Jerzego Wol-
niaka, który pracował w szkole 
muzycznej w Łodzi. Po przesłu-
chaniu miał powiedzieć: „Pani 
Nino, straciła pani tysiące do-
larów!”. Był pod wrażeniem 
jej talentu. Antonina Kierus 

mówi o sobie, że w tym czasie 
nie miała świadomości śpiewa-
nia. – Nie rozumiałam, kiedy 
się zachwycał (Jerzy Wolniak – 
przyp. red.) moim śpiewem, ani 
nie rozumiałam, dlaczego mnie 
ganił – mówiła. Minęło kilka 
lat, zanim opanowała technikę 
śpiewu.

Po sześciu miesiącach na-
uki u Jerzego Wolniaka zde-
cydowała się udać na przesłu-
chanie do Teatru Wielkiego  

w Łodzi. – Nie czułam się na 
siłach, by śpiewać solo. Chcia-
łam dostać się do chóru – wspo-
minała. Przydały jej się lekcje 
baletu, pobierane w młodości, 
oraz nauka gry na fortepianie, 
dzięki której nauczyła się czy-
tać nuty. Dostała się do chóru, 
choć, jak sama mówi, dla wie-
lu śpiewaczek czterdziesty rok 
życia to raczej środek, a nie po-
czątek kariery. Wtedy było to 
jednak dla niej nieistotne. Cie-
szyła się ogromnie, śpiewała  
w autobusach i tramwajach, ja-
dąc na próby. Ludzie oglądali 
się na nią, ale nie zwracała na 
to uwagi. W Teatrze Wielkim  
w Łodzi pracowała 18 lat. 
Przez 8 ostatnich lat pełniła 
tam funkcję inspektora chóru 
żeńskiego, w którym śpiewa-
ło 30 dziewcząt. Jej zadaniem 
było pilnowanie właściwego 
przebiegu prób, pilnowanie, 
by wszystkie chórzystki miały 
odpowiednie stroje na występ 

oraz negocjowanie z dyrekcją 
stawek za udział w poszczegól-
nych przedstawieniach. Wybo-
ry inspektora chóru odbywały 
się co dwa lata, a w głosowa-
niu brali udział chórzyści. An-
tonina Kierus pełniła tę funkcję 
4 kadencje, do chwili odejścia z 
teatru.

Z Łowiczem na stałe związa-
ła się po swoim ślubie. W ka-
tedralnym chórze śpiewała już 
za czasów probostwa ks. Bor-

sa. Obecnie udziela technicz-
nych wskazówek koleżankom  
z chóru, by pomagać im ćwi-
czyć głosy. Próby chóru odby-
wają się co czwartek.

Antonina Kierus ceni sobie 
współpracę z obecnym organi-
stą katedralnym, Jerzym Filipo-
wiczem. – To człowiek z duszą 
artysty. Ma wyższe wykształce-
nie muzyczne i talent – powie-
działa nam. 

Jej zdaniem, Jerzy Filipowicz 
świetnie gra, aranżuje i kompo-
nuje utwory dla chóru, bez pro-
blemu zmienia tonację utwo-
rów i potrafi zagrać dosłownie 
wszystko. 

Specjalnie dla Antoniny Kie-
rus Jerzy Filipowicz skompo-
nował melodię do dwóch kolęd 
autorstwa Joanny Bolimow-
skiej, wiceprezeski Towarzy-
stwa Dom Ludowy w Łowiczu.

Podczas nabożeństw Wiel-
kiego Tygodnia członkinie chó-
ru będą śpiewać pieśni pasyjne. 
Często podczas mszy świętych 
w bazylice katedralnej moż-
na usłyszeć pieśń „Panis an-
gelicus” w fenomenalnym so-
lowym wykonaniu Antoniny 
Kierus.� mst

Po przesłuchaniu miał 
powiedzieć: „Pani 
Nino, straciła pani 
tysiące dolarów!”. Był 
pod wrażeniem jej 
talentu.

Antonina Kierus, choc skończyła 
studia inżynieryjne, od zawsze 
chciała śpiewać. Na szczęście to 
marzenie udało jej się zrealizować. 
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Aktualności
Olimpiada rolnicza | Dobry start w eliminacjach okręgowych

Blich pierwszy, Zduńska Dąbrowa trzecia
Czworo uczniów ZSP nr 2 na Blichu weźmie udział w czerwcu w centralnym etapie 
XXXVIII edycji Olimpiady Wiedzy i Umiejętności Rolniczych. W czasie eliminacji 
okręgowych, które odbyły się 11 kwietnia w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie, szkoła była najlepsza spośród kilkunastu placówek z centralnej Polski. 

– Z wyników naszych uczniów 
jesteśmy bardzo zadowoleni. 
Ale nie jest on przypadkowy, co 
roku odnoszą oni większe lub 
mniejsze sukcesy, ale przypo-
mnę, że rok temu na tym samym 
szczeblu w kwalifikacji szkół za-
jęliśmy także pierwsze miejsce 
– powiedział nam wicedyrek-
tor szkoły Jerzy Zabost, i dodał 
– Ważne, jest też to, że pozosta-
łych siedmiu uczniów biorących 
udział w olimpiadzie choć nie 
zakwalifikowało się do szcze-
bla centralnego, to uplasowało 
się w swoich blokach tematycz-
nych na miejscach w pierwszych 
dziesiątkach. W olimpiadzie 
uczniowie startują w 9 blo-
kach tematycznych. W każdym  
z nich uczestnicy mieli za zada-
nie rozwiązać test składający się  
z 60 pytań, a w drugiej części 
wykonać lub odpowiedzieć na  
3 pytania praktyczne.

Justyna Malejka z klasy III 
Technikum Żywienia i Gospo-
darstwa Domowego wystartowa-
ła w bloku żywienie człowieka  
i gospodarstwo domowe. Rywa-
lizowało z nią jeszcze 24 innych 
uczniów. Jak nam powiedziała  
w teście zaskoczyły ją nie-
co pytania dotyczące fundu-
szy europejskich i jedno pytanie  
z ogrodnictwa. Wśród pytań 
praktycznych znalazło się wyko-
nanie rogalików kruchodrożdżo-
wych z marmoladą. Nie musiała 

ich jednak przygotować, ale opi-
sać sposób wykonania, wybrać 
składniki i sprzęt, a także przed-
stawić zasady BHP towarzyszą-
ce ich powstawaniu.

Justyna startowała w olimpia-
dzie już po raz drugi. Rok temu, 
w eliminacjach zajęła 5 miej-
sce, do kwalifikacji do szczebla 
centralnego zabrakło jej zaled-
wie 0,1 punktu. Z tegorocznego 
sukcesu jest bardzo zadowolona, 
choć jak nam powiedziała całko-
wicie nie spodziewała się pierw-
szego miejsca.

Drugim zdobywcą pierwsze-
go miejsca jest Bartosz Bogucki 
z klasy IV B Technikum Mecha-
nizacji Rolnictwa. Startował on  
w bloku Mechanizacja Rolnic-
twa, obok 22 innych uczestników. 
Test okazał się dla niego średnio 
trudny, pytania dotyczyły głów-
nie mechanizacji i ekonomii.  
W pytaniach praktycznych, jed-
nym z zadań jakie mu posta-
wiono była ocena wzrokowa  
i diagnostyka zużycia wału kor-
bowego za pomocą przyrządów 
pomiarowych. Nie sprawiło mu 
to problemu, bo spotkał się z tym 
w szkole. – Mieliśmy do czynie-
nia z bardzo zróżnicowanymi py-
taniami, nie uważam, aby poziom 
był bardzo trudny. Ze swojego 
wyniku jestem bardzo zadowolo-
ny, tym bardziej, że po raz pierw-
szy brałem udział w olimpiadzie 
– powiedział nam.

W tym samym bloku drugie 
miejsce zajął Kacper Wilk z kla-
sy III Technikum Mechanizacji 
Rolnictwa. Odpowiadał on na 
identyczne pytania, co jego kole-

ga. Zaskoczeniem dla niego oka-
zało się zadanie praktyczne do-
tyczące przygotowania do doju. 
– Nie spodziewałem się takiego 
zadania w bloku mechanizacja 
rolnictwa – powiedział nam. 

Był to jego drugi udział  
w olimpiadzie, rok temu był tak-
że drugi, ostatecznie na szczeblu 
krajowym zajął 14 miejsce, zdo-
bywając indeks na wybrane kie-
runki SGGW.

W bloku ogrodnictwo 6 miej-
sce, kwalifikujące do udziału  
w finale, zajęła Wioletta Fangrat 
z klasy IV Technikum Turysty-
ki Wiejskiej. – Byłam bardzo za-
skoczona i bardzo się cieszę, tym 
bardziej, że w moim bloku star-
towali głównie uczniowie z klas 
o profilu ogrodniczym. W kla-
sie, w której się uczę, pojawiają 
się tylko elementy ogrodnictwa  
i warzywnictwa – opowiada. 
Sukces cieszy tym bardziej, że  
o wyjeździe na olimpiadę dowie-
działa się na dzień przed nią, ze 
względu na rezygnację uczenni-
cy, która zakwalifikowała się do 
startu. Zdążyła sobie tylko wy-
rywkowo przypomnieć teorię, 
ale jak zauważyła ogrodnictwo 
towarzyszy jej przez całe życie, 
ze względu na profil rodzinnego 
gospodarstwa w Trzciance. Więc 
pytania testowe jak i praktyczne, 
jak np. rozpoznanie i opisanie ga-
tunków drzew owocowych nie 
były dla niej trudne.

Pozostali uczniowie Blichu, 
którzy startowali w eliminacjach 
OWiUR, ale nie zakwalifikowali 
się do udziału w finale to: w blo-
ku agrobiznes – Mateusz Wło-

darczyk, Daniel Budy, w bloku 
mechanizacja rolnictwa – Piotr 
Pietraszewski, w bloku produkcja 
zwierzęca – Michał Kołaczyński 
i Mateusz Rogowiecki, w blo-
ku produkcja roślinna – Eweli-
na Owczarek i Bartłomiej Gałaj. 
Wszyscy w swoich blokach upla-
sowali się w dziesiątce najlep-
szych uczniów.

Uczniów przygotowywali na-
uczyciele tej szkoły: mgr inż. 
Małgorzata Kosiorek, mgr inż. 
Mariusz Szewczyk, mgr inż. 
Iwona Bogusiewicz– Kuś, mgr 
inż. Agnieszka Golan, mgr inż. 
Elżbieta Wojtyna oraz mgr inż. 
Anna Kowalska. 

Zduńska Dąbrowa na  
III miejscu
W eliminacjach okręgowych 

Olimpiady Wiedzy i Umiejęt-

ności Rolniczych swoją obec-
ność zaznaczyli też uczniowie 
Zespołu Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie, zajmując w rankin-
gu szkół III miejsce. Ucznio-
wie z tej szkoły startowali  
w blokach: produkcja zwierzę-
ca, produkcja roślinna, mecha-
nizacja rolnictwa i architektura 
krajobrazu. 

Indywidualnie największy 
sukces odniósł Janusz Bła-
chowicz, uczeń klasy III tech-
nikum kształcącego w zawo-
dzie rolnik, zajmując miejsce 
II w bloku produkcja roślin-
na. Miejsca III zajęli natomiast 
Róża Gradowska – uczennica 
klasy IV technikum kształcące-
go w zawodzie architektura kra-
jobrazu, w bloku pod tą samą 
nazwą oraz Maciej Budzyński, 

uczeń klasy II technikum kształ-
cącego w zawodzie technik we-
terynarii, w bloku produkcja 
zwierzęca. 

Dobry wynik na olimpia-
dzie osiągnęli również pozo-
stali uczestnicy etapu okręgo-
wego: Kamil Kucharski z klasy 
III technikum rolniczego zajął 
miejsce siódme, a Michał Pie-
trzak z klasy II tego samego kie-
runku miejsce ósme w bloku 
mechanizacja rolnictwa. Tomasz 
Kowalczyk z klasy II techni-
kum weterynaryjnego był piąty  
w bloku produkcja zwierzęca, 
Michał Wasilewski z III klasy 
technikum rolniczego był szósty 
w bloku produkcja roślinna. 

Uczniowie przygotowywali 
się pod kierunkiem: Jolanty Bil-
skiej, Agnieszki Piesik oraz Bo-
gumiły Łanieckiej. 

Bielawy | Wiosenna akcja Nadleśnictwa Kutno

Rozdano sadzonki
W poniedziałek 31 marca 
radny powiatowy  
i pracownik Nadleśnictwa 
Kutno Jacek Chudy 
przywiózł do Bielaw 
obiecane sadzonki drzew, 
które chętni mieszkańcy 
gminy posadzą na swoich 
działkach. 

W czasie akcji sadzonkowej 
przekazano sołtysom za po-
kwitowaniem w sumie blisko  
10 tysięcy sadzonek: sosny, brzo-
zy, dębu, buku, jarzębiny, klo-
nu i dzikiej jabłoni. Zostały one 
nieodpłatnie rozdysponowane 
zgodnie z wcześniejszymi zgło-
szeniami od mieszkańców, choć 
nie spełniono najbardziej wygó-
rowanych życzeń. Jacek Chudy, 
proponując kilka miesięcy wcze-
śniej przekazanie mieszkańcom 
gminy sadzonek drzew, nie przy-
puszczał, że odzew ze strony 
niektórych przybierze tak mon-
strualne rozmiary. Okazało się 

bowiem, że jedna osoba chcia-
ła otrzymać za darmo aż 5000 
świerków (!). Tak znaczna licz-
ba nie mogła być uwzględniona  
w realizacji, bo w akcji chodzi-
ło o to, by poprawić estetykę 
gospodarstw na terenie gminy,  
a nie sadzić sobie prywatne lasy.  

Tym razem Nadleśnictwo 
Kutno nie dysponowało sadzon-
kami modrzewia, świerka, róży 
fałdzistolistej, dzikiej gruszy, 
lipy i pigwowca japońskiego, 
choć i tymi gatunkami byli zain-
teresowanie mieszkańcy. 

Korzenie przekazanych soł-
tysom sadzonek zabezpieczono 
specjalnym żelem, zapobiegają-
cym ich wysychaniu, a leśniczy 
udzielił wskazówek, co do pra-
widłowego wysadzania. Te so-
łectwa, które nie zdążyły „za-
łapać się” na wiosenną akcję 
sadzonkową, mają szansę wziąć 
udział w jej jesiennej edycji, bo 
jak usłyszeliśmy w Urzędzie 
Gminy, współpraca w tym za-
kresie z Nadleśnictwem Kutno 
ma być kontynuowana. � ewr

Sanniki | Akademia Przyjaciół Pszczół 

Szóstoklasiści chcą ratować pszczoły
Happening „Ratujmy 
pszczoły” przygotowali 
uczniowie z klasy VI B 
Szkoły Podstawowej  
w Sannikach. 

W ostatnią środę przeszli  
z transparentami i własnoręcznie 
przygotowanymi plakatami uli-
cami Sannik ze szkoły do Gmin-
nego Ośrodka Kultury, gdzie 
spotkali się z Moniką Deja, któ-
ra prowadzi w Grzybowie rezer-
wat dla trzmieli. 

W sali świetlicowej ośrodka 
kultury uczniowie najpierw wy-
słuchali krótkiej prelekcji na te-
mat pszczół, trzmieli i innych 
pszczołowatych. Monika Deja 
opowiadała im m.in. o tym, że 
pszczoły i trzmiele są gatunkami 
zagrożonymi, głównie przez mo-
nokulturowe uprawy oraz mniej-
szą niż przed laty ilość kwiatów, 
które zapylają. Ostatnie badania 
ilości trzmieli zostały przeprowa-
dzone w latach 30-tych ubiegłe-
go stulecia i okazało się, że jest 

ich znacznie mniej niż kilkana-
ście lat wcześniej – mówiła. Ze 
sobą miała pudełko hodowlane  
z żywymi trzmielami oraz 
trzmielą matką. Owady moż-
na było oglądać przez szybę. 
– Mogę je wypuścić. Trzmiel 
zawsze wróci do gniazda, ale 

może to potrwać – mówiła Deja. 
Trzmieli jednak nie wypuszczo-
no, również ze względu na to, że 
szóstoklasistki nieco się ich bały. 

Pudełka, jakie oglądały dzie-
ci, można spotkać np. w nie-
których szklarniach, w których 
uprawiane są np. pomidory. 

Między krzakami można zo-
baczyć małe budki. Są to ule, 
ale zamieszkałe przez trzmiele.  
W naturze trzmiel jest natural-
nym zapylaczem m.in. pomido-
ra. 

Trzmiele, mylone często z bą-
kami, nie są agresywne i ludzie 
ich nie interesują. Mają żądło  
i mogą je używać wielokrotnie, 
ale czynią to tylko jeśli poczują 
się bezpośrednio zagrożone. – 
Na przykład, gdyby ktoś z Was 
niechcący usiadł na trzmielu, to 
poczułby żądło... – mówiła pre-
legentka. 

Uczniowie mieli też dwa za-
dania do wykonania. Z przygoto-
wanych kawałków deski złożyli 
i pozbijali gwoździami pudełko 
hodowlane przeznaczone dla 
trzmieli. Później natomiast wy-
szli przed budynek i posiali kil-
ka grządek kwiatów. – Mam na-
dzieję, że uczniowie dużo z tej 
lekcji zapamiętają – powiedziała 
nam wychowawczyni klasy VI B  
i jednocześnie nauczycielka 
przyrody Elżbieta Durmaj. � mak 

Uczniowie szkoły blichowskiej – uczestnicy etapu okręgowego Olimpiady Wiedzy i Umiejętności Rolniczych.
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bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Dzieci przeszły ulicami Sannik. Było je widać.
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Łowicz | To zostanie odnotowane w annałach

Mogą udzielać komunii świętej, 
choć nie są księżmi
Od 9 kwietnia diecezja łowicka ma pierwszych  
w swojej historii nadzwyczajnych szafarzy 
komunii świętej. Uroczystego błogosławieństwa 46 
mężczyznom, które uprawnia ich do takiej posługi,  
udzielił biskup ordynariusz ks. prof. Andrzej F. 
Dziuba w łowickiej bazylice katedralnej.

Osoby świeckie mogą udzie-
lać komunii świętej w koście-
le katolickim już od 1973 roku. 
Przez lata nadzwyczajni szafarze 
komunii św. byli znani przede 
wszystkim jako etap do przyję-
cia święceń kapłańskich (akoli-
ci– klerycy udzielający komunii 
św. – przyp. red. ). W niektórych 
diecezjach w Polsce świeccy 
udzielają komunii św. wiernym 
już od kilku lat, ale w diecezji 
łowickiej jak do tej pory nie było 
takiej konieczności. Potrzeba ich 
powołania jest związana między 
innymi ze zmniejszającą się licz-
bą powołań kapłańskich. 

Nadzwyczajni szafarze mogą 
udzielać wiernym sakramen-
tu Eucharystii w nadzwyczaj-
nych okolicznościach, a takimi 
są msze św. podczas świąt i waż-
nych uroczystości kościelnych, 
w których uczestniczy znaczna 
liczba wiernych, a jest mała licz-
ba szafarzy zwyczajnych (księ-
ży – przyp. red.) – by sprawnie 
przeprowadzić rozdawanie tego 

sakramentu i by nie przedłużać 
nabożeństwa oraz udzielanie ko-
munii świętej chorym częściej 
niż raz w miesiącu. Księża pra-
cujący w danej parafii zwykle 
odwiedzają chorych raz w mie-
siącu, z pomocą szafarza Chry-
stus w Najświętszym Sakramen-
cie może przychodzić do nich 
częściej, nawet raz w tygodniu. 
– Myślę, że minie trochę czasu, 
zanim wierni, zwłaszcza osoby 
starsze, przyzwyczają się do fak-
tu udzielania komunii św. przez 
świeckich – zauważył ks. Piotr 
Jóźwiak, który koordynował 
przygotowania szafarzy do peł-
nienia przez nich swej funkcji.

Jej niezwykłość polega na 
tym, że mogą, nie będąc księż-
mi, karmić wiernych Ciałem 
Pańskim. – Możecie wziąć do 
ręki samego Boga – jak po-
wiedział w swej homilii biskup 
Dziuba.

To wielki zaszczyt
Biskup mówił również  

o grzechu, którzy pozbawia czło-
wieka należnego mu dziedzic-
twa, jakim jest królestwo Boże,  
o Abrahamie i jego wierze 
wbrew wszystkiemu. Jego czyn, 
największy wyraz poświęcenia  
i zawierzenia, jakim z była zgo-

da na złożenie swego syna  
w ofierze, tak jak i nasze czy-
ny są czymś, co świadczy o na-
szej wierze i stopniu zawierzenia 
Bogu. – Żydom wystarczyło to, 
że pochodzą z rodu Abrahama, 

czyny nie miały dla nich znacze-
nia – głosił ordynariusz. 

Chrystus natomiast na kar-
tach Ewangelii tłumaczył, że to 
czyny człowieka mówią, kim 
on jest i za kim się opowiada. 

Czyny zatem, na jakie człowiek 
świadomie się decyduje, będą 
świadczyć o nim przed Bogiem. 
Ordynariusz wyraził również 
nadzieję, że szafarze swym ży-
ciem i czynami będą świadczyć 
o Chrystusie i że zasługują na tę 
godność. Biskup tłumaczył też, 
że przygotowanie szafarzy do 
ich profesji włącza się w przygo-
towanie do największego święta 
chrześcijan – Zmartwychwsta-
nia Pańskiego. 

Nadzwyczajni szafarze po-
chodzą z 32 parafii diece-
zji łowickiej. W zeszłym roku 
zdecydowali się podjąć ducho-
we wyzwanie i  wziąć udział  
w przygotowaniach do waż-
nej posługi, jaką jest udzielanie 
wiernym komunii św. Zostali 
zgłoszeni przez swych księży 
proboszczów. Kurs rozpoczął się 
we wrześniu 2013 roku. Od tam-
tej pory kandydaci spotykali się 
1-2 razy w miesiącu. Każde ta-
kie spotkanie rozpoczynało się 
mszą św., po której następowa-
ły wykłady, prowadzone przez  

księży profesorów z łowickiego 
seminarium. Pod koniec marca 
wszyscy kandydaci odbyli kil-
kudniowe rekolekcje w ośrod-
ku formacyjno-rekolekcyjnym 
„Ostoja” w Spale.

Posługę nadzwyczajnych sza-
farzy komunii świętej wprowa-
dziła w Kościele Instrukcja Im-
mensae Caritatis. W 1990 roku 
Konferencja Episkopatu Polski 
określiła warunki, według któ-
rych biskupi w Polsce mogą po-
wołać nadzwyczajnych szafarzy. 
Na tej podstawie biskup łowicki 
wydał w 2013 roku statut nad-
zwyczajnych szafarzy komunii 
świętej w Diecezji Łowickiej. 

Szafarzami mogą zostać je-
dynie mężczyźni w wieku 25-
65 lat, którzy posiadają przy-
najmniej średnie wykształcenie, 
są wolni od jakiejkolwiek kary 
kanonicznej i odznaczają się 
nieskazitelnym życiem moral-
nym, pobożnością i poważaniem 
wśród duchowieństwa i wier-
nych, intensywnym życiem sa-
kramentalnym oraz odpowied-
nią sprawnością psychiczną  
i fizyczną.  

Wśród osób, którym biskup udzielił błogosławieństwa, był również 
Cezary Gawroński (czwarty od prawej), zastępca dyrektora Powiatowego 
Urzędu Pracy w Łowiczu. 

Szafarzami mogą 
zostać jedynie 
mężczyźni

MaGDALENA
szymańska- 
TOPOLSKA

magda.topolska@lowiczanin.info

46 mężczyzn z całej diecezji łowickiej stawiło się w łowickiej katedrze, by powiedzieć Bogu swoje „tak” i formalnie stać się nadzwyczajnymi 
szafarzami komunii świętej. 
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Biskup Andrzej F. Dziuba, mówił o zaszczycie, jaki spotyka szafarzy,  
ale też o odpowiedzialności, jaka na nich spoczywa. 
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Popów | Przedszkolaki w szkole

Wiosna przywitała 
przedszkolaki
Dzieci z łowickiego 
Przedszkola nr 5 
były witane w Szkole 
Podstawowej w Popowie 
osobiście przez Wiosnę.  
25 marca miał tam  
miejsce dzień otwarty.

W rolę pani Wiosny wcieli-
ła się Marysia Kryszkiewicz. 
Do nauki w tej szkole zachę-
cała maluchów sama dyrek-
tor, Grażyna Sobieszek. Dla 
przybyłych gości, dzieci z od-

działu przedszkolnego w Po-
powie przygotowały przed-
stawienie, w którym główną 
bohaterką była ogrodniczka 
i zwierzaki: żabki, wiewiór-
ka, borsuk, zajączek, bocian 
i jaskółka.

Na zakończenie spotkania 
goście oraz najmłodsi ucznio-
wie szkoły obejrzeli film 
przyrodniczy pt. ,,Tajemni-
ca zielonego królestwa”. 
Wszystkie dzieci otrzymały 
od Rady Rodziców słodkie 
upominki. � mst

Łyszkowice | Akcje charytatywne w Przedszkolu

Dzieci pomagają dzieciom i zachęcają dorosłych
W Przedszkolu w Łyszkowicach nie zapomina się o potrzebujących. Wsparcie  
od placówki otrzymują m.in. pięcioletnia Daria Ziębińska z Bełchowa oraz  
sześcioletnia Amelia Korzeniewska z Łyszkowic, podopieczna przedszkola.

Dla Darii Ziębińskiej są  
w przedszkolu zbierane plasti-
kowe nakrętki (tak jak w innych 
przedszkolach, m.in. w Dzierz-
gówku i Skierniewicach). Kiedy 
dziewczynka miała pięć miesię-
cy, zdiagnozowano u niej sze-
reg poważnych schorzeń układu 
nerwowego, napady padaczko-
we i znaczne nieprawidłowości 
w rozwoju psychoruchowym. 
Daria wymaga stałej opieki le-
karskiej i kosztownej rehabili-

tacji. Oprócz zbiórki nakrętek, 
potrzebne są też wpłaty na kon-
to lub przekazania 1% podatku.  
O szczegółach można przeczy-
tać na fanpage’u „Pomoc dla 
Darii” na portalu Facebook.

1% podatku można tak-
że odpisać na rzecz koleżanki 
przedszkolaków z Łyszkowic 
– Amelii Korzeniewskiej, któ-
ra choruje na nowotwór rdze-
nia kręgowego, która również 
musi przejść przez kosztowną 

terapię. Oprócz tego, rodzice 
dziewczynki proszą o wpłaty na 
jej konto.

Obiema dziewczynkami zaj-
muje się warszawska fundacja 
„Zdążyć z Pomocą”, za której 
pośrednictwem można przeka-
zać swój 1%. W odpowiedniej 
rubryce rozliczenia podatkowe-
go należy wpisać nr KRS funda-
cji – 0000037904 oraz „17089, 
Korzeniewska Amelia” albo 
„13923, Ziębińska Daria”. �  tm

Konkurs talentów  
w Siódemce

Wzorując się na programie 
telewizyjnym „Mam talent”, 
uczniowie Zespołu Szkół z Od-
działami Integracyjnymi w Ło-
wiczu pod okiem nauczycielki 
Agnieszki Łazińskiej przygoto-
wali szkolny przegląd talentów, 
którego finał odbył się 21 mar-
ca. Wygrał Ernest Wróbel (yoyo), 
drugie miejsce zajęła Izabela An-
drzejczyk (origami), a trzecie 
Paulina Golis (skrzypce). Wy-
różnienie otrzymał Patryk Pie-
rzak (yoyo). Zwycięzca i wyróż-
niony nie byli tego dnia jedynymi 
„machającymi” yoyo w tej szkle 
– gościem przeglądu był Marcel 
Ołubek, który na zakończenie dał 
popis w tej konkurencji.  �  tm

Wspólna zabawa 
w promowanie

Wesoło, aktywnie i zdrowo  
– pod takim hasłem odbyła się 
24 marca w Przedszkolu Sło-
neczko w Łowiczu impreza o te-
matyce prozdrowotnej. Wzięły  
w niej udział również dzieci z in-
nych przedszkoli należących do 
Skierniewickiej Sieci Szkół Pro-
mujących Zdrowie. Pięciolatki 
ze Słoneczka przedstawiły część 
artystyczną mówiącą o zdrowot-
nych walorach aktywności ru-
chowej. Po występach nadszedł 
czas na zastąpienie słów czynem. 
Dzieci uczestniczyły w aerobiku 
oraz różnych konkurencjach spor-
towych. Wszyscy bardzo zaanga-
żowali się w rywalizację, spor-
towe zmagania przedszkolaków 
zakończyły się remisem. � mak 

Dzieci, które przybyły na Dzień Otwarty do Szkoły Podstawowej w Popowie, obejrzały specjalnie dla nich 
przygotowane wiosenne przedstawienie. 

Jak widać, przedszkolaki z Łyszkowic zbierają dużo nakrętek, ale na 
leczenie Darii wciąż potrzeba więcej. 

Tomasz
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Mastki 
Zajęcia dla 
bezpieczeństwa

Funkcjonariusze Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu byli 
28 marca gośćmi Szkoły Pod-
stawowej w Mastkach. Strażacy 
przeprowadzili dla uczniów za-
jęcia z zakresu udzielania pierw-
szej pomocy. Jakub Wojda, Piotr 
Malczyk, Józef Szkup i Zbigniew 
Muras przypominali dzieciom 
zasady prowadzenia reanimacji  
i resuscytacji, pokazywali jak 
wygląda pozycja boczna ustalo-
na i ćwiczyli przenoszenie i ukła-
danie poszkodowanego w zależ-
ności od sytuacji. Każdy chętny 
mógł sprawdzić swoje umiejętno-
ści na fantomach. 

Strażacy chętnie odpowiadali 
na pytania uczniów, opowiada-
li o swoich przeżyciach podczas 
akcji. Na koniec zaprosili wszyst-
kich do siedziby PSP w Łowiczu 
na rewizytę, z której szkoła za-
mierza skorzystać. �  tm

Łowicz | Dzień Otwarty

Gimnazjaliści odwiedzali ZSP 1
Dzień Otwarty w ZSP Nr 1 

organizowany został w terminie 
zbieżnym z Powiatowymi Tar-
gami Edukacyjnymi, 21 marca, 
co pozwoliło gimnazjalistom  
w drodze ze Szkiełek odwiedzić 
szkołę przy ul. Podrzecznej. Po 
budynku szkoły gości oprowa-

dzali przedstawiciele Samorzą-
du Uczniowskiego. 

Tego dnia szkołę odwiedzi-
li uczniowie gimnazjów m.in. 
z: Łowicza, Błędowa, Kiernozi, 
Kocierzewa, Kozłowa Szlachec-
kiego, Łyszkowic, Popowa, Bo-
limowa, Głowna i Zdun. � mak 

Łowicz | Mars Polska sponsorem wycieczki 

Mechatronicy odwiedzili fabrykę
Uczniowie klasy IV techni-

kum kształcącego w zawodzie 
technik mechatronik z Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
w Łowiczu wraz z nauczycie-
lem Ireneuszem Rosą obejrzeli 
8 kwietnia fabrykę Mars Polska  
w Kożuszkach Parcel pod So-
chaczewem. Zapoznali się z hi-
storią firmy, zakresem produkcji 
oraz warunkami rekrutacji pra-

cowników. Sponsorem wyciecz-
ki była firma, która ich zaprosiła.

Uczniowie spotkali się m.in. 
z szefem działu utrzymania 
produkcji – miejscu pracy dla 
elektryków, mechaników i au-
tomatyków. Zwiedzili linię pro-
dukującą żywność dla zwie-
rząt. Na zakończenie odbyło się 
spotkanie z szefem działu kadr, 
który przedstawił zasady re-

krutacji pracowników, udzielił 
wskazówek jak poprawnie na-
pisać CV oraz dobrze zaprezen-
tować się na rozmowie kwalifi-
kacyjnej.

Mars Polska rozbudowuje 
dwie fabryki i prowadzi rekru-
tację pracowników w zawodach 
technicznych, głównie mecha-
ników, elektryków, mechatroni-
ków, automatyków. Uczniowie 
kończący szkołę, którzy nie za-
mierzają dalej się kształcić, mają 
więc pierwszą szansę na zatrud-
nienie. � mak 

Strażacy szczegółowo instruują uczniów w zasadach pierwszej pomocy. Dzieci już nie raz miały takie 
szkolenia, ale jest to umiejętność, którą należy ćwiczyć jak najczęściej.

Łowicz | ZSP Nr 1

Konkurs mechaniczny
Patrycja Janicka, Kamil Jóź-

wiak i Adam Żak z Zespołu 
szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
w Łowiczu wzięli udział w VII 
Ogólnopolskim Konkursie Me-
chanicznym, który odbył się 27-
28 marca w Płocku. Do Płoc-
ka zjechali przedstawiciele z 15 
szkół ponadgimnazjalnych z ca-
łego kraju. Organizacja konkur-

su była dwustopniowa. Ucznio-
wie, poza sprawdzeniem swojej 
wiedzy teoretycznej z mechaniki, 
musieli zmierzyć się z zadaniami 
praktycznymi: montażem układu 
pneumatycznego, montażem me-
chanicznym oraz rysunkiem tech-
nicznym w programie AutoCAD. 
W klasyfikacji teoretycznej zajęli 
10 miejsce, w praktycznej 5. �mak 

Rzut okiem 
Jak powstaje mąka? Z czego robi się 
cukier? Jak się piecze chleb? Pięciolatki 
z przedszkola nr 4 Słoneczko przy 
ul. Sikorskiego przez cały tydzień 
poszukiwały odpowiedzi na te pytania. 
Gdy je poznały, wykorzystały różne 
składniki, w tym mąkę i cukier, do 
wypieku ciasta. Najpierw odczytały 
„obrazkowy” przepis, odmierzyły 
składniki, wymieszały je, a potem 
poprosiły panie kucharki o pomoc 
przy obsłudze piekarnika. Wypiekiem 
podzieliły się w domu z rodzicami. mak P
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Łowicz | Sukces ucznia Blichu

Mechanizator rolnictwa laureatem 
olimpiady wiedzy o rodzinie
Kacper Wilk, uczeń klasy III Technikum Mechanizacji Rolnictwa na Blichu zdobył tytuł laureata podczas finału 
VIII Ogólnopolskiej Olimpiady Wiedzy o Rodzinie, który odbył się w Opolu. Tytuł zapewnił Kacprowi indeks na 
Uniwersytet Opolski, na którym będzie mógł podjąć studia na kierunku psychologii lub nauki o rodzinie. 

Uczeń Blichu jest jedynym 
przedstawicielem szkół ponad-
gimnazjalnych z terenu powia-
tu łowickiego oraz z diece-
zji łowickiej, jednym z trzech 
uczniów z województwa łódz-
kiego, który osiągnął sukces  
w tegorocznej edycji tej Olim-
piady.

Udział w finale polegał na 
przygotowaniu dwóch pre-
zentacji multimedialnych na 
dwa wybrane wcześniej tema-
ty. Kamil wybrał „Samotne 
ojcostwo – szanse i zagroże-
nia” oraz „Media a rodzina we 
współczesnym świecie”. Sze-
ścioosobowa komisja zadecy-
dowała, że Kacper przedstawi 
drugi temat. Po podsumowa-
niu punktów ze wszystkich eta-
pów Kacpra sklasyfikowano na 
piątej pozycji. Jest to ogromny 
sukces, tym bardziej, że Kac-
per stanął w szranki z ucznia-
mi liceów ogólnokształcących. 
W pierwszym etapie, w elimi-
nacjach szkolnych, napisał pra-
cę na temat: „Męska kobieta, 
kobiecy mężczyzna – nowe role 
w rodzinie w XXI wieku”. Pod-
czas drugiego etapu eliminacji 
rejonowych zmagał się z wiedzą 
teoretyczną –  rozwiązywał testy 

na podstawie podanej przez or-
ganizatorów literatury. Kacper 
swój udział z olimpiadzie pod-

sumował słowami – Przygoto-
wanie do olimpiady to nie był 
czas stracony. Wiadomości, któ-

re przyswoiłem, mogą okazać 
się bardzo przydatne, jeżeli nie 
w najbliższym czasie, to w do-
rosłym życiu.

Podczas drugiego dnia zma-
gań finałowych Kacper wziął 
udział wspólnie z uczestnikami 
olimpiady w dyskusji na temat 
rodziny we współczesnym świe-
cie i problemów, z jakimi musi 
się zetknąć. – Dyskusja bardzo 
mi się podobała, pozwoliła mi 
poznać poglądy innych osób, 
nie tylko uczniów, ale również 
ich opiekunów jak i studentów, 
opiekunów olimpiady – stwier-
dził Kacper.

Uczeń z Blichu jest już laure-
atem Olimpiady Wiedzy i Umie-
jętności Rolniczych, dzięki temu 
posiada już indeks na uczelnie 
rolnicze na terenie całego kra-
ju, np. do Szkoły Głównej Go-
spodarstwa Wiejskiego w War-
szawie. Jest stypendystą Prezesa 
Rady Ministrów oraz Starosty 
Łowickiego. Pochodzi pochodzi 
z Seligowa.

Do olimpiady przygotowywał 
Kamila nauczyciel religii Piotr 
Sumiński, w działaniach wspie-
rali go koledzy z klasy: Kamil 
Szczepaniak i Piotr Pietraszew-
ski. � tb

Rzut Okiem | Wąż Edek i jaszczur 

Dzieci z Przedszkola nr 10 „Pod Świerkami” w Łowiczu w piątek, 7 
marca, odwiedzili pracownicy Zoo Safari z Borysewa pod Poddębicami. 
Przedszkolaki mogły zobaczyć z bliska i dotknąć węża mlecznego, 
występującego w środowisku naturalnym w obu Amerykach oraz agamę 
brodatą z Australii. Przy okazji mogły też dowiedzieć się kilku ciekawych 
rzeczy o gadach. Dzieci ze zdziwieniem stwierdziły, że jaszczurka wcale 
nie jest chropowata, a wąż obślizgły. tb

Nauczyciel religii w szkole blichowskiej Piotr Surmiński i Kacper 
Wilk, uczeń klasy III Technikum Mechanizacji Rolnictwa na Blichu, laureat  
VIII Ogólnopolskiej Olimpiady Wiedzy o Rodzinie.
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Łowicz | Dziecięcy konkurs recytatorski

Przedszkolaki też umieją 
recytować 

Hania Sawicka, która recyto-
wała wiersz  Jana Brzechwy pod 
tytułem „Kaczka Dziwaczka” 
oraz Julia Tomczak, Julia Koło-
wacik, Tomasz Kędzierski i Bar-
tosz Kowalik z wierszem Juliana 
Tuwima „Gdyby...” reprezento-
wali Przedszkole nr 4 „Słonecz-
ko” na Międzyprzedszkolnym 
Konkursie Recytatorskim Poezji 

Jana Brzechwy i Juliana Tuwi-
ma „Wiersze Pana Jana i Julia-
na”. 

Konkurs odbył się 31 marca 
w Przedszkolu nr 2 „Pod tęczą”, 
które mieści się na osiedlu Sta-
rzyńskiego w Łowiczu. 

Występowały na mim dzieci 
z wszystkich łowickich przed-
szkoli.� mak 



www.lowiczanin.info 23� nr 16      17 kwietnia 2014

REKLAMA

Łowicz | Sukces uczniów pijarskiej w Olimpusku

Nauka języka angielskiego 
może być przyjemna
Pierwsze miejsce Mai 
Czerwińskiej i drugie 
Szymona Jankowskiego 
w kategorii II klas to duży 
sukces Pijarskiej Szkoły 
Podstawowej w Łowiczu 
osiągnięty w „Olimpusku”, 
czyli w Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie Języka 
Angielskiego dla klas I-III 
Szkoły Podstawowej.

Uczniowie zgłoszonych do 
Olimpuska podstawówek pisa-
li składające się z 21 pytań (50 
minut) testy 7 i 8 stycznia, ale 
na wyniki musieli poczekać do 
końca marca. Czekać było war-
to, zwłaszcza w szkole pijar-
skiej, bo wyniki drugoklasistów 
okazały się znakomite. Spośród 

4395 dzieci zgłoszonych w tej 
kategorii wiekowej, Maja znala-
zła się w najlepszej trójce – któ-
rej przyznano pierwsze miejsce, 
a Szymon był jednym z dwoj-
ga uczniów, którym przyznano 
miejsce drugie. Nagrodami były 
dyplomy i książki.

Maja Czerwińska mówiła  
w rozmowie z nami, że nauka 
angielskiego sprawia jej przy-
jemność, a konkursowy test był 
jej zdaniem bardzo łatwy. Języ-
kiem tym interesowała się jesz-
cze przed przyjściem do szkoły.

– Do mojej starszej siostry 
przychodził nauczyciel angiel-
skiego – mówiła Maja. – Do-
siadałam się do nich, uczyliśmy 
się razem. Od tego się zaczęło. 
Oprócz lekcji pomaga mi też, że 
oglądam filmy bez lektora, tylko 
z napisami.    � tm

Rzut okiem | Turniej Wiedzy 

Uczniowie klasy II Technikum Samochodowego: Damian Kobierzycki, 
Marcin Szczepaniak i Daniel Stań oraz III – mechanik pojazdów 
samochodowych Zasadniczej Szkoły Zawodowej: Daniel Gajda i Błażej 
Rzepa zaprezentowali swoją wiedzę i umiejętności w czasie finału XX 
edycji Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Samochodowej podczas Targów 
Samochodowych „Motorshow”, który odbył się 28 marca w Poznaniu.
W kategorii szkół zawodowych na 79 uczestników Daniel Gajda  był 13,  
a Błażej Rzepa – 34. Drugoklasiści uplasowali się w połowie rankingu 
140 uczestników. mak 
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Nauka angielskiego może być przyjemnością – przekonuje Maja 
Czerwińska.

Łowicz, Domaniewice | Kolejna konferencja posła Matuszewskiego w sprawie lodowiska

Czy minister pomoże?
Poseł PiS Marek Matuszewski, a wraz z nim 
trener Mieczysław Szymajda i prezes Polskiego 
Związku Łyżwiarstwa Szybkiego Kazimierz 
Kowalczyk zabiegają o budowę krytego, 
pełnowymiarowego lodowiska na terenie powiatu 
łowickiego. Cała trójka stawiła się 10 kwietnia na 
konferencji prasowej przed siedzibą łowickiej PSP.

Poseł mówił o odpowiedzi, 
jakiej udzielił mu na piśmie 
marszałek województwa łódz-
kiego Witold Stępień na skiero-
wane wcześniej pismo z prośbą 
o finansowe wsparcie dla przed-
sięwzięcia. Marszałek informu-
je w nim, że uzyskanie środków  
z Unii Europejskiej będzie trud-
ne, ponieważ nowa perspekty-
wa finansowa na lata 2014-2020 
nie przewiduje dofinansowań na 
obiekty sportowe. Jednocześnie 
marszałek zaleca zwrócenie się 
z formalną prośbą o wsparcie do 
Funduszu Rozwoju Kultury Fi-
zycznej.

– Będziemy zabiegać o to lo-
dowisko u ministra sportu An-
drzeja Biernata – mówił nam po-
seł Matuszewski. – Sądzę, że jest 
możliwe nie tylko dofinansowa-
nie, ale nawet sfinansowanie in-
westycji. Jestem dobrej myśli, 
należy się temu powiatowi taki 
obiekt.

Poseł pozostawia na razie do 
dyskusji kwestię lokalizacji lodo-
wiska, zaznaczając, że chce jedy-
nie, aby znalazło się ono w grani-
cach powiatu łowickiego. W grę 
wchodzą przede wszystkim Ło-
wicz albo Domaniewice – za tą 
drugą opcją zdecydowanie opo-
wiada się Mieczysław Szymajda. 

– Niewątpliwie najbardziej na-
leży się to Domaniewicom – mó-
wił Marek Matuszewski. – Mają 
tam już tradycję i sukcesy, mają 

mistrza olimpijskiego i jego tre-
nera, młodzież już trenuje, była-
by zachowana pewna ciągłość. 
Z drugiej strony samorząd Ło-
wicza ma dużo większe możli-
wości finansowe na ewentualny 
wkład własny, a potem na utrzy-
manie.

Mieczysław Szymajda uwa-
ża jednak, że przy dofinansowa-
niu stać będzie nawet gminę na 
utrzymanie obiektu. Koszt po-
trzebny do budowy szacuje na 
4-5 mln złotych. Zaznaczmy, że 
nie chodzi o taki tor, na jakim 
startuje Zbigniew Bródka w za-
wodach, a o lodowisko ze sztucz-
nym zadaszeniem i podstawo-
wym zapleczem. Umożliwiałoby 
ono trenowanie short-tracku, ho-
keja na lodzie, curlingu czy ogól-
nie stawiania pierwszych kroków 
na łyżwach. Takie rozwiązanie 
nie zamykałoby drogi do dalszej 
rozbudowy obiektu w przyszłości 
– można by nawet kiedyś dobu-
dować ściany albo dodatkowe po-
mieszczenia.

Inicjatywę popiera wójt gminy 
Domaniewice Paweł Kwiatkow-
ski, który również zabiega o do-
finansowanie w Urzędzie Mar-
szałkowskim (na razie jest po 
wstępnych rozmowach, nieba-
wem mają się pojawić konkretne 
propozycje).

– Chciałbym przynajmniej za-
cząć inwestycję jeszcze w tej ka-
dencji i myślę, że są na to realne 
szanse – mówił wójt w rozmo-
wie z NŁ.  Konferencja przy ul. Seminaryjnej. Od lewej – Kazimierz Kowalczyk, Mieczysław Szymajda i Marek Matuszewski. 

Tomasz
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Bratoszewice | XXII Targi Rolne za nami

Maszyny i wiele innych atrakcji
Prawie 200 wystawców zaprezentowało swoją 
ofertę handlową na XXII Targach Rolnych 
Agrotechnika, jakie w miniony weekend  
12-13 kwietnia zorganizował  Łódzki Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Bratoszewicach.

Tak duża liczba wystawców, 
w tym około setka firm prezen-
tujących maszyny, urządzenia 
i technologie stosowane w rol-
nictwie, cieszy nowego dyrek-
tora ŁODR Tomasza Mroczka, 
dla którego sprawowanie pieczy 
nad tegoroczną Agrotechniką 
było debiutem. Dodajmy – debiu-
tem szybkim, niejako zrobionym  
„z marszu”, bo Tomasz Mroczek 
objął swoje stanowisko w okre-
sie najgorętszych przygotowań do 
targów. Przyznał, że kwestie orga-
nizacyjne dopięto na ostatni guzik 
przede wszystkim dzięki dosko-
nałemu merytorycznemu przygo-
towaniu i zaangażowaniu kadry 
ośrodka, mającej w tym zakresie 
wieloletnie już doświadczenie. 

Dyrektor Mroczek za bardzo 
trafne uważa połączenie prezenta-
cji maszyn i urządzeń rolniczych 
z kiermaszem szkółkarskim, wy-
stawą rękodzieła oraz atrakcjami 
towarzyszącymi w postaci wystę-
pów artystycznych, stoisk handlo-
wych z asortymentem dla dzieci  
i dorosłych, a także punktów ma-
łej gastronomii. To sprawdzona 
formuła, dzięki której od lat na 
targi przyjeżdżają całe rodziny.

Wiele atrakcji dla 
każdego
Oficjalnego otwarcia XXII 

Targów Rolnych Agrotechni-
ka dokonał w sobotę marszałek 
województwa łódzkiego Witold 
Stępień, który na wojewódzkich 
imprezach handlowych w Brato-
szewicach bywa co roku. Otwie-
rającą sezon targowy w Łódz-
kiem Agrotechnikę uważa  za 
ciekawe przedsięwzięcie, ważne 
nie tylko dla rolników. W rolnic-
twie dostrzega zmianę techno-
logii i wielowymiarowy rozwój  
w okresie ostatniego dziesięcio-

lecia, czyli od momentu wstąpie-
nia Polski do Unii Europejskiej  
i aktywnego korzystania z jej 
funduszy, zarówno tych, z któ-
rych środki przeznaczane są na 
modernizację gospodarstw, jak  
i na rozwój infrastruktury czy ak-
tywizację społeczności lokalnej. 

Po przemówieniach gospoda-
rzy i gości na plenerową scenę 
wyszedł dobrze znany czytelni-
kom „Wieści” zespół Mąkolice, 
działający przy tamtejszym Ze-
spole Szkół Publicznych i obję-
ty patronatem przez wójta gminy 
Głowno. Tancerzom towarzyszy-
ła kapela i gawędziarz Jan Rud-
nicki, a swój występ Mąkolice 
zaczęły muzycznym powitaniem. 
Zaprezentowano wiele piosenek  
i tańców ludowych, m.in. kuja-
wiaka, oberka, walczyka i tańce 
krakowskie. 

Po Mąkolicach targowych go-
ści bawiły jeszcze:  Świniczanki, 
akademicki zespól folklorystycz-
ny Masovia Łowicz oraz solistka 
Iwona Bryk z Domaniewic. Z ko-
lei w  niedzielę, podczas drugie-
go dnia targów, na scenie można 
było zobaczyć: lubiany w regio-
nie zespół Lipkowianka z kapelą, 
Fajne Babki z Będkowa, a także 
łowiczankę Weronikę Kołodziej-
czyk. Weronika od 5 lat uczy się 
śpiewu w łowickim studiu „Ta-
lent”, a aktualnie  jest uczestnicz-
ką programu „Must be the music. 
Tylko muzyka”, emitowanego 
przez telewizję Polsat. W Brato-
szewicach śpiewała piosenki po 
polsku, angielsku i francusku, 
zbierając gromkie brawa. 

Zarówno w targową sobo-
tę, jak i w niedzielę na polach 
ŁODR odbywały się profesjo-
nalnie prowadzone pokazy pra-
cy maszyn, zorganizowane przez 
POM Farmasz z Bogdanki.   
W obydwa targowe dni spo-
rym zainteresowaniem cieszył 
się także kiermasz rękodzieła, 
na którym swoje prace pokaza-
li twórcy z całego województwa. 
Region łowicki reprezentowały: 

Zofia Mycka ze Strzelcewa, Ja-
nina Gajda ze Stugienic, Lucy-
na Stachurska z Urzecza, Wanda 
Bogusz z Wierznowic i Małgo-
rzata Domańska z Rulic. Na ich 
stoiskach w pawilonie wystawo-
wym można było nabyć m.in.: 
koronki szydełkowe, lalki łowic-
kie, haftowane serwety, obrusy  
i obrazy krzyżykowe, ozdoby na 
świąteczny stół, kwiaty z bibuły 
i biżuterię.

Na targach wiele osób zatrzy-
mywało się przy stoiskach z re-
gionalnymi przysmakami, tło-
czonymi sokami, pieczywem  
i słodyczami. Na brak zaintere-
sowania nie mogły narzekać też 
liczne stragany ze „wszelkim 
dobrem”: od ubrań po zabaw-
ki, asortyment kuchenny i meble  
z drewna czy wikliny. Rozłoży-
ły się one wzdłuż ulicy Nowo-
ści, zamkniętej w ten weekend 
dla ruchu kołowego i zamienio-
nej w handlową aleję. Oprócz rol-
ników Agrotechnikę jak co roku  
odwiedzili mieszkańcy oko-
licznych miast, zainteresowani 
przede wszystkim ofertą kierma-
szu szkółkarskiego. Kupowano 
rośliny ozdobne, sadzonki krze-
wów i drzew owocowych, kwiaty 
do ogrodów i na balkony. 

Nagrodzono najlepszy 
sprzęt
W niedzielę, po porannym 

szkoleniu dla rolników na te-
mat PROW na lata 2014-2010,  
rozstrzygnięto trzy konkursy, tra-
dycyjnie zorganizowane dla wy-
stawców. Najważniejszy konkurs 
– na Maszynę Targów Agro-
technika 2014 przeprowadzono  
w dwóch kategoriach: ciągników 
rolniczych oraz maszyn i urzą-
dzeń. Komisja oceniała zgłoszo-
ne modele pod kątem funkcjonal-
ności, ergonomii, nowoczesnych 
rozwiązań, zachowania wymo-
gów bhp oraz jakości i estetyki. 
W kategorii ciągników Maszyną 
Targów Agrotechnika 2014 został 
efektowny biały model Lambor-
ghini Nitro 120 T4i HP, wyprodu-
kowany przez Same-Deutz-Fahr, 
a wystawiony na targach przez 
kutnowski oddział Agromarketu 
Jaryszki. Na ręce przedstawicie-
la firmy przekazano Puchar Mar-
szałka Województwa. Miejsce II 
w tej kategorii i  Puchar Dyrek-
tora ŁODR trafił do kutnowskiej 
Agromy, która zaprezentowała 
ciągnik Zetor Forterra HSX 140, 
a miejsce III i Puchar Prezesa Za-
rządu KRUS zdobył ciągnik Tym 
T 754, wystawiony przez P.H.U. 

Zimex Haliny Zimoch. W ka-
tegorii maszyn i urządzeń tech-
nicznych miejsce I i Puchar Wo-
jewody Łódzkiego zdobył wóz 
asenizacyjny Armor Industrie, 
zaprezentowany przez POM Far-
masz z Bogdanki. Puchar Dyrek-
tora ŁODR za zajęcie miejsca II 
powędrował do firmy Werem-
czuk FMR, producenta i wystaw-
cy nagrodzonego karczownika 
karp porzeczek, malin i aronii 
Samson. Puchar Prezesa Zarzą-
du KRUS za miejsce III dla wozu 
paszowego o poj. 18 m3 firmy 
RMH powędrował do wystawcy 
– Agromilku Alex z Kalinowa.

Nagrodzona za karczownik 
do karp firma Weremczuk FMR 
została też uhonorowana w kon-
kursie na Najciekawsze Stoisko 
Agrotechniki. Komisję konkur-
sową ujęła różnorodność oferty  
i świetne przygotowanie przedsta-
wicieli do rozmów z odwiedza-
jącymi.  Sprzedawcy-serwisanci 
Weremczuka potrafili odpowie-
dzieć nawet na najbardziej szcze-
gółowe pytania zainteresowanych 
zapewne dlatego, że wystaw-
ca prezentował maszyny własnej 
produkcji, znane mu w każdym 
calu.  

Tradycyjnie KRUS zorganizo-
wał własny konkurs na Najbez-
pieczniejszą Maszynę. W tym 
roku na ten prestiżowy tytuł  
w ocenie komisji zasłużył opry-
skiwacz sadowniczy zawieszany 
TL 300 S, wystawiony przez Tad 
Len z Zielonej Wsi.   Tuż po wrę-
czeniu statuetki i dyplomu na-
grodzonemu wystawcy, dyrektor 
Oddziału Regionalnego KRUS 
Elżbieta Nawrocka wręczyła 
jeszcze prezesowi OSP w Brato-
szewicach zestaw do ratownictwa 
przedmedycznego. 

Tomasz Mroczek, 
dyrektor ŁODR

Pracuję tutaj  
od czterdziestu paru 
dni, a przygotowania do 
Agrotechniki zaczynają 
się właściwie od razu po 
zakończeniu targów  
w czerwcu. Nie zdawałem 
sobie sprawy, jak olbrzymiej 
pracy i merytorycznego 
przygotowania to wymaga, 
dlatego podczas oficjalnego 
otwarcia pozwoliłem sobie 
podziękować pracownikom. 
To, co mnie zaskoczyło, to 
olbrzymia odpowiedzialność 
kadry. Zastałem naprawdę 
wspaniale przygotowany 
zespół. Byłem też mile 
zaskoczony tym, że jest 
więcej wystawców niż  
w ubiegłym roku. 

Na targach. Na Agrotechnikę co roku przyjeżdżają całe rodziny. Tutaj: Małgorzata, Robert i Piotruś Bednarek. Kiermasz roślinny. Jak zwykle cieszył się sporym zainteresowaniem. 

Na polu. Pokazy polowe pracy ciągników i urządzeń rolniczych zorganizowane przez POM FARMASZ. Tutaj  
– prezentacja opryskiwacza sadowniczego. 

Elżbieta woldan 
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Agrotechnikę jak 
co roku odwiedzili 
mieszkańcy okolicznych 
miast, zainteresowani 
przede wszystkim 
ofertą kiermaszu 
szkółkarskiego.
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Łowicz | III Wiosenny Wielobój Służb Mundurowych

Z Soczi na Czajki
12 kwietnia łowiccy funkcjo-

nariusze służb mundurowych  
– Służby Więziennej, Komendy 
Powiatowej Policji i Powiatowej 
Straży Pożarnej – po raz kolejny 
sprawdzili swoją sprawność fi-
zyczną i umiejętności w zorgani-
zowanych na dawnym poligonie 
Czajki zawodach. 

Zawody na poligonie są waż-
nym sprawdzianem sprawdza-
jącym gotowość do akcji, dlate-
go organizowane są kilka razy  
w roku (poprzednie odbyły się 
6 września ubiegłego roku). 
Rywalizacja składa się z biegu 
na 2 km oraz konkurencji tech-
nicznych – strzelania z karabin-
ka pneumatycznego, wspinania 
po linie i rzutu granatem. Wy-
startowało w nim 23 zawodni-
ków – wszyscy na tych samych 
zasadach. W kategorii „open” 
sporządzono trzy odrębne kla-
syfikacje ze względu na wiek. 
Wśród funkcjonariuszy do 20 
roku życia najlepszy był Łukasz 
Wróblewski, przed Łukaszem 
Zagawą i Markiem Guzkiem 

(obaj z PSP). W klasyfikacji do 
lat 30 wygrał Piotr Klimkiewicz 
(PSP), wyprzedzając Grzegorza 
Czajkę (SW) i mistrza olimpij-
skiego z Soczi Zbigniewa Bród-
kę (PSP). Wśród zawodników 
przed 40 rokiem życia najlepiej 
wypadł Ernest Polit (SW), po-
konując Marka Pawlaka (SW)  
i Zbigniewa Murasa (PSP). Gdy-
by porównać wyniki wszystkich 
startujących, bez podziału na 
kategorie wiekowe, najlepszy 
wynik osiągnął Łukasz Wró-
blewski, przed Piotrem Klimkie-
wiczem i Grzegorzem Czajką. 
Zbigniew Bródka, choć najszyb-
ciej biegał, to przez nie najlep-
sze strzelanie znalazł się poza 
podium – na czwartym miejscu. 
Warto docenić też udział w za-
wodach jedynej kobiety – Be-
aty Cieślak oraz najstarszego 
uczestnika, jedynego w katego-
rii powyżej 50 lat – Mirosława 
Kosiorka. Oboje reprezentowali 
Służbę Więzienną.

W klasyfikacji drużynowej 
najlepsza okazała się Służba 

Więzienna, przed strażą pożar-
ną i policją. Przeprowadzono też 
odrębną rywalizację w katego-
rii „VIP” dla komendantów jed-
nostek. Najlepszym z nich oka-
zał się ppłk Sławomir Witkowski 
(SW), wyprzedzając drugich ex 
aequo bryg. Jacka Szeligowskie-
go (PSP) i płk Roberta Rusiec-
kiego (SW), a na trzecim miej-
scu sklasyfikowano podinsp. 
Tomasza Rubina (KPP). 

Chociaż musiał uznać wyż-
szość trzech rywali, to i tak  
w roli głównej gwiazdy zawo-
dów występował mistrz z olim-
pijski z Domaniewic. Przekazał 
on głównemu organizatorowi 
zawodów por. Ernestowi Polito-
wi pamiątkową flagę ze swoim 
wizerunkiem, na której podpi-
sali się wszyscy uczestnicy za-
wodów. Z kolei honorowy pa-
tron wydarzenia – dyrektor ZK 
w Łowiczu płk Robert Rusiec-
ki podziękował Bródce za niesa-
mowite emocje, jakie mogliśmy 
za jego sprawą przeżywać pod-
czas igrzysk. � tm

Łowicz – Dobieszków | Konkurs dla młodzieży z Hufca Pracy 

Ilona druga, Natalia piąta 
Ilona Rokicka, ucząca 
się zawodu fryzjera 
pod nadzorem Artura 
Kosmowskiego  
w salonie Emi przy ul. 
Krakowskiej w Łowiczu, 
zajęła II miejsce w 
konkursie wojewódzkim 
XI edycji konkursu 
„Sprawny w zawodzie 
– bezpieczny w pracy 
2014”.

W konkursie swoją wiedzę 
teoretyczną oraz umiejętności 
praktyczne sprawdzali uczestni-
cy hufców pracy z wojewódz-
twa łódzkiego, kończący naukę  
w zawodzie fryzjer. Do rywali-
zacji przystąpiła również mło-
dzież z hufca w Łowiczu ucząca 
się w Zasadniczej Szkole Zawo-
dowej przy Zespole Szkół Po-
nadgimnazjalynch Nr 1. 

W konkursie teoretycznym 
z zakresu BHP i prawa pracy 
udział wzięła również Natalia 
Szwarocka z łowickiego huf-
ca, która zdobyła piąte miejsce 
w województwie. Pierwsze trzy 
miejsca w tej części konkur-
su zajęli uczniowie z Sieradza, 
Tomaszowa Mazowieckiego  
i Skierniewic. 

Konkursy odbyły się 9 kwiet-
nia w Centrum Kształcenia  
i Wychowania w Dobieszko-
wie. Uczestnicy konkursu fry-
zjerskiego rozpoczęli od zma-
gań teoretycznych. Młodzież 
rozwiązywała test jednokrotne-
go wyboru, który zawierał py-
tania dotyczące m.in. kodeksu 
pracy, higieny pracy, przepisów 
przeciwpożarowych itp. Testy 
przygotowywał łódzki inspekto-
rat Państwowej Inspekcji Pracy 
w Łodzi. Do sprawdzianu przy-
stąpiły 23 osoby. Organizatorzy 
szacują, że poziom wiedzy pre-

zentowany przez uczestników 
był wysoki. Do wyłonienia zwy-
cięzców potrzebna była krótka 
dogrywka. 

Część praktyczna przeprowa-
dzona została w dwóch turach. 
Do zadań uczestników należało 
między innymi: wyciskanie fal 
na mokro, nawijanie na klipsy 
pierścionków płaskich i spiral-
nych, nawijanie trwałej ondula-
cji, a także wykonanie fryzury 
dziennej z elementem warko-
cza. 

Czynności te należało wyko-
nać na specjalnych manekinach 
– fryzjerskich główkach trenin-
gowych. – Najpierw wyciskałam 
fale na mokro, potem robiłyśmy 
pierścionki spiralne i płaskie  
i kilka innych rzeczy. Było na 
to 1,5 godziny – opowiada Ilo-
na Rokicka. – Czasu oczywiście 
musiało wystarczyć na wszystko 
i wystarczyło – mówi. 

W tym roku Ilona kończy na-
ukę w szkole i już snuje plany na 
przyszłość, choć do końca ich 
nie zdradza, żeby nie zapeszyć. 
– Najpierw praca w zakładzie, 
potem coś własnego – mówi. 
Oprócz fryzjerstwa, interesuje 
się wizażem oraz stylizacją i za-
mierza jeszcze dokształcać się  
w tym kierunku na kursach  

i szkoleniach. Nie był to jej pierw-
szy sukces w konkursie związa-
nym z fryzjerstwem. W ubiegłym 
roku, w podobnym konkursie dla 
uczniów, który odbył się w Pabia-
nicach, zdobyła wyróżnienie. 

Po podliczeniu punktacji  
z części teoretycznej oraz prak-
tycznej komisja wyłoniła trój-
kę najlepszych: I miejsce zaję-
ła przyszła fryzjerka z Łodzi, II 
miejsce wspomniana Ilona Ro-
kicka ucząca się w Łowiczu i III 
miejsce przyszły fryzjer z Łodzi. 

Natalia Szwarocka, która wy-
startowała w konkursie teore-
tycznym z zakresu BHP i pra-
wa pracy, odbywa praktyki pod 
okiem Agnieszki Gajdy w tym 
samym salonie fryzjerskim przy 
ul. Krakowskiej. Przed nią jest 
jeszcze rok nauki zawodu, ale 
również już snuje plany na przy-
szłość. – Zobaczymy jak się uło-
ży, ale w przyszłości chciałabym 
pracować w zawodzie i może 
otworzyć coś własnego – powie-
działa w rozmowie z NŁ. 

Przygotowując się do konkur-
su zapoznała się najpierw z py-
taniami z ubiegłorocznej jego 
edycji oraz zapoznała się z aktu-
alnymi przepisami. – Zagadnień 
było całkiem sporo – powiedzia-
ła.� mak 

Skierniewice | Uczniowie ZSP Nr 1 na turnieju motoryzacyjnym 

Trzecie miejsce techników samochodowych
Uczniowie klasy drugiej technikum pojazdów samochodowych (Damian Kobierzycki, Michał Plewka i Marcin Szczepaniak) zajęli III miejsce, a uczniowie klasy 
trzeciej technikum mechanicznego (Filip Krysicki, Mateusz Łon, Rafał Lewański) V miejsce w eliminacjach regionalnych Ogólnopolskiego Młodzieżowego Turnieju 
Motoryzacyjnego, który odbył się 11 kwietnia w Skierniewicach. Obydwa zespoły zakwalifikowały się do eliminacji wojewódzkich, które odbędą się 23 maja.

– Szkoda, że do eliminacji 
wojewódzkich nie załapała się 
nasza trzecia drużyna, no ale nie 
wszyscy mogą wygrać. Poziom 
w tym roku był wysoki – powie-
dział nam jeden z opiekunów 
uczniów, Jacek Podleśny. 

Konkurs organizowany  
w skierniewickim WORD-
-zie cieszy się, w porównaniu 
z wieloma innymi konkursami 
rejonowymi OMTM, całkiem 
niezłą frekwencją. W jednym  
z rejonów w Łodzi organizato-
rzy mieli problem z zorganizo-
waniem konkursu, bo nie było 
chętnych. 

W eliminacjach przeprowa-
dzonych na terenie Wojewódz-
kiego Ośrodka Ruchu Drogo-
wego w Skierniewicach wzięło 
udział 17 trzyosobowych zespo-
łów ze szkół ponadgimnazjal-
nych powiatów: łowickiego, 
kutnowskiego, łęczyckiego, 
brzezińskiego, rawskiego i skier-
niewickiego. 

– Najtrudniejszy był chyba 
test z historii motoryzacji. Było 
dużo bardzo dokładnych py-
tań – powiedział nam Rafał Le-
wański z ZSP 1. – Teraz chcemy 
się jeszcze lepiej przygotować 
do następnego etapu, bo jest o 
co powalczyć. Nie chodzi tylko  
o nagrody, chociaż te też dopin-
gują do pracy, ale również o to, 
że można sprawdzić samego sie-
bie – powiedział. 

W nagrodę za zajęcie trzecie-
go miejsca były komplety klu-
czy, a w klasyfikacji indywidu-
alnej (wygrał uczeń z Zespołu 
Szkół Centrum Edukacji Zawo-
dowej i Ustawicznej im. M. Ko-
pernika Technikum Mechanicz-
ne w Rawie Mazowieckiej) za 
zajęcie pierwszego miejsca był 
tablet. 

Podczas zmagań w Skiernie-
wicach najpierw przeprowa-
dzony został test ze znajomości 
zasad i przepisów ruchu dro-
gowego i wiadomości z historii 

polskiej motoryzacji. Uczniowie 
rozwiązywali test wielokrotnego 
wyboru. Musieli odpowiedzieć 
na 20 pytań w czasie 30 minut. 
W konkurencji uczestniczyli 
wszyscy członkowie drużyn. 

Później, podczas części prak-
tycznej, uczniowie musie-
li wykazać się umiejętnościami 
udzielania pomocy przedme-
dycznej (m.in. na fantomie). 
Musieli też przygotować mo-
torower do jazdy (sprawdzenie 
płynów eksploatacyjnych, ha-
mulców, lusterek itp.) oraz wy-
kazać się opanowaniem i tech-
niką prowadzenia podczas jazdy 
sprawnościowej motorowerem 
i samochodem z tzw. talerzem 
Stewarta, czyli czymś w rodza-
ju zamontowanego na karoserii 
talerza, na którym położona jest 
piłka. Należało tak jeździć sa-
mochodem po placu manewro-
wym, żeby piłka nie spadła. Co 
roku jest to jedna z trudniejszych 
konkurencji. � mak 

Ilona Rokicka odbiera dyplom i gratulacje od organizatorów konkursu 
w Dobieszkowie. 

Uczniowie, którzy zajęli trzecie miejsce przygotowują się do jazdy motorowerem. 

Zbigniew Bródka na strzelnicy. 
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wspomnienia | pozostaną w naszej pamięci

  3 kwietnia: Teodor Mroczek, 
l.84, Głowno; Elżbieta Jurga, 
l.56, Łowicz.

  5 kwietnia: Joanna 
Lizakowska, l.93, Głowno; 
Henryk Wysocki, l.58.

  6 kwietnia: Grażyna 
Nowakowska, l.69, Głowno.

  7 kwietnia: Krystyna Tomasik, 

l.66, Strzebieszew.
  9 kwietnia: Maria Trejter, l. 85; 

Władysława Krzeszewska, l.81.
  10 kwietnia: Wacław 

Olszewski, l.79 
  11 kwietnia: Maria Gawryś, 

l.92 
  13 kwietnia: Helena Czubik, 

l.85; Marianna Cieślak, l.81

odeszli od nas | 3.04. - 13.04.2014

Józef Bończak urodził się 
17 grudnia 1912 roku w Bogo-
rii Górnej w gminie Zduny jako 
pierwsze dziecko Bartłomieja 
i Ewy. Jego rodzice w później-
szym czasie doczekali się jeszcze 
syna Juliana i siostry Rozalii, na 
którą członkowie rodziny mówili 
Róża. W domu było jednak wię-
cej dzieci, bo Bartłomiej był dru-
gim mężem Ewy, która wstępując 
w związek z nim miała już troje 
dzieci. Z rodzinnych wspomnień 
wynika, że Bończakom żyło się 
dobrze – zgodnie i jak na tamte 
czasy – dostatnio. 

W latach 1934-1935 odbył 
służbę wojskową w 10. pułku 
piechoty, przeszedł szkołę pod-
oficerską i został awansowany 
do stopnia kaprala. Na począt-
ku sierpnia 1939 roku Józef zo-
stał zmobilizowany do swojego 
macierzystego 10. pułku piecho-
ty, który stacjonował w Łowi-
czu. Jako dowódca drużyny był 
uczestnikiem walk nad Bzurą  
w rejonie Kompiny. Wszyscy 
jego żołnierze (dziesiątka) prze-
żyli w czasie walk nad Bzurą.  
14 września 1939 roku, gdy wal-
ka pod Kompiną była przegrana, 
Józef Bończak i jego żołnierze 
ruszyli w kierunku Warszawy, 
do której zbliżali się 17 września. 
Ponieważ stolica była już oto-
czona przez wojska niemieckie, 
żołnierze ruszyli na południowy 
wschód, aby wspomóc walki Sa-
modzielnej Grupy Operacyjnej 
„Polesie” pod dowództwem gen. 
Franciszka Kleeberga, który nie 
poddał się, ale walczył (jeszcze 
do 6 października 1939). Suk-
cesy, jakie odnosił, musiały być 
bardzo głośne, skoro żołnierze 
zdecydowali się na długi masz. 
Szli pod przykryciem nocy, spali 
natomiast tylko we dnie. Zależało 
im na tym, aby nie zostać zauwa-
żonymi, co im się udało. Jednak 
w pewnym momencie okazało 
się, że dalej iść nie mogą, bo zna-
leźli się zbyt blisko wojsk rosyj-
skich i niemieckich. Dalsza wal-
ka nie miała sensu, a im pozostała 
już tylko decyzja o tym: komu się 
poddać? Józef Bończak wybrał 
Niemców. Decyzja kaprala – zda-

niem jego syna Zbigniewa – mo-
gła być kontrowersyjna. Bo prze-
cież wiele osób byłoby skłonnych 
przyznać, że Rosjanie to nasz 
bratni naród słowiański, a po-
ważniejszym wrogiem dla Polski 
byli w 1939 roku Niemcy. Wie-
le lat później Władysław Szcze-
śnik, dawny żołnierz Bończaka,  
w rozmowie z jego synem pod-
kreślał, że żyją tylko dzięki temu, 
że dowódca poddał się Niemcom,  
a nie Rosjanom. 

W niewoli niemieckiej też nie 
było łatwo. Żołnierze z „Dzie-
siątki” zostali najpierw zgru-
powani w Żyrardowie, stam-
tąd przegnano ich do Krakowa, 
gdzie byli do grudnia 1939 roku. 
Stamtąd znów pieszo wędrowali 
do Niemiec. 

W obozie w Krakowie spę-
dzili Boże Narodzenie. Po latach 
pan Józef wspominał, że w Wi-
gilię żołnierze dostali do jedze-
nie ziemniaki z parnika polane 
olejem. Nikt nie składał sobie 
życzeń, bo słowa nie przecho-
dziły im przez gardła. Wszyscy 
płakali. 

W czasie wędrówki dostawa-
li głodowe racje żywnościowe. 
Byli tak bardzo spragnieni je-
dzenia, że rzucali się na napo-
tkane kopce z ziemniakami lub 
brukwią, aby zjeść cokolwiek. 
W marcu 1940 roku dotarli do 
Niemiec Zachodnich, żołnierzy 
rozdzielili do tamtejszych far-
merów. Józef Bończak trafił do 

rodziny, która bardzo źle go trak-
towała. Na szczęście nie na dłu-
go. Potem został przeniesiony 
już w inne miejsce, do Oberur-
sel. Tym razem traktowano go 
już po ludzku. 

Z niewoli pisał listy do ro-
dziny. Część z nich zachowała 
się. Dla rodziny są wzruszają-
cą, ale i bolesną pamiątką. Bo 
też jak inaczej można, nawet po 
upływie tylu lat, czytać list, jaki 
przesyła żołnierz z niewoli do 
rodziców, nie wiedząc nawet, że 
matka jego nie żyje, bo została 
zamordowana przez Niemców  
z Hitler-Jugend 16 września.   

Jak wyglądało jego życie  
w Niemczech, snuć można je-
dynie domysły. Bo choć Józef 
Bończak ponoć nosił się z za-
miarem ożenku z pewną Niem-
ką, to faktem jest, że gdy w 1943 
roku pozwolono mu na przy-
jazd na urlop do Polski, to do 
Niemiec już nie wrócił. Pozo-
stał w rodzinnej wsi, ukrywając 
się przed Niemcami. Wraz z ro-
dziną mieszkał w komórce, po-
nieważ dom rodzinny Bończa-
ków, który zbudowany został  
w 1938 roku, Niemcy spalili. 
– Wielkie spustoszenie na na-
szym terenie siali młodzi Niem-
cy z Hitler-Jugend – mówi syn 
pana Józefa. – Zastrzelili oni 
moją babcię, która schowała się 
do piwnicy wraz z resztą rodzi-
ny, całą rodzinę Słupskich – na-
szych sąsiadów, palili domy. 

Józef Bończak (1912-1971)

 Józef Bończak 
(1912-1971)

Był synem rolników z Bogorii 
Górnej. W latach 30. odbył 
zasadniczą służbę wojskową 
w 10. pułku piechoty, do 
którego został zmobilizowany 
w sierpniu 1939 roku. Brał 
udział w walkach nad Bzurą 
w okolicach Kompiny, potem 
wraz ze swoją drużyną szedł 
na odsiecz żołnierzom gen. 
Kleeberga. Tam dostał się  
do niemieckiej niewoli.  
W rodzinne strony wrócił  
w 1943 roku, ponieważ udało 
mu się otrzymać urlop,  
z którego już nie wrócił do 
Niemiec. Po wojnie dwukrotnie 
się żenił. Z pierwszą żoną miał 
córkę, z drugą – syna. Zmarł 
przedwcześnie do chorobie 
nowotworowej.   

Jedna z rodzinnych pamiątek Bończaków, dokument podpisany przez 
płk. Krudowskiego, upoważniający pana Józefa do noszenia odznaki 10 pp. 
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Ludzie | Smutna wiadomość z Izralea

Nie żyje Pola Hinenberg
We wtorek, 15 kwietnia, do na-

szej redakcji dotarła informacja  
o śmierci 88-letniej Poli Hinen-
berg, z domu Górnickiej, polskiej 
Żydówki ze Zgierza, która jako 
jedyna z kobiet ze swojej rodzi-
ny przeżyła II wojnę światową,  
a w ostatnich latach swojego ży-
cia odwiedziła Głowno.

Przed laty, w tutejszym w get-
cie po raz ostatni widziała swoją 
mamę i młodszą siostrę, Rutkę. 
Obydwie kobiety – ofiary holo-
caustu – w 2012 r. symbolicznie 
upamiętniono na tablicy pamiąt-
kowej, umieszczonej w ścianie 
Zespołu Szkół Licealno-Gimna-
zjalnych w Głownie – placówki 
znajdującej się na terenie dawne-
go getta, czyli wydzielonej przez 

okupanta dzielnicy żydowskiej. 
We wzruszającej uroczysto-
ści odsłonięcia tablicy osobiście 
uczestniczyła Pola Hinenberg.

 Wcześniej odwiedziła Głow-
no w maju 2008 roku. Wte-
dy, podczas spaceru z uczniami 
ZSLG ulicami dzielnicy Borów-
ka, Pola Hinenberg wspomina-
ła kilka miesięcy spędzonych  
w tutejszym getcie, dokąd jej 
rodzinę przesiedlono ze Zgie-
rza. Wiosną 1940 r. 14-letnia 
Pola uciekła z Głowna do Zgie-
rza, skąd trafiła do getta w Łodzi,  
a następnie do obozu w Auschitz, 
a stamtąd kolejno do dwóch in-
nych obozów na terenie Austrii, 
gdzie doczekała wyzwolenia 
przez Amerykanów. 

Spotkania z Polą Hinenberg 
zostawiły trwały ślad w pamięci 
wielu współczesnych głownian  
i osób zaangażowanych w organi-
zację jej pobytu w naszym mie-
ście. W jednym z kolejnych nu-
merów „Wieści” postaramy się 
zamieścić obszerniejsze wspo-
mnienie o zmarłej, która odeszła 
z 12 na 13 kwietnia br. w swoim 
domu, w Izraelu.� ewr 

Łyszkowice 

Chciał skoczyć 
z okna

W niedzielę, 13 kwietnia, 
ok. godz. 20.07 dyżurny Ko-
mendy Powiatowej Policji zo-
stał poinformowany, że na pa-
rapecie okna znajdującego 
się na drugim piętrze jednego  
z budynków mieszkalnych 
przy ul. Księstwa Łowickiego  
w Łyszkowicach stoi mężczy-
zna i grozi skokiem. 

Na miejsce skierował patrol. 
Policjanci przez dłuższy czas 
pertraktowali z mężczyzną  
i w końcu przekonali go do zej-
ścia. 

Został on przekazany Ze-
społowi Ratownictwa Medycz-
nego.Jak się okazało, był pod 
wpływem alkoholu.� tbPola Hinenberg w Głownie w 2008 r.
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Bogoria Dolna i Urzecze były 
zniszczone w 60%, jak nie wię-
cej. 

Bończakowie po wojnie budo-
wali swój kolejny dom. 

Józef Bończak w 1946 roku 
ożenił się z Bronisławą z domu 
Wiechno, na świat przyszła 
córka Alicja. Jego żona zmar-
ła przedwcześnie, w 1956 roku, 
gdy po przebytej grypie zacho-
rowała poważnie na serce. Trzy 
lata później 44-letni wdowiec 
ponownie staje na ślubnym ko-
biercu. Tym razem jego wybran-
ką jest 11 lat młodsza Marianna 
Taflińska z Dąbkowic Górnych. 
Rok później na świat przychodzi 
syn Zbyszek.   

Życie Bończaków toczyło się 
w Bogorii Górnej, gdzie prowa-
dzili swoje gospodarstwo. Pan 
Józef był – jak na swoje czasy 
– postępowym rolnikiem. Umiał 
w swoim życiu skorzystać z do-
świadczeń, jakie wyniósł z po-
bytu w Niemczech. Przykładem 
tego było oszczędzanie pienię-
dzy w banku, a nie w słoiku czy 
skarpecie, a z podwórka rolni-
czego – koszenie kosiarką, a nie 
kosą. Być może też niemieckie 
doświadczenie nauczyło go te-
goż, że był człowiekiem zasad-
niczym, ale dobrym gospoda-
rzem. 

– Tata nie zapisał się do żad-
nej partii, bo żartował, że takiej, 
do jakiej by chciał, to nie ma – 
mówi syn Zbigniew. W rozmo-
wie z nami przyznaje, że to, co 
zachował w pamięci na temat 
swojego ojca, bardziej jest prze-
kazem od innych osób niż jego 
wspomnieniem. 

Był dumny z ojca, gdy jeden  
z jego żołnierzy mówił mu, 
jak kapral podtrzymywał ich 
na duchu, twierdząc, że wojna 
niedługo się skończy. Było to  
w niemieckiej niewoli, w latach 
1942-1943, gdy stosunek Niem-
ców do Polaków nieco się popra-
wił i naszym rodakom w niewoli 
pozwolono się czasem się spo-
tykać.

Było mu też miło słyszeć, 
gdy ludzie opowiadali, jak jego 
ojciec bezinteresownie stawał  
w obronie tych, którzy w okoli-
cach Zdun pracowali przy me-
lioracjach i byli źle traktowani 
przez swojego kierownika. 

Józef Bończak zmarł po cięż-
kiej chorobie (rak nerek), gdy 
jego syn Zbyszek miał 10 lat. 
Było to 17 stycznia 1971 roku.   

Do dziś jego syn pamięta, ja-
kie było to dla niego trudne prze-
życie. Miał w sobie bunt, bo nie 
mógł pojąć, dlaczego to właśnie 
on nie ma ojca? To pytanie pozo-
stawało bez odpowiedzi. � mwk

Jeziorko | Spotkanie z onkologiem

Umrzesz, jeśli przyjdziesz za późno
O sposobach 
wczesnego wykrywania 
nowotworów  
i metodach walki  
z nimi mówiła onkolog 
Maria Górnaś  
w OSP w Jeziorku 
podczas spotkania  
z mieszkańcami  
w sobotę, 12 kwietnia.

W Polsce 395 osób dzien-
nie dowiaduje się, że ma nowo-
twór, a 250 osób dziennie z po-
wodu nowotworu umiera. Dla 
wielu wiadomość o chorobie 
brzmi jak wyrok, ale wcale nie 
musi tak być. Wiele osób, które 
chorowały na raka, umarło, po-
nieważ zgłosiły się do lekarza 
zbyt późno. Maria Górnaś prze-
konywała przybyłe na spotkanie 
panie (ponieważ żaden mężczy-
zna nie przybył – przyp. red), że 

obecnie wiele nowotworów staje 
się chorobami przewlekłymi, ale 
uleczalnymi. Przecież również 
cukrzyca czy nadciśnienie nie są 
uleczalne, ale można z nimi żyć. 
Rodzaj metod walki z nowotwo-
rem zależy w dużej mierze od 
stopnia zaawansowania choroby. 
Bardzo istotne są zatem badania 
kontrolne, którym każdy powi-
nien co jakiś czas się poddawać. 
Powstawanie przerzutów jest co 
prawda cechą nowotworów zło-
śliwych, ale ich występowanie 
powstaje dopiero w kolejnej fa-
zie tej choroby. Liczba zachoro-
wań na poszczególne nowotwo-
ry rośnie, ale maleje zarazem 
liczba osób umierających na 
raka. Spośród wszystkich nowo-
tworów najgroźniejszy jest rak 
płuc, ponieważ on nie przecho-
dzi w fazę przewlekłą i jest trud-
ny do wyleczenia.

Statystyki pokazują, że na ba-
dania częściej zgłaszają się ko-
biety z małych miejscowości, 
niż z miast, ale, zdaniem doktor 

Górnaś, taki obraz rzeczy może 
być spowodowany tym, że panie 
z miasta częściej leczą się pry-
watnie. Niepubliczne przychod-
nie mogą nie brać udziału w sta-
tystykach.

Wśród kobiet największe żni-
wo zbiera rak szyjki macicy wy-
wołany wirusem HPV, choć są 
kraje Europy Zachodniej, gdzie 
kobiety już nie umierają z tego 
powodu. Przyczynami tej cho-
roby są; wczesne rozpoczęcie 
współżycia płciowego, duża licz-
ba partnerów płciowych, ale też 
duża liczba porodów oraz pa-
lenie papierosów. – Jeśli nawet 
tylko jeden z tych czynników 
występuje, dana osoba powinna 
zaliczyć się do grupy podwyż-
szonego ryzyka – mówiła doktor.

U 20% kobiet zarażonych tym 
wirusem, choroba może przy-
brać formę przewlekłą. Można 
zaszczepić się na wypadek wi-
rusa, ale nie gwarantuje ona cał-
kowitej pewności, że się nie za-
choruje.

Drugim nowotworem, naj-
częściej zabijającym kobiety, 
jest rak piersi. Najlepszą meto-
dą walki z nim jest samokontro-
la. Badanie piersi każda kobie-
ta jest w stanie wykonać sama, 
a lekarz ginekolog lub internista 
powinien takie badanie wykonać 
przynajmniej raz do roku. 

Mammografia to specjali-
styczne badanie piersi, które po-
winno by wykonywane między 
40 a 60 rokiem życia, co dwa 
lata od pierwszego badania. Jest 
ono skuteczne w 80 procentach. 
Są bowiem takie odmiany no-
wotworu, które nie są widoczne  
w tym badaniu. Jeśli niedługo 
po nim pojawi się jakiś niepo-
kojący guzek, to nie należy go 
lekceważyć, gdyż może być to 
taka właśnie odmiana nowotwo-
ru, której mammografia nie wy-
każe. 

Zdaniem Marii Górnaś, licz-
ba zachorowań na raka piersi 
będzie systematycznie rosnąć, 
ponieważ kobiety biorą coraz 

więcej leków hormonalnych. 
Zachorowaniu sprzyja również 
otyłość. 

Tylko u 15 % kobiet rak piersi 
wywołany jest czynnikami gene-
tycznymi. Aktywność fizyczna 
jest bardzo ważna. – Pół godzi-
ny ćwiczeń przynajmniej 3 razy 
w tygodniu działa tak, jak bra-
nie tabletek hormonalnych przez  
5 lat – mówiła doktor.

Doktor Górnaś opowiadała 
również o raku jelita grubego  
i raku gruczołu krokowego, a po 
wykładzie udzielała odpowiedzi 
na pytania przybyłych pań. Nie-
które przyszły z wynikami swo-
ich badań. 

Zadaliśmy doktor Górnaś py-
tanie czy zdarza się, że chory nie 
chce podjąć leczenia. – W takich 
przypadkach pytam czy pacjent 
konsultował to ze swoją rodziną. 
W większości takich przypad-
ków wystarczy rozmowa. Jeśli 
ktoś nadal trwa przy swoim, pro-
szę, by zostawił mi to na piśmie 
– powiedziała.� mst

Łowicz | Przedszkole Jaś i Małgosia

„Żabki” w przedstawieniu o Wielkanocy
Grupa „Żabki” z Przedszko-

la nr 5 Jaś i Małgosia w Łowi-
czu wprowadziła już inne dzie-
ci, pracowników placówki, 
rodziców i zaproszonych gości 
w wielkanocny nastrój. W swo-
im przedstawieniu, pokazanym 
11 kwietnia, „Żabki” mówiły 
i śpiewały o zwyczajach świą-
tecznych. 

Przedszkolaki przebrane były 
w stroje łowickie, ale też za pi-
sanki, baranki, kaczuszki. Na 
koniec chłopcy mówili: – Pole-
jemy wodą dziewczyny, by mia-
ły radosne miny. Publiczność nie 
przestraszyła się tych zapowie-
dzi, więc bez trudu chłopcom 
udało się to spełnić, co wywoła-
ło salwy śmiechu. 

Na koniec życzenia wesołych 
świąt składali dyrektor placów-
ki Emilia Raczek oraz burmistrz 
Krzysztof Kaliński z przewodni-
czącym Rady Miejskiej Henry-
kiem Zasępą. Dzieci otrzymały  
w prezencie kurczaki z czekolady, 
a wszyscy goście zostali zapro-
szeni na biały barszcz, potrawy  
z jajek i świąteczne ciasta. � mwk 

Łowicz | Stowarzyszenie Młodzi Demokraci

Gratka dla miłośników tenisa
Do 25 kwietnia do godz. 
23.27 na Allegro można 
licytować piłkę  
z autografami tenisistek. 
Dochód z jej sprzedaży 
będzie przeznaczony 
na pomoc dla Marysi 
Szkop, łowiczanki chorej 
na dziecięce porażenie 
mózgowe. Akcję pomocy 
dla niej prowadzi 
Stowarzyszenie Młodzi 
Demokraci. Darczyńca piłki 
chce pozostać anonimowy.

– Piłka jest wyjątkowa, ma 
średnicę aż 23 cm. To wspania-
ły i niepowtarzalny okaz dla mi-
łośników tenisa! – zachęcają or-
ganizatorzy. 

Widnieją na niej autografy: 
Petry Kvitová z Czech, Sabi-
ne Lisicki z Niemiec, Rober-
ty Vinci z Włoch oraz Polek  
– Marty Domachowskiej i Ali-
cji Rosolskiej.

Stowarzyszenie Młodzi De-
mokraci od ponad roku pro-
wadzi akcję „Wkręć się w to” 
na rzecz Marysi Szkop, która 
obecnie ma 3 lata. 

W ramach akcji zbierane są 
plastikowe nakrętki oraz pusz-
ki aluminiowe w szkołach, 
przedszkolach, instytucjach pu-
blicznych oraz w przedsiębior-
stwach. Dochód z ich sprzedaży 

przeznaczany jest na leczenie  
i rehabilitację dziewczynki, któ-
ra przeszła kilka operacji i wy-
magała całodobowej opieki. 

Akcja pomocy dla dziew-
czynki dobiega końca i Mło-
dzi Demokraci niedługo staną 
przed trudnym wyborem: któ-
re dziecko wybrać do kolej-
nej edycji. Mają kilka zgłoszeń  
i wiedzą, że każde z tych dzieci 
potrzebuje pomocy. Wybierają 
jednak jedno dziecko, żeby po-
moc, jaką są w stanie zorgani-
zować, była odczuwalna. 

Osoby zainteresowane licyta-
cją piłki na rzecz Marysi, mogą 
wpisać na Allegro nazwę przed-
miotu licytacji „Ogromna pił-
ka z autografami top tenisistek 
Europy!” W chwili zamykania 
tego nr NŁ cena piłki wynosiła 
202,50 zł (licytację rozpoczęto 
od 50 zł).� mwk

Kocierzewiacy 

Wystąpią  
w telewizji

Nagranie obrzędów Wiel-
kanocnych dla TVP 1 z człon-
kami Zespołu Ludowego Ko-
cierzewiacy, które odbyło się 
13 marca w skansenie w Mau-
rzycach, zostanie wyemito-
wane w tej stacji telewizyjnej  
w drugi dzień świąt Wielka-
nocnych o godzinie 18, w pro-
gramie „Urodzinki - Wielka-
nocna podróż”.

To telewizyjne show, skie-
rowane do trzech pokoleń wi-
dzów, którego tematem głów-
nym jest Wielkanoc z jej 
tradycyjnymi obrzędami i zwy-
czajami charakterystycznymi 
dla krajów wspólnoty europej-
skiej.� mst

Wielkanoc | Warto obejrzeć w Lany Poniedziałek

Zbyszek Bródka w Familiadzie
– Mam dla Was niespodziankę, już niedługo, już wkrótce z panczenistami Natalią 
Czerwonką, Luizą Złotkowską, Janem Szymańskim i trenerem Wiesławem Kmiecikiem 
pobawimy się w teleturnieju Familiada – napisał przedwczoraj na swoim profilu 
facebookowym Zbigniew Bródka.

Udało nam się z nim skon-
taktować i poinformował nas, 
że emisja programu z udzia-
łem panczenistów odbędzie się 
w drugi dzień świąt wielka-
nocnych, 21 kwietnia, o godz. 

14.00 w programie 2 Telewi-
zji Polskiej. Mistrz olimpijski 
nie chciał jednak powiedzieć, 
kto będzie w ekipie przeciwnej, 
choć internauci mocno o to do-
pytywali, mając nadzieję, że łyż-

wiarze zmierzą się ze skoczkami 
narciarskimi. – Niech to na razie 
pozostanie tajemnicą – powie-
dział nam Bródka. 

Radosław Tafliński, który 
często bywa dobrze poinformo-

wany w sprawach związanych  
z występami rodaka z Domanie-
wic, nie tylko sportowymi, na 
Facebooku zdradza, że nie będą 
to jednak sportowcy. 

Warto nadmienić, że Familia-
da jest fenomenem wśród tele-
turniejów telewizyjnych, ponie-
waż utrzymuje się w ramówce 
TVP nieprzerwanie od 20 lat. 
Prowadzącym jest znany aktor, 
Karol Strasburger, który w każ-
dym odcinku opowiada aneg-
dotę. 

W turnieju o główną nagrodę 
15.000 zł walczą 2 ekipy 5-oso-

bowe, starając się odgadnąć, jak 
na stawiane pytania odpowiadali 
ankietowani. 

W odcinkach specjalnych, ju-
bileuszowych lub emitowanych 
podczas świąt, a w takim obej-
rzymy Zbyszka Bródkę, wystę-
pują znane osoby, które swoją 
wygraną przeznaczają na jeden 
konkretny cel charytatywny. 

Czy panczeniści wygrają,  
a jeśli tak, to dla kogo przezna-
czone będą pieniądze – przeko-
namy się w Lany Poniedziałek. 
Na pewno program warto będzie 
obejrzeć. � mwk

Scena z przedstawienia, a w niej Łowiczanka – Maja Popowska, Kurczak – Marysia Lendzion oraz Kaczka  
– Wiktoria Kołudzka. 
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Przedmiotem licytacji na rzecz 
Marysi jest ta oto piłka. Jaką 
uzyska ona cenę?
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BURMISTRZ MIASTA ŁOWICZA

ogłasza V publiczny przetarg ustny
nieograniczony (licytacja)

na sprzedaż zabudowanej nieruchomości położonej 
w obrębie Kostka przy ul. Katarzynów nr 90 

stanowiącej własność Gminy Miasta Łowicza
Nieruchomość oznaczona nr 4942/2 o pow. 948 m2

Obniżona cena wywoławcza wynosi 82.000 zł

� Sprzedaż jest zwolniona od podatku od towarów i usług na podstawie 
art. 43 ust.1 pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 o podatku od towa-
rów i usług (Dz.U. z 2011 Nr 177 poz. 1054 j.t.).

� Nieruchomość uregulowana jest w księdze wieczystej KW nr LD1O-
/00005923/7.

� Nieruchomość ta zabudowana jest drewnianym budynkiem mieszkal-
nym w złym stanie technicznym, obecnie niezamieszkałym. Na obsza-
rze, w którym położona jest nieruchomość brak jest planu zagospo-
darowania przestrzennego. W studium uwarunkowań i kierunków za-
gospodarowania przestrzennego miasta Łowicza (edycja II), nierucho-
mość ta znajduje się w obszarze oznaczonym symbolem BM – strefa 
zabudowy mieszkaniowej, usługowej i niewielkich zakładów produk-
cyjno-usługowych.

� Nieruchomość ta nie została sprzedana w czterech kolejnych przetar-
gach w dniach 14 marca, 28 maja,  6 grudnia 2013 roku i 27 marca 
2014 roku.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 maja 2014 roku
w sali Ratusza, Stary Rynek 1, (I piętro) o godz. 1100.

� Wadium wynosi 10.000,- zł. Wadium należy wpłacić przed otwarciem 
przetargu najpóźniej do dnia 19 maja 2014 roku do godz. 1500  do kasy 
urzędu lub na konto nr 04 2030 0045 1110 0000 0236 7900. Za datę 
wpłacenia wadium uważa się wpływ wymaganej kwoty na rachunek 
Urzędu Miejskiego w Łowiczu.

� Wadium ulega przepadkowi jeżeli uczestnik, który przetarg wygrał nie 
stawi się bez usprawiedliwienia w miejscu i terminie ustalonym przez 
zbywającego w celu podpisania umowy.

� Osoba ustalona jako nabywca nieruchomości zobowiązana jest wpła-
cić nie później niż na 1 dzień przed dniem podpisania umowy sprze-
daży nieruchomości, kwotę równą 100% ceny nieruchomości brutto 
osiągniętej w przetargu, pomniejszoną o kwotę wpłaconego wadium. 
Za datę zapłaty tej kwoty uważa się wpływ wymaganej należności na 
rachunek Urzędu Miejskiego w Łowiczu.

� Bliższe informacje dotyczące m.in. stanu prawnego nieruchomości, re-
gulaminu i postępowania przetargowego można  uzyskać w Wydziale 
GGPPiR, Stary Rynek 1 budynek "B", pok. 42, nr tel. 46 8309142 (35).

� Burmistrz Miasta Łowicza zastrzega sobie możliwość odwołania prze-
targu z uzasadnionej przyczyny.

270801
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Literatura | Lektura dla lubiących przygody

Jak Marcin Igła przechytrzył wrogów
Barwna opowieść, pełna humoru i zwrotów akcji – takie książki czyta się  
z wypiekami na twarzy i po takie sięga się z przyjemnością. Jedna  
z nich – „Legenda nieświętego Marcina” – jest debiutem literackim  
Piotra Dutkiewicza, pochodzącego z Łowicza.

Jak przekonać kapłana, by 
na budynku świątyni umieścić 
szyld domu publicznego; jakie-
go fortelu użyć, by, nie naraża-
jąc na śmierć tysięcy wojów, 
zdobyć twierdzę nieprzyjaciela; 
jak umknąć kilkakrotnie śmier-
ci bez magii i pomocy sił nie  
z tego świata; skąd wzięła się 
nazwa naszego kraju i kto ją 
wymyślił oraz jaka jest prawda 
o legendzie smoka wawelskiego 
– odpowiedzi na te pytania, wy-
myślone przez Piotra Dutkiewi-
cza, znajdzie czytelnik w „Le-
gendzie nieświętego Marcina”. 

Marcin Igła, główny boha-
ter powieści, to człowiek przy-
bywający nie wiadomo skąd. 
Skrzętnie udaje mu się ukryć 
swoją mroczną przeszłość  
i dzięki odwadze i sprytowi 
szybko staje się doradcą władcy 
ziem, Lecha. Marcin ma żonę 
Marynę, którą kocha nad życie, 
ale lubi ryzyko i często pakuje 
się w kłopoty.

Historia zawarta w tej książce 
osadzona jest w realiach wieku 
V-VII n.e., kiedy państwo pol-
skie nie jest jeszcze ukonstytu-
owane, a poszczególne plemio-
na walczą z najeźdźcami tak ze 
wschodu, jak z zachodu. Poli-
teizm jest tak naturalny, jak to, 
że słońce wschodzi i zachodzi,  
a wiara w jednego Boga, o któ-
rej skromne informacje do-
cierają do mieszkańców ziem 

przyszłej Rzeczypospolitej, po 
prostu nie mieści się w głowie. 

Autor kreuje świat zupełnie 
nam współczesnym nie znany, 
a z drugiej strony tak bardzo bli-
ski, ponieważ ukazuje prawdę 
odwieczną – natura ludzka nie 
zmienia się przez wieki. Czło-
wiek zawsze kieruje się pożą-
daniem i zaspokajaniem swoich 
potrzeb – czy to natury ducho-
wej, cielesnej, czy intelektualnej. 

Jak w każdej dobrej powieści, 
znajdują się tu bohaterowie do-
brzy i źli, ale też tacy, których 
nie można jednoznacznie przy-
pisać do żadnej z tych grup. 
Jest tu miejsce i na przygodę, 
i na refleksję, ale brak mora-
lizatorstwa, co jest zaletą tej 
książki. 

Piotr Dutkiewicz przyznał 
w rozmowie z nami, że chciał 

napisać historię osadzoną  
w pewnych realiach historycz-
nych, nie skupiając się na deta-
lach związanych z epoką. – Nie 
jestem historykiem i nie chcia-
łem być posądzony o ignoran-
cję – powiedział. Jego zamy-
słem było takie skonstruowanie 
powieści, by mimo pewnych 
znamion, odwołujących czy-
telnika do historii, skupić jego 
uwagę na akcji, a nie opisach. 
Jest to bowiem powieść przygo-
dowa, a nie historyczna.

Piotr Dutkiewicz wiele lat 
mieszkał w Łowiczu, gdzie do 
tej pory mieszkają jego rodzice. 
Obecnie związał się z Łodzią,  
a studiuje w Warszawie. W tym 
roku zamierza obronić swo-
ją pracę inżynierską. Inspiracją 
dla niego były książki Andrze-
ja Pilipiuka. – Bardzo lubiłem 
czytać przygody Jakuba Wę-
drowycza. Uważam, że Pili-
piuk pisze lekko, niebanalnie, 
z dużą dozą humoru. Na pol-
skim rynku brak takich publika-
cji – powiedział autor. Dlatego 
chciał napisać taką książkę, któ-
ra wpasowałaby się w tę prze-
strzeń. 

Widoczna na okładce twarz 
głównego bohatera ma swój od-
powiednik w rzeczywistości. 
Autor powiedział nam w tajem-
nicy, że osobę, której wizeru-
nek posłużył za wzór wyglądu 
Marcina Igły, można spotkać na 

ulicach naszego miasta. Kto to 
jest – nie chciał nam zdradzić. 
Książka została wydana w tym 
roku przez wydawnictwo Novae 
Res w liczbie 300 egzemplarzy. 

Będzie dostępna na rynku przez 
trzy lata. W razie wyczerpania 
nakładu są planowane dodruki. 
Można ją nabyć w sklepach in-
ternetowych i księgarniach.�  mst

Sanniki 
Można 
głosować 
na zespół 
pałacowo-
parkowy
Inwestycja z terenu gminy 
Sanniki „Rewaloryzacja 
Zespołu Pałacowo-Parkowego 
im. Fryderyka Chopina  
w Sannikach” znalazła 
się na liście konkursu Top 
Inwestycje Komunalne 
2014. Do 30 kwietnia można 
oddawać po jednym głosie 
„za” lub „przeciw” na 
każdą z 20 inwestycji, które 
zostały opisane na stronie 
organizatora konkursu www.
portalsamorzadowy.pl. 
Organizatorzy zastrzegają, że 
wielokrotne głosowanie  
z tego samego komputera jest 
wnikliwie weryfikowane. 
Wśród inwestycji 
nominowanych w tym 
konkursie, obok rewaloryzacji 
pałacu wraz z parkiem,  
w Sannikach znalazły się 
między innymi: rewitalizacja 
Wzgórza Zamkowego  
w Będzinie, budowa mostu  
w Bydgoszczy wraz z drogami 
dojazdowymi, budowa 
Miejskiej Hali Targowej  
w Łomży czy też modernizacja 
drogowego dostępu do portu 
w Szczecinie. Konkurs 
dotyczy inwestycji oddanych 
do użytku lub w szczególnych 
przypadkach oddanych do 
użytku w przynajmniej 
połowie. Chodzi o inwestycje 
zakończone nie wcześniej niż 
w 2013 roku. Udział  
w konkursie jest darmowy, 
a sam konkurs ma charakter 
promocyjny. mak 

Piotr Dutkiewicz, autor „Legendy o nieświętym Marcinie”, zamierza 
napisać drugą część przygód niesamowitego Marcina Igły. 

Autor kreuje świat 
zupełnie nam 
współczesnym  
nie znany,  
a z drugiej strony 
tak bardzo 
bliski.
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Łowicz | Koncert Sonus w bazylice katedralnej

Klasycznie i współcześnie
13 kwietnia, w Palmową 
Niedzielę, w bazylice 
katedralnej w Łowiczu 
po raz kolejny zagrała 
Młodzieżowa Orkiestra 
Symfoniczna „Sonus” pod 
batutą Michała Janochy. 
Koncert był szczególny ze 
względu na obchodzone tego 
dnia święto, ale także dlatego,  
że zespół obchodził swoje 
pierwsze urodziny.

Repertuar był więc okazją, 
żeby zaprezentować publiczno-
ści, w jaki sposób Sonus roz-
winął się w ciągu roku, a także 
wyeksponować występujących 
z nim solistów. Program podzie-
lony był na dwie odrębne czę-
ści. W pierwszej zaprezentowano 
utwory klasyczne – Jana Seba-
stiana Bacha, Carla Marii Webe-
ra, Eduarda Lalo, Domenico Dra-
gonettiego i Frigyesa Hidasa.  
W drugiej znalazły się już utwo-
ry współczesne, pochodzące z re-
pertuarów: Emmanuela Séjourné, 
Edith Piaf i Astora Piazzolli. Ca-
łość zwieńczyła suita nr 2 z „Ro-
mea i Julii” Sergiusza Prokofie-
va, zagrana jako bis. Jako soliści 

wystąpili (cały czas z orkiestrą  
w tle): Weronika Mońka oraz 
Paulina Krakowian (skrzypce), 
Kamil Kęska (klarnet), Bogumił 
Hausenplas (wiolonczela), Na-
talia Kok (obój), Urszula Mali-
szewska (kontrabas), Michał Nie-
działek (marimba), Hanna Gieda 

(śpiew) i Mateusz Urbanik (trąb-
ka). Niewątpliwie najrzadziej 
spotykanym na tego typu koncer-
tach instrumentem była marim-
ba – jest to popularny w Afryce  
i Ameryce Środkowej duży in-
strument perkusyjny, choć jego 
odmiana używana przez klasycz-

nych perkusistów, także Michała 
Niedziałka, różni się istotnie od 
wersji tradycyjnych.

– Szukamy swoich form wyra-
zu – mówił w rozmowie z nami 
Michał Janocha – zaczynaliśmy 
niemal wyłącznie od repertuaru 
klasycznego, który jest tym fun-
damentem muzyki, którego nie 
można obejść, ale coraz częściej 
gramy muzykę współczesną. Nie 
ukrywam, że ja osobiście, jako 
dyrygent, ale też kompozytor, 
najlepiej się czuję w repertuarze 
współczesnym.

Publiczność wypełniła katedrę, 
choć trzeba zaznaczyć, że znacz-
ną jej część stanowiły rodziny 
młodych artystów, śledzące ich 
kolejne kroki na bieżąco – czemu 
trudno się dziwić. – To już trzeci 
ich koncert, na którym jestem i na 
pewno będę na kolejnych – mówił 
w rozmowie z nami Jacek Urba-
nik z Sochaczewa. – Może trudno 
mi oceniać zupełnie obiektywnie, 
ponieważ na trąbce grał mój syn, 
ale uważam, że orkiestra gra na 
bardzo wysokim poziomie, ma 
umiejętności i ambicje.

Zapowiedziano już kolejny 
koncert Sonus w łowickiej ka-
tedrze, jednak trzeba będzie na 
niego poczekać do września.   tm

Łowicz | Celineczka na Korabce

Z występu na występ 
coraz pewniej

Grupa artystyczna „Trzypo-
trzy” nie zwalnia tempa po suk-
cesie w 14. Regionalnych Kon-
frontacjach Teatralnych i dalej 
prezentuje swoją „Celineczkę”. 
Popisowy występ grupy moż-
na było zobaczyć 13 kwietnia  
w salce parafialnej przy kościele 
na Korabce.

Widać było na scenie ogrom 
pracy włożonej  w przygotowa-
nie spektaklu, zgranie, a tak-
że pewność siebie, niezmąconą 
nawet przez to, że odtwórczyni 
głównej roli – Marcelina Kłosiń-
ska, występowała ze złamanym 
palcem (kontuzji nabawiła się 
podczas lekcji WF).

– Przed każdym występem 
czujemy lekką tremę, ale jest 
ona nawet przyjemna – mówiła 
nam jedna z wykonawczyń Ela 
Podwójci. – Natomiast kiedy 

już schodzimy ze sceny, zostaje 
pewien niedosyt, chciałybyśmy 
grać dłużej niż te pół godziny, 
ale tylko tyle trwa nasze przed-
stawienie.

– Natomiast podczas samego 
występu nie ma za bardzo nad 
czym się zastanawiać – dodała 
jej partnerka z zespołu Małgosia 
Kobierecka. – Po tylu próbach  
i występach robimy to wszystko 
automatycznie.

Z dużym uznaniem o grupie 
wypowiadała się po spektaklu 
publiczność.

– Pięknie! – mówiła nam Zu-
zanna Koniutis. – Widziałem ten 
spektakl drugi raz i zamierzam 
go obejrzeć po raz trzeci. Jestem 
pod dużym wrażeniem zdolno-
ści dziewcząt, a także pani Kło-
sińskiej, która to wyreżyserowa-
ła i nadzoruje.   � tm

Nieborów | Rozstrzygnięto konkurs

21 palm z całej gminy
10 kwietnia w Gminnej Bi-

bliotece Publicznej w Nieboro-
wie odbyło się podsumowanie 
konkursu plastycznego pt. Palma 
Wielkanocna, autorom najład-
niejszych palm wręczono nagro-
dy książkowe.

Konkurs cieszył się umiarko-
wanym zainteresowaniem. Ko-
misja oceniła 21 prac, najwięcej 
nadeszło ich ze Szkoły Podsta-
wowej w Bednarach - 6, z SP  
w Bełchowie - 4; SP w Mysłako-

wie - 3; Przedszkola w Bełcho-
wie - 4, z GOK w Bełchowie - 3, 
oprócz tego do organizatora kon-
kursu dotarła jedna praca indy-
widualna z Nieborowa. Jury na-
grody przyznawało za zgodność 
z tematem konkursu, estetykę, 
pomysłowość i samodzielność. 
W grupie dzieci do lat 9, nagro-
dy otrzymali: Gabriela Kosiacka 
z GOK w Bełchowie, Igor Anto-
sik z Przedszkola w Bełchowie, 
Marta Zabrzewska z SP Mysła-

ków. W grupie dzieci w wieku 
od 10 do 12 lat I nagrodę otrzy-
mali: Kaja Cytryńska z SP Bed-
nary, Jakub Zimny z SP w Bedna-
rach, Maksymilian Wójcik z SP  
w Bednarach. II nagrodę otrzy-
mują: Wiktoria Strzelczyk z SP  
w Mysłakowie, Weronika Szcze-
panik z GOK w Bełchowie, Alek-
sandra Miziołek z SP w Bełcho-
wie. III nagrodę otrzymali: Ilona 
Wojenka z GOK w Bełchowie, 
Justyna Marciniak z SP w Beł-
chowie, Wojciech Zabrzewski  
z SP w Mysłakowie.

Od Jagody Patyńskiej i Igora 
Antosika z Przedszkola w Beł-

chowie usłyszeliśmy, że tworze-
nie palm nie było takie trudne, Ja-
goda najwięcej problemów miała 
z wykonaniem kwiatów z bibuły, 
służących do ozdobienia palmy. 
Nauczycielka z tegoż przedszko-
la Iwona Kromska-Szkop powie-
działa zaś, że palmy powstawały 
od podstaw w czasie zajęć w pla-
cówce, dzieci włożyły w ich po-
wstanie bardzo dużo pracy, wyka-
zując się dużym zaangażowaniem. 
Pomagali im nie tylko opiekuno-
wie z przedszkola, ale również 
rodzice. Prace można oglądać na 
wystawie w kościele p.w. Matki 
Bożej Bolesnej w Nieborowie. �tb Marcelina Kłosińska z I LO w Łowiczu jako „Celineczka”. 
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O bezsilności i bólu kobiety, która straciła ukochanego, śpiewa Hanna 
Gieda (piosenka „Heaven have a Mercy” z repertuaru Edith Piaf). 
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Z sali sądowej
Sąd Rejonowy | W czerwcu planowane są mowy końcowe stron 

Proces wójta gm. Łyszkowice zbliża się do końca 
Ośmioro świadków zostało przesłuchanych na rozprawie, 10 kwietnia, 
w której na ławie oskarżonych zasiada, zawieszony w czynnościach 
służbowych, wójt gminy Łyszkowice Włodzimierz T. 

Po zeznaniach rozprawa zo-
stała odroczona do 12 czerwca, 
kiedy to ma zostać przesłuchany 
ostatni ze świadków w sprawie  
i można spodziewać się mów 
końcowych stron oraz zakończe-
nia przewodu sądowego, a co 
za tym idzie, w niedługim cza-
sie ogłoszenia wyroku w sądzie 
pierwszej instancji. 

Podczas rozprawy zeznawała 
m.in. nauczycielka języka pol-
skiego ze Szkoły Podstawowej 
w Kalenicach, palacz z tej szko-
ły, palacz z Gimnazjum w Łysz-
kowicach, inspektor nadzorujący 
kilka inwestycji prowadzonych 
przez gminę Łyszkowice Andrzej 
B., obecna zastępca wójta Ola S. 
oraz przedsiębiorca z Błonia zaj-
mujący się wyłapywaniem psów  
i opieką nad nimi Zbigniew J. 

Świadkowie byli przesłu-
chiwani m.in. na okoliczność 
współpracy z wójtem, sytuacji 
w szkole w Kalenicach i przed-
szkolu w Łyszkowicach. Zbi-
gniew J. mówił o współpracy  
z gminą w kwestii wyłapywania 
bezpańskich psów. 

Świadek Urszula K. – nauczy-
cielka ze szkoły w Kalenicach, 
została wezwana na wniosek 
adwokata oskarżonego. Zeznała 
m.in., że to dyrektor szkoły zło-
żyła jej w 1994 roku propozycję 
pracy. Relacje z dyrektor ukła-
dały się dobrze do 2009 roku, 
potem popsuły się. Zeznała 
również, że popsuły się relacje 
pomiędzy dyrektorką a wójtem 
gminy Łyszkowice. – Zaczęło 
się od tego, że w szkole został 
zamontowany monitoring. Wójt 
miał wgląd na przykład w czas 
pracy dyrektor – zeznała. Świa-
dek twierdziła, że założenie  
w szkole monitoringu było 
przez dyrektorkę bardzo źle ko-
mentowane. – To człowiek, któ-

ry nie lubi być kontrolowany – 
zeznała. 

Kolejny świadek – inżynier 
budowlany Andrzej B. był in-
spektorem nadzoru m.in. na bu-
dowie strażnicy i przedszkola  
w Łyszkowicach. Zeznał, że  
z zapytaniem o przeprowadze-
nie robót dodatkowych na tych 
budowach zgłaszali się do niego 
kierownicy budów. Jego zezna-
nia były krótkie i niewiele wnio-
sły do sprawy. 

Świadek Krzysztof Ch. był 
palaczem w szkole w Kaleni-
cach. Zeznał, że zatrudniała go 
dyrektor szkoły. – Dowiadywa-
łem się, czy jest jakaś robota. 
Wójt zadzwonił do mnie, że bę-
dzie praca w szkole w Kaleni-
cach. Dyrektorka nie miała za-
strzeżeń. Pracowałem sezonowo 
przez 4 czy 5 sezonów – zeznał. 
Świadek otrzymywał za pracę 
1.200 zł „na rękę”. Pracował kil-
ka godzin dziennie. 

Świadek Krzysztof K. ze-
znał, że będąc w przeszłości w 
związku partnerskim z dyrektor 
szkoły słyszał, jak wielokrotnie  
w gronie znajomych mówiła, że 
wójta Włodzimierza T. trzeba 
usunąć z urzędu. – O wójcie mó-
wiła, że trzeba wyp.... tego ch... 
ze stanowiska – zeznał Krzysz-
tof K. Mówił też o tym, że dy-
rektorka nie była zadowolona  
z monitoringu założonego  
w szkole, ponieważ „musiała do 
15. w szkole siedzieć”. 

Świadek Krzysztof C. o za-
trzymaniu wójta dowiedział się 
z Nowego Łowiczanina. Kilka 
dni później spotkał przed staro-
stwem w Łowiczu Marka D. – 
To taki lokalny przeciwnik poli-

tyczny wójta – zeznał. – Mówił, 
że Włodek będzie miał problem, 
bo naraził się, gdy nie wydał 
zgody na jakąś kopalnię piachu 
– mówił. Świadek nie wiedział, 
na czym te problemy miałyby 
polegać. 

Kolejny świadek – Zbigniew 
J. jest mieszkańcem Błonia  
i prowadzi działalność gospo-
darczą polegającą na wyłapywa-
niu psów i opiece nad zwierzę-
tami domowymi. – Działałem 
w gminie Łyszkowice 3-4 lata 
i było to około 3 lat temu – ze-
znał. Według niego do 2012 
roku gmina nie musiała mieć 
podjętej uchwały, żeby podpisać 
z nim umowę. 

Zastępca wójta, świadek 
Ola Sz. zeznawała na okolicz-
ność kontroli przeprowadzanej  
w przedszkolu w Łyszkowi-
cach z 11 marca 2010 roku. Ze-
znała, że kontrola w przedszko-
lu stwierdziła braki w teczkach 
osobowych pracowników (czę-
ści nie było wcale i brakowa-
ło zakresów czynności pracow-
niczych) oraz dyrektor nie była  
w stanie przedstawić dokumen-
tów oraz rozliczenia tzw. wy-
prawki szkolnej i pieniędzy po-

branych od rodziców. Dyrektor 
została zobowiązana w ciągu 4 
dni do przedstawienia brakują-
cych dokumentów, ale 11 marca 
rozpoczęła zwolnienie lekarskie, 
które trwało około 6 miesięcy 
– zeznała. Sąd zamierza wystą-
pić o przesłanie protokołów z tej 
kontroli. 

Ponadto do akt sprawy załą-
czone zostały dokumenty z PZU 
dotyczące wypłaty prowizji za 
działalność ubezpieczeniową 
dla Danuty D. – sekretarki wój-
ta. Kolejny termin rozprawy ma 
być ostatnim związanym z gro-
madzeniem materiału dowo-
dowego. Wyrok w tej sprawie 
ma więc szansę zapaść jeszcze  
w czerwcu.  

REKLAMA

marcin
kucharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Włodek będzie miał 
problem, bo naraził 
się, gdy nie wydał 
zgody na jakąś 
kopalnię piachu

Mówił też o tym, 
że dyrektorka nie 
była zadowolona 
z monitoringu 
założonego w szkole, 
ponieważ „musiała do 
15. w szkole siedzieć”.
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Nasza historia
Historia | Feliks Chojecki o swych ukochanych Bednarach

O dębach w Bzurze i nie tylko  
– czyli pradzieje ziemi bednarskiej
Zasadnicze fundamenty rzeźby powierzchni ziemi 
wsi Bednary i okolic są wynikiem zlodowaceń.  
Na te ziemie lądolód wkraczał wielokrotnie.

Pierwsze i najstarsze zlodo-
wacenie określane przez naukę 
jako zlodowacenie Narwi miało 
miejsce od około 1 miliona do 
800 tysięcy lat temu. W okre-
sie od około 300 do około 200 
tys. lat temu obszar Bednar był 
dwukrotnie pokryty lodowcami. 
Ostateczna powierzchnia zie-
mi na terenie wsi jest wynikiem 
działalności ostatniego lądolo-
du określanego stadiałem Warty, 
tego sprzed 200 tys. lat.

W czasie ostatniego znaczące-
go zlodowacenia, zwanego cza-
sem bałtyckim, czasza lodowa  
w rejon Polski środkowej dotarła 
około 18000 tys. lat temu, osią-
gając rubież obecnego Pozna-
nia, Gostynina i Olsztyna. Lodo-
wiec nie dotarł do terenów wsi 
Bednary; cztery tysiące lat póź-
niej definitywnie opuścił teryto-
rium Polski. W ostatnim okre-
sie na przedpolach lodowca – na 
ziemi łowickiej panowały wa-
runki pereglacjalne, takie jakie  
w zasadzie przeważały w długiej, 
zimnej epoce plejstocenu, na-
wet gdy przez dziesiątki tysięcy 
lat, w okresach interglacjalnych 
nie było pokrywy lodowej.

Warunki pereglacjalne cha-
rakteryzują się obecnością 
wiecznej zmarzliny, jaka obec-
nie istnieje na olbrzymich obsza-

rach Syberii, poza kołem podbie-
gunowym polarnym i gdzie sięga 
nawet do 1 600 m w głąb ziemi.

Wieczna marzłość na naszych 
terenach, na terenie obecnej wsi 
Bednary, utrzymywała się jesz-
cze 3000-4000 lat po przesunię-
ciu się lodowca na Morze Bałtyc-
kie. Warunkiem jej istnienia były 
ujemne średnie temperatury rocz-
ne, znikoma ilość opadów i silne 
wiatry, które formowały pagórki  
i wydmy piaszczyste.

W tym właśnie okresie po-
wstało między innymi piasz-
czyste wzniesienie, na którym 
obecnie znajduje się cmentarz 
parafialny w Bednarach.

Krajobraz ówczesnych tere-
nów bednarskich przypominał 
tundrę podbiegunową. Szata ro-
ślinna składała się głównie z po-
rostów, karłowatych brzóz, olch, 
wierzb, a także roślin zielonych, 
głównie traw, które stanowiły po-
karm dla mamutów pasących się 
na naszych równinach.

Tu były mamuty
W Skaratkach w pobliżu Do-

maniewic w warstwie torfu  
z ostatniego okresu lodowcowe-
go znaleziono szczątki mamuta. 
Pozwoliłem sobie namalować to 
wspaniałe zwierzę wymarłe oko-
ło 10-8 tys. lat. p.n.e., z końcem 

epoki plejstocenu. Mamut wło-
chaty osiągał w kłębie 4,5-5 m 
wysokości i ważył do 7 ton. Był 
przystosowany do życia w zim-
nym, surowym klimacie, w strefie 
wiecznej zmarzliny. Był pokryty 
długim, gęstym futrem długości 
do 50 cm. Cechą charakterystycz-
ną były jego zakręcone lirowato 
górne ciosy, dochodzące do 4 me-

trów długości. Umożliwiały mu 
one odgarnianie śniegu podczas 
żerowania zimą. Na terenie Pol-
ski stwierdzono kilkaset znalezisk 
tego zwierzęca.

Byli też myśliwi
W tym miejscu można zadać 

sobie pytanie, czy w końcu epo-
ki plejstocenu na terenie ziemi 

łowickiej, a więc i ziemi bed-
narskiej, przebywali jacyś łow-
cy mamutów. Na pytanie można 
odpowiedzieć tylko twierdząco.

W Witowie pod Piątkiem,  
a więc zaledwie 35 km w linii 
prostej od Bednar, odnaleziono 
ślady osiedla myśliwych sprzed 
1200 tys. lat p.n.e., polujących 
na mamuty i renifery.

 Jedna z teorii głosi, że czło-
wiek paleolityczny w jakimś 
stopniu przyczynił się do wygi-
nięcia mamutów, polując grupo-
wo na te duże zwierzęta, które 
były dla niego źródłem pożywie-
nia i dostarczały skór na okrycie.

Ocieplenie
Około 10 tys. lat temu tempe-

ratura bardzo się podniosła. Kli-
mat zaczął się ocieplać, zniknę-
ła wieczna zmarzlina. Obszary 
dzisiejszej ziemi łowickiej po-
woli zarastały lasami szpilko-
wymi. Około 7500 lat p.n.e. 
w miarę wzrostu temperatu-
ry i wzmożonych opadów at-
mosferycznych, ziemie nasze 
wkraczają w najcieplejszą część 
holocenu, która trwać będzie 
prawie 3000 lat.

W tym też czasie pojawia-
ją się ciepłolubne lasy liściaste  
z dominującymi wiązami, lipa-
mi, a przede wszystkim dębami.

Tysiące lat w wodzie
Dowodem na to są duże pnie 

drzew dębowych o średnicy kil-
kudziesięciu i więcej centyme-

trów leżące do dnia dzisiejszego 
w rzece Bzurze, naprzeciw wsi 
Bednary.

Kilkanaście lat temu dokona-
no tzw. „regulacji” koryta rze-
ki Bzury na odcinku Łowicz – 
most w Bednarach, który wtedy 
był drewniany. 

Według mojej oceny nie była 
to regulacja, ale ewidentna de-
wastacja tego ciekawego od-
cinka Bzury. Z pięknej rzeki, 
miejscami meandrującej, będą-
cej siedliskiem ptaków, płazów, 
rzadkich roślin, o rybach nie 
wspomnę, zrobiono ewidentny 
kanał, koryto bez wyrazu. 

Podobno zabrakło pieniędzy 
na dalszą dewastację rzeki –  
i dzięki Bogu! 

W trakcie tych robót wy-
kopano z dna i brzegów Bzu-
ry kilkadziesiąt pni dębowych 
sprzed kilku tysięcy lat. Po-
tężne dęby wyrosły w naj-
cieplejszej części holocenu.  
W następstwie powodzi, burz, 
podmywania brzegów przez nurt 
rzeki dęby wpadały do wody, 
zostały zasypane, przymulone  
i tak przetrwały tysiące lat.

Zdarzało się, że chłopi z Bed-
nar i sąsiednich wsi leżących 
nad Bzurą wykorzystywali czar-
ne drewno dębowe do wyrobu 
trzonków do młotków, siekier, 
klinów do kos i nie tylko.

Piszący te słowa widział wie-
lokrotnie w Bzurze, w okresie 
letnim, więc w czasie niskiego 
stanu wody, pnie dębowe wy-
stające z brzegów rzeki, widział 
także wyroby rękodzielnicze  
z takiego archaicznego drewna.

Mam cichą nadzieję, że dal-
szej dewastacji Bzury już nie 
będzie, nie będzie dalszych re-
gulacji w dół rzeki od Bednar 
poczynając, i te olbrzymy, któ-
re nadal tkwią w brzegach rzeki, 
mogą spać spokojnie.

� Feliks St. Chojecki Adwokat

Łowicz | Książka o Domu Ludowym

Publikacja na 80-lecie
Staraniem Towarzystwa „Dom 

Ludowy” w Łowiczu została wy-
dana przez Zakład Wielobran-
żowy „Poligrafia” książka do-
kumentująca 80-letnie dzieje tej 
instytucji, której autorem jest 
emerytowany nauczyciel i zasłu-
żony działacz ludowy Czesław 
Sut.

Publikacja liczy 210 stron  
w miękkiej oprawie. Ma charakter 
monografii – opisuje działalność 
Domu Ludowego od jego założe-
nia w 1934, poprzez wojnę, do li-
kwidacji w 1949 i od reaktywacji 
w 1994 po najświeższe wydarze-
nia, takie jak chociażby niedaw-
no obchodzona 100. rocznica uro-
dzin Teodora Goździkiewicza czy 
ubiegłoroczne Święto Ludowe. 
W aneksach znalazły się treści hi-
storycznych dokumentów (np. 
odezwa o budowie Domu Ludo-
wego czy sprawozdanie z wyko-
nania budżetu za 1938), krótkie 
biogramy ludzi tworzących histo-
rię Domu Ludowego i kolorowe 
fotografie (na ostatnich stronach), 
pochodzące ze zbiorów instytucji, 
a także prywatnych kolekcji Wi-
tolda Kołaczka oraz Zofii i Wło-
dzimierza Galów. Wydanie publi-
kacji wspomógł finansowo Bank 
Spółdzielczy Ziemi Łowickiej 

oraz inni darczyńcy. Wydrukowa-
ne zostało 150 egzemplarzy. Nie 
trafią one do sprzedaży, ale moż-
na się z nimi zapoznać w Domu 
Ludowym przy ulicy Pijarskiej.

– Do napisania tej pracy nakło-
nił mnie i stale mobilizował pre-
zes towarzystwa Józef Kołaczek – 
mówił nam Czesław Sut. – Prace 
nad nią zajęły kilka lat, ale prowa-
dziłem je tylko w wolnych chwi-
lach, więc trudno teraz powie-
dzieć, ile czasu nad nią spędziłem.

Książka jest w bogata w rze-
czowe informacje, oparte na pew-

nych źródłach – w końcu pisał ją 
człowiek przez lata działający 
w Towarzystwie. Nie jest to być 
może książka „do poduszki”, ra-
czej lektura wymagająca sku-
pienia ze względu na dużą ilość 
ścisłych danych, niemniej dla lu-
dzi interesujących się Łowiczem  
i jego historią jest to pozycja obo-
wiązkowa.

Tymczasem, prawdopodob-
nie jeszcze w tym roku, zostanie 
wydana kolejna książka Czesława 
Suta – „Historia Działaczy Ruchu 
Ludowego i Oświatowego Zie-
mi Łowickiej”. Prezes Józef Ko-
łaczek jest w trakcie uzgadniania 
warunków z jednym z warszaw-
skich wydawnictw.    � tm

Czesław Sut prezentuje swoją książkę.

Mamuty namalowane pędzlem F. Chojeckiego.

Tomasz
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep 

„Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, 

Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep 

„Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki,  
ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyń-

skiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: Sklep z art. spożywczo-przemysłowymi, Stary rynek; 

sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795‑297‑763.

��Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 
796‑999‑111.

��Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605‑695‑882.

��Absolutnie każde auto na gaz, tel. 
kom. 537‑667‑709.

��Auto skup niezależnie od stanu, tel. 
kom. 691‑209‑493.

��Auto skup, wszystkie marki, najlepsze 
ceny, gotówka od ręki, tel. kom. 
604‑191‑186.

��CITROËN C3 HDI, tel. kom. 
668‑162‑199.

��Każdą Toyotę, Mercedesa, tel. kom. 
725‑562‑998.

��Kupię absolutnie każde auto do 
5.000 zł, tel. kom. 727‑344‑510.

��Kupię każde auto, tel. kom. 
690‑694‑705.

��Kupię każde auto za gotówkę, tel. 
kom. 690‑968‑983.

��Kupię samochód osobowy sprawny 
lub lekko uszkodzony, tel. kom. 
513‑375‑786.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512‑476‑760.

��Uszkodzony do remontu kupię, tel. 
kom. 506‑713‑289.

��Złomowanie Pojazdów. Chcesz 
legalnie zezłomować swój samochód? 
Zadzwoń do nas, płacimy za 
każdy pojazd, odbieramy własnym 
transportem w godz. 7:00-22:00, 
wydajemy zaświadczenia do wydziału 
komunikacji. Stacja Demontażu 
Pojazdów Rząśno, tel. kom. 
602‑123‑360.

sprzedaż
��Agila 1.2, 2002 rok, tel. kom. 

508‑301‑064.

��AUDI A4, 1.9 TDI, 2002 rok, tel. kom. 
693‑542‑137.

��AUDI A4 B6, 1.9 TDI, 2002 rok, 
granatowy, kombi, sprowadzony, tel. 
kom. 728‑829‑470.

��AUDI A6, 1.9 TDI, 2000 rok, 115 KM 
lub zamienię na ciągnik rolniczy, 14.500 
zl, tel. kom. 601‑286‑499.

��AUDI A6, 2006 rok, kombi, tel. kom. 
788‑293‑343.

��BMW 523, 2010 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��BMW E46 318i, tel. kom. 725‑510‑518.

��BMW E46, 318i, 1999 rok, granatowy 
metalik, możliwa zamiana na mniejszy, 
tel. kom. 604‑706‑309.

��BMW Seria I, 2006 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606‑819‑096.

��CITROËN C-4, 1.6 DCI, 2006 rok, 
bogate wyposażenie, ubezpieczenie 
do listopada 2014, oferta prywatna, tel. 
kom. 604‑842‑974.

��CITROËN C3, 2002 rok, stan dobry, 
tel. kom. 697‑821‑509.

��CITROËN Jumper, 2.5 TDI, 2001 rok, 
3-osobowy, tel. kom. 661‑937‑398.

��CITROËN Xsara Picasso, 2010 rok, 
58.000 km, tel. kom. 788‑293‑343.

��DAEWOO Lanos benzyna/gaz, 2004 
rok, tel. kom. 790‑351‑091.

��DAEWOO Lanos, 1.5, 1999 rok, 
hatchback, tel. kom. 600‑394‑592.

��DAEWOO Lanos, 1.6 benzyna/
gaz, 2005 rok, I-właściciel, 100% 
bezwypadkowy, sedan, stan bdb., 
bogate wyposażenie, z klimatyzacją , 
tel. kom. 506‑359‑930.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, tel. kom. 
697‑658‑958.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, super 
stan, tel. kom. 600‑394‑592.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, 
wspomaganie, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 502‑507‑768.

��DAEWOO Nexia benzyna, 1997 
rok, czerwony, opłacony, tel. kom. 
668‑165‑645.

��DAEWOO Tico, 1998 rok, tel. kom. 
668‑628‑390.

��FIAT 125p, 1.5, 1990 rok, 68.196 km, 
tel. kom. 696‑281‑790.

��Fiat 125p, 1984 rok, 50.000 km, 
oryginalny, stan dobry, I właściciel, tel. 
kom. 798‑504‑228.

��FIAT Brava, 1.2 gaz sekwencja, 1999 
rok, tel. kom. 787‑153‑842.

��FIAT Brava, 1.2, 1999r., benzyna+ 
gaz, tel. kom. 512‑511‑029.

��FIAT CC, 1996 rok, tel. kom. 
515‑064‑223.

��FIAT CC, 900, 1998 rok, 1.000 zł, tel. 
kom. 507‑324‑171.

��FIAT Cinquecento, 900, 1995 rok, tel. 
kom. 663‑257‑801.

��FIAT Ducato JTD, 2.0, 2004 rok, tel. 
kom. 603‑103‑174.

��FIAT Ducato Max 18, 1993 rok, 4.200 
zł, tel. kom. 502‑351‑163.

��FIAT Grande Punto, 2006 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606‑819‑096.

��FIAT Panda, 1.1, 2010 rok, tel. kom. 
604‑125‑162.

��FIAT Panda, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��FIAT Punto II benzyna/gaz, 2001 rok, 
tel. kom. 889‑959‑940.

��FIAT Seicento, 2001 rok, tel. kom. 
666‑037‑924.

��FIAT Seicento, 1.1 gaz, 1999 rok, tel. 
kom. 606‑270‑547.

��FIAT Uno, 1.0 benzyna, 1996 rok, 900 
zł, tel. kom. 696‑475‑641.

��FIAT Uno, 900, 2001 rok, 82.000 
km, I właściciel, oryginalny lakier, 
garazowany, stan bdb., cena atrakcyjna, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��FORD Escort, 1998 rok, kombi, 
bogate wyposażenie, stan idealny, tel. 
kom. 883‑385‑505.

��FORD Focus, 1.8, 2003 rok, tel. kom. 
533‑179‑189.

��FORD Focus, 1.6, 2004 rok, tel. 
kom. 739‑066‑577.

��FORD Focus, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Focus kombi, 2000 rok, diesel, 
pełna opcja, tel. kom. 509‑619‑695.

��FORD Focus D, 2003 rok, kombi, tel. 
kom. 609‑837‑150.

��FORD Focus, 1.8 TDCI, olej 
napędowy, 2004 rok, 199.000 km, 
srebrny metalik, kombi, 101 KM, 8.700 
zł do negocjacji, tel. kom. 726‑999‑299.

��FORD Fusion, 2004 rok, 43.000 km, 
tel. kom. 788‑293‑343.

��FORD Galaxy, 2.0 benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 518‑749‑080.

��FORD Scorpio, gaz, 1998 rok, kombi, 
tel. kom. 601‑452‑494.

��FORD Transit, 2001 rok, 11.500 zł, tel. 
kom. 504‑573‑160.

��HONDA Accord, 1.9, benzyna/gaz, 
1997 rok, tanio, tel. kom. 511‑311‑145.

��HONDA Civic, 1.4 benzyna/gaz, 1995 
rok, opony letnie, zimowe, 1.500 zł, tel. 
kom. 692‑489‑162.

��HONDA Civic, 1.4, 2001/2002 rok, 
super stan, tel. kom. 600‑394‑592.

��HONDA Jazz, 1.4 benzyna/gaz BRC, 
2002 rok, do poprawek lakierniczych, 
tel. kom. 535‑868‑376.

��HYUNDAI Atos, 2001/2003 rok, 
3.300 zł, tel. kom. 888‑822‑173.

��KIA Carnival, 2002 rok, stan bdb., tel. 
kom. 605‑679‑749.

��KIA Ceed, 1.6 D, 2010 rok, 115 
KM, hatchback, salon Polska, 
serwisowany w ASO, bogate 
wyposażenie, stan bdb., 27.900 zł, 
tel. kom. 662‑547‑997.

��KIA Rio, 1.3, 2003 rok, 
srebrny metalik, kombi, tel. kom. 
664‑412‑997.

��LUBLIN, 1999 rok, kontener, 3.5 t., 
stan bdb., tel. kom. 798‑906‑448.

��MAZDA 323, 1.8 benzyna/
gaz, 1995 rok, tanio, tel. kom. 
696‑741‑796.

��MAZDA 3, 1.6, benzyna, 2004 
rok, szyberdach, alufelgi, tel. kom. 
502‑425‑480.

��MAZDA 5, 2.0 CITD, 2007 rok, 
7-osobowy, tel. kom. 506‑713‑289.

��MERCEDES 814, 1997 rok, tel. 
kom. 503‑106‑795.

��MERCEDES A klasa, 1.7 D, 
2000 rok, niebieski metalik, bogate 
wyposażenie,bezwypadkowy, cena 
atrakcyjna, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 604‑706‑309.

��MITSUBISHI Colt, 1.3, 1998 rok, 
tel. kom. 790‑799‑609.

��MITSUBISHI Space Star, 2000 rok, 
tel. kom. 788‑293‑343.

��NISSAN Primera, 2.0 TD, 1997 rok, 
tel. kom. 519‑376‑820.

��NISSAN Primera, 1997 rok, tel. kom. 
726‑972‑742.

��OPEL Astra, 1.6, benzyna/gaz, 
1995 rok, tel. (46) 838-85-71, tel. kom. 
664‑095‑978.

��OPEL Astra, benzyna/gaz, tel. kom. 
721‑335‑318.

��OPEL Astra, 1997 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��OPEL Astra I, 1.4 benzyna/gaz, 
1995/1996 rok, 19.000 km, tel. kom. 
661‑664‑992.

��OPEL Astra II, gaz, 1999 rok, tel. kom. 
608‑649‑174.

��OPEL Astra II, 1.4, 1998 rok, tel. kom. 
725‑397‑347.

��OPEL Astra II, 1.7 CDTI, 2008 rok, 
granatowy, salon, możliwa zamiana na 
tańszy, 16.800 zł, tel. 604‑706‑309.

��OPEL Astra II, 1.6 8V, benzyna/gaz, 
2000 rok, hatchback, 5-drzwiowy, tel. 
kom. 511‑061‑227.

��OPEL Astra II, 2.0 DTI, 2003 rok, 
kombi, zielony metalik, klimatyzacja, 
tempomat, zadbany, tel. kom. 
694‑834‑751.

��OPEL Astra, 1992 rok, hatchback, 
tanio, tel. kom. 669‑020‑018.

��OPEL Combo, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��OPEL Corsa benzyna, 1999 
rok, tel. (46) 838-66-98, tel. kom. 
664‑870‑868.

��OPEL Corsa benzyna/gaz, 1993 rok, 
tel. kom. 794‑632‑057.

��OPEL Corsa, 1.0, 1999 rok, srebrny, 
tel. kom. 782‑586‑960.

��OPEL Corsa, 2004 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606‑819‑096.

��OPEL Meriva, 1.6, 2005 rok, stan 
bdb., tel. kom. 609‑500‑982.

��OPEL Movano, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��OPEL Vectra B, 2.2 DTI, 2001 rok, 
zarejestrowany, wyposażony, tel. kom. 
604‑392‑876.

��OPEL Vectra GTS, 1.8, 2003 rok, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
606‑486‑555.

��OPEL Vectra, 1.7 TD, 1997 rok, 4.400 
zł, tel. kom. 601‑317‑076.

��OPEL Vectra, 1.6 benzyna/gaz 
sekwencja, 1997 rok, stan techniczny 
i wizualny bdb., 5.500 zł, tel. kom. 
787‑142‑625.

��OPEL Vectra, 2.0 DTL, 2002 rok, 
zielony metalik, możliwa zamiana 
na mniejszy, 8.200 zł, tel. kom. 
604‑706‑309.

��OPEL Zafira, 2005 rok, tel. kom. 
692‑382‑852.

��PEUGEOT 206, benzyna/gaz, 2002 
rok, tel. kom. 694‑543‑780.

��PEUGEOT 206, 1.9 Diesel, 2004 rok, 
tel. kom. 788‑293‑343.

��PEUGEOT 307, 2003 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 405, 1.9, gaz, 1994 rok, 
hak, tel. kom. 723‑461‑253.

��PEUGEOT Partner, 1.7 Diesel, 2003 
rok, tel. kom. 608‑723‑700.

��PEUGEOT Partner, 1.4 benzyna, 
2005 rok, 48.000 km, biały, FVAT, 
książka serwisowa, komplet opon 
zimowych, letnich, 15.000 zł, tel. kom. 
660‑408‑769.

��POLONEZ Atu Plus benzyna/gaz, 
1998 rok, 900 zł, tel. kom. 697‑366‑263.

��RENAULT Clio, 1.4, 1998 rok, 
3-drzwiowy, kolor miedzi, tel. kom. 
695‑105‑008.

��RENAULT Kangoo, Diesel, 2006 rok, 
bezwypadkowy, klimatyzacja, bordowy 
metalik, 5-osobowy, boczne drzwi 
rozsuwane, tel. kom. 508‑184‑066.

��RENAULT Kangoo, 1.5 DCI, 2005 rok, 
srebrny, bezwypadkowy, 5-osobowy, 4x 
poduszka powietrzna, centralny zamek, 
tel. kom. 511‑381‑992.

��RENAULT Laguna II, 2.2 DCI, 2003 
rok, w rozliczeniu przyjmę mniejszy, 
8.200 zł, tel. 513‑375‑786.

��RENAULT Laguna, 2002 rok, grafit, 
pełna obcja, sprawdzony, tel. kom. 
783‑669‑020.

��RENAULT Megane Cabrio, 2008 rok, 
tel. kom. 788‑293‑343.

��RENAULT Megane II, 1.6 16 V, 2005 
rok, kombi, bogate wyposażenie, 
możliwa zamiana na mniejszy, okazyjna 
cena, tel. 604‑706‑309.

��RENAULT Megane, 1.4, 2001 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
605‑535‑396.

��RENAULT Megane, 1.4 16V, 2002 
rok, wyposażony, salon, I właściciel, tel. 
kom. 604‑392‑876.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2001 rok, 
tel. kom. 698‑679‑715.

��RENAULT Scenic II, 1.9 DCI, 2004 
rok, pełne wyposażenie, nawigacja, tel. 
kom. 501‑661‑904.

��RENAULT Scenic RX4, 2.0, 2000 
rok, 96.000 km., 8.600 zł., tel. kom. 
608‑109‑634.

��RENAULT Scenic DTI, 2002 rok, 
srebrny, tel. kom. 793‑502‑761.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 1998 
rok, 7-osobowy, stan bdb., tel. kom. 
608‑263‑951.

��Seat Alhambra, 1.9 TDI, 2001 rok, 
srebrny metalik, tel. kom. 508‑953‑694.

��SEAT Ibiza, 1.4, 2000 rok, 150.000 
km, tel. kom. 508‑669‑046.

��SEAT Ibiza, 2003 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��SEAT Toledo, 1.9 TDI, 2002 rok, 
110 KM, srebrny metalik, pełne 
wyposażenie, stan bdb., 11.500 zł, tel. 
kom. 694‑547‑204.

��SKODA Fabia, TDI, 2003 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2007 rok, 
stan bdb., tel. kom. 506‑222‑189.

��SMART, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��TOYOTA Carina, 1.6, 1996 rok, 
100.000 km, tel. kom. 691‑089‑873.

��TOYOTA Celicia, 2001 rok, tel. kom. 
726‑531‑606.

��TOYOTA Corolla, 1.3, benzyna/gaz, 
1994 rok, tel. kom. 886‑589‑892.

��TOYOTA Corolla, D4D, 2002 rok, 
kombi, 48‑607‑545‑603.

��TOYOTA Corolla, 2.0 D4D, 2003 rok, 
stan bdb., tel. kom. 607‑096‑727.

��TOYOTA Rav 4, 2.0 diesel, 2002 rok, 
tel. kom. 696‑533‑555.

��TOYOTA Yaris, 1.0 benzyna, 2003 rok, 
5-drzwiowy, kolor czerwony, centralny 
zamek, alarm, komputer, tel. kom. 
606‑244‑636.

��VOLVO V50, 2010 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VOLVO V40, 1.8, 2000 rok, 8.400 zł, 
tel. kom. 696‑144‑023.

��VW Bora, 1.6, 1999 rok, tel. kom. 
603‑254‑329.

��VW Cady SDI, 1998 rok, tel. kom. 
515‑576‑574.

��VW Crafter, 2011 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Golf IV kombi, 1.9 TDI, 2001 rok, 
tel. kom. 785‑622‑500.

��VW Golf Plus DSG, 2008 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.
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��VW Golf V, 2005 rok, tel. 788‑293‑343.

��VW Passat B6, 1.9TDI, 2006 rok, tel. 
kom. 723‑981‑745.

��VW Passat B6, 1.9 TDI, 2007 rok, 
kombi, + opony zimowe, 28.600 zł, tel. 
kom. 502‑095‑748.

��VW Passat, 1.9 TDI, 2003 rok, 130 
KM, czarny, ful opcja, bezwypadkowy, 
bez wkładu finansowego, tel. kom. 
500‑385‑907.

��VW Passat, 2.0, 2008 rok, kombi, tel. 
kom. 604‑911‑604.

��VW Passat, 1.9 TDI, 1999 rok, kombi, 
czarny, tel. kom. 790‑351‑091.

��VW Polo, 2001 rok, tel. 510‑433‑462.

��VW Polo 1.9 SDI, 2001 rok, tel. kom. 
691-648-099

��VW Polo, 1.4 TDI, 2005 rok, tel. kom. 
790‑351‑091.

��VW Polo, 1.3, 1996 rok, 
wspomaganie, poduszki, szyberdach, 
2.500 zł, tel. kom. 601‑317‑076.

��VW T4, 2.5, 2002 rok, stan bdb, tel. 
kom. 510‑051‑554.

��VW T4, 2.5, 2002 rok, stan bdb, VW 
Transporter 3 lub 6 miejsc z salonu, tel. 
kom. 510‑051‑554.

��VW Touareg, 2005 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��ŻUK, 1994 rok, blaszak silnik diesla, 
tel. (24) 277‑92‑10.

zamiana
��OPEL Vectra C, tel. kom. 665‑678‑474.

inne
��Opony zimowe 175/60/14; 

195/65/15, tel. kom. 501‑930‑953.

��Części samochodowe, używane, 
Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno 
13, tel. kom. 664‑006‑089.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Opony i felgi z Niemiec, hurt, detal, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
505‑151‑701.

��Auto laweta: pomoc drogowa, 
Sprinter, tel. kom. 796‑199‑706.

��Przyczepka SAM, tel. 601‑851‑421.

��Sprzedam części do Nexii, tel. kom. 
693‑944‑451.

��Blok SW400, Audi A6, hak od 
przyczepki, tel. kom. 690‑999‑023.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 
608‑532‑321.

��OPEL Ascona w oryginale, przyczepa 
„dłużyca” do przewozu drzewa, tel. 
kom. 512‑335‑723.

��Sprzedam alufelgi z oponami 
195/60r15, mało używane, tel. kom. 
502‑688‑807.

��Serwis klimatyzacji samochodowych, 
diagnostyka komputerowa aut, 
elektromechanika, wulkanizacja, tel. 
kom. 782‑958‑698.

��Sprzedam lawetę Niewiadów A2001, 
tel. kom. 607‑701‑177.

��Części do Opla Vectry B, 1999 rok, 
po lift, silnik 2.0 DTI, 101 KM, srebrny 
metalik, tel. kom. 507‑859‑878.

��Silnik Leyland 6-cylindrów, tel. kom. 
500‑190‑988.

��Sprzedam alufelgi „16” do Opla 
Vectry, tel. kom. 693‑652‑261.

��Opony pojedyncze, tel. kom. 
733‑805‑081.

��Przyczepka SAM, bez dokumentów, 
do ciągnika, samochodu, 1.100 zł, tel. 
kom. 502‑351‑163.

��Chcesz kupić używany 
samochód i nie zostać oszukany/a? 
Obejrzę, podpowiem, pomogę. 
Duże doświadczenie, tel. kom. 
602‑652‑879.

��Silnik do Opla Astra, 1.4, 1998 rok, 
tel. kom. 695‑223‑195.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513‑185‑357.

��Kupię skuter, tel. kom. 667‑941‑359.

sprzedaż
��Sprzedam Simson S-51, tel. kom. 

502‑224‑102.

��Motor Magnus Viaggo, 2011 rok, tel. 
kom. 507‑105‑097.

��Skuter Inca HY50QT-3 sprint, 2.200 
km, tel. kom. 692‑157‑245.

��Romet Ogar 900, 2007 rok, stan bdb, 
tel. kom. 725‑716‑838.

��Kingway Apollo 50 enduro, nowy, tel. 
kom. 504‑475‑567.

��Suzuki Bandit GSF 600, 1997 rok, 
stan dobry, tel. kom. 604‑349‑047.

��Skuter Benda, 2011 rok, tel. kom. 
660‑724‑652.

��Skuter Aprilla 200, 2003 rok, 
4-suwowy, zarejestrowany, opłacony, tel. 
kom. 600‑471‑414.

��Duży Quad przeprawowy, 400, tel. 
kom. 606‑428‑162.

��Quad 250, tel. kom. 606‑428‑162.

��Yamaha FZR 750, stan idealny, 
tel. kom. 787‑243‑713.

��Honda CBF-600, 2004 rok, 
naked, ABS, czarna, tel. kom. 
606‑317‑861.

��Sprzedam silnik spalinowy, 
benzynowy, 1-tłokowy, chodzony 
powietrzem, tel. kom. 508‑466‑537.

��Skuter Yamaha Aerox 70 CC, 2003 
rok, tel. kom. 608‑263‑951.

garaże

sprzedaż
��Garaż przy ul. Matejki- nowo 

wybudowany, tel. kom. 783‑644‑537.

��Sprzedam garaż, os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 604‑408‑091.

��Garaż, przy ul. Tuszewskiej, tel. kom. 
696‑807‑895.

wynajem
��Garaż do wynajęcia, Bratkowice, tel. 

kom. 500-075‑420, wieczorem.

��Garaż na motory lub magazyn 
oraz place parkingowe w ogrodzonej 
posesji, przy os. Noakowskiego, tel. 
kom. 602‑187‑540.

nieruchomości

kupno
��Grunty orne kupię Strzelcew, Popów, 

Kurabka, okolice, tel. kom. 696‑736‑701.

��Kupię ziemię rolną, klasa IV, V, VI 
powyżej 1 ha w gminie Łowicz, tel. kom. 
888‑431‑443.

��Działka rekreacyjna 3.500 mkw. 
przy rzece w Dmosinie, tel. kom. 
515‑132‑167.

��Kupię kawalerkę, Łowicz, tel. kom. 
784‑627‑326.

��Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, tel. 
kom. 502-602-463, 16:00‑19:00.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane w 

Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Budowa domów: drewnianych, 
rekreacyjnych, mieszkalnych. www.
domtor.net, tel. kom. 509‑435‑261.

��Działka rolno-budowlana 5.900 mkw., 
Nowe Grudze, tel. kom. 604‑416‑858.

��Sprzedam działki budowlane, 
Bronisławów (gmina Głowno), tel. kom. 
606‑510‑545.

��Sprzedam 1,55 ha ziemi, Popówek 
Włościański, tel. kom. 606‑510‑545.

��Działka budowlano-rolna (finał 
odralniania koniec 2014), ogrodzona. 
3.500 mkw., Popów Głowieński, tel. 
kom. 883‑929‑596.

��Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
po remoncie, 48 mkw., I piętro, 
Bratkowice, tel. kom. 663‑510‑544.

��Sprzedam nowe mieszkanie 108 
mkw., we wspólnocie, w centrum, 
opłata roczna 1/2 stawki spółdzielni, 
tel. kom. 602‑504‑924.

��Cztery pokoje z dużą kuchnią, 75,5 
mkw, os. Szarych Szeregów, tel. kom. 
601‑385‑890.

��Dom na działce 4.595 mkw., Głowno, 
230.000 zł, tel. kom. 602‑882‑617.

��Działka rolno budowlana, 2.400 
mkw. na wsi, okolice Łowicza, tel. kom. 
795‑102‑365.

��Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, 250.000 zł., tel. kom. 
660‑042‑778.

��Sprzedam działki budowlane w 
Zielkowicach III, tel. kom. 695‑318‑874.

��Mieszkanie 59,6 mkw., 
Dabrowskiego, I piętro, tel. kom. 
605‑721‑101.

��Sprzedam ziemię 7,20 ha, Żychlin, 
Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75, tel. 
kom. 513‑914‑567.

��Działki budowlane w Otolicach 
1.400 mkw., 1.000 mkw., 990 mkw., 
uzbrojone, tel. kom. 606‑949‑637.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 607‑328‑032.

��Stachlew 0,62 ha, budowlano-rolne, 
rzeka, media, tel. kom. 517‑640‑507.

��Sprzedam dom w Łyszkowicach, 
działka 900 mkw., 145.000 zł do 
negocjacji, tel. kom. 880‑307‑100.

��Sprzedam 1 ha łąki obręb Małszyce 
przylegającej do gruntów Otolic, 
tel. (46) 837‑08‑98.

��Ziemia w Reczycach, 1.7 ha, tel. kom. 
886‑607‑714.

��Działka rolno- budowlana, 1.4 ha, 
Osiny, tel. kom. 694‑628‑983.

��Dom z działką w Łowiczu, Górki, 
ul. Zagórska 20, 270.000 zł., tel. kom. 
509‑853‑390.

��Sprzedam dom w Mysłakowie, tel. 
kom. 662‑077‑250.

��Dom Walewice, tel. kom. 
509‑950‑894.

��Sprzedam działkę 3.280 mkw. 
50.000 zł, Głowno, Zakopane, tel. kom. 
512‑042‑851.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, tel. 
kom. 508‑131‑921.

��Działka 0,6 ha z domkiem, 150 
mkw., Mysłaków, między stacją PKP a 
Parkiem Arkadia, tel. kom. 512‑122‑690.

��Sprzedam mieszkanie 34 mwk, na 
Bratkowicach, tel. kom. 502-404-248

��Kamienica z działką 1.500 mkw. 
Napoleońska, Łowicz, tel. 791‑578‑909.

��Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, 
koniec Armii Krajowej, tel. 721‑152‑385.

��Sprzedam dom lub zamienię, tel. 
kom. 603‑980‑206.

��Dwie działki rolno-budowlane, 1.300 
mkw., 9.300 mkw., Placencja, bardzo 
tanio, tel. kom. 606‑889‑643.

��Działka budowlana 1215 mkw., 
Głowno, tel. kom. 502‑539‑686.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
0,86 ha w tym 0,2 pod zabudowę w 
Wyskokach, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 669‑641‑499.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 694‑471‑236.

��Działka budowlana Wiatrakowa, 
Łowicz, tel. kom. 739‑257‑828.

��Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, 
tel. kom. 515‑985‑655.

��Działka 0,53 ha z budynkami, okol. 
Łowicza, tel. kom. 692‑216‑584.

��Dom piętrowy w gminie 
Domaniewice, tel. kom. 668‑502‑093.

��Atrakcyjne działki budowlane, 707 
mkw., Pilaszków, Otolice, przy trasie 
Łęczyckiej, tel. kom. 607‑032‑462.

��Sprzedam miejsce handlowe Górniak 
(na zieleniaku), tel. kom. 692-375-535, 
694‑970‑013.

��Sprzedam gospodarstwo rolne 
zabudowane, powierzchnia 8,82 
ha, wieś Dzierzgówek, tel. kom. 
602‑840‑827.

��Sprzedam lub wynajmę dom piętrowy 
+ budynek gospodarczy, działkę 
5.000 mkw., 3.500 mkw., Łowicz, 
Prymasowska 110.

��Sprzedam dom w miejscowości 
Chąśno, powierzchnia 60 mkw., 
działka 5.200 mkw. wszystkie instalacje 
nowe, woda, prąd, kanalizacja, garaż, 
ogrzewania kominkowe, tel. kom. 
784‑199‑210.

��Sprzedam mieszkanie w Nieborowie, 
54 mkw., tel. kom. 695‑608‑767.

��Sprzedam mieszkanie 32 mkw. I 
piętro, os. Sikorskiego, Głowno, tel. 
kom. 660-759-778, 508‑079‑214.

��Sprzedam działki, Altanka, gmina 
Sochaczew mkw./45 zł, możliwość 
kupna działki zalesionej budowlanej 
lub samej budowlanej, tel. kom. 
667‑582‑084.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 51 mkw, przy 
ul. Armii Krajowej, blok z cegły, II piętro, 
tel. kom. 783‑644‑537.

��Sprzedam lub wydzierżawię 
lodziarnie z wyposażeniem nad 
zalewem w Głownie, tel. kom. 
604‑593‑167.

��Sprzedam dom w Głownie, spokojna 
okolica, działka 1.000 mkw., tel. kom. 
664‑944‑374.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw.; 
75 zł/mkw., budowlano-usługowa, 
narożna, Łowicz, tel. kom. 603‑878‑783.

��Mieszkanie 72 mkw., blisko dworca, 
tel. kom. 602‑652‑120.

��Dom + ziemia 1,8 ha, Czatolin (1,5 
km od zjazdu z autostrady A2), tel. kom. 
696‑691‑596.

��Budynek handlowo-usługowy wraz 
z placem w Łowiczu, tanio, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Mieszkanie 48,8 mkw., parter, 
media, garaż, Łowicz, Kaliska, tel. kom. 
699‑956‑300.

��Las sprzedam, tel. kom. 608‑815‑516.

��M-4, 60 mkw., I piętro, Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 664‑776‑412.

��Dom z działką w atrakcyjnej 
lokalizacji, tel. kom. 883‑610‑324.

��Działka 1.600 mkw. z budynkami do 
remontu, blisko Głowna, tel. (42) 658-
68-52, tel. kom. 666‑838‑686.

��Sprzedam działkę 1006 mkw. na 
pograniczu Dmosina I i Szczecina. 
Tanio!, tel. kom. 534‑750‑726.

��Działka rolno-budowlana 65 arów, 
Konarzew, gmina Głowno, tel. kom. 
723‑046‑340.

��M-3, 49 mkw., os. Dąbrowskiego, tel. 
kom. 606‑212‑846.

��Sprzedam zabudowaną 
nieruchomość w Chąśnie II, tel. kom. 
660‑408‑769.

��Działka 0,55 ha, 29 m szerokości, 
Niedźwiada, tel. kom. 536‑838‑388.

��Sprzedam ziemię rolną, 5,60 ha; 2x 
po 0,50 ha łąki, tel. kom. 533‑193‑758.

��Mieszkanie 21,83 mkw., Swoboda 9, 
Głowno, tel. kom. 661‑709‑051.

��Mieszkanie 39 mkw., 2- pokojowe, 
Tkaczew, tel. kom. 516-554-788, 
692‑975‑632.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 50 mkw., z 
ogródkiem działkowym, os. Tkaczew, 
tel. kom. 504‑297‑268.

��Sprzedam 2,5 ha, 2 budynki 
gospodarcze 500 mkw., różne opcje, 
tel. kom. 781‑060‑950.

��Bardzo ładne, 4-pokojowe 
mieszkanie w spokojnej, otoczonej 
zielenią okolicy, tel. kom. 
697‑646‑656.

��Działka budowlana, 1800 mkw., 
Wrzeczko k./Łyszkowic, tel. kom. 
602‑807‑308.

��Działka budowlana koło lasu, okolice 
Łowicza, tel. kom. 606‑370‑704.

��Działka 1.180 mkw z domem, ul. 
Filtrowa, tel. kom. 668‑180‑957.

��Sprzedam dom 30 mkw. w Głownie, 
tel. kom. 608‑732‑006.

��Dom z działką 6.300 mkw., na wsi, tel. 
kom. 884‑208‑751.

��Mieszkanie 39 mkw, os. Tkaczew, tel. 
kom. 602-302-741, 604‑992‑046.

��Dom Stryków, okolice, 130 mkw., do 
zamieszkania, media, osiedle, tel. kom. 
519‑574‑413.

��Ziewanice, sprzedam dom z 
budynkami gospodarczymi po 
remoncie. Działka ok. 5.500 m, rzeka, 
droga asfaltowa, prąd, woda, 230.000 
zł, tel. kom. 603‑835‑565.

��Sprzedam M-4, tel. kom. 696‑771‑863.

��Sprzedam działkę z budynkami 6.100 
mkw., Witów 50 koło Piątku, pilne, tel. 
kom. 507‑405‑963.

��Działka budowlano-rolna 2,5 ha w 
Dmosinie, tel. kom. 515‑132‑167.

��Sprzedam mieszkanie 37mkw, os. 
Kostka b 5, I piętro, tel. kom. 888-285-
582, 539‑064‑414.

��Sprzedam 3 pokoje, duża kuchnia, 
blok z cegły, I piętro (środkowe), 
5 minut do stacji PKP, tel. kom. 
605‑524‑972.

��Sprzedam M-4, 60 mkw., tel. kom. 
694‑200‑132.

��Siedlisko 0,92 ha, Tomczyce 20, 
gmina Bedlno, tel. kom. 609‑688‑542.

��Mieszkanie 72 mkw., Bratkowice, po 
remoncie, wysoki standard, urządzona 
kuchnia, tel. kom. 606-633‑490, po 
18:00.

��Sprzedam Bratkowice 4, 60 mkw., 
środkowe, I piętro, 180.000 zł., tel. kom. 
784‑057‑819.

��Działki: 1.80 i 0.70 ha, Jamno, tel. 
kom. 664‑673‑573.

��Sprzedam działki budowlane w 
ekologicznym miejscu, wodociąg, 
linia elektryczna przy działkach, tel. 
kom. 669‑376‑074.

��Sprzedam 36 mkw., Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 502‑607‑295.

��Sprzedam dwie działki w 
Łyszkowicach i Bobrowie, tel. kom. 
504‑039‑665.

��Mieszkanie 32 mkw., Starzyńskiego, 
IV p., tel. kom. 663‑133‑507.

��Sprzedam ziemię rolną, tel. kom. 
536‑551‑692.

��Dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880‑651‑700.

��Dom 90 mkw do remontu na działce 
15 arów, gmina Bedlno, tel. kom. 
603‑629‑824.

��Działki 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, 
tel. kom. 664‑041‑140.

��Działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w Chąśnie, tel. kom. 
661‑877‑892.

��Gospodarstwo rolne z budynkami 1,7 
ha, tel. kom. 696‑700‑376.

��Działki budowlane, Otolice 
29-Marczew, tel. kom. 600‑476‑446.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 606‑214‑678.

��Łąki orne, działka z budynkami, tel. 
kom. 792‑174‑381.

��Mieszkanie 64 mkw., Łowicz, tel. kom. 
791‑959‑550.
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��Gospodarstwo 7,25 ha wraz z 
zabudowaniami, powiat łowicki, tel. 
kom. 605‑443‑363.

��Dom, 75 mkw., działka 427 mkw., 
Łowicz, Chrobrego, tel. kom. 606-
910‑158, po 18:00.

��Sprzedam mieszkanie 34mkw, os. 
Kostka, tel. kom. 601‑700‑332.

��Mieszkanie, 36 mkw., os. Kostka, tel. 
kom. 602‑706‑178.

��Sprzedam dom jednorodzinny z 
działką o łącznej pow. 1600 mkw., 
tel. kom. 660‑503‑326.

��Sprzedam działkę w Mysłakowie, tel. 
kom. 793‑640‑112.

��Os. Dąbrowskiego, 71 mkw., tel. kom. 
503‑327‑347.

��Sprzedam działkę budowlaną, 
Łowicz, tel. kom. 668‑242‑011.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668‑599‑646.

��Działka 450 mkw., wraz z budynkiem, 
wszystkie media, os. Górki. Tanio, tel. 
kom. 883‑029‑191.

��Mieszkanie 45 mkw, os. 
Noakowskiego, II piętro, 140.000 zł, tel. 
kom. 724‑474‑631.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
9.400 mkw. w Koziołkach, dojazd asfalt 
z obu stron, tel. kom. 603‑988‑776.

��Mieszkanie 39 mkw., Nowe Zduny, 
zaciszna okolica, tel. kom. 604-122‑730, 
wieczorem.

��Działka budowlana, 750 mkw., media, 
Bratoszewice, tel. kom. 511‑558‑248.

��Sprzedam 3,72 ha położone we wsi 
Domaradzyn, całość ogrodzona, tel. 
kom. 500‑296‑209.

��Działki budowlane pod Łowiczem, 
tel. (46) 837‑15‑67.

��Dom z działką, ziemia w Zdunach, tel. 
kom. 512‑490‑910.

��Sprzedam działkę budowlaną 3.000 
mkw., Skaratki Pod Las, tel. kom. 
667‑539‑954.

��Sprzedam dom mieszkalny, duże 
garaże, duża stodoła, Złaków Borowy 
55.

��Mieszkanie, os. Dąbrowskiego, 60 
mkw, II piętro, tel. kom. 668‑403‑654.

��Sprzedam działkę pod rekreację, 
wypoczynek 7.500 mkw. na d rzeką 
Mrogą w Koziołkach, dojazd droga 
gruntowa, tel. kom. 603‑988‑776.

��Sprzedam działkę pod budowę 
5.560 mkw. w Koziołkach, dojazd asfalt 
powiatowy, tel. kom. 603‑988‑776.

��Sprzedam dom w Głownie! 
Dwa osobne wejścia (jedno lub 
dwurodzinny) 208 mkw., działka 927 
mkw., budynek gospodarczy 65 mkw., 
tel. kom. 502‑758‑980.

��Mieszkanie 39 mkw., po remoncie, 
I piętro, Starzyńskiego, tel. kom. 
601-575‑188, po 16:00.

��Działka budowlana Nieborów, tel. 
kom. 792‑986‑111.

��Sprzedam działkę siedliskową wraz z 
budynkami gospodarczymi, Parma 58, 
tel. kom. 607‑873‑028.

��Działka z lasem w gm. Maków, przy 
drodze asfaltowe, media w działce, 5 
km. od wjazdu na A2. Tanio: 4.50 zł/
mkw., tel. kom. 781‑843‑265.

��Sprzedam dom wolnostojący, 
parterowy, pow. 92 mkw., wraz z 
działką o pow.1.800 mkw. Model, gm. 
Pacyna, woj.mazowieckie, tel. kom. 
604‑268‑656.

��Sprzedam 2 pokojowe mieszkanie 
46 mkw. w bloku TBS w Głownie 
ul. Łódzka 9, tel. kom. 728-959-930, 
604‑458‑676.

��Sprzedam działki budowlane w 
Głownie, tel. kom. 792‑931‑678.

��Pilnie sprzedam działkę budowlano-
rolną w centrum Łowicza, 4.200 mkw. 
Atrakcyjna cena, tel. kom. 600‑313‑559.

��Sprzedam pokój z kuchnią 38.5 mkw, 
os. Tkaczew, tel. kom. 662‑029‑147.

��Sprzedam działkę budowlaną, 900 
mkw., Strzelcew, tel. kom. 696‑910‑523.

��Sprzedam mieszkanie, centrum 
Łowicza 48 mkw., tel. kom. 
605‑155‑972.

��Dom na oś. Górki, 150 mkw., tanio, 
tel. kom. 506‑442‑911.

��Sprzedam 3 lub 6 ha łąki, na 
Górkach, tel. kom. 506‑442‑911.

wynajem
��Do wynajęcia lokale, centrum 

Łowicza, tel. kom. 509-837-566, 
509‑659‑963.

��Przyjmę w dzierżawę grunty 
orne, gmina Stryków, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
centrum Łowicza, tel. kom. 
602‑328‑896.

��Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512‑098‑358.

��Kwatery, Głowno - Osinytel./
fax (46) 874‑64‑68.

��Tanie noclegi, Łowicz, tel. kom. 
603‑615‑480.

��Wynajmę lokal, 100 mkw., Al. 
Sienkiewicza 30, tel. kom. 604‑196‑842.

��Wynajmę lokal 150 mkw., na sklep, 
hurtownię itp., dostępne wszystkie 
media, Łowicz, Napoleońska, tel. kom. 
608‑643‑308.

��Wynajmę lokal na targowicy, tel. kom. 
604‑123‑630.

��Lokale na biura, gabinety, centrum 
Łowicza, tanio, tel. kom. 602‑187‑540.

��Wynajmę lokal, 37 mkw., duże witryny 
okienne, centrum Łowicza, tel. kom. 
600‑415‑454.

��Kawalerka do wynajecia w Łowiczu, 
tel. kom. 781‑487‑802.

��Wynajmę kawalerkę, nieumeblowaną, 
tel. (46) 837‑04‑05.

��Do wynajęcia M-4, os. Starzyńskiego, 
od kwietnia, tel. kom. 602‑623‑115, 8‑16.

��Wynajmę tanio dom w Łowiczu, tel. 
kom. 571‑466‑135.

��Kawalerka do wynajęcia, tel. kom. 
668-486‑221, po 16:00.

��Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
43 mkw., I piętro, centrum Łowicza (nie 
umeblowane), tel. kom. 723‑593‑849.

��Kawalerka, tel. kom. 538‑397‑032.

��Do wynajęcia lokal 200 mkw., parter, 
centrum, tel. kom. 601‑345‑299.

��Szukam kawalerki do wynajęcia w 
Łowiczu, tel. kom. 724‑064‑015.

��PSS „Społem” w Łowiczu, Stary 
Rynek 4, wydzierżawi lokal o pow. 
37,7mkw, oś. Kostka 20., szczegółowe 
informacje:, tel. kom. 691‑306‑430.

��Wynajmę kawalerkę osobie 
pracującej, niepalącej, tel. kom. 
606‑906‑359.

��Wynajmę kawalerkę, umeblowaną, 
tel. kom. 692‑177‑238.

��Wynajmę kawalerkę, tel. kom. 
509‑038‑645.

��Wynajmę lokal w centrum Łowicza na 
mieszkanie lub działalność (piętro), tel. 
kom. 601‑390‑768.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��M-4, 64 mkw., tel. kom. 506‑891‑289.

��Wynajmę mieszkanie Zduńska 
Dąbrowa, tel. kom. 721‑730‑300.

��Mieszkanie do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 502‑268‑632.

��Wynajmę mieszkanie, 
nieumeblowane, centrum Łowicza, tel. 
kom. 603‑879‑675.

��Wynajmę bloki, 48 mkw. Głowno, 
Sikorskiego, tel. kom. 600‑567‑716.

��Lokal do wynajęcia, 80 mkw., Łowicz, 
Zduńska, 1.200 zł/msc., tel. kom. 
501‑503‑358.

��Działkę 2700 m2 z zabudowaniami 
300 m2 pod działalność wynajmę. 
Głowno, ul. Zapolskiej 6, tel. kom. 
601‑939‑216.

zamiana
��Zamienię komunalne na spółdzielcze 

zadłużone, tel. kom. 516‑128‑296.

��Zamienię mieszkanie 50,5 mkw. na 
większe, tel. kom. 530‑620‑320.

kupno różne
��Kupię topolę, dęba i inne tartaczne, 

tel. kom. 696‑379‑599.

��Kupię akordeon, tel. kom. 
889‑487‑314.

sprzedaż różne
��Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 

kom. 502‑919‑192.

��Spawarka elektrodowa, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Wyprzedaż płytek chodnikowych w 
kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Piasek, żwir www.kop-pol.pl, tel. kom. 
697-442-808, 783‑482‑883.

��Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. 
kom. 501‑658‑261.

��Kręgi, pokrywy, przepusty, galanteria 
ogrodowa, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Drewno kominkowe suche: dąb, buk, 
grab, brzoza, tel. kom. 504‑010‑550.

��Spawarka transformatorowa 75-350A, 
fabryczna, tel. kom. 501‑930‑953.

��Kasy fiskalne, tel. kom. 601-291-371, 
www.elektronik-brzeziny.pl.

��Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��Huśtawki ogrodowe, stoły, ławki, tel. 
kom. 793‑718‑288.

��Sprzedam nowy kominek  
24 kw z płaszczem wodnym,  
tel. 601-767-046

��Opał ekologiczny Pellet, kora, wyrób i 
sprzedaż, tel. kom. 693‑699‑784.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t, z 
dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, dowóz, tel. 
kom. 693‑565‑564.

��Kamienie ze starego budynku, tel. 
kom. 721‑881‑292.

��Sypialnia VOX, Romantic II, łóżko, 
materac, szafa 3-dzrzwiowa, toaletka, 
nocne szafki, zdjęcia Tablica.pl, tel. 
kom. 604‑369‑264.

��Sprzedam płyty chodnikowe, tel. kom. 
505‑151‑701.

��Sprzedam płyty chodnikowe, 3 zł, tel. 
kom. 505‑151‑701.

��Wyprzedaż tui szmaragdowych 
150 cm, 170 cm 25 zł, tel. kom. 
504-562-754, 724‑977‑663.

��Oddam kamienie polne, tel. kom. 
510‑907‑084.

��Belki dębowe „7”, tel. kom. 
506‑636‑337.

��Tani gaz w domu i w firmie, tel. kom. 
791‑474‑777.

��Dwa nowe rowery górskie, 200 zł/
szt., tel. kom. 606-934‑668, po 17.00.

��Maszynę przemysłową do szycia, 
Stebnówka, tel. kom. 604‑417‑260.

��Betoniarka „100”, magiel elektryczny, 
tel. kom. 693‑054‑784.

��Rower BMX, tel. kom. 516‑159‑806.

��Sprzedam kamienie polne, tel. kom. 
698‑929‑759.

��Sprzedam 3 duże topole na pniu, tel. 
kom. 723‑254‑501.

��Sprzedam łóżko dziecięce Ikea, 
wózek spacerowy Chicco, witryna 
chłodnicza sklepowa, tel. kom. 
603‑129‑399.

��Sprzedam ziemię czaną, kruszywo 
drogowe, piasek na podsypkę, tel. kom. 
601‑239‑804.

��Komputer, tanio, tel. 503‑699‑872.

��Cztery kłody topoli świeżo ściętej, 
kamień średniej grubości, tel. kom. 
503‑827‑620.

��Wózek Xlander 3w1, tel. kom. 
785‑968‑185.

��Sprzedam rower młodzieżowy, tel. 
kom. 782‑787‑291.

��Oddam gruz, Domaniewice, tel. kom. 
664‑906‑233.

��Meble dziecięce ELF z łóżkiem 
piętrowym, 1.100zł do negocjacji, tel. 
kom. 793‑020‑943.

��Sprzedam drzewo po budowie, tel. 
kom. 724‑555‑595.

��Bieżnia magnetyczna Spokey Imir, 
nowa, tel. kom. 791‑790‑885.

��Kołpaki do Mercedesa, opony 
używane 195x65x15, ramę do 
naciągania karoserii,siłowniki, 
chłodnice. Stan dobry, niedrogo, tel. 
kom. 729‑210‑316.

��Przewód miedziany YDYp 3x2,5 oraz 
3x1,5, taśmy LED, tel. 883‑119‑298.

��Rower górski męski, 200 zł, tel. kom. 
785‑240‑336.

��Rębak do gałęzi, nowy, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Przyczepka rowerowa 2-osobowa, 
przyczepka rowerowa dla psów, tel. 
kom. 692‑676‑799.

��Oddam segment pokojowy 3,20m, 
tel. (46) 874‑71‑85.

��Ciągnik ogrodniczy Forschnitt, z 
narzędziami i przyczepką; łuparka 
do drewna; tregra 220; ceownik 280; 
spawarka 220, 380; brony 3; ładowacz 
na tył ciągnika, tel. kom. 791‑766‑688.

��Elektrowciąg, udźwig 1 tona, tel. kom. 
791‑766‑688.

��Krajzega, mocny silnik, tel. kom. 
697‑483‑954.

��Piec żeliwny, moc 21 kW, stan dobry, 
tel. kom. 724‑734‑205.

��Sprzedam wózek akumulatorowy 
+ łóżko szpitalne z materacem 
odleżynowym, tel. kom. 661‑274‑690.

��Sprzedam tuje Kurnik, Smaragd, tel. 
kom. 600‑262‑693.

��Oddam gruz, tel. kom. 692‑391‑039.

��Betoniarki: sprzedaż, remonty, części, 
rusztowania, tel. kom. 603‑072‑751.

��Sprzedam ceownik, tel. kom. 
607‑701‑177.

��Piec 1,5 kW, tel. (42) 719-49‑31, po 
20.00.

��Dwie sukienki komunijne, rower 
dziewczęcy, tel. kom. 600‑626‑737.

��Stół 160x250, ławo-stół, tel. kom. 
602‑611‑751.

��Drzwi zewnętrzne 80x200, rower 
sportowy damka Giant, tel. kom. 
600‑415‑454.

��Najtańsze rolety w okolicy, 
wybór ok. 1500 kolorów, tel. kom. 
602‑370‑470.

��Sprzedam nowe okna: 90x140, 
60/115; 50/50, tel. kom. 602‑370‑470.

��Okno plastikowe, białe 206-145 cm, 
tel. kom. 663‑675‑149.

��Ponton wodny, tel. kom. 693‑652‑261.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 505‑700‑777.

��Sprzedam 3-letnie okna 2m., złoty 
dąb; drzwi wewnętrzne 90 cm., pełne, 
ciemny brąz, tel. kom. 660‑479‑348.

��Kredens dębowy, dwie szafy 
trzydrzwiowe, tel. kom. 789‑203‑433.

��Sprzedam wagę samochodową 35 
ton, nowa, niemontowana, 14 m, długi 
pomost, tel. kom. 607‑825‑279.

��Wózek wielofunkcyjny, zjeżdzalnia, 
rowerek dziecinny, monitor Sony 17”, 
tel. (46) 839‑68‑10.

��Lipy, 2 szt., tel. kom. 667‑133‑729.

��Wózek spacerowy; regał pokojowy, 
szlifierka elektryczna, koła do wozu, tel. 
kom. 792‑174‑381.

��Migomat 200 Amper, 750 zł., tel. kom. 
696‑144‑023.

��Sprzedam silnik 7.5 KW, tel. kom. 
661‑162‑575.

��Sprzedam wózek bliźniaczy 
(spacerówka, gondola), wózek 
pojedyńczy Jane (gondola, 
spacerówka, fotelik) i fotelik 
samochodowy 0-13 kg., tel. kom. 
608‑398‑786.

��Sprzedam heblarkę, tel. kom. 
607‑317‑128.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
664‑742‑196.

��Drzwi zewnętrzne, drewniane, 150 zł, 
tel. kom. 507‑477‑120.

��Oddam gruz, tel. kom. 733‑805‑081.

��Skrzynki jedynki na jabłka, używane, 
1,50 zł sztuka, okolice Głowna, tel. kom. 
505‑630‑402.

��Łódka wędkarska, kompletna z 
wyposażeniem + przyczepka do łódki, 
dokumenty, tel. kom. 604‑639‑833.

��Przyczepa kamopingowa, brama, tel. 
kom. 885‑976‑977.

��Zbiorniki 5.000 litrów kwasoodporny, 
1.200 litrów aluminiowy, tel. kom. 
693‑341‑481.

��Ogrodzenie betonowe, brama, 
używane, tel. kom. 668‑148‑637.

��Beczki 60 l, stan jak nowe, worki Big-
Bagi po jednorazowym użyciu, tel. kom. 
602‑121‑312.

��Sprzedam kosiarkę 1,85 m cięcie, tel. 
kom. 669‑964‑765.

��Przyczepa campingowa 2-osiowa na 
budowę, 1.500 zł, tel. 601‑286‑499.

��Bujawka ogrodowa, tel. kom. 
663‑703‑647.

��Butle do gazów technicznych, tel. 
kom. 503‑106‑795.

��Łubianki drewniane nowe, plastikowe 
używane, tel. kom. 792‑902‑783.

��Kanapa rozkładana + 2 fotele, 
ekoskóra, tel. kom. 506‑190‑230.

��Sofa 2-osobowa rozkładana, 
ekoskóra, tel. kom. 793‑500‑089.

��Cztery drzwi pokojowe, bloki 80, 
tanio, tel. (46) 837‑56‑25.

��Witryny chłodnicze „120” 2 szt.; lada 
sklepowa 3 m., tel. kom. 604‑212‑345.

��Sprzedam meble 4-letnie: salon, 
sypialnia, pokój młodzieżowy, hall, 
Łowicz, tel. kom. 733‑995‑977.

��Sprzedam meble młodzieżowe, stan 
bdb., tel. kom. 660‑733‑235.

��Huśtawka ogrodowa, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Altanka nowa, tanio, tel. kom. 
511‑311‑145.

��Łubianki, tel. kom. 692‑101‑989.

��Drzwi ocieplane 4.30x4.50, brama 
przesówna 6 m., słupki betonowe 2.40, 
tel. kom. 695‑550‑476.

��Regał pokojowy, tanio, tel. kom. 
728‑703‑436.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502‑981‑959.

��Regały do uprawy pieczarek, tel. kom. 
509‑300‑355.
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��Sprzedam lodówko-zamrażalnik 
Polar, Wiatrakowa 17, tel. kom. 
723‑112‑449.

��Tanio 3 opakowania pieluch 
dla dorosłych rozmiar 3, tel. kom. 
505‑416‑171.

��Ławostół, taborety 15 zł, tel. kom. 
603‑652‑998.

��Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532‑454‑047.

praca

dam pracę
��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 

pizzy (Łowicz), tel. kom. 782‑223‑546.

��Zatrudnię stolarza, tel. kom. 
795‑539‑905.

��Zatrudnię szwaczki do szycia strojów 
kąpielowch, Głowno, tel. kom. 603-091-
477, 601‑204‑540.

��Zatrudnię osobę do serwisu opon na 
stanowisko mechanik-wulkanizator, tel. 
kom. 505‑151‑701.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606‑457‑050.

��Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. 
kom. 603‑610‑884.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych z doświadczeniem 
do zakładu w Głownie, tel. kom. 
603‑277‑446.

��Zatrudnię stażystę na stanowisku 
Serwisant-Monter instalacji telewizji 
kablowej, tel. kom. 697‑801‑028.

��Renomowana sieć fryzjerska Trendy 
zatrudni fryzjera managera w Łowiczu, 
tel. kom. 501-664-554, 692‑453‑094.

��Firma z Łowicza zatrudni osobę z 
doświadczeniem w handlu, wymagana 
samodzielność, zaangażowanie i dobra 
organizacja pracy. CV ze zdjęciem 
proszę kierować na: flowicz@interia.pl.

��Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki i chałupniczki, tel. kom. 
604‑475‑553.

��Fryzjer nawiąże współpracę, 
mininalna praktyka na stanowisku 
fryzjer, 2 lata, tel. kom. 600‑247‑423.

��Szwaczki biegle szyjące na 
dwuigłówce i stębnówce w 
systemie dwuzmianowym, Głowno, 
ul. Wyszyńskiego 41, tel. kom. 
504‑907‑383.

��Panią z II stopniem 
niepełnosprawności do sprzątania 
biura, tel. kom. 791‑000‑972.

��Przyjmę kelnerkę na weekendy 
do Oberży w Nieborowie, tel. kom. 
698‑342‑811.

��Zatrudnię pracownika myjni, CV ze 
zdjęciem na: biuro@myjnialowicz.pl.

��Zatrudnię z biegłą znajomością 
angielskiego do pracy jako handlowiec 
w biurze w Łowiczu, foodtrade@
foodtrade.pl, tel. kom. 888‑431‑443.

��Zatrudnię operatora koparki  
i koparko-ładowarki 
z doświadczeniem, tel. kom. 
601‑239‑804.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
608‑059‑817.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. 
kom. 665‑431‑100.

��Ekspedientkę do sklepu 
spożywczego, Stryków - dorywczo, tel. 
kom. 508‑080‑797.

��Zatrudnię dziewiarza z 
doświadczeniem, Łowicz, proszę 
dzwonić tylko w godzinach 19-20, tel. 
kom. 788‑015‑975.

��Dam pracę na overlock i 
dwuigłówkę łańcuszkową. Praca cały 
rok, tel. kom. 606‑988‑027.

��Zatrudnię osobę do lagowania 
i krojenia dzianiny, tel. kom. 
602‑241‑867.

��Zatrudnię kelnerkę, (możliwość 
przyuczenia do zawodu), Łowicz, tel. 
kom. 782‑374‑190.

��Zatrudnię kucharza, Łowicz, tel. kom. 
782‑223‑546.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
607‑267‑206.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E -kraj, tel. 
kom. 796‑020‑020.

��Zatrudnię blacharza, lakiernika, tel. 
kom. 660‑758‑598.

��Zatrudnię operatora kombajnów 
znającego się na naprawach 
kombajnów zbożowych Bizon Z-056, 
Z058, okolice Łowicza, tel. kom. 
502‑037‑679.

��Zatrudnię dorywczo ucznia w wieku 
do 20 lat w charakterze kelnera, tel. 
kom. 504‑359‑441.

��Zatrudnię glazurnika i osobę do 
robót wykończeniowych, tel. kom. 
500‑027‑261.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, jazda 
po kraju, tel. kom. 797‑498‑903.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
691‑310‑317.

��Zatrudnię kierowcę kategorii C+E 
w transporcie międzynarodowym., tel. 
kom. 606-666-683, 606‑666‑656.

��Avon - zostań konsultantką, promocje 
i prezenty, tel. kom. 883‑476‑273.

��Zatrudnię kierowcę kat. C z 
doświadczeniem, tel. kom. 601‑297‑797.

��Avon - konsultantki, prezenty i opusty, 
tel. kom. 501‑032‑348.

��Avon - menager sprzedaży, tel. kom. 
883‑476‑273.

��Z Oriflame jako konsultantka: 
dorobisz, zarobisz. Wyślij SMS na 
numer 603-959-031 z imieniem i 
nazwiskiem. Oddzwonimy.

��Zatrudnię pracowników na 
stacje paliw, tel. (42) 710-76-10tel./
fax (42) 719‑49‑94.

��Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 661‑419‑108.

��Zatrudnię kierowcę C+E transport 
międzynarodowy, tel. kom. 512‑499‑388.

��Firma zatrudni operatora ładowarki 
oraz pracowników fizycznych, tel. kom. 
504‑375‑204.

��Praca w kuchni restauracyjnej, 
wymagane doświadczenie, tel. kom. 
602‑574‑891.

��Zatrudnię dziewiarza z 
doświadczeniem, Łowicz, tel. kom. 
606‑422‑685.

��Zatrudnię kierowcę, kat. C+E, kraj, tel. 
kom. 605‑993‑107.

��Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych z Głowna, tel. kom. 
601‑321‑914.

��Zatrudnię młodą osobę z prawem 
jazdy do pracy w pizzerii, Łowicz, tel. 
kom. 660‑733‑348.

��Zatrudnię młodego mężczyznę do 
pracy w pizzerii, tel. kom. 660‑733‑348.

��Zatrudnimy do pracy w 
sklepie monopolowym osobę z 
doświadczeniem, zgłoszenia prosimy 
kierować na maila: rekrutacja@phjulia.
pl.

��Zatrudnię prasowaczkę i szwaczkę 
całorocznie, Głowno, tel. kom. 
509‑571‑801.

��Zatrudnię pracownika do pizzeri, tel. 
kom. 694‑818‑586.

��Zatrudnię kierowcę kat. B, 
z doświadczeniem, transport 
miedzynarodowy, wyjazdy 2-, 
3-tygodniowe., tel. kom. 660‑665‑033.

��Zatrudnię operatora maszyn 
tartacznych, tel. kom. 698-628-834, 664-
458‑891, Bełchów.

��Zatrudnię szwaczki na overlock i 
stębnówkę (dzianina), tel. (42) 710-10-
41, tel. kom. 607‑539‑008.

��Zatrudnię kobietę do dojenia 
krów z doświadczeniem, tel. kom. 
606‑461‑688.

��Sezonowa praca dla niepalącej Pani 
z Głowna przy sadzeniu roślin, tel. kom. 
502‑769‑246.

��Kierowca międzynarodowy, kat. C+E, 
firanka, tel. kom. 501‑788‑225.

��Zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. kom. 
602‑293‑849.

��Przyjmę do pracy, docieplenia 
budynków, wykończenia wętrz, tel. kom. 
664‑742‑196.

��Opiekunka do dziecka, tel. kom. 
506‑019‑955.

��Zatrudnię opiekunkę do dzieci, tel. 
kom. 600-304-806, 608‑400‑019.

��Tanio używane: meble kuchenne (w 
komplecie zlew, okap, kuchnia gazowa); 
meble sypialne (łóżko, 2 komody, 2 
szafy), tel. kom. 605‑990‑363.

��Kierownika obiektu oraz operatorów 
do pracy na obiekcie w Ożarowie, tel. 
kom. 691‑737‑741.

��Przyjmę na staż do hurtowni z farbami 
osobę do 25 roku życia, CV prosimy 
składać: Łowicz, Mickiewicza 15.

��Murarzy, tel. kom. 515‑697‑643.

��Ubojnia w Karnkowie zatrudni 
pracownika, tel. (42) 719‑56‑78.

��Przyjmę do pracy przedstawiciela 
handlowego w transporcie, 
wymagane prawo jazdy kat. B, tel. 
kom. 691‑700‑488.

��Zatrudnię elektryków, tel. kom. 
508‑382‑347.

��Mechanika samochodowego 
zatrudnię, Głowno, 
tel. (42) 719‑29‑37.

��Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży budowlanej, 
tel. (46) 837‑20‑12, wew. 13.

��Przyjmę brukarzy z 
doświadczeniem, tel. 508‑286‑519.

��Zatrudnię kierowcę z 
doświadczeniem, kategoria C+E, na 
chłodnię, w ruchu krajowym, tel. kom. 
607-403-256, 609‑455‑846.

��Zatrudnię kierowcę C+E, 
międzynarodówka, firanka, tel. kom. 
503‑598‑460.

��Zatrudnię kierowcę kat. B kurierska, 
tel. kom. 504‑247‑248.

��Przyjmę kierowcę C+E, zagranica, 
tel. kom. 697‑846‑397.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
ruchu krajowym, chłodnia, tel. kom. 
607‑196‑289.

��Zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym kat. C+E, tel. kom. 
605‑960‑999.

��Kierowca C+E, z doświadczeniem 
w ruchu międzynarodowym, tel. 
kom. 600‑352‑099.

��Firma Budmax zatrudni 
pracowników do pracy przy kostce 
z doświadczeniem, brukarzy, 
brygadzistów z okolic Bolimowa, tel. 
kom. 601‑593‑011.

��Zatrudnię pracownika do krojenia 
chleba i innych prac gospodarczych w 
piekarni, tel. kom. 509‑877‑081.

��Zatrudnię szwaczki, swetry, 
Głowno, tel. kom. 607‑443‑788.

��Zatrudnię do przyuczenia pomoc 
na bar oraz pomoc kucharza, praca w 
weekendy, tel. kom. 697‑361‑406.

��Zatrudnię kierowcę kat. C/C+E, 
doświadczenie, dyspozycyjność, tel. 
kom. 782‑512‑431.

��Poszukuję ludzi do pielenia, tel. kom. 
530‑951‑833.

��Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, okolice 
Łyszkowic, tel. kom. 501‑735‑885.

��Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Sprzedawcę części i maszyn marki 
Class, t.urbanek@sobol-agro.pl.

��Firma Styromax zatrudni ślusarza, 
tel. (46) 838-88-70, 16:00‑19:00.

��Pomoc do starszej  
niepełnosprawnej osoby 2x3 godziny/
tygodniowo, (proszę nie dzwonić  
20 i 21 kwietnia), tel. kom.  
603‑727‑499.

��Poszukuję kierowcy C+E, kraj, tel. 
kom. 728‑896‑999.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, kraj, 
Łowicz, tel. kom. 601‑385‑525.

��Zatrudnię kolorystę do sklepu z 
mieszalnią lakierów samochodowych, 
atrakcyjne zarobki, tel. kom. 
662‑037‑999.

szukam pracy
��Główny księgowy, certyfikat MF, 

faktura VAT, tel. kom. 664‑973‑140.
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��Angielski perfect, tel. kom. 
515‑459‑141.

��Rencista podejmie pracę jako 
operator maszyn budowlanych. 
Urawnienia, praktyka na walcu, tel. kom. 
510‑281‑982.

��Mistrz ciesielski z Łyszkowic 
poszukuje pracy na budowie, tel. kom. 
692‑865‑265.

��Rencista szuka pracy, tel. kom. 
888‑953‑006.

��Przyjmę chałupnictwo szycie, tel. 
kom. 601‑620‑407.

��Kierowca z praktyką C+E poszukuje 
pracy na wywrotkę lub busa do 3,5 
t lub portier, Łowicz, teren, tel. kom. 
723‑593‑849.

��Saksofonista, wokal, tel. kom. 
692‑101‑989.

��Pomocnik hydraulika, glazura, 
wykończenia, tel. kom. 669‑852‑217.

usługi wideo
��Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, 
tanio, tel. kom. 606‑852‑557.

��Studio Kroton - filmowanie, HD, 
zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Studio Foto-Wideo Kadr, tel. kom. 
607‑916‑001.

��FotoVideo HDślubne, www.
studionadachu.pl, tel. kom. 
604‑101‑516.

��Wideofilmowanie „Kasia”, solidnie, 
tanio + zdjęcia, tel. kom. 602‑633‑407.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, 
tel. kom. 698‑535‑780.

��Fotokadr: usługi fotograficzne: 
chrzty, komunie, śluby, tel. kom. 
604‑805‑463.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Videofilmowanie uroczystości, tel. 
kom. 723‑574‑228.

remontowo-
budowlane

usługi
��Tynki, docieplenia, tel. kom. 

698‑669‑433.

��Malowanie agregatem, tel. kom. 
662‑023‑030.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785‑333‑971.

��Okna, drzwi, parapety, 
regulowanie, malowanie, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604‑411‑266.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505‑072‑638.

��Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606‑314‑749.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, 
tel. kom. 604‑413‑669.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, tel. 
kom. 790‑606‑451.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502‑452‑907.

��Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy i ścian, tel. kom. 
500‑027‑261.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607‑378‑288.

��Meble kuchenne, szafy wnękowe, 
garderoby, tel. kom. 888‑978‑225.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Ogrodzenia panelowe, siatka www.
europlot.pl, tel. kom. 533‑633‑634.

��Brukarstwo, tel. kom. 
791‑306‑104.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503‑572‑046.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724‑355‑094.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
668‑327‑588.

��Wylewki agregatem, solidnie, tel. kom. 
604‑727‑951.

��Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio, tel. kom. 
668‑181‑142.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666‑088‑518.

��Układanie parkietu, cyklinowanie, tel. 
kom. 692‑616‑390.

��Klinkier -ogrodzenia, elewacje, 
kominy, bloczki ozdobne, tel. kom. 
516‑061‑848.

��Układnie kostki brukowej i granitowej, 
15 lat na rynku, tel. kom. 506‑333‑277.

��Przecieranie drewna u klienta, tel. 
kom. 506‑202‑161.

��Trak elektryczny, tel. kom. 
506‑202‑161.

��Układanie kostki brukowej, firma 
Pol-Kam, usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 695‑384‑425.

��Malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668‑026‑851.

��Szeroki wachlarz usług murarskich, 
gwarantowane zadowolenie inwestora, 
tel. kom. 693‑423‑283.

��Ogrodzenia: montaż wszelkiego 
rodzaju ogrodzeń, rozbiórka starych, tel. 
kom. 606‑303‑471.

��Tynki maszynowo-cementowo-
wapienne, gipsowe, tel. kom. 
505‑102‑406.

��Docieplenia budynków systemem 
maszynowym, natrysk klejów i 
struktury maszynowo, tel. kom. 
505‑102‑406.

��Ocieplenia poddaszy, zabudowa 
karton-gips, gładzie natryskowe, 
bezpyłowe, tel. kom. 505‑102‑406.

��Glazura, terakota, tel. kom. 
602‑717‑207.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz 
od A do Z, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 728‑163‑557.

��Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794‑230‑700.

��Klinkier, tel. kom. 725‑668‑616.

��Docieplenia, tel. kom. 725‑668‑616.

��Tynki tradycyjne, mułkowane; 
remonty, tel. kom. 725‑668‑616.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, garaży itp., tel. kom. 
512‑924‑857.

��Tynki agregatem profesjonalnie, tel. 
kom. 608‑444‑405.

��Firma PUH-ExStal ofruje: konstrukcje 
stalowe dachów budynków 
inwentarskich, gospodarskic, hale, 
wiaty, info www.exstal.pl, tel. kom. 
601‑160‑841.

��Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, itp., tel. kom. 
668‑208‑450.

��Dachy: naprawa, podbitki, tel. kom. 
607‑610‑786.

��Bezpyłowa gładź angielska, 
atrakcyjna cena. Bez szlifowania! 
Tańsza, trwalsza od tradycyjnej; 
malowanie, glazura, terakota, 
docieplenia, tynki: akrylowe, 
mozaikowe. Fachowo i solidnie, tel. 
kom. 730‑740‑951.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606‑737‑576.

��Usługi koparko-ładowarką Cat, tel. 
kom. 512‑098‑358.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692‑789‑266.

��Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-84-92, 
tel. kom. 602‑282‑415.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury , tel. kom. 607‑612‑176.

��Dachy, tel. kom. 785‑333‑971.

��Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, remonty, tel. (46) 837-10-33, 
tel. kom. 609‑541‑373.

��Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515‑236‑149.

��Balustrady nierdzewne, tel. kom. 
722‑173‑294.

��Wynajmę rusztowania warszawskie, 
gientarkę do blachy, tel. kom. 
606‑294‑284.

��Cyklinowanie profesjonalne, lakier, 
olej, tel. kom. 697‑892‑966.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
certyfikaty energetyczne, tel. kom. 
693‑184‑322.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501‑249‑461.

��Tynki, docieplenia budynków, 
remonty, tel. kom. 607‑343‑357.

��Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura, tel. 
kom. 668‑011‑735.

��Usługi remontowo-wykończeniowe 
od A do Z, adaptacja poddaszy, 
docieplanie budynków, tel. kom. 
608‑228‑789.

��Przystępne ceny, solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia 
budynków, murowanie, tynki, klinkier 
itp., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793‑035‑025.

��Brukarstwo, tel. kom. 
791‑373‑243.

��Murowanie płotu z klinkieru, kominy, 
tel. (42) 710‑88‑91.

��Remonty wnętrz, glazura i inne, 
szybkie terminy, tanio, tel. kom. 
665‑657‑174.

��Usługi koparko-ładowarką i 
mini koparką, Kocierzew, tel. kom. 
721‑136‑035.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
tel. (46) 839-18-37, tel. kom. 
609‑227‑348.

��Dachy do A do Z, tel. kom. 
785‑534‑988.

��Wykonam tynki kwarcowe 
i zwykłe, klinkier, tel. kom. 
692‑157‑417.

��Nowoczesne wykańczanie wnętrz, 
schody, balustrady, szklana zabudowa 
prysznicy, szkło lacobel do kuchni, tel. 
kom. 782‑730‑137.

��Usługi ślusarsko-spawalnicze, 
walcowanie blachy i kształtowników, 
ogrodzenia, tel. kom. 782‑730‑137.

��Tynki, ocieplenia, tel. kom. 
501‑782‑451.

��Tynki ręczne, maszynowe, tel. 
kom. 501‑782‑451.

��Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, gładź, 
malowanie szafy, pawlacze, przeróbki 
elektryczne, fachowe doradztwo, tel. 
kom. 605‑562‑651.

��Układanie kostki brukowej i 
granitowej, tel. kom. 661‑937‑398.

��Tanio i solidnie docieplanie 
budynków, tel. kom. 513‑985‑412.

��Usługi minikoparką, kucie młotem 
hydraulicznym, wywrotka; www.da-go.
eu, tel. kom. 510‑281‑163.

��Solidnie! Remonty, wykończenia, 
naprawy, tel. kom. 504‑081‑135.

��Wykopy mini-koparką, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726‑022‑431.

��Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, tel. (46) 837-10-33, 
tel. kom. 609‑541‑373.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Wykończenia wnętrz, hydraulika, 
instalacje gazowe, tel. kom. 
791‑474‑777.

��Kompleksowe wykończenia 
wnętrz: tanio, solidnie. Glazura, 
terakota, gipsy, tel. kom. 
781‑781‑310.

��Glazura, terakota, panele, 
docieplanie, tynki, wylewki, tanio, tel. 
kom. 603‑453‑058.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑941‑359.

��Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880‑542‑743.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505‑700‑777.

��Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605‑416‑083.

��Docieplenia stropu, styrobeton, 
ciepła wylewka, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Docieplenia budynków, 
malowanie, tel. kom. 726‑257‑088.

��Krycie papą termozgrzewalną, 
malowanie dachów, tel. kom. 
669‑960‑974.

��Dachy, więźby dachowe, 
wykonawstwo, tel. kom. 533‑614‑100.

��Ogrodzenia, tel. kom. 665‑829‑247.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515‑830‑969.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608‑685‑867.

��Firma Handlowa z Łowicza zatrudni 
osobę do montażu podłóg i drzwi, tel. 
kom. 508‑171‑038.

��Układanie kostki brukowej, tanio, 
solidnie, tel. kom. 781‑377‑138.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
535‑841‑333.

��Cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 600‑984‑398.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
692‑386‑779.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tanio, solidnie, tel. kom. 
604‑075‑293.

��Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i 
tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

��Malowanie i inne, profesjonalnie, tel. 
kom. 782‑726‑245.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 508‑286‑519.

��Malowanie elewacji, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Dachy, krycie papą, tel. kom. 
665‑217‑068.

��Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503‑115‑145.

��DACH-MAT Fachowe wykonanie 
dachów i przeróbek. Domy od podstaw. 
Zdjęcie eternitu. Dojazd i wycena gratis, 
tel. kom. 669‑609‑738.

��Usługi koparko-ładowarką i 
mini koparką, Kocierzew, tel. kom. 
721‑136‑035.

��Glazura, terakota, panele- wolne 
terminy, tel. kom. 782‑223‑249.

��Więźby dachowe, podbitki 
dachowe, krycie dachów, 
blachodachówka, usługi dekarskie, 
tel. kom. 503‑955‑975.

��Montaż więźby dachowej, krycie, 
deskowanie dachów, tel. kom. 
503‑955‑975.

��Dachy-konstrukcje, przeróbki 
dachów; podbitki, przeróbki murarskie, 
wieńce, kominy itp. Szybko i solidnie, 
tel. kom. 782‑648‑910.

sprzedaż
��Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886‑562‑223.

��Rury i ceowniki hutnicze, tel. kom. 
696‑508‑068.

��Sprzedaż łat i kontrłat, tel. kom. 
515‑236‑149.

��Oddam gruz, tel. kom. 728‑308‑404.

��Pustaki keramzytowe „12”, 5,00 
zł./szt.; „ 6” 3,00 zł./szt., tel. kom. 
692‑673‑659.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
693‑652‑261.

��Piasek, pospółka, przywóz, tel. 
kom. 532‑596‑476.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
602‑681‑775.

��Sprzedam cegłę białą kratówkę i 
małą, tel. kom. 698‑929‑759.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
601‑052‑026.

��Cegła biała, potrójna; suporeks, tel. 
kom. 723‑938‑111.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
509‑192‑179.

��Sprzedam rusztowania poznańskie, 
nowe, tel. kom. 602‑717‑207.

��Stemple budowlane, 80 szt., tel. kom. 
668‑165‑645.

��Tanio krycie dachów papą, 
obróbki blacharskie, solidnie, z 
doświadczeniem, tel. 513‑985‑412.

��Sprzedam budę na budowę, tel. kom. 
505‑384‑942.

��Betoniarka, tel. kom. 532‑454‑047.

usługi 
instalacyjne

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 601‑818‑310.

��Elektryk, tel. kom. 607‑316‑725.

�� Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696‑081‑582.

��Instalacje elektryczne, tel. kom. 
609‑466‑990.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508‑862‑015.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
509‑838‑364.

��Hydraulik, tel. kom. 731-929-682, 
508‑564‑995.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, RTV-
Sat, komputerowe, bramonapędy, 
alarmy, kamery, przeglądy, odbiory, 
uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, tel. 
kom. 601‑303‑858.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
793‑914‑089.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692, 
512‑342‑751.

usługi inne
��Meble pod wymiar: kuchenne, 

biurowe, szafy z drzwiami przesuwnymi, 
solidnie, raty, tel. kom. 501‑707‑657.

��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��Usługi szewskie. Łowicz, 
osiedle Bratkowice 3B 
(piwnica), tel. kom. 512‑024‑112.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, 
tel. kom. 501‑930‑953.

��Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504‑171‑191.
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��Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665‑427‑836.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. 
kom. 501‑620‑170.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668‑591‑725.

��UTiP: usługi transportowe i 
przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501‑606‑982.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

��Geodeta, tel. kom. 600‑225‑276.

��PIT-y, rozliczanie, tel. kom. 
793‑020‑943.

��Ciesielstwo, dekarstwo, tel. kom. 
508‑155‑289.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń i samosiewów, tel. 
kom. 667‑732‑751.

��Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889‑994‑992.

��Przewóz mebli, towarów, tel. kom. 
664‑013‑145.

��Sprzątanie posesji, trawniki, 
żywopłoty, remonty mieszkań, 
docieplenia,kostka brukowa, 
ogrodzenia, tel. kom. 792‑028‑279.

��Zespół muzyczny, profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Renowacja mebli, tel. kom. 
504‑007‑102.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604‑942‑540.

��Zespół muzyczny Optima wesela, tel. 
kom. 725‑145‑460.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z młotami), 
wszelkie prace ziemne, rozbiórkowe, 
usługi wywrotką, tel. kom. 693‑565‑564.

��Orkiestra, DJ, doświadczenie, tel. 
kom. 663‑469‑906.

��Komunie, rocznice. Muzyka, tanio, tel. 
kom. 608‑015‑713.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Okna: naprawa i konserwacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

��Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606‑677‑371.

��Zespół muzyczny wesela, tel. kom. 
609‑037‑343.

��Masaże, terapia kręgosłupa, 
kilkunastoletnie doświadczenie, Łowicz, 
ul. Zduńska 15, tel. kom. 501‑020‑993.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695‑885‑953.

��Przeprowadzki, tel. kom. 
725‑562‑998.

��Ale szybka gotówka - nawet 7.000 
zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident: 600-400-
295 (taryfa wg opłat operatora)., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

��Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. kom. 
721‑380‑393.

��Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
786‑263‑355.

��Auto do ślubu, Hummer, tel. kom. 
882‑423‑374.

��Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697‑365‑652.

��Sala, wynajem, Nieborów, wolne 
terminy na komunie, tel. kom. 
605‑695‑882.

��Śluby - Limuzyna C300, tel. kom. 
728‑348‑420.

��Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728‑227‑030.

��Wycinka drzew przy budynkach i 
ogrodzeniach, tel. kom. 506‑660‑095.

��Naprawa klimatyzacji, napełnianie, 
odgrzybianie ozonem, tel. kom. 
692‑391‑039.

��Usługi minikoparką, wywrotką od 
50 zł, tel. kom. 508‑175‑031.

��Zespół muzyczny: 100% na żywo, 
www.hocus-pocus.pl, tel. kom. 
608‑433‑199.

��Zespół weselny: www.
theflowersband.pl, tel. kom. 
608‑433‑199.

��DJ Duet, akordeon, wesela, chrzciny, 
komunie Youtube: Johnyweselnegranie, 
tel. kom. 880‑098‑537.

��Usługi ogrodnicze: pielęgnacja 
różnych rodzai terenów zieleni, tel. kom. 
665‑744‑766.

��Mycie okien, tel. kom. 782‑142‑339.

��Biuro rachunkowe, również 
pełna rachunkowość, Łowicz, 
ul. Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604‑621‑125.

��Przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Zespół muzyczny, wesela, www.
diwers.pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. 
kom. 503‑115‑145.

��Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

��Masz problem z laptopem, 
komputerem, drukarka, tabletem, 
nawigacją GPS? Pogotowie 
informatyczne. Szybko, tanio, solidnie, 
tel. kom. 602‑652‑879.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

matrymonialne
��Poznam miłą Panią do 53 lat na stałe, 

sms, tel. kom. 606‑735‑889.

��Pan pozna Panią do 52 lat, SMS, tel. 
kom. 696‑845‑058.

��Poznam dziewczynę, tel. kom. 
725‑361‑836.

��Skierniewiczanin 38-letni pozna Panią 
do 45 lat, tel. kom. 727‑298‑774.

��Sympatyczny 37-latek szuka Pani 
do przyjaźni. Odpowiem na sms-y z 
opisem, zastrzeżonych nie odbieram, 
tel. kom. 882‑460‑733.

��Chcesz odmienić życie, zakończyć 
samotność, jesteś konkretny, zadbany, 
bez zobowiązań w odpowiednim 
wieku? Emerytka, tel. kom. 665-941‑215, 
po 16:00.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Język niemiecki, tel. kom. 
693‑705‑617.

��Polski - przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Chemia, tel. kom. 883‑935‑982.

��Matematyka, tel. kom. 601‑303‑279.

��Szkoła Języków Obcych 
„Euroschool”; Biuro Tłumaczeń: 
Łowicz, Krakowska 19, 
tel. (46) 830‑20‑67.

��Język niemiecki, tel. kom. 
668‑963‑922.

��Nauka gry w snookera, tel. kom. 
664‑747‑463.

��Angielski profesjonalnie, tel. kom. 
515‑459‑141.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Angielski korepetycje, tłumaczenia, 
tel. kom. 693‑833‑062.

��Niemiecki, rosyjski korepetycje, 
tłumaczenia, tel. kom. 693‑833‑062.

��Mgr matematyki, tel. (46) 837‑53‑15.

��Angielski, tel. (46) 837‑53‑15.

��Korepetycje chemia, matematyka, tel. 
kom. 883‑754‑507.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125, 
784‑898‑250.

��„Native speaker”: nauka i korepetycje 
z angielskiego i francuskiego dla 
uczniów szkół podstawowych i 
średnich, tel. kom. 784‑898‑250.

��Język niemiecki korepetycje, tel. kom. 
508‑186‑351.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię zboże każdą ilość, odbiór 

luzem, tel. kom. 695-102-426, 
603‑573‑567.

��Kupię jęczmień, pszenżyto paszowe, 
odbiór własnym transportem powyżej 
10 ton, tel. kom. 880‑350‑450.

��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Kupię żyto i pszenicę konsumpcyjną, 
tel. (46) 874-39-22, tel. kom. 
605‑139‑221.

��Kupię łubin paszowy, tel. kom. 
608‑869‑109.

��Kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
608‑613‑658.

��Zboża paszowe kupię, tel. kom. 
693‑157‑117.

��Kupię żyto, tel. kom. 662‑164‑903.

��Kupię zboże paszowe oraz żyto, tel. 
kom. 668‑478‑617.

��Kupię zboże uszkodzone, 
niepełnowartościowe, tel. 506‑671‑456.

��Kupię młuto browarniane, odbiór 
stały, tel. kom. 668‑215‑405.

��Zboże paszowe, pszenżyto, żyto, 
pszenica, tel. (42) 719‑70‑24.

��Ziemniaki paszowe kupię, tel. kom. 
661‑463‑619.

hodowlane
��Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Skup bydła rzeźnego, 
hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46) 838-
88-62, tel. kom. 502-460-724, 
500‑258‑237.

��Kupię cielęta: gotówka, odbieram z 
gospodarstwa, tel. kom. 606‑901‑931.

��Bydło niepełnowartościowe - 
skup. Najwyższe ceny, tel. kom. 
726‑879‑139.

��Kupię byczki, tel. kom. 606‑505‑072.

��Skup trzody chlewnej, tel. kom. 
507‑488‑787.

��Cielaki mięsne kupię, tel. kom. 
661‑463‑619.

maszyny
��Maszyny rolnicze kupię, tel. kom. 

794‑113‑931.

��Talerzówki, glebgryzarki, tel. kom. 
794‑113‑931.

��Suszarnia podłogowa i inna, tel. kom. 
794‑113‑931.

��Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
Welger, Claas, John Deere, Famarol; 
kombajn: Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik Władimirec T-25; 
prasę rolującą: Claas Rolland 44,46,62, 
66, Arobale, Welger; pług 3-skibowy 
obrotowy, tel. kom. 518‑857‑308.

��Każdego Władymirca, Ursusa, tel. 
kom. 725‑562‑998.

��Kosiarka konna, zagraniczna, tel. 
kom. 504‑270‑890.

��Kupię kombajn Anna w bardzo 
dobrym stanie, tel. kom. 517‑824‑586.

��Kupię C-330 lub T-25 bez 
dokumentów, tel. kom. 785‑270‑613.

��Kupię opryskiwacz Ślęza używany, 
mały kosz, może być do remontu, 
ewentualnie herbicydowy, tel. kom. 
663‑906‑104.

��Kupię sieczkarnię 1-rzędową, tel. 
kom. 600‑109‑266.

��Siewnik poznaniak do remontu, 
może być dziurawy zbiornik., tel. kom. 
664‑981‑618.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Mieszanka, jęczmień, tel. kom. 

668‑380‑714.

��Pszenżyto, tel. (46) 838‑46‑17.

��Sadzeniaki ziemniak, zboża jare, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Oferuje: Firma Nasienna GRANUM 
Sp.j. Łowicz ul.Katarzynów 
46 tel. 046/837-23-05, 
tel. (46) 837‑23‑05.

��Kukurydza, tel. kom. 508‑155‑289.

��Siano, słoma w balotach, pszenżyto, 
kukurydza, tel. kom. 667‑441‑108.

��Sprzedam 20 sztuk balotów z lucerny, 
120 zł, tel. kom. 691‑376‑515.

��Sprzedam mieszankę zbożową oraz 
pszenżyto, tel. kom. 510‑249‑632.

��Saladera, Świeryż I, tel. kom. 
608‑654‑574.

��Sprzedam bób, tel. 608‑613‑658.

��Słoma i siano, okolice Bielaw, tel. 
kom. 792‑256‑998.

��Sadzeniaki Irga, mieszanka, tel. kom. 
601‑785‑433.

��Sprzedam siano, tel. kom. 
692‑101‑976.
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��Koncentraty dla trzody i bydła oraz 
śruta rzepakowa w dobrej cenie, tel. 
kom. 503‑105‑408.

��Sianokiszonka, siano, słoma, tel. kom. 
667‑115‑468.

��Słoma, tel. kom. 662‑095‑386.

��Pszenica jara, tel. kom. 607‑531‑900.

��Siano w kostkach, tel. (46) 838‑38‑65.

��Słoma żytnia ze stodoły, baloty, tel. 
kom. 666‑037‑924.

��Sprzedam groch i kukurydzę 
paszową, tel. kom. 501‑591‑261.

��Pszenżyto, tel. kom. 515‑122‑403.

��Sprzedam pszenżyto 3 tony, Kaptury, 
gmina Iłów, tel. kom. 660‑683‑565.

��Jęczmień siewny, pszenżyto, tel. kom. 
538‑455‑989.

��Słoma, kostka, Krępa, tel. kom. 
506‑336‑630.

��Słoma i zboża, tel. kom. 691-411-355, 
508‑153‑886.

��Siano, słoma w balotach, tel. kom. 
609‑842‑734.

��Słoma w belach, Bocheń, tel. kom. 
790‑434‑651.

��Sianokiszonka w belach, tel. kom. 
692‑157‑245.

��Słoma, kostka, Rybno, tel. kom. 
663‑257‑801.

��Żyto, słoma sucha 120/140, tel. kom. 
721‑737‑343.

��Mieszanka, pszenżyto, żyto, tel. kom. 
605‑679‑209.

��Jęczmień Stratus, kukurydza 
paszowa, tel. kom. 696‑425‑214.

��Mieszanka, pszenica, siano duże 
bele, tel. kom. 796‑159‑958.

��Żyto, tel. kom. 668‑423‑381.

��Pszenżyto, tel. (46) 838‑46‑17.

��Pszenica, pszenżyto, jęczmień jary, 
tel. kom. 695‑066‑195.

��Siano, słoma, skuter, tel. kom. 
600‑100‑125.

��Ziemniaki sadzeniaki i jadalne Tajfun, 
tel. kom. 666‑971‑634.

��Słoma w balotach 120x120 ze 
stodoły, tel. kom. 697‑190‑997.

��Sianokiszonka, baloty, tel. kom. 
507‑429‑601.

��Siano w kostkach, tel. 698‑586‑442.

��Siano, słoma, tel. (46) 838-92-19, tel. 
kom. 665‑678‑432.

��Kukurydza, jęczmień, pszenica, 
słoma, tel. kom. 506‑115‑015.

��Sadzeniak odmiana Tajfun, tel. kom. 
603‑609‑674.

��Żyto, tel. (46) 838-99‑43, po 20:00.

��Sprzedam ziemniak jadalny, żółty, 
Tajfun, tel. kom. 661‑914‑343.

��Słoma kostka, tel. kom. 515‑236‑142.

��Sprzedam pszenicę, jęczmień, tel. 
kom. 607‑734‑191.

��Sianokiszonka baloty, tel. kom. 
697‑242‑471.

��Groch, mieszanka zbożowa (siewne, 
paszowe), tel. kom. 512‑335‑723.

��Siano, bele, tel. kom. 600‑822‑089.

��Pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
500‑222‑737.

��Ziemniaki denar Tajfun, po odnowie, 
tel. kom. 508‑132‑773.

��Sprzedam pszenżyto i sianokiszonkę, 
duże bele, tel. (46) 837‑14‑61.

��Słoma (duże, małe bele), tel. kom. 
504‑375‑754.

��Sprzedam siano, tel. 798‑726‑769.

��Sprzedam kiszonkę z kukurydzy, tel. 
kom. 788‑677‑861.

��Marchew jadalna: 1 t; słoma ze 
stodoły: 40 balotów; Szymanowice, tel. 
kom. 728‑927‑358.

��Siano, kostka, tel. (46) 838‑31‑23.

��Siano kostka, sianokiszonka, tel. kom. 
602‑234‑890.

��Słoma, sianokiszonka w balotach, tel. 
kom. 504‑524‑822.

��Żyto 2,5 t, tel. kom. 505‑928‑735.

��Jęczmień 5 t, tel. kom. 693‑093‑619.

��Jałówka cielna, termin: 14.06.2014, 
tel. kom. 721‑651‑463.

��Sprzedam żyto, tel. 791-508-124.

��Sprzedam słomę i siano w kostach, 
tel. kom. 791-508-124

��Jęczmień, owies, tel. 722‑156‑380.

��Siano, tel. kom. 538‑397‑032.

��Słoma, baloty, tel. kom. 609‑541‑358.

��Sprzedam słomę w okrągłych 
balotach, tel. kom. 698‑925‑161.

��Sprzedam słomę w kostkach, tel. 
kom. 792‑615‑902.

��Pszenica 20 t., pszenżyto 20 t., żyto 
10 t.; słoma., sprzedam lub zamienię 
na obornik; Traby 30, tel. kom. 
697‑689‑832.

��Buraczek czerwony Boro 6-9, tel. 
kom. 782‑116‑597.

��Ziemniak Irga, sadzeniak, tel. kom. 
785‑240‑260.

��Sprzedam żyto na zielonkę z 30 ha, 
Nieborów, tel. kom. 502‑281‑532.

��Słoma, baloty ze stodoły, tel. kom. 
697‑689‑881.

��Sprzedam sianokiszonkę, siano, 
Marywil 20, tel. kom. 691‑125‑654.

��Pszenżyto 10 ton, słoma 120x130, tel. 
kom. 602‑511‑928.

��Słoma, siano w balotach, tel. kom. 
695‑129‑456.

��Słoma w balotach, Dmosin, tel. kom. 
500‑190‑988.

��Sprzedam pszenżyto z żytem, 
żyto, pszenica, słoma, siano, 
tel. (46) 838‑95‑20.

��Siano, słoma bele, tel. kom. 
664‑673‑573.

��Baloty sianokiszonki, tel. kom. 502-
768-409, 511‑220‑652.

��Sprzedam żyto, tel. 722‑152‑794.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 
726‑390‑515.

��Sprzedam obornik, tel. 662‑212‑754.

��Pszenżyto, tel. kom. 607-172‑809, 
po 17.00.

��Słoma, tel. (46) 830‑00‑01.

��Słoma, Czatolin, tel. kom. 
530‑838‑532.

��Żyto 7 t., tel. kom. 667‑118‑195.

��Słoma belowana, pszenica, Zduny, 
tel. kom. 668‑796‑208.

��Łubin paszowy, tel. kom. 698‑371‑521.

��Sianokiszonka baloty, tel. (46) 838-88-
46, tel. kom. 603‑213‑798.

��Seradela, tel. kom. 697‑693‑665.

��Sprzedam pszenżyto 4 tony, tel. kom. 
516‑142‑905.

��Sprzedam ziemniak żółty jadalny 
Tajfun oraz sadzeniak, buraczek 
paszowy, tel. kom. 661‑914‑343.

��Słoma, siano ze stodoły, 
tel. (46) 838‑27‑31.

��Pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
662‑775‑424.

��Sprzedam burak pastewny, tel. kom. 
693‑975‑413.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 
724‑144‑173.

��Sianokiszonka z lucerny, baloty, tel. 
kom. 693‑698‑352.

��Owies 600 zł t.; siano w belach 80 
zł/t. Łowicz, Armii Krajowej 100, tel. 
kom. 601‑257‑098.

��Słoma duże bele 30 zł/szt., tel. kom. 
502‑095‑748.

��Słoma żytnia owsiana w dużych 
belach, tel. kom. 501‑399‑487.

��Sprzedam ziemniaki jadalne, 
Jackowice, tel. kom. 888‑365‑188.

��Słoma żytnia, duże bele, 
tel. (46) 838‑77‑84.

��Słoma, siano, tel. (46) 838‑67‑08.

��Słoma w kostkach, tel. kom. 
793‑009‑852.

��Mieszankę ok. 6 ton, tel. kom. 
693‑322‑719.

��Słoma w balotach ze stodoły, 
pszenżyto, tel. kom. 693‑341‑481.

��Buraczek czerwony, duża ilość, tel. 
kom. 668‑582‑120.

��Słoma, tel. kom. 504‑832‑533.

��Pszenżyto, jęczmień, żyto, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Pszenżyto i jęczmień, tel. (46) 874-71-
85, tel. kom. 502‑659‑506.

��Łubin niebieski, gorzki. Siano, tel. 
kom. 603‑052‑994.

��Owies i jęczmień, 
tel. (46) 874‑76‑69.

��Do skoszenia 4 ha łąki nad Rawką, 
Ziąbki, tel. kom. 604‑858‑541.

��Kukurydza do siewu, tel. kom. 
797‑621‑412.

��Sianokiszonka w balotach, 
siano, słoma, mieszanka, tel. kom. 
697‑892‑925.

��Siano, słoma bele, tel. kom. 
693‑172‑904.

��Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
792‑235‑440.

��Sprzedam słomę, okolice Soboty, tel. 
kom. 669‑964‑765.

��Sprzedam ziemniaki sadzeniaki, tel. 
kom. 606‑514‑345.

��Sprzedam żyto z pszenżytem, tel. 
kom. 663‑862‑667.

��Sprzedam jęczmień, pszenżyto, żyto, 
tel. (24) 277‑63‑81.

��Sprzedam łubin, tel. kom. 
669‑299‑585.

��Sianokiszonka, tel. kom. 500‑336‑162.

��Słoma ze stodoły, baloty i kostka, tel. 
kom. 503‑681‑612.

��Sianokiszonka, tel. kom. 603‑254‑329.

��Jęczmień, 3 tony, Boczki, tel. kom. 
694‑034‑340.

��Mieszanka, tel. kom. 794‑440‑740.

��Jęczmień, stolnica, tel. kom. 
603‑945‑950.

��Sadzeniaki i jadalne, 
tel. (24) 277‑64‑24.

��Pszenica, jęczmień, tel. kom. 
794‑052‑667.

��Kukurydza, tel. kom. 724‑474‑345.

��Pszenżyto, tel. kom. 606‑438‑323.

��Kiszonka z kukurydzy, Kiernozia, tel. 
kom. 605‑278‑719.

��Mieszanka zbożowa, okolice Głowna, 
tel. kom. 507‑024‑474.

��Siano kostka, z możliwością dowozu, 
tel. kom. 502‑768‑259.

��Pszenżyto z żytem 20 t., jęczmień z 
pszenicą 5 t., pszenżyto 5 t., sadzeniak 
Lord, tel. kom. 501‑366‑696.

��Sprzedam słomę żytnią 
odchwaszczoną 1.500 szt., kamienie 
polne budowlane, tel. kom. 606-461-
989, 662‑611‑486.

��Sprzedam słomę w dużych belach, 
tel. kom. 668‑424‑376.

��Siano w balotach, tel. kom. 
782‑443‑725.

��Sprzedam słomę, duże baloty, tel. 
kom. 605‑140‑662.

��Owies, ok. 4 t luzem, tel. kom. 
600‑623‑430.

��Pszenżyto 12 t., tel. kom. 723‑938‑111.

��Sianokiszonka, siano, słoma, tel. kom. 
662‑665‑605.

��Słoma, duże bele, Dąbkowice, tel. 
kom. 668‑594‑262.

��Sprzedam pszenżyto zimowe, tel. 
kom. 664‑048‑684.

��Słoma w kostkach z pszenżyta ze 
stodoły, tel. kom. 608‑504‑314.

��Sprzedam baloty sianokiszonki 
Rejgras pierwszy pokos, tel. (46) 861-
26‑84, wieczorem.

��Żyto 2 t., tel. kom. 692‑606‑026.

��Mieszanka zbożowa, pszenżyto, żyto, 
tel. kom. 509‑495‑738.

��Kiszonka z kukurydzy, słoma, tel. 
kom. 534‑662‑961.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Ziemniaki drobne z kiełkami Lord, 
Denar, tel. kom. 882‑447‑204.

��Słoma, bele 120/120, ze stodoły, 
Świeryż I, tel. kom. 696‑565‑452.

��Odsprzedam jęczmień, tel. kom. 
601‑158‑049.

��Sprzedam ziemniaki sadzeniaki Irga, 
tel. kom. 728‑268‑325.

��Sprzedam słomę ze stodoły, 
bele 120x120, Wygoda, tel. kom. 
607‑376‑264.

��Sprzedam słomę w małych belkach 
ze stodoły, wieś Urzecze, tel. kom. 
500‑861‑005.

��Sprzedam sadzeniaki Irga i Tajfun, tel. 
kom. 886‑890‑291.

��Słoma, duże bele, tel. (46) 837‑14‑61.

��Siano kostkę, kiszonkę. Okolice 
Głowna, tel. kom. 609‑251‑962.

��Sprzedam słomę lub zamienię na 
obornik, słoma w dużych belach, tel. 
kom. 667‑278‑282.

��Sprzedam siano, okrągłe bele 
120x120 gm. Zduny, tel. kom. 
886‑840‑591.

��Sianokiszonka, tel. kom. 664‑981‑618.

��Siano w kostkach, tel. kom. 
532‑454‑047.

��Sprzedam żyto, 40 ton, tel. kom. 
508‑916‑958.

hodowlane
��Jałówki pod zacielenie, tel. kom. 

609‑842‑734.

��Sprzedam pszczoły z ramkami 
lub z ulami typ warszawki zwykły i 
wielkopolski, cena do uzgodnienia, 
tel. (42) 671-37-52, tel. kom. 
501‑025‑410.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
gmina Bedlno, tel. (24) 282‑25‑46.

��Sprzedam małe cielaki, tel. kom. 
505‑243‑493.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 661‑113‑607.

��Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
692‑287‑672.

��Jałówka HFxMB wycielenie 
01.05.2014, tel. kom. 889‑971‑723.

��Sprzedam byczki 6 sztuk, 1 
jałoszkę do 250 kg, okolice Rybna, 
tel. (46) 861‑17‑57.

��Krowa i jałówka na mięso, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Jałówka, wycielenie 13 maj, Reczyce, 
tel. kom. 692‑259‑610.

��Sprzedam cielaki, byczki i jałoszki, tel. 
kom. 888‑300‑626.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
wycielenie koniec kwietnia, tel. kom. 
664‑435‑565.

��Sprzedam jałówki cielne, maj, tel. 
kom. 691‑705‑237.

��Sprzedam jałówki cielne, koniec 
maja, tel. kom. 604‑910‑799.

��Jałówki cielne, 17 kwiecień, 12 lipiec, 
tel. kom. 664‑784‑795.

��Cielaki 200-350 kg, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Jałówka na wycieleniu, termin: 
26.04.2014, tel. kom. 722‑123‑162.

��Sprzedam krowę wysokocielną i 
jałówkę, tel. kom. 609‑562‑159.

��Sprzedam byczek LM 250 kg, cyklop 
Unhz, tel. kom. 665‑878‑902.

��Sprzedam jałówkę do zacielenia, tel. 
kom. 607‑330‑538.

��Sprzedam jałówkę, wycielenie koniec 
kwietnia, tel. kom. 667‑874‑612.

��Dwie jałówki na wycieleniu, gmina 
Bedlno, tel. kom. 693‑395‑943.

��Jałówka hodowlana, wycielenie: 
05.05, tel. (24) 285‑28‑04.

��Pierwiastka z cielakiem, tel. kom. 
500‑327‑260.

��Cztery jałówki cielne, 
tel. (24) 277‑69‑41.

��Jałówki, tel. (24) 277‑64‑24.

��Klacz huculska, tel. kom. 
698‑685‑242.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
607‑494‑146.

��Sprzedam krowę, termin wycielenia 
koniec kwietnia oraz jałoszkę cielną, tel. 
kom. 605‑657‑256.

��Prosiaki, 36 szt., tel. kom. 
723‑121‑981.

��Sprzedam 8-miesięczną jałoszkę do 
dalszego chowu, tel. kom. 781‑454‑314.

��Sprzedam dwie jałówki cielne, termin: 
10 maj, tel. kom. 600‑287‑313.

��Dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
604‑479‑637.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
605‑329‑295.

��Jałówka cielna, tel. kom. 606‑525‑710.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
510‑750‑682.

��Byczki w wadze do 250 kg., 6 szt., tel. 
kom. 698‑677‑187.

��Prosięta sprzedam F1x(PxD), rasa 
mięsna, tel. kom. 696‑565‑452.

��Sprzedam kury nioski 
11-miesięczne, tel. kom. 
605‑904‑773.

��Sprzedam kozy mleczne z 
młodymi (koziołki i kózki) oraz kozła 
doskonałego do hodowli, Chruślin, 
tel. (46) 830-21‑59, po 20:00.

��Sprzedam prosięta szczepione 
na Myco, 350 zł./ para, tel. kom. 
609‑191‑545.

maszyny
��Ursus U-902, w pełni sprawny, tel. 

kom. 605‑128‑019.

��Sprzedam kos bartosz  
do buraku, lode do zielonki, 
zgrabiarkę, przetrząsarkę  
konną, brony V  
- sztywne, tel. 724-973-074

��Pług 3-skibowy, grudziądzki, tel. 
kom. 795‑102‑365.

��Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601‑272‑521.

��Wspomaganie do ciągników 
C-328, C-330, C-330M, ceny 
konkurencyjne, tel. kom. 
506‑878‑527.

��Kosiarki sadownicze, tel. (46) 832-14-
57, tel. kom. 513‑666‑808.

��Przyczepa 6 ton, Autosan wywrot 
3-stronny, stan idealny, tel. kom. 
506‑487‑919.
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��Glebogryzarka do truskawek 3- 
rzędowa, włoska, tel. kom. 507‑046‑414.

��Cyklop, rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
przyczepa Sanok D-477, przyczepa 
zbierająca, opryskiwacz 100 l, siewnik 
do nawozu, ciągnik Ursus 360, pług 
3-skibowy, słoma, siano duże bele, 
tel. (46) 838‑74‑91.

��Pług grudziądzki 4-skibowy na 
wysokiej słubicy, tel. kom. 518‑380‑215.

��Przekładnia do wyciągu, tel. kom. 
792‑256‑998.

��Sadownicze: ciągniki, 
platformy, opryskiwacze, kosiarki; 
używane, importowane, tel. kom. 
504‑475‑567.

��Przyczepa samozbierająca polska, 
stan bdb., tel. kom. 504‑704‑227.

��Sprzedam przystawkę do kukurydzy 
do kombajnu Bizon Rekord z 
podcinaczami, tel. kom. 785‑456‑159.

��Opsyskiwacz na silnik, piła spalinowa, 
tel. kom. 885‑369‑083.

��Tanio: sadzarka do ziemniaków 
(czeska), dmuchawa pozioma, 
tel. (42) 719‑57‑19.

��Wybierak do kiszonek Strautman, 
podwójny nóż, docisk, winda, tel. kom. 
604‑853‑854.

��Przyczepa samozbierająca 
Jugosłowianka, tel. kom. 604‑853‑854.

��Siewnik do buraków punktowy, 
mechaniczny, 6-sekcyjny Gamma 4, tel. 
kom. 604‑853‑854.

��Siewniki: zawieszany i konny, tel. kom. 
781‑995‑103.

��Przyczepa samozbierająca, 
jugosłowiańska, tel. kom. 796‑862‑328.

��Ursus C-330 z turem, dwukółka, 
śrutownik, dojarka, tel. kom. 
692‑216‑584.

��Sadzarka czeska, opryskiwacz 300 l., 
tel. kom. 600‑751‑459.

��Prasa New Holland typ 644 i 5890, 
tel. kom. 693‑596‑464.

��Kosiarka dysk Class 3 m., prasa 
Wariant 180, tel. kom. 693‑596‑464.

��Przyczepa samozbierąjąca Deutz 
Fahr, noże, tel. kom. 693‑596‑464.

��Same Solar 60 KM + tur, tel. kom. 
513‑819‑741.

��Massey Ferguson 6180, 125 KM, tel. 
kom. 513‑819‑741.

��Rozrzutnik obornika 10 ton tandem, 
tel. kom. 501‑591‑261.

��Rozrzutnik 1-osiowy, stan dobry, tel. 
kom. 603‑104‑803.

��Kombajn Bizon, tel. kom. 
699‑001‑333.

��Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
692‑157‑245.

��Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
727‑616‑195.

��Maszt do ciągnika, tel. kom. 
665‑045‑806.

��Zgrabiarka 7, wały Cambela, tel. kom. 
696‑425‑214.

��Zbiornik na mleko 580 l., tel. kom. 
782‑787‑291.

��Sprzedam siewnik lej do nawozów, 
cyklop, ładowacz na siłę, tel. kom. 
668‑388‑229.

��Sadownicze: MF, Case, Same, 
Lamborgini, inne, używane z importu, 
tel. kom. 504‑475‑567.

��Pług 3-skibowy, tel. kom. 
504‑783‑228.

��Oś do naczepy z kołami, 
rozsiewacz nawozu 2-talerzowy 
pojemność 1000 l, tel. kom. 
502‑042‑547.

��Przyczepa HL 6-tonowa, tel. kom. 
601‑541‑186.

��Przetrząsarka do siana; 
przetrząsaczo-zgrabiarka „4”, tel. kom. 
609‑094‑416.

��Sadzarka łańcuchowa, tel. kom. 
608‑222‑358.

��Cyklop sprawny, 3.500 zł., tel. kom. 
507‑429‑601.

��Wycinak dwumieczowy z windą, tel. 
kom. 601‑272‑521.

��Siewnik zbożowy Amazone D8, 
tel. kom. 601‑272‑521.

��Siewka nawozowa Amazone, tel. 
kom. 601‑272‑521.

��Sprzedam rozsiewacz wapna 
RCW 3, tur o Fergusona 255 i inne 
maszyny, tel. kom. 602-473-422, 
721‑992‑275.

��Koła do przyczep 385/65/20.5; 
1000/20; 1100/20, tel. kom. 
782‑287‑723.

��Sprzedam Ursus C-330, stan bdb, 
zarejestrowany, ubezpieczony, tel. 
kom. 693‑094‑282.

��Ursus 914,Tur; pług obrotowy „3”, 
tel. kom. 505‑319‑895.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Przetrząsacz Fella TH450D Hydro, 
przetrząsacz Krone KW6.40/6, 
zgrabiarka Stoll 3.4 m.; siewka do 
nawozu 2 t.; agregat uprawowy 4 m. 
z wałkami, pług obrotowy 4-skibowy; 
ładowarka teleskopowa Monitu, tel. 
kom. 607‑992‑213.

��Zetor 6718, tel. kom. 515‑236‑142.

��Zgrabiarka Nemeyer 3 m., 
przetrząsacz Kuhn 4 m., agregat 
Forschnitt 3 m., tel. kom. 889‑013‑143.

��Przyczepa zbierająca Fahr, 4.7 t., 
noże wały, łamany dyszel; wycinak 
Kuhn, 2-nożowy, winda, stany idealne, 
tel. kom. 724‑332‑899.

��Tur do C-330, tel. kom. 607‑181‑404.

��C-330 z turem, tel. kom. 697‑242‑471.

��Sprzedam prasę zwijającą Sipma, 
1999 rok, tel. kom. 663‑127‑473.

��Siewka do nawozu Rauh-Kuhn 
1200 l.; przetrząsarka karuzelowa, 
zgrabiarka, tel. kom. 600‑822‑089.

��Siewnik do kukurydzy, Bekers 
Konskilde, 2002 rok; pług Rabewerk 
4-skibowy, obrotowy, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Zetor 7211, 1989 rok, Masey 
Ferguson z turem 1988 rok, Zetor 
5340, 2005 rok, MTZ 1999 rok, tel. 
kom. 500‑222‑737.

��Beczka ascenizacyjna 6.700 l., 
2004 rok; pług 4-skibowy, prasa 
kostkująca 1995 rok, ciągnik Żubroń 
2002 rok, prasa zwijajaca 2008 rok, 
tel. kom. 500‑222‑737.

��Sprzedam przyczepy rolnicze: HL, 6 
t; Autosan, 6 t, tel. kom. 660‑408‑769.

��Przyczepa 6-tonowa, koła 
bezdętkowe, stan bdb., tel. kom. 
605‑629‑839.

��Opryskiwacz 330 l, 10 m 
szerokości; obsypnik do ziemniaków 
5-rzędowy, tel. kom. 511‑176‑470.

��Siewnik zbożowy 2,70 poznaniak; 
rozsiewacz do nawozów lejek, tel. 
kom. 519‑890‑955.

��Kosiarka rotacyjna czeska, do 
remontu; siewnik zbożowy, tel. kom. 
887‑221‑225.

��Kopaczkę ciągnikową, tel. kom. 
606‑432‑666.

��Silosy lejowe na zboże, paszę 20 
ton, tel. kom. 606‑479‑819.

��Wycinak do kiszonki, tel. kom. 
692‑287‑672.

��Sadzarka do ziemniaków, czeska, 
stan idealny, tel. kom. 600‑500‑155.

��Pług 3-skibowy, nowy, tel. kom. 
600‑820‑374.

��Siewnik Poznaniak, tel. kom. 
798‑906‑448.

��Opryskiwacz, 300 l., Agromex, tel. 
kom. 698‑925‑161.

��Sprzedam pług 5-skibowy, 
wybierak do kisoznki, tel. kom. 
721‑021‑154.

��Przyczepa 3-osiowa, 3-stronny 
wywrot, 2008 rok, poj. 30 m3, tel. 
kom. 606‑989‑475.

��Ciągnik MTZ-82, 1981 rok, tel. 
kom. 661‑951‑255.

��Zgrabiarka Fella TS425, owijarka 
Bel 50/70, sadzarka ziemniaków 
polska, tel. kom. 697‑689‑832.

��Sprzedam pług 4-skibowy 
obrotowy Hoart, zgrabiarkę 
karuzelową Class szer. 3,80 m, 
rozsiewacz nawozów Rau 1.000 
litrów, siewnik zbożowy poznaniak, 
tel. kom. 509‑011‑888.

��Class Dominator, tel. kom. 
694‑543‑780.

��Sprzedam zgrabiarkę Deutz 
Fahr szerokość 3 metry, tel. kom. 
507‑324‑171.

��Sprzedam kombajn Bizon Z-056 
październik 1988 rok, stan dobry, tel. 
kom. 605‑069‑049.

��Prasa Class Roland 46, 1996 rok, 
tel. kom. 785‑748‑902.

��Sprzedam rozrzutnik obornika 
N218/P, przyczepę samozbierająca 
jugosłowiankę, tel. kom. 661‑937‑429.

��Prasa pasowa zmiennokomorowa 
Faraboli, zgrabiarka 7, tel. kom. 
602‑511‑928.

��Prasa Class Roland 250;, 
tel. (46) 838‑95‑20.

��Tur T-25, kabina C-360, tel. kom. 
514‑539‑036.

��Kopaczka 2-rzędowa, talerzówka, 
tel. (46) 838‑12‑68.

��Sortownik do ziemniaków, koła 
12.4-32, tel. kom. 511‑862‑710.

��Wloty powietrza do chlewni, kominy 
wentylacyjne średnica 50, tel. kom. 
602‑681‑775.

��Sprzedam cyklop T-214,cena 
6.500 zł do negocjacji, tel. kom. 
692‑740‑446.

��Sprzedam prasę zwijającą 
zmiennokomorową, Rivierre Casalis 
RC-120, cena 8.500 zł., tel. kom. 
692‑740‑446.

��Mocne chwytaki do bel na 1 
siłownik, krokodyle, łyżkokrokodyle, 
łyżki, paleciak na tura, tel. kom. 
608‑591‑942.

��Dolny zaczep na szynę Zetor 
Proxima, Forterra, tel. kom. 
608‑591‑942.

��Siewnik do kukurydzy Meprozet, 
2002 rok, tel. kom. 723‑528‑084.

��Przetrząsacz 4 na podnośniku, 
ligacz konny, loda, tel. kom. 
789‑203‑433.

��Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
505‑100‑612.

��Zgrabiarka „7” idealna, 
sortownik do ziemniaków, tel. kom. 
609‑855‑356.

��Ładowacz do bel, na tył ciągnika, 
igła, tel. kom. 509‑166‑192.

��Prasa Sipma kostka, tel. kom. 
608‑163‑666.

��Sprzedam Jugosławiankę, tel. 
kom. 608‑163‑666.

��Sprzedam ślęzę, tel. kom. 
504‑733‑308.

��Sadzarka do ziemniaków, tel. kom. 
608‑163‑666.

��Sprzedam ładowacz czeski Nujn, 
tel. kom. 532‑820‑531.

��Sprzedam wózek 1-osiowy, pielnik 
3-rzędowy, sadzarkę, agregat 2,10, 
tel. kom. 726‑843‑466.

��Przetrząsarka karuzelowa; 
przetrząsaczo-zgrabiarka 
5-gwiazdowa; sadzarka polska, tel. 
kom. 663‑428‑468.

��Siewnik zbożowy zawieszany, 
konny 21 rurek, Lej do nawozu , tel. 
kom. 692‑819‑021.

��Dojarka Alfa Laval 2-konwiowa 
kompletna, siewnik punktowy 
do buraków Gama 2, tel. kom. 
501‑538‑808.

��Sprzedam wyciąg linowy, 
zgrabiarkę Class, tel. kom. 
662‑240‑085.

��Prasa Z-224/1, tel. kom. 
512‑981‑861.

��Siewnik kukurydzy, buraków 
punktowy, mechaniczny,  
6-sekcyjny Gamma 4, tel. kom. 
604‑853‑854.

��Sprzedam pług 3-skibowy, 
Rabewerk obrotowy, ażurowy, stan 
bdb., tel. kom. 699‑979‑422.

��Agregat uprawowo-siewny, 
3-metrowy, tel. kom. 697‑941‑558.

��Ciągnik C-330, tel. kom. 
660‑583‑688.

��Orkan, ładowacz do bel na tył, tel. 
kom. 697‑714‑463.

��Przyczepa samozbierająca T-072, 
rozrzutnik obornika, basen na mleko 
430 l, tel. (46) 838‑34‑75.

��Tur do Zetora 3 sek. krokodyl, tel. 
kom. 667‑491‑487.

��Zetor 7711, T25, 7211, C360, tel. 
kom. 690‑899‑100.

��Przyczepa rolnicza 12-tonowa, 
pług 4-skibowy, tel. kom. 
691‑235‑041.

��Ciągnik T-25 z kabiną, 1980 rok, 
tel. kom. 609‑667‑077.

��Prasę Z230, tel. kom. 601‑424‑230.

��C-360, prasa zwijająca Wariant 
180, sieczkarnia 1-rzędowa Z-364, 
tel. (42) 719‑70‑84.

��Rozrzutnik 2-osiowy do remontu, 
siewnik konny zawieszany do 
ciągnika, błotniki tylne do C-385, tel. 
kom. 518‑151‑870.

��Kosiarkę rotacyjną i przetrząsaczkę 
7, tel. kom. 514‑518‑658.

��Kopaczkę i sadzarkę czeską, tel. 
kom. 693‑322‑719.

��Koła kompletne przednie do C-360, 
tel. kom. 667‑373‑504.

��Deszczownia szpulowa Odra, po 
odbudowie, tel. kom. 724‑115‑912.

��Podajnik taśmowy 3,5 m., tel. kom. 
601‑159‑435.

��Owijarka, dojarka, karuzela do 
siana, tel. kom. 889‑951‑089.

��Przyczepa wywrotka, 1-osiowa, 
3 tony. Skrzynia zawieszana na 
podnośnik, tel. (42) 719‑70‑42.

��T-25, tel. (46) 837‑08‑64 po 20:00.

��Ciągnik T-25, siewnik poznaniak, 
talerzówka, brony, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Sprzedam prasę Sipma Z-224, tel. 
kom. 887‑501‑489.

��Kultywator 2,7 m, orkan „2”, 
wycinak kiszonek Fella, tel. kom. 
665‑340‑488.

��Silnik 11 KW, śrutownik na 
kamienie 50, tel. kom. 723‑938‑111.

��Błotniki i maska do C-330, 
stan dobry, oryginalny, tel. kom. 
602‑121‑312.

��Sprzedam owijarkę, tel. kom. 
792‑235‑440.

��MTZ 80A; prasa Metal Fach Z-562; 
owijarka bel Sipma; beczkowóz 3.000 
l. Meprozet; podajnik bel do Sipma 
Z224/1;, tel. kom. 604‑213‑682.

��Ładowacze Tur do MTZ Pronar 
Belarus, tel. kom. 604‑213‑682.

��Zetor 5211, prasa Sipma, 1995 rok, 
przyczepa D-47, tel. kom. 501‑850‑017.

��Sprzedam opryskiwacz do 
remontu 400 litrów, 500 zł, tel. kom. 
783‑752‑932.

��Pług 4-skibowy, 2010 rok, tel. kom. 
502‑224‑240.

��Fendt 818, 2005/2008 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Fendt 512, 1998 rok, 515 2000 rok, 
tel. kom. 608‑420‑169.
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��Sadzarka do ziemniaków, 4-rzędowa, 
tel. kom. 608‑420‑169.

��Ursus 1614, 2006 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Prasa rolująca Claas Variant 385 
rotocut, 2007 rok, Vicon 1901, 2007 
rok.; Krone Vario Pack 1500, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Massey Ferguson 260 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Deutz Fahr Agrotrom 720, 
220 KM, 2009 rok; John Deere 
8200, 220 KM, 1997 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Rozsiewacz nawozów Bogballe, 
Amazone 2200 l., 2002 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Przedni napęd do Zetora, 9540, 
tel. kom. 608‑420‑169.

��Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, 
przetrząsałka Fella 520, tel. kom. 
608‑420‑169.

��New Holland TM 190, 2004 rok, 
tel. kom. 692‑601‑689.

��John Deere 7810, 1999 rok 170 
KM, pełne wyposażenie, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Ładowacze czołowe do: Claasa, 
Fendta, Case, Deutz Fahr, New 
Holland, tel. kom. 608‑420‑169.

��Prasa rolująca Krone 1550, Round 
Pack 2002 rok, Warfama Z543, 
2004 rok, tel. kom. 608‑420‑169.

��Opryskiwacz Amazone 2200 l., tel. 
kom. 692‑601‑689.

��New Holland TS 1107, 2006 rok, 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
608420‑169.

��Ładowarka teleskopowa JCB 
541-70, 2006 rok, sprowadzona z 
Niemiec, tel. kom. 608‑420‑169.

��Deutz Fahr Agrotron 150, 1998 
rok, sprowadzony z Niemiec, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Sprzedam C-330, tel. kom. 
503‑106‑795.

��Maszt do ciągnika od 1 do 5,20 m, 
tel. kom. 503‑106‑795.

��Przyczepy, cyklop, 
tel. (24) 277‑64‑24.

��Kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
723‑431‑429.

��Silnik Ursus C-360, tel. kom. 
726‑972‑742.

��Prasa kostkująca Sipma Z-224, 
z podajnikiem, stan dobry; 
agregat uprawowy, niemiecki, 
2.10 m., tel. kom. 721‑610‑751.

��Sprzedam sadzarkę do 
ziemniaków, cyklop, tel. kom. 
609‑944‑120.

��Sprzedam ciągnik Ursus 4512, tel. 
kom. 691‑989‑118.

��Sprzedam stół, taśmociąg do 
różyczkowania brokułu, tel. kom. 
667‑232‑654.

��Sprzedam pług Landsberg 3+1, 
tel. kom. 667‑232‑654.

��Sprzedam przyczepę Autosan 4 
tony, wywrot 2-stronny, koła 10 cali, 
stan bdb, tel. kom. 784‑181‑324.

��Wycinak do kiszonek 2 sztuki, tel. 
kom. 690‑128‑949.

��Śrutownik bijakowy ssąco-tłoczący 
7,5 kW, beczka asenizacyjna 4.000 
litrów, pług 3-skibowy, obrotowy, 
dmuchawa do zboża, tel. kom. 
690‑128‑949.

��Opryskiwacz polowy Pilmet 2001 
rok, ciągany 1700l. skrętny dyszel, 
lance 18 m., tel. kom. 600‑623‑430.

��Ursus C-330M, 1988 rok, cena 
21.000 zł, tel. kom. 504‑573‑160.

��Maszt od widlaka, tel. kom. 
600‑623‑430.

��Sprzedam walce do ugniatania 
ziemi, koła z osią 825x20, tel. kom. 
784‑550‑224.

��Pług 5-skibowy Grudziądz, tel. 
kom. 668‑594‑262.

��Siewnik zbożowy, Isaria, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Przyczepa samozbierająca Claas 
Sprint 320K, 24 noże, jak nowa, tel. 
kom. 668‑594‑262.

��Beczka ascenizacyjna 6.000 l., jak 
nowa, tel. kom. 668‑594‑262.

��Rozsiewacz nawozów Amazone, 
600 kg, dwutalerzowy, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Z-224/2, 2006 rok, tel. kom. 
693‑341‑435.

��Agregat Bomet 1.8 m., tel. kom. 
696‑441‑178.

��C-360 bez rejestracji, tel. kom. 
515‑979‑873.

��Miniciągnik, tel. kom. 505‑800‑101.

��Ursus C355, 1973 rok, po 
kapitalnym remoncie,szeroka 
kabina, stan bdb., tel. kom. 
607‑164‑881.

��Siewnik składak, tel. kom. 
692‑101‑989.

��Prasa zwijajaca Sipma 569, 2008 
rok; rozrzutnik Forschnitt 10 t., tel. 
kom. 606‑112‑591.

��Sprzedam zgrabiarkę 
podwieszaną 4-kołową,, tel. kom. 
508‑466‑537.

��Pług 4-skibowy zagonowy, tel. 
kom. 697‑753‑630.

��Agregat 3.40, opryskiwacz 800 
l., opona C-360, myjka do warzyw, 
sadzarka, tur C-330, tel. kom. 
695‑550‑476.

��Beczkowóz Meprozet-Kościen, 
4.300 l., 2005 rok, stan idealny, tel. 
kom. 791‑189‑495.

��Sprzedam przyczepę sztywną 3,5 
tony, tel. kom. 509‑065‑711.

��Sprzedam pług 3-skibowy, 
zagonowy Kverneland, stan bdb., tel. 
kom. 606‑490‑951.

��Kosiarka dyskowa szer. 2.25, 
rozrzutnik 10 t. stan idealny, zbiornik 
Alfa Laval 1.000 l., pług 4-skibowy, 
obrotowy, tel. kom. 508‑951‑807.

��Sprzedam ciągnik z ESA, tel. kom. 
502‑981‑959.

��Przetrząsarko-zgrabiarka Mesko, 
przetrząsacz Deutsche, tel. kom. 
781‑266‑450.

��Ciągnik C-330, 1985 rok, tel. kom. 
880‑500‑224.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
531‑450‑890.

��Pług 3-skibowy Grudziądz, tel. 
kom. 513‑813‑308.

��Zgrabiarka John Deere, stan bdb., 
tel. kom. 501-007-298 669‑941‑746.

��Rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Prasa rolująca Feraboli Entry, 
pług Unia 3+1, przyczepa do bel 
Warfama, ciągnik Pronar 320, tur do 
Farmer, tel. kom. 608‑128‑670.

��Ciągnik Case 5140, 1994 rok 110 
KM, stan bdb., aktualny przegląd i 
ubezpieczenie. Prosty w obsłudze 
cena 46.500 zł, tel. kom. 502‑358‑304.

��Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, C-360, Ursus 2812, T-25. 
Hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Części używane do C-360, tel. kom. 
600‑335‑473.

��C-360 z kabiną, tel. kom. 
600‑335‑473.

��Ciągnik Mccormik 150 MTX, 2006 
rok, tel. kom. 600‑335‑473.

��Agregat uprawowy 2.10, 2.80; pług 
Unia Tur 4-skibowy, opryskiwacz 
Pilmet, tel. kom. 724‑551‑112.

��Ciągnik C-360, 1987 rok; grabiarka 
„5”; „7”, tel. kom. 664‑981‑618.

inne
��Węże kroplujące, tel. kom. 

507‑046‑414.

��Obornik, około 80 ton, tel. kom. 
604‑853‑854.

��Dojarka Alfa Laval 
bezprzewodowa - Milk Master + 
zbiornik 2.000 i 570 litrów, tel. kom. 
501‑591‑261.

��Zbiornik na mleko, 500 l., 
Alfalawal, 2000 rok, tel. kom. 
693‑064‑352.

��PHU Sutpol, Skaratki 10 A, 
oferuje w sprzedaży nawozy 
azotowe, fosforowe, potasowe; 
pasze firm: Josera, Wipasz, 
Ekoplon; otręby, węgiel, cement, 
tel. kom. 607‑992‑213.

��Schładzalnik do mleka 450 l., tel. 
kom. 533‑403‑503.

��Zbiornik na mleko 330 l., tel. kom. 
692‑287‑672.

��Sprzedam obornik, tel. kom. 
515‑265‑012.

��Pompa wtryskowa do wózka 
Bułgara, tel. kom. 661‑162‑575.

��Sprzedam lub zamienię 
na obornik 300 bel słomy, 
tel. (42) 719‑70‑84.

��Obornik, tel. kom. 601‑052‑026.

��Skrzynki na owoce, palety, wagi, 
beczka 4.000 l, sortownica jabłek, 
tel. kom. 665‑464‑794.

��Sprzedam ziemię rolną 3 ha, 
C-360 3P, 1989 rok, zyck polski, tel. 
kom. 787-390‑464, wieczorem.

��Wydzierżawię 3,5 ha kończyny 
czerwonej z trawą, tel. kom. 
601‑962‑832.

��Opony na tył do MF 255, tel. kom. 
697‑677‑530.

��Sprzedam obornik świński 
Kiernozia, tel. kom. 698‑535‑722.

rolnicze - usługi
��Wycinka drzew, tereny zielone; 

www.szychowscy.com.pl, tel. kom. 
604‑891‑092.

��Podsiew łąk nowym 
siewnikiem firmy Vredo, tel. kom. 
660‑330‑597.

��Transport maszyn rolniczych, 
budowalnych, samochodów 
osobowych i dostawczych, tanio, 
tel. kom. 665‑734‑042.

��Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 
609‑135‑502.

��Białkowanie obór, tel. kom. 
503‑499‑480.

��Siew kukurydzy siewnikiem 
Gaspardo, podsiewacz nawozu, 
mikrogranulat; zbiór i skup 
kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
664‑187‑631.

��Usługi rolnicze gmina  
Zduny, orka, uprawa, talerzowanie, 
głęboszowanie, tel. kom. 
606‑294‑284.

��Naprawa ciągników, 
maszyn rolniczych i sprzętu 
budowlanego, tel. kom. 
510‑809‑025.

��Siew kukurydzy siewnikami 
Becker, Amazone w różnych 
rozstawach, z nawożeniem, 
ROMAX, tel. kom. 604‑078‑564.

��Wykonuję usługi siewu kukurydzy 
z podsiewem nawozu i mikro, tel. 
kom. 608‑794‑368.

��Usługa siewu kukurydzy, 
okolice gminy Dmosin, siewnik 
meprozet z aplikatorem nawozów 
granulowanych, cena do negocjacji, 
tel. kom. 504‑399‑125.

��Sianie kukurydzy Bekerem 
6-rzędowym, z podsiewaczem 
nawozu, tel. kom. 600‑820‑374.

��Siew kukurydzy nowym 
siewnikiem Monosem  
z p[odsiewaczem nawozu oraz 
aplikatorem mikrogranulatu, tel. 
kom. 603‑080‑109.

��Transport maszyn rolniczych, tel. 
kom. 608‑532‑321.

��Siew kukurydzy siewnikiem 
Kongskilde z podsiewem  
nawozu i kontrolą wysiewu, tel. kom. 
695‑469‑411.

��Zrobię drzwi na zamówienie do 
stodoły, obory, garażu, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Siew kukurydzy, siewniki Becker, 
Kuhn talerzowy, 6-rzędów z 
nawozem i komputerem, Amix, tel. 
kom. 604‑463‑486.

��Siew kukurydzy  
z podsiewaczem nawozu,  
tel. kom. 721‑021‑154.

��Wypożyczę glebogryzarkę 
spalinową, Głowno, okolice, tel. 
kom. 692‑749‑175.

��Siew kukurydzy nowym 
siewnikiem Monosem: kontrola 
wysiewu, nawóz, mikornawóz, tel. 
kom. 695‑052‑735.

��Siew kukurydzy siewnikiem 
Becker z dozownikiem nawozu, tel. 
kom. 668‑327‑331.

��Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503‑115‑145.

��Sianie kukurydzy na kiszonkę 
siewem wąskim lub normalnym 
na ziarno siewnikiem Accord z 
podsiewem, tel. kom. 502-518‑607, 
Dąbkowice.

��Naprawa silników diesla  
i maszyn rolniczych, tel. kom. 
663‑467‑014.

zwierzęta

kupno
��Kupię szczeniaka wyżła, tel. kom. 

693‑350‑892.

sprzedaż
��Sprzedam kuce, tel. kom. 

502‑224‑102.

��Para kucy, tel. kom. 697‑638‑898 
po 18.

��Sprzedam 2 kucyki, bryczkę, 
uprząż, 1 siodło, tel. kom. 
608‑217‑364.

��Szczeniaki owczarka 
niemieckiego długowłosego z 
rodowodem, tel. kom.  
510‑144‑213.

��Bernardyny, tel. kom. 
785‑641‑210.

��Kozy mleczne, tel. kom. 
501‑399‑487.

��Sprzedam bażanty, 
pawie, sadzonki bukszpanu, 
tel. (46) 838‑13‑57.

��Karp na łowiska wędkarskie, 
tel. kom. 508‑100‑454.

��Owczarek środkowoazjatycki 
1 rok mocnej budowy, tel. kom. 
601‑286‑499.

��Kuce i konie wielkopolskie, 
srokate, tel. kom. 605‑105‑495.

��Hodowla owczarka  
niemieckiego szczenięta, 
tel. kom. 660‑854‑640.

��Owczarki niemieckie, tel. kom. 
693‑138‑330.

��Sprzedam króliki, tel. kom. 
669‑020‑018.

��Yoreczki, buldogi francuskie, tel. 
kom. 662‑093‑975.

��Kaczki, tel. kom. 724‑800‑594.

��Kolorowe karpie Koł, tel. kom. 
533‑566‑562.

inne
��Oddam wilka, tel. kom. 724-053-501, 

667‑899‑123.

G Z
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informacje
�� Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

��Policja w Żychlinie: (24) 285-29-97,  
(24) 253-00-14

��Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
��Straż pożarna: 998 alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna w Żychli-

nie: (24) 285-12-10
��Ochotnicza Straż Pożarna w Pacynie: 

604-349-406
��Ochotnicza Straż Pożarna w Bedlnie: 

(24) 285-51-91

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania w Kutnie: 

(24) 254 27 93 
��Telefon informacyjno-problemowy:
��Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
��Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel: (24) 282 26 31
��Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 

285-10-27
��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

��Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
��Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

��  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
��Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
��PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 
��Starostwo Powiatowe w Kutnie: 

sekretariat (24) 355-47-80 
��Urząd Gminy w Żychlinie:  

(24) 285-10-06,
��Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
��Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
��Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
��Urząd Skarbowy w Kutnie:  

(24) 355-61-00
��ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie: (24) 285-80-10
��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 

285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66,  
Pacyna (24) 285 80 06, Oporów (24) 
383-15-52

��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 
(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60, Oporów: (24) 
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowaw-
cza Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia”  
w Żychlinie: 695-054-433 

��Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie 
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury:  

(24) 285-10-34

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna w Skrze-
szewach): (24) 285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Almamed: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia 
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
��Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
��Żychlin, „Sofarm”, ul. Łąkowa 3a,  

tel. 24-285-19-94 
��Żychlin, „Melisa”, ul. Narutowicza 

71/1, tel. 24-285-10-46 
��Żychlin, „Pod złotą wagą”, ul. Naruto-

wicza 72, tel. 24-285-43-52 
��Bedlno, tel. 24-282-14-67
��Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
��Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte w nie-
dziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymilia-
na Kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

��Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 
9.00, 11.30

��Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-
stowania Najświętszej Maryi Panny: 
9.00, 11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny:  
8.00, 10.00, 12.00

��Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika:  
8.30, 10.00, 12.00

��Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

pływalnia w Kutnie
��Aquapark w Kutnie dostępny jest dla 

ogółu chętnych w godz.: 
��Poniedziałek –6.00-22.00
��Wtorek –6.00-22.00
��Środa – 6.00-22.00
��Czwartek – 6.00-22.00
��Piątek – 6.00-22.00
��Sobota – 6.00-22.00
��Niedziela – 6.00-22.00
��Kręgle: od poniedziałku do piątku 

w godz. 8.00-16.00 – grupy szkolne, 
16.00-24.00 – indywidualni klienci. Sobota, 
niedziela – 8.00-24.00.

��Squash: od poniedziałku do niedzieli  
w godz. 6.00-22.00

pływalnia  
w Łowiczu
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Wtorek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Środa–8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Czwartek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Piątek – 12.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Sobota – 10.00-20.00
��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Kutnowski 
Dom Kultury  
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

��Czwartek-niedziela, 17-20 kwietnia

KINO NIECZYNNE

��Poniedziałek-środa, 21-23 kwietnia:
godz. 16.30 - KOCHANIE, CHYBA CIĘ 
ZABIŁEM - Komedia sensacyjna o 
zbrodni z przypadku i śledztwie wbrew 
wszelkim procedurom, w której Zbigniew 
Zamachowski odkrywa przed widzami 
swoje nowe, zabójczo zabawne wcielenie. 
W duet policyjnych asów z brawurą wcieli-
li się Arkadiusz Jakubik i Ireneusz Czop.
godz. 18.15 - SIERPIEŃ W HRABSTWIE 
OSAGE 

kino Fenix  
Łowicz, ul. Podrzeczna 20, tel. (46) 837-40-01

��Czwartek, 17 kwietnia:
godz. 15.30 - SYN BOŻY 
godz. 18.15, 20.00 - KOCHANIE, CHYBA 
CIĘ ZABIŁEM			

��Piątek-sobota, 18 - 19 kwietnia:
godz. 16.00, 20.00 - KOCHANIE, CHYBA 
CIĘ ZABIŁEM 		   
godz. 18.00 - OBIETNICA 	

��Niedziela, 20 kwietnia:

KINO NIECZYNNE

��Poniedziałek, 21 kwietnia:
godz. 16.00, 20.00 - KOCHANIE, CHYBA 
CIĘ ZABIŁEM 		   
godz. 18.00 - OBIETNICA  

��Wtorek - czwartek, 22 - 24 kwietnia:
godz. 18.00 - OBIETNICA  	
godz. 20.00 - SIERPIEŃ W HRABSTWIE 
OSAGE 

wystawy stałe
��Miasto w czasie i przestrzeni – 

wystawę rozpoczyna dział archeologii 
prezentujący najdawniejsze dzieje  
Ziemi Kutnowskiej. Przyrodnicza część 
ekspozycji prezentuje środowiska  natural-
ne miasta, a część etnograficzna wystawy 
dotyczy folkloru regionu kutnowskiego.  
Muzeum Regionalne w Kutnie, czynne od 
pon. do pt. w godz. 8-16, ndz. 10-16,  
w soboty nieczynne, bilet normalny 5 zł,  
ulgowy 2,50 zł, w niedziele wstęp 
bezpłatny.

��Rzeźba po kutnowsku – prezentuje 
cztery grupy tematyczne: motywy sakralne, 
przedstawienia związane z obrzędowo-
ścią, życiem na wsi i pracą na roli, postać 
Diabła Boruty i tematyka historyczna, 
ukazująca ważne postaci i wydarzenia  
z dziejów Polski. Muzeum Regionalne  
w Kutnie, czynne od pon. do pt. 8-16, ndz. 
10-16, w soboty nieczynne, bilet normalny 
5 zł, ulgowy 2,50 zł, w niedziele wstęp 
bezpłatny.

��Muzeum-Zamek w Oporowie  
– czynne codziennie w godz. 10-16, 
kasa:10-15.30, w soboty i w niedziele  
w godz. 10-17, kasa:10-16.30, w ponie-
działki wstęp bezpłatny, bilet normalny  
8 zł, ulgowy 5 zł, oprowadzanie po 
muzeum 30 zł po wcześniejszej rezer-
wacji, park czynny w godz. 8-20, wstęp 
bezpłatny.

��Muzeum bitwy nad Bzurą w Kutnie – 
czynne od wt. do sob. w godz. 8-16, ndz. 
10-16, w pon. muzeum nieczynne.

��Sztuka Baroku – rzemiosło artystyczne-
go: meble, tkaniny, szkło, porcelana, a tak-
że malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu, 
czynna w godz. 10-16, bilet normalny  
7 zł, ulgowy 4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego  
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny  
oraz eksponaty z dziedziny papiero-plastyki. 
Muzeum w Łowiczu, czynna w godz.  
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży. 
Dodatkowo można oglądać panoramę 
miasta z tarasu widokowego oraz pro-
jekcję filmu o historii katedry. Czynne od 
poniedziałku do soboty w godz. 10-16. 

��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu. Można ją oglądać  
w Galerii Łowickiej na I piętrze w godzi-
nach: pn.-pt. 10-19, w sob. 9-15. Ekspozycja 
zawiera guziki personalne w ilości około 
200 sztuk. Druga część ekspozycji składa 
się z efektownych guzików liberyjnych. 
Trzecia stanowi przekrój różnego rodzaju 
materiałów, z jakich wykonywane są guziki.

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowic-
kiej. Wystawa internetowa przygotowana 
przez Marka Wojtylaka. Oglądać ją można 
na stronie Archiwum Państwowego 
m. st. Warszawy. 

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – ekspozycja ma na celu zo-
brazowanie historycznego wątku jakim 
był pobyt młodego Fryderyka Chopina  
w Pałacu w Sannikach. Czynna od 
wtorku do piątku w godz. 8.00 – 15.00, 
niedziela 15.30-19.00, Pałac  
w Sannikach,  wstęp wolny. 

��Zielono mi - wystawa absolwentki 
Akademii Sztuk Pięknych Mai Wojna-
rowskiej. Artystka uprawia malarstwo 
sztalugowe, ścienne oraz grafikę 
użytkową. Specjalizuje się w portretach 
koni wykonywanych w technice pasteli. 
Pałac w Sannikach. Wstęp wolny.

�� „O niej” - wystawa malarstwa  
i grafiki Marty Kunikowskiej-Mikulskiej. 
Galeria Miejskiego Ośrodka Kultury w 
Głownie, ul. Kopernika 45. Czynna do 
30 kwietnia, pn.-czw. 12-19, pt. - 10-16. 
Wstęp wolny.

��Prace na papierze - wystawa 
malarstwa Olgi Prokop-Miśniakiewicz. 
Artystka prezentuje 35 akwarel - pejzaży, 
martwych natur czy wizerunków zwie-
rząt. Wystawa czynna w pn. od 12.00 
do 16.00, wt.-śr. od 11.00 do 17.00 oraz 
w czw.-pt. od 9.00 do 16.00. Można 
ją oglądać do końca kwietnia w filii 
Miejskiej Biblioteki w Łowiczu przy ulicy 
Podrzecznej 20. Wstęp wolny.

��Dzień dobry wieczór - wystawa 
prac Ali Leszyńskiej, nawiązujących do 
podróży rowerowych jej partnera - Piotra 
Strzeżysza.  Galeria EV34,  
ul. Zduńska 34.

��Kolorowy Świat Podkładki - wystawa 
podkładek pod szklanki różnego rodza-
ju. Z prywatnych zbiorów mieszkanki 
gminy Bedlno. GOK w Bedlnie. Wstęp 
wolny.

��Wojszyckie Aspiracje Artystyczne 
- wystawa poplenerowa, pleneru malar-
sko rzeźbiarskiego, który odbywała się 
w czerwcu ubiegłego roku na terenie 
Domu Pomocy Społecznej  
w Wojszycach. Gminny Ośrodek Kultury 
w Bedlnie, wstęp wolny.

��Mowa kwiatów nie zna granic... wy-
stawa prac czwórki artystów: Agnieszki 
Kopczyńskiej, Wioletty Dołgoruki, Ewy 
Dworzańskiej i Doroty Piestrzeniewicz.
Wystawę można oglądać w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Bolimowie przy  
ul. Łowickiej 9, od poniedziałku do piątku 
w godzinach pracy ośrodka. Wystawa 
będzie czynna do 20 kwietnia. Wstęp 
wolny.

��Młodopolskie fascynacje. Malarstwo 
polskie z kolekcji prywatnej. Wystawa 
zorganizowana w 100. rocznicę śmierci Jó-
zefa Chełmońskiego. Wśród autorów prac 
znajdą się m.in. Józef Czajkowski, Julian 
Fałat, Jan Stanisławski, Leon Wyczółkow-
ski. Obok nich zaprezentowany zostanie 
obraz „Mgły poranne” z 1900 r. autorstwa 
Józefa Chełmońskiego. Wystawę można 
oglądać od 5 kwietnia do 29 czerwca  
w Muzeum w Łowiczu. Wstęp wolny.

��Droga do sukcesu - wystawa foto-
graficzna Radosława Taflińskiego dot. 
łyżwiarstwa szybkiego. Prezentują Mistrza 
Olimpijskiego Zbigniewa Bródkę oraz całą 
kadrę narodową podczas przygotowań do 
Igrzysk Olimpiskich w Soczi z Pucharów 
Świata. Otwarcie wystawy w czwartek,  

3 kwietnia o godz. 18.30 w GOK w Doma-
niewicach. Czynna do końca kwietnia.

��Powidokiem. Wystawa zdjęć Agnieszki 
Wąsikowskiej. To portrety najstarszych 
mieszkańców wsi Bogoria Górna,  
a właściwie portrety momentów powrotu 
do chwil ze zdjęcia. Kawiarnia U Dzienni-
karzy, Łowicz, ul. Pijarska 3 a.  
Czynna do 11 maja.

��Paleta barw - wystawa obrazów Jerze-
go Dołhania, prezentowana w Gminnej 
Bibliotece Publicznej i Domu Kultury  
w Zdunach. Czynna w godz. pon., wt., 
czw., pt - 10.00 - 18.00, śr. 8.00 - 18.00. 
Wstęp wolny.

��Wystawa malarstwa Magdaleny 
Kapuścińskiej-Borkiewicz, Dla 
malarki świat przyrody jest niewy-
czerpanym źródłem inspiracji. Maluje 
spokojne pejzaże i nasycone bogatą 
kolorystyką kompozycje kwiatowe. 
Wystawa czynna do 16 maja, Galeria 
Bank&DM Głowno.

��Ptaki w moim obiektywie - wy-
stawa fotografii przyrodniczej Adama 
Mańki - członka Związku Polskich 
Fotografów Przyrody - zorganizowana 
z okazji Dnia Ziemi. Czynna w Kutnow-
skim Domu Kultury do 9 maja.

��Linoryt 2014 c44zyli Wystawa 
Pracowni Grafiki Artystycznej Wypu-
kłodruku prof. Janusza Akermana ASP 
w Gdańsku. Galeria KDK, wystawa 
czynna do 31 maja. Wstęp wolny.

��Kartka Wielkanocna - pokonkurso-
wa wystawa prac plastycznych dzieci  
i młodzieży z terenu gminy Bedlno. 
GOK Bedlno, wstęp wolny.

koncerty
��Piątek, 25 kwietnia:

godz. 19.00 - Koncert zespołu Cree - ze-
spół grający rocka, stylem przypominają-
cym muzykę lat 60. i 70. KDK, bilety 35 zł
godz. 20.00 - Koncert zespołu The 
Shipyard - grupa powstała w 2011 r.  
w Gdańsku. Ich debiutancki album „We 
Will Sea” został okrzyknięty płytą roku 
przez wielu dziennikarzy. Klub Pracownia, 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20, wstęp 10 zł. 

��Wtorek, 29 kwietnia:
godz. 19.00 - Koncert zespołów: Jinjer  
z Ukrainy i Another Source of Light  
z Warszawy. Klub Pracownia, wstęp 10 zł.

inne
��Niedziela, 20 kwietnia:

godz. 20.00 - Shitty Sets - zabawa przy 
muzyce puszczanej z gramofonów. 
Przeważać będzie elektronika, ale prze-
widziane są też inne gatunki muzyczne. 
Klub Pracownia, Łowicz, ul. Podrzeczna 
20, wstęp 10 zł.

��Piątek, 25 kwietnia:
godz. 18.00 - Australijski wieczór 
poetycko-taneczny - spotkanie autorskie  
z Elżbietą Bednarczyk, pisarką, tancerką  
i reżyserem, mieszkającą od 20 lat  
w Australii. W swojej twórczości promuje 
również zdrowy styl życia. Miejski Ośro-
dek Kultury w Głownie, wstęp wolny. 

��Sobota, 26 kwietnia:
godz. 9.00-15.00 - Łowicka Wyprze-
daż Garażowa - okazja by pozbyć się 
zalegających w domu, niepotrzebnych już 
rzeczy. Park przy baszcie gen. Klickiego, 
wstęp wolny.
godz. 14.00 - II Powiatowy Festiwal 
Piosenki Biesiadnej Bedlno 2014. Sala 
widowiskowa GOK w Bedlnie.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt do 
animatora sportu Remigiusza Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie – nr tel. 667-218-122, pon.-
-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy   
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

��MOSiR w Kutnie – pon.-ndz., stadion 
ogólnodostępny z wyjątkiem boisk piłkar-
skich (opłata za wynajęcie),   
nr tel. (24) 355-22-24

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26 (tylko 
dla mieszkańców gminy Bedlno)

 INFORMATOR DLA ŻYCHLINA I OKOLIC

�� Kierowca / operator kombajnu
�� Elektryk
�� Murarz
�� Magazynier
�� Monter-elektryk
�� Monter-ślusarz
�� Ślusarz-spawacz
�� Kierowca kat. C
�� Elektryk
�� Asystent w dziale sprzedaży
�� Sprzedawca pokryć dachowych
�� Diagnosta samochodowy
�� Mechanik
�� Lakiernik meblowy
�� Kierowca kat. C

cebula	 kg	 1,50-2,00

czosnek	 szt.	 1,00-2,50

jabłka	 kg	 1,50-2,50

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 7,00-11,00

marchew	 kg	 1,50-2,00

pieczarki	 kg	 5,00-8,00

pietruszka	 kg	 1,50-3,00

por	 szt.	 1,50-2,00

seler	 kg	 1,50-2,00

ziemniaki młode	 kg	 3,50

miód	 0,9 litra	28,00-38,00

kapusta pekińska	 szt.	 2,00-3,00

włoszczyzna	 pęczek	 2,00-3,00

pomidor	 kg	 7,00-12,00

koperek	 pęczek	 1,00-1,50

natka pietruszki	 pęczek	 1,00-1,50

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 11.03.2014 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 14.04.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:  4,50 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 4,80 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  4,50 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,50 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,40 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

�� Różyce:  krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;   

�� Domaniewice: krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 4,70 zł kg+VAT;  
byki 7,30 zł/kg+VAT; jałówki 5,50-
6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Kutnie
(stan na 15.04.2014 r.)

urodziły się:
córeczki

�� państwu Kwestarzom z Nowych Grudz

synkowie
�� państwu Woźniakom z Zawad
�� państwu Kozom z Niedźwiady
�� państwu Gajewskim z Gągolina 

Południowego
�� państwu Jabłońskim z Rozlazłowa

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

Informacje
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Lekka atletyka | 38. Paryż Maraton 

Rekord Domińczaka we Francji
Rewelacyjnym wynikiem za-

kończył się start łowiczanina Pa-
tryka Domińczaka w 38. edycji 
Maratonu Paryż, który odbył się 
w niedzielę 6 kwietnia. Nasz bie-
gacz, który obecnie jest studen-
tem piątego roku (magisterskie-
go) Pedagogiki Wyższej Szkoły 
Humanistyczno-Ekonomicznej 
we Włocławku ukończył królew-
ski dystans (42 km i 195 metrów) 
z czasem 2 h 26 min i 58 sekund.  
Ten świetny wynik  dał mu bar-
dzo dobre  24. miejsce. 

W biegu tym startowało po-
nad 40 tysięcy osób. Warto pod-
kreślić, ze wynik ten jest nowym 
rekordem Łowicza w mara-
tonie. Poprzedni należał rów-
nież do Dominiczaka i wynosił 
2:33,43.  Maraton w Paryżu jest 
jednym z największych marato-
nów na świecie. Wraz z marato-
nami w Chicago, Nowym Jorku, 
Londynie i Berlinie nazywany 
jest wielką piątką maratonów.  
W ubiegłym roku po raz pierw-
szy frekwencja przekroczyła 40 
tysięcy biegaczy. 

Maraton w Paryżu wygrał 
trzykrotny mistrz olimpijski na 
dystansach 5.000 i 10.000 me-
trów Etiopczyk Kenenisa Bekele  
w czasie 2:05.02, co jest nowym 
rekordem tych zawodów, a był to 
jego pierwszy maraton w życiu. 

– Do Paryża wybrałem się  
z myślą poprawienia rekordu ży-

ciowego. Chciałem uzyskać czas 
2:25. Wszystko wskazywało,  
że tak się stanie, tym bardziej,  
że starty kontrolne wypadły przy-
zwoicie. W półmaratonie w Wią-
zownej uzyskałem czas 1:10:18, 
natomiast dwa tygodnie później 
wystartowałem w Maniackiej 10-
ce w Poznaniu, gdzie pobiegłem 
32:02, lecz z dużym przeziębie-
niem, więc tym bardziej byłem 
zadowolony z tego startu – opo-
wiadał po powrocie Patryk Do-
mińczak. 

– Wracając do maratonu w Pa-
ryżu to linia startu usytuowana 
była na Polach Elizejskich. Bieg 
był tym bardziej ekscytujący  
z powodu udziału w zawodach 
legendarnego Kenisy Bekele. Pi-
stolet wystrzelił o 8.45. Tempe-
ratura oscylowało około 12 stop-
ni C. Więc warunki były wręcz 
idealne do biegania. Jak się póź-
niej dowiedziałem ostania gru-
pa wyruszyła dopiero 1 godzinę  
i 15 minut po pierwszych zawod-
nikach. Bieg ruszyłem bardzo 
mocno z dużą grupką. Pierwsze 
10 km pokonaliśmy w 34 min 
i 9 sekund – relacjonował nasz 
długodystansowiec. 

– Czułem się dobrze. Niespo-
dziewanie grupka zaczęła przy-
spieszać, następne 11. i 12. km 
przebiegliśmy kolejno 3:19 min. 
i 3:18 min. Było to dla mnie za 
szybko i podjąłem bardzo ciężką 

decyzję, musiałem zwolnić i biec 
sam, gdyż było za wcześnie, że-
bym biegł takim tempem. Na pół-
metku zameldowałem się z cza-
sem 1:12,30, więc była szansa 
złamać 2:25. Jednak później za-
czął się najcięższy odcinek. Do-
datkowo temperatura wzrosła 
do 20 stopni C i musiałem ko-
rzystać z każdego punktu, wy-
lewając na siebie butelkę wody.  
Od 23. km do 29. trasa była 
strasznie pagórkowata, co chwi-
la zbieg i podbieg. Ten odcinek 
kosztował mnie bardzo dużo sił 
i niestety tempo spadło. Jednak 
walczyłem do ostatnich metrów  
i udało się złamać 2:27. Nowy re-
kord życiowy poprawiony o 7 mi-
nut z 2010 roku. 4 lata musiałem 
ciężko pracować na treningach, 
żeby to osiągnąć. 

Obecnie jestem w trakcie fi-
nalizowania startu w Maratonie 
w Berlinie. Jeśli się nie po-
wiedzie być może wystartuję  
w Półmaratonie w Łowiczu  
po 6 latach przerwy, a następnie 
w jakimś z europejskich marato-
nów – powiedział po zawodach 
Domińczak.

Miejmy nadzieję, że Patryk 
będzie dalej poprawiał swoje 
czasy i zagości teraz w czołówce 
polskich biegaczy długodystan-
sowych. Czekamy na jego start  
i zwycięstwo w Półmaratonie 
Łowickim we wrześniu.  � zł
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Tylko Eko-Plast 
z kompletem punktów 

Drużyna SMS-u Dąbkowi-
ce zremisowała z Projectem GT 
1:1. W 14.  minucie gola dla Pro-
jectu strzelił Michał Świdrow-
ski, zaś trafieniem dla drużyny  
z  Dąbkowic popisał się w 27. mi-
nucie Bartosz Placek. Obie dru-
żyny miały już okazje zmierzyć 
się między sobą w łowickiej ha-
lówce. W meczu o trzecie miej-
sce w Pucharze Burmistrza lep-
szy okazał się Project GT. 

Bardzo wysoką wygraną może 
pochwalić się Górki Łowicz. Ze-
spół Mateusza Jarosza i spółki 
rozgromił Domox, aż 7:0. Hat-
tricka w spotkaniu ustrzelił wspo-
mniany Jarosz, po jednej bramce 
dorzucili jeszcze Hubert Widaw-
ski, Łukasz Walędziak, Maciej 
Wawrzyniecki, Sławomir Ciężki 
i Mariusz Sianoszek. Uplasowa-
ny przed tą kolejką na przedostat-
nim miejscu w tabeli KS Ste-
fan pokonał Novum Łowicz 4:2. 
Warto wspomnieć, że zawodni-
cy Stefana po pierwszej połowie 
prowadzili 4:0. W tym spotkaniu 
trzy razy Wiktora Lisa pokonał 
Bastian Jarosz, czwartego gola 
strzelił Adam Pochwała. Dla No-
vum bramki zdobyli Jan Pawlata 
oraz Przemysław Zabost. 

Skromnie wygrała także dru-
żyna Startu Złaków Borowy. Ze-
spół ze Złakowa pokonał Agros 
Nova Łowicz 1:0. Gola na wagę 
zwycięstwa strzelił w 22.  minu-
cie Sebastian Malinowski. W ko-
lejnym spotkaniu porażkę ponio-
sła Pizzeria Filip Łowicz. Zespół 
składający się z młodych zawod-
ników należy jednak pochwalić 
ponieważ przegrał z faworyzo-
waną Chińską Łowicz tylko 2:3. 
Dla Chińskiej dwa gole strzelił 
doświadczony Łukasz Chlebny, 
trzeciego gola „dorzucił” Ma-
riusz Kwiatkowski. Dla Pizzerii 
gole strzelili Maciej Balik i Jakub 
Sejdak.

Nie zawiódł lider tabeli czy-
li Eko Plast Łowicz, który po 
raz kolejny odniósł zwycięstwo. 
Tym razem drużyna Bartka Tka-
cza pokonała ZetKę Łowicz 5:1.
Dużym osłabieniem dla Zakła-
du Karnego był brak kontuzjo-
wanego Radosława Domińczaka.  
W bramce nie pomógł nawet 
znany z występów w Pelikanie, 
a obecnie w Orle Nieborów Ma-
riusz Jędrzejewski, który pięć 
razy musiał wyciągać piłkę z siat-
ki. Dla Eko Plastu po dwa gole 
strzelili Bartłomiej Tkacz i Ra-
dosław Kuciński. Jednego gola 
dołożył Patryk Krzeszewski. Ho-
noroweą bramkę dla przegranych 
zdobył Patryk Kaczor. � divad

SZÓSTKA 3. KOLEJKI: Jakub 
Tomczak (KS Stefan) – Mateusz 
Jarosz (Górki), Bastian Jarosz (KS 
Stefan), Bartosz Placek (SMS), Łu-
kasz Chlebny (Chińska), Adrian Lus 
(Start).

 SMS Dąbkowice – PROJECT-
-GT Łowicz 1:1 (1:0); br.: Michał 
Świdrowski 14' – Bartosz Placek 27'
Żółte kartki: Michał Świdrowski 

(Project-GT), Michał Zieliński (Pro-
ject-GT).
SMS: Jacel Milczarek, Sebastian 
Wielec, Dominik Łukawski, Ceza-
ry Olejnik, Bartosz Placek, Kamil 
Krawczyk, Mateusz Borowski, Karol 
Kruk, Mariusz Ciesielski, Oskar Lis.
Project-GT:  Dawid Feliga,, Eryk Wi-
deński, Dominik Wieczorek, Patryk 
Brzozowski, Daniel Wasiak, Mate-
usz Placek, Maciej Grzegory, Mate-
usz Podlasiński, Michał Świdrowski, 
Michał Zieliński.

 GÓRKI Łowicz – DOMOX Ło-
wicz 8:0 (2:0); br.: Mateusz Jarosz 
3 (7', 16', 17'), Hubert Widawski 11', 
Łukasz Walędziak 20', Maciej Waw-
rzyniecki 28', Sławomir Ciężki 29', 
Mariusz Sianoszek 30'
Górki: Michał Kaliszczyński, Ma-
riusz Sianoszek, Daniel Kośka, 
Łukasz Walędziak, Maciej Wawrzy-
niecki, Hubert Widawski, Mateusz 
Jarosz, Sławomir Ciężki, Mateusz 
Jarosz, Grzegorz Sianoszek.
Domox: Łukasz Juszczak, Patryk 
Styszko, Patryk Boczek, Szymon 
Kapruziak, Oskar Panek, Bartłomiej 
Wodras, Sebastian Brzeziński, Ka-
mil Słoma, Eryk Wojda, Bartłomiej 
Więcek, Mateusz Salamon.

 KS STEFAN Łowicz – NOVUM 
Łowicz  4:2 (4:0); br.: Bastian Ja-
rosz 3 (1', 6', 14', Adam Pochwala 
12' – Jan Pawlata 19', Przemysław 
Zabost 30'
Żółta kartka: Artur Majer (Novum).
Stefan:  Jakub Tomczak, Dawid Si-
kora, Mateusz Goszczycki, Mateusz 
Nowogórski, Marcin Madanowski, 
Bastian Jarosz, Przemysław Kaczor, 
Adam Pochwała, Adam Salamon, 
Dawid Janus. Novum:  Wiktor 
Lis, Adrian Strugacz, Przemysław 
Zabost, Tomasz Janeczek, Artur 
Majer, Wojciech Dzik, Maciej Marci-
niak, Jan Pawlata, Adrian Zawadzki, 
Michał Marciniak, Arkadiusz Pawla-
ta, Krystian Strugacz.

 START Złaków Borowy – 
AGROS-NOVA Łowicz 1:0 (0:0); 
br:. Sebastian Malinowski 22'
Żółta kartka: Dominik Lus (Start 
Złaków Borowy)
Start: Arkadiusz Przyżycki, Michał 
Gorzkowski, Wojciech Kośmider, 
Sebastian Malinowski, Adrian Lus, 
Mariusz Dylik, Kamil Przyżycki, 

Dominik Lus, Michał Ostapowicz. 
Agros: Konrad Plichta, Mikołaj Ula-
siewicz, Bartłomiej Miazek, Mariusz 
Grzegory,  Mateusz Miazek, Błażej 
Miazek, Mateusz Krysiak, Paweł Ja-
nus.

 PIZZERIA FILIP Łowicz – CHIŃ-
SKA TRÓJKĄT DAGRAM Łowicz  
2:3 (1:3): br.: Maciej Balik 10', Jakub 
Sejdak 20' – Łukasz Chlebny 2 (10', 
13'), Mariusz Kwiatkowski 9'
Pizzeria:  Marcel Wolski,  Mateusz 
Marat, Jakub Siatkowski, Jakub Ka-
han, Jakub Sejdak, Tomasz Małasiń-
ski, Patryk Sekuła, Adrian Grzanka, 
Oskar Orłowski, Patryk Nasalski, 
Maciej Balik.
Chińska: Rafał Bogus, Przemysław 
Plichta, Piotr Pawłowski, Tomasz 
Rembowski, Mariusz Kwiatkowski, 
Paweł Trałut, Łukasz Chlebny, Mar-
cin Kosiorek.

 ZET KA Łowicz – EKO-PLAST 
Łowicz 1:5 (0:4); br.: Bartłomiej 
Tkacz 2 (11', 15'), Radosław Kuciń-
ski 2 (14', 25'), Patryk Krzeszewski 
5' – Patryk Kaczor 18'
Zet Ka: Mariusz Jędrzejewski, Łu-
kasz Wróblewski, Dominik Cipiński, 
Paweł Wróblewski, Konrad Wisiński, 
Bogdan Klimczyński, Patryk Kaczor, 
Mirosław Kosiorek,  Marek Feliga, 
Sebastian Sumiński, Tomasz Ol-
czak, Marek Pawlak.
Eko-Plast: Jarosław Rusek, Rafał 
Trakul, Krystian Siatkowski Rado-
sław Kuciński, Tomasz Gajda, Bar-
tłomiej Tkacz, Patryk Krzeszewski.

Tabela po 3. kolejce:
1. Eko-Plast Łowicz	 3	 9	 21:4

2. Project-GT	 3	 7	 11:4

3. SMS Dąbkowice	 3	 7	 9:3

4. Górki Łowicz	 3	 6	 16:4

5. Novum Łowicz	 3	 6	 8:8

6. Chińska Łowicz	 3	 6	 8:10

7. Zet Ka Łowicz 	 3	 3	 7:8

8. Start Złaków Borowy	 3	 3	 6:7

9. Agros Nova 	 3	 3	 5:9

10. KS Stefan	 3	 3	 7:14

11. Pizzeria Filip	 3	 0	 5:12

12. Domox Łowicz	 3	 0	 2:22

W 4. kolejce spotkań 18 kwiet-
nia (piątek) zagrają: Agros – SMS 
(17:00), Project Gt – Pizzeria (17:40), 
Domox – Stefan (18:20), Novum – 
Start (19:00), Zet Ka – Górki (19:40), 
Eko-Plast – Chińska (20:20).

W meczu Project GT – SMS Dąbkowice padł remis 1:1.
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Zjednoczenie rozbiło Muscador
Dwa zwycięstwa i porażka 
to bilans zespołów  
z powiatu łowickiego 
w 16. kolejce A klasy. 
W wyjazdowym meczu 
z ostatnim w tabeli 
Muscadorem Wola 
Pękoszewska wysokie 
zwycięstwo odniosło 
Zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów, które po 
dwóch golach Łukasz 
Dzięgielewskiego i Jakuba 
Płóciennika wygrało 4:0.

Jakub Płóciennik (Zjedno-
czenie): Bardzo chcieliśmy wy-
grać ten mecz żeby odskoczyć 
strefy spadkowej. Na mecz wy-
szliśmy bardzo skoncentrowani. 
Cały mecz był pod nasza kon-
trola, po stracie bramki na 2:0 
gospodarze odkryli się i w pew-
nych momentach grali tylko dwo-
ma obrońcami co udało nam się 
wykorzystać. Po bolesnej porażce  
z Miedniewiczanką podniósł się 
Zryw Wygoda, który pokonał  
w konopnicy Sobpol 1:0. Gola na 
wagę kompletu punktów strze-
lił w 65. minucie meczu Bartek 
Miazek. 

Arkadiusz Stolarczyk (Zryw): 
Był to mecz walki. Byliśmy dru-
żyną lepszą technicznie, wię-
cej graliśmy piłką. Nasz bram-
karz wybronił w ostatniej akcji 
stu procentową dobitkę napastni-
ka rywali. Trzeba zwrócić uwa-
gę że mamy bardzo młody skład 

większość zawodników to rocz-
nik 93-96. Brawo dla wszystkich 
chłopaków za walkę do końca. 
Sposobu na pokonanie Miednie-
wiczanki Miedniewice nie zna-
leźli zawodnicy Daru Placencja, 
którzy doznali wysokiej poraż-
ki 0:4. 

Dariusz Szymanik (prezes 
Daru): W przekroju całego spo-
tkania zwycięstwo należało się 
gospodarzom, ale na pewno nie 
w takich rozmiarach. Wbrew po-
zorom, to my staraliśmy się grać 
piłką, stwarzając sobie kilka do-
godnych sytuacji bramkowych, 
ale niestety zawiodła skutecz-
ność. Gospodarze grali prostą 
piłkę ograniczając się głównie 
do długich wrzutek w nasze pole 
karne – co przy naszej słabej dys-
pozycji w obronie, przewadze fi-
zycznej gospodarzy i ich dobrej 
skuteczności pod naszą bramką 
było wystarczające do zwycię-
stwa. �  divad

 Muskador Wola Pękoszew-
ska – Zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów 0:4 ; br.: Łukasz Dzię-
gielewski 2, Jakub Płóciennik 2
 Zjednoczenie: Tryngiel – Sala-
mon Kędziora, Kubel (78 Burzyń-
ski) – Nowak (65 Czuba), Karmelita 
(85 Domińczak), Matyjas, Moskwa, 
Lesiak – Dziegielewski, Płóciennik 
(80 Przedmojski).
 Miedniewiczanka Miedniewice 
– Dar Placencja 4:0;
 Dar: Zagawa – Jarosz (72 Za-
wadzki), Kowalczyk, Podrażka, 
Piekacz (61 Niedzielski) – Trałut, 
Wojda (69 Stokowski ), Walczak, 

Szymański – Kromski, Janicki
 Sobpol Konopnica – Zryw Wy-
goda 0:1; br.: Bartek Miazek
 Zryw: Grzegory – Wideński, Ma-
teusz Miazek, Kosiewicz, Wróbel 
Dawid (60 P.Wojda) – Brzozowski, 
Kowalczyk, Milczarek (89 Godos), 
Ulasiewicz – Placek (90 Pawłow-
ski), Bartek Miazek (90 Plichta).
 Manchatan Nowy Kawęczyn – 
Sokół Regnów 3:4
 Sorento-Zadębie Skierniewice 
– Wulkan Wólka Lesiewska 1:4
 Sierakowianka Sierakowice – 
GLKS Wołucz 4:3
 Pogoń Godzianów – Macovia 
Maków 1:4

Tabela A klasy po 16. kolejkach:
1. Regnów	 16	 37	 54-26

2. Wołucza 	 16	 35	 40-22

3. Miedniewiczanka	 16	 34	 55-22

4. Macovia	 16	 31	 51-42

5. Manchatan	 16	 26	 41-34

6. Sobpol	 16	 22	 23-25

7. Sierakowianka	 16	 21	 39-50

8. Sorento-Zadębie	 16	 21	 35-34

9. Zjednoczenie	 16	 20	 38-47

10. Zryw Wygoda	 16	 20	 29-34

11. Wulkan	 16	 16	 35-44

12. Dar Placencja 	 16	 16	 30-38

13. Godzianów 	 16	 14	 18-38

14. Muscador 	 16	 12	 28-60

W 17. kolejce spotkań w week-
end 26-27 kwietnia zagrają: 
Regnów – Zjedoczenie (niedziela 
11:00), Zryw – Sorento-Zadębie 
(niedziela, 11:15), Dar – Sobpol 
(niedziela, 11:00), Godzianów – 
Muscador, Macovia – Sierakowian-
ka, GLKS – Miedniewiczanka oraz 
Wulkan – Manchatan.
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Piłka nożna | 13. kolejka  Wojewódzkiej Ligi Deyny 

Pelikan lepszy od Widzewa 
Drugi bardzo dobry 
mecz w rundzie 
wiosennej rozegrali 
młodzi piłkarze 
zespołu Pelikana 
Łowicz z rocznika 
1998, walczący  
w Lidze Wojewódzkiej 
Deyny. 

Na inaugurację rundy wiosen-
nej Biało-zieloni podejmowali  
w Łowiczu na stadionie OSiR  
ekipę GKS-u Bełchatów, z któ-
rą na jesieni przegrali 0:5 i w re-
wanżu zremisowali 1:1. W dru-
gim meczu wiosny podopieczni 
trenera Pawła Kutkowskiego 
zagrali w Łodzi z Widzewem  
i sprawili po raz drugi milą nie-
spodziankę, wygrywając wyżej 
rozstawionego rywala 2:1. 

To było bardzo ważne zwy-
cięstwo w meczu pełnym emocji  
z bezpośrednim rywalem w li-
gowej tabeli. Pierwsze 15 minut 
spotkania to lekka przewaga Wi-
dzewa, później to Pelikan kon-
trolował spotkanie, czego kon-
sekwencją była bramka Maćka 
Kosiorka, który wykorzystał 
sytuację „sam na sam” z bram-
karzem, po bardzo ładnym pro-
stopadłym podaniu Patryka Po-
łynkina. Prowadząc w spotkaniu 
cały czas łowiczanie dążyli do 
strzelenia kolejnej bramki, co 
udało się w 30 min. kiedy to po 
podaniu Wojtka Kłosińskiego 
w pole karne dośrodkował Pa-
tryk Połynkin, a obrońca Widze-
wa skierował piłkę do własnej 
bramki. 

Biało-zieloni mieli jeszcze 
dwie sytuacje aby przed prze-
rwą podwyższyć wynik, ale naj-
pierw „Kosior” nie wykorzystał 
sytuacji „sam na sam” z bram-
karzem, a później Kacper Rze-
śny w zamieszaniu pod bramką 

Widzewa minimalnie przestrze-
lił. Pod koniec pierwszej poło-
wy Pela nie ustrzegła  się jednak 
błędu w obronie, czego konse-
kwencją był rzut karny dla Wi-
dzewa, ale w naszej bramce stał 
bardzo dobrze dysponowany 
tego dnia Piotrek Rześny, który 
popisał się bardzo ważną i sku-
teczną interwencją, co pozwoliło 
utrzymać do przerwy prowadze-
nie 2:0. Drugą połowę Pelikan 
zaczął z założeniami defensyw-
nymi i nastawieniami na kontr-
ataki. Niestety już w 42. minu-
cie nasz zespół stracił bramkę  
i do końca było mnóstwo emocji, 
ale wynik nie uległ zmianie i Pe-
likan cieszył się z wygranej 2:1. 

– Ogromnie cieszę się z tego 
zwycięstwa, ponieważ był to 
mecz o sześć punktów, a zespół 
włożył mnóstwo wysiłku w to 
spotkanie. Cieszy również to, że 
po raz kolejny na boisku chłopa-
ki tworzyli kolektyw, walczyli 
jeden za drugiego i dlatego uda-
ło się osiągnąć założony przed 
meczem cel. Zwycięstwo w ta-
kim meczu tylko napędzi zespół 
i doda wiary w siebie w kolej-

nych spotkaniach – powiedział 
po sprawieniu niespodzianki tre-
ner Pelikana 1998 Paweł Kut-
kowski. 

Po 13. kolejce łowiczanie zaj-
mują w lidze nadal 9. lokatę  
w gronie 12 ekip, ale już wi-
dać, że są w stanie utrzymać się 
na poziomie ligi wojewódzkiej, 
ponieważ rywale są na wycia-
gnięcie ręki. Kolejny mecz nasz 
zespół zagra już w tę sobotę w 
Łowiczu z Sokołem Aleksan-
drów Łódzki, który jest wiceli-
derem  w tabeli. Czekamy na ko-
lejną niespodziankę.  � zł

	
 Widzew Łódź – Pelikan Łowicz 
1:2 (0:2)
0:1 – Maciej Kosiorek (21), 0:2 – 
samobójcza (30).   
 Pelikan: Piotr Rześny – Filip Go-
lędzinowski, Filip Iwański, Mikołaj 
Kwasek (55 Wieczorek Wiktor), Da-
wid Kaszewski, Jakub Szram, Kac-
per Rześny, Grzegorz Jaska (50 
Sekuła Patryk), Maciej Kosiorek 
(Maciej Balik), Wojciech Kłosiński 
(80 Damian Gać), Patryk Połynkin. 

13. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Michałowicza (rocznik 1998): 
Widzew Łódź – Pelikan Łowicz 1:2, 
GKS Bełchatów – MKS Kutno 5:1, 
Sokół Aleksandrów Łódzki – Le-
chia Tomaszów Mazowiecki 0:0, 
Warta Sieradz – LKS Ceramika 
Opoczno 2:0, ŁKS Łódź – GKS 
Ksawerów 1:0, UKS SMS Łódź – 
Boruta Zgierz 8:0. 

1. UKS SMS Łódź	 13	 39 	 61-4

2. Sokół Aleksandrów	 13	 32	 35-12

3. Warta Sieradz	 13	 25	 23-17

4. GKS Bełchatów	 13	 23	 38-15

5. LKS Ceramika Opoczno	 13	 22	 31-27

6. Lechia Tomaszów	 13	 18	 17-18

7. ŁKS Łódź	 13	 17	 16-20

8. Widzew Łódź	 13	 15	 16-23

9. Pelikan Łowicz	 13	 14	15-28

10. Boruta Zgierz	 13	   9	 16-39

11. MKS Kutno	 13	   4	 16-40

12.GKS Ksawerów	 13	   3	 13-54

Jakub Szram w tym sezonie 
zagoscił na stałe w podstawowym 
składzie Pelikana Łowicz rocznika 
1998.

Piłka nożna | 13. kolejka  Wojewódzkiej Ligi Michałowicza

Tym razem było już lepiej 
W drugim meczu rundy wio-

sennej młodzi zawodnicy Pelika-
na Łowicz z rocznika 1999 za-
grali mecz 13. kolejki w Łodzi  
z Widzewem. Po słabym meczu 
z GKS-em Belchatów trener Ja-
rosław Rachubiński dokonał wie-
lu zmian w składzie i okazało 
się, że tym razem łowiczanie za-
grali dużo lepiej. Mecz wpraw-
dzie przegrali 2:3, ale taki wynik  
z czwartą siłą ligi wojewódzkiej 
wstydu nie przynosi. Była walka 
i można było nawet pokusić się  
o punkty w tej rywalizacji. 

Po pierwszej odsłonie łowi-
czanie remisowali 1:1, a bram-
kę dla pelikana zdobył Kamil 
Lenarczyk. W drugiej odsło-
nie minimalnie lepsi byli goście, 
którzy zdobyli dwa gole. Pelika-
nowi udało się trafić tylko raz,  
a gola zdobył Krystian Rutkow-
ski. Ostatecznie Biało-zieloni 
przegrali z Widzewem 2:3.  

 – To były trochę lepsze zawo-
dy w wykonaniu mojego zespołu, 
niż w meczu poprzednim.  Indy-
widualne błędy taktyczne i nie-
wykorzystane sytuacje nie po-

zwoliły zdobyć chociaż punktu.  
Myślę, że jeśli poprawimy kon-
centracje przez całe spotkanie, to 
nasz dorobek punktowy niedługo 
się poprawi –  powiedział po me-
czu szkoleniowiec łowickiego ze-
psołu Jarosław Rachubiński. 

W meczu 14. kolejki łowicza-
nie zagrają w Łowiczu w Wielką 
Sobotę 19 kwietnia z PTC Pabia-
nice, które są na 8. miejscu w li-
gowej tabeli. � zł

 Widzew Łódź – Pelikan Łowicz 
3:2 (2:1); br. Kamil Lenarczyk i Kry-
stian Rutkowski. Pelikan: O.  Zimny 
– K. Bolimowski, K. Gać, D. Górow-
ski, D. Konikowski – K. Lenarczyk 
(70 M. Kaźmierczak), M. Makowski 
(65 M. Perzyna), K. Jaros, K. Rutkow-
ski, S. Bejda (68 M. Szymański) –  
M. Dałek (50 A. Musialik).

13. kolejka: Widzew Łódź – Pelikan 
Łowicz 3:2, GKS  Bełchatów – Wi-
dok Skierniewice 6:1, Warta Sieradz 
– Ceramika Opoczno 3:1, PTC Pa-
bianice – KS Paradyż 1:0, ŁKS Łódź 
– Orzeł Łódź 2:1, UKS SMS Łódź – 
Szczerbiec Wolbórz 18:0. 

1. UKS SMS Łódź	 13	 36	 101-4

2. ŁKS Łódź	 13	 31	 57-14

3. GKS Bełchatów	 13	 26	 39-36

4. Widzew Łódź	 13	 26	 43-19

5. Ceramika Opoczno	 13	 26	 48-21

6. Warta Sieradz	 13	 20	 27-22

7. Orzeł Łódź	 13	 16	 32-39

8. PTC Pabianice	 13	 13	 18-40

9. Szczerbiec Wolbórz	 13	 13	 12-39

10. Widok Skierniewice	 13	   8	 21-60

11. Pelikan Łowicz	 13	   6	15-49

12. KS Paradyż	 13	   3	 11-81

Trener Jarosław Rachubiński 
wypatruje zdolnych piłkarzy  
w swoim roczniku i optymistycznie 
patrzy na przyszłość zespołu. 

Piłka nożna | 13. kolejka  Wojewódzkiej Ligi Kuchara 

Super mecz i ogromna niespodzianka
Super mecz i ogromna niespo-

dzianka. Tak w skrócie można 
powiedzieć o meczu podopiecz-
nych trenera Artura Balika i Da-
wida Ługowskiego z rocznika 
2000 z Pelikana Łowicz. Ucznio-
wie klasy piłkarskiej, którzy wal-
czą o utrzymanie się w Lidze 
Wojewódzkiej Kuchara w sobo-
tę 12 kwietnia podejmowali na 
stadionie OSiR Łowicz wiceli-
dera z Bełchatowa i wygrali 2:1. 
Wynik jest sensacyjny, ponie-
waż bełchatowianie mają w swo-
ich szeregach  aż 4 reprezentan-
tów województwa i w pierwszym 
spotkaniu w Bełchatowie wysoko 
wygrali z Pelikanem aż 6:2.  

W pierwszej połowie lekką 
przewagę mieli gracze GKS, ale 
dużo groźniejsi byli łowiczanie. 
W 13. minucie meczu Wojciech 
Guzek znalazł się sam przed 
bramką gości i zamiast strzelać 
na bramkę zagrywał do Przemka 
Kochanka, ten jednak znalazł się 
na minimalnym spalonym i sę-
dzia gola nie uznał. Akcje gości 
kończyły się na dobrze grających 
obrońcach Pelikana. W 23. minu-
cie kolejna dobra kontra Pelikana 
zakończyła się golem. Tym ra-
zem w roli egzekutora znalazł się 
Jan Haczykowski, który grając w 
linii z obrońcami wyszedł na czy-
stą pozycję, przedryblował bram-
karza i skierował piłkę do siatki.

Pelikan mógł prowadzić wy-
żej, ale dobrej okazji nie wy-
korzystał Przemek Kochanek. 
Goście dwa razy groźnie „zamie-
szali” pod bramką Aleksandra 

Krajewskiego, ale skończyło się 
na strachu. Druga połowa to prze-
waga gości z Bełchatowa, którzy 
za wszelką cenę chcieli wyrów-
nać. Pelikan umiejętnie się bronił. 
W 51. minucie znakomicie spisał 
się bramkarz Pelikana Krajewski, 
który wygrał pojedynek sam na 
sam z napastnikiem gości. Jed-
nak w 55. minucie bełchatowia-
nie zdobyli gola i za wszelką cenę 
chcieli wygrać. To jednak nie oni 
zdobyli gola, a młodzi zawodnicy 
z Łowicza. W  57. minucie po za-
mieszaniu pod bramką, bramkarz 
gości interweniował na grani-
cy pola karnego i wybił piłkę na 
25 metr. Do futbolówki dobiega 
Mikołaj Zimowski i znakomicie 
uderzył, lobując po kolej wszyst-
kich rywali. Piłka odbiła się od 
poprzeczki i linii bramkowej wy-
chodząc w pole. Tam dobiegł do 
niej Wojciech Guzek i z „zimną 
krwią” zdobywa gola. Do końca 
meczu trwała bardzo zacięta wal-
ka o każdy metr boiska. Emocji 
było bardzo dużo. Po końcowym 
gwizdku zapanowała ogromna 
radość w obozie łowiczan, którzy 
odtańczyli swój taniec radości, 
a goście przez prawie godzinę 
nie opuszczali murawy stadionu 
kompletnie załamani.

– Na zwycięstwo w tym meczu 
złożyła się przede wszystkim bar-
dzo dobra gra całej drużyny, któ-
rej zawodnicy grali bardzo kon-
sekwentnie, ambitnie, z dużym 
poświęceniem. Widać było rów-
nież, że taktycznie są byliśmy do-
brze ustawieni i znakomicie zmo-

tywowani do gry. Cieszymy się 
bo był to drugi z rzędu wygrany 
mecz Pelikana 2000 w tej run-
dzie. Widać duże postępy graczy 
Pelikana, którzy w dwóch me-
czach zdobyli więcej punktów 
niż w całej poprzedniej rundzie. 
Oby tak dalej, bo w najbliższej 
kolejce czeka nas również ciężki 
rywal – WKS Wieluń – powie-
dział po meczu trener Artur Ba-
lik. Po tych dwóch wiosennych 
zwycięstwach łowiczanie maja 
na koncie 10 punktów i awanso-
wali na 10. pozycję w tabeli. � zł

 Pelikan Łowicz – GKS Bełcha-
tów 2:1 (1:0) ,1:0 – J. Haczykowski 
(17), 2:1 – W.Guzek. 

 13. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Kuchara (rocznik 2000): Pelikan 
Łowicz –  GKS Bełchatów 2:1, Włók-
niarz Zgierz – Sport Perfect Łódź 
0:4, ŁKS Łódź – Widzew Łódź 0:0, 
Lechia Tomaszów Mazowiecki – Po-
goń Zduńska Wola 1:0, Widok Skier-
niewice – UKS SMS Łódź 0:8, Szóst-
ka Radomsko – WKS Wieluń 2:1.

1. UKS SMS Łódź	 13	 36	 50-6

2. GKS Bełchatów	 13	 27	 45-24

3. ŁKS Łódź	 13	 25	 30-11

4. WKS Wieluń 	 14	 23	 23-21

5. Sport Perfect Łódź	 13	 22	 24-11

6. Lechia Tomaszów Maz.	 13	 20	 16-17

7. Widzew Łódź	 13	 19	 27-14

8. Szóstka Radomsko 	 13	 17	 24-20

9. Włókniarz Zgierz 	 13	 13	 12-28

10. Pelikan Łowicz	 13	 10	 14-43

11. Pogoń Zduńska Wola	 13	   7	   9-24

12. Widok Skierniewice 	 13 	   2	   7-62

Taniec radości po meczu w wykonaniu piłkarzy Pelikana z rocznika 2000. 

Piłka siatkowa | III Turniej o Puchar Marszałka

UKS Sobota z brązowymi medalami
W sobotę 5 kwietnia ekipa 

UKS Bzura Sobota wzięła udział 
w 3. Turnieju Piłki Siatkowej  
o Puchar Marszałka woj. Mazo-
wieckiego, który odbył się w Te-
resinie. W turnieju wzięło udział 
8 zespołów z różnych powiatów 
zaproszonych przez organizato-
ra zawodów Dariusza Cierebiej 
(Ożarów Mazowiecki – powiat 
Warszawski-zachodni,   UKS So-
bota – gmina Bielawa – powiat 
łowicki, BKS Bratoszewice – 
powiat zgierski,  Wadzone Ignis 
Skierniewice powiat skierniewic-
ki, Jednostka Wojskowa 3939 – 
powiat sochaczewski, Volley So-
chaczew – powiat sochaczewski, 
Teresin – powiat sochaczewski,   
CKU Ogrodnik – powiat socha-
czewski. 

Rozgrywki prowadzone były 
system „każdy z każdym” do 
dwóch wygranych setów. W przy-
padku remisu rozgrywany był set 
trzeci – tie break. Po rundzie za-
sadniczej po dwie najlepsze dru-
żyny z każdej z grupy rywalizo-
wały w meczach półfinałowych. 

W końcowej kwalifikacji UKS 
Sobota zajął 3. miejsce. Drużyna 
pod wodzą Łukasza Świątkow-
skiego pokonała w decydującym 
meczu ekipę Ingis Skierniewi-
ce 2:0 i wróciła z Teresina z Brą-

zowymi medalami.Na koniec or-
ganizatorzy wyróżnili graczy na 
różnych pozycjach. Najlepszymi 
zawodnikami turnieju w poszcze-
gólnych kategoriach wybrano: 
najlepszy rozgrywający – Mi-
chał Grzeszkowski (Ożarów Ma-
zowiecki), najlepszy atakujący 
– Wojciech Lewandowski (UKS 
Sobota),najwszechstronniejszy 
zawodnik – Łukasz Świątkowski 
(UKS Sobota) i najlepszy bloku-
jący – Dariusz Cierebiej (CKU 
Sochaczew). � zł

Wyniki: 
 GRUPA A: UKS Sobota – Volley 
Sochaczew 2-0 (25:20, 25:16),BKS 
Bratoszewice – Ignis Skierniewice 
0-2 (18:25, 14:25), UKS Sobota 
– BKS Bratoszewice 2:0 (26:24, 
25:19), Volley Sochaczew – Ignis 
Skierniewice 1-2 (25:16, 20:25, 7:15), 
UKS Sobota – Ignis Skierniewice 0-2 
(23:25, 15:25), Volley Sochaczew 
– BKS Bratoszewice 0-2 (16:25, 
19:25). 

1. Ignis Skierniewice	 7	 5-1

2. UKS Sobota	 6	 4-2

3. BKS Bratoszewice	 3	 2-4

4. Volley Sochaczew	 1	 1-6

 GRUPA B: Teresin – Jednostka 
Wojskowa 3939 1:2 (25:18, 24:26, 

15:17), CKU – Ożarów 0:2 (11:25, 
16:25), Teresin – CKU 0-2 (13:25, 
22:25), J.W 3939 – Ożarów 1-2 
(25:23, 17:23, 9:15), Teresin – Oża-
rów 0-2 (20:25, 20:25), J.W 3939 – 
CKU 1-2 (26:24, 24:26, 13:15). 

1. Ożarów Mazowiecki	 7	 6-1

2. CKU Sochaczew	 5	 4-3

3. J.W 3939	 4	 4-5

4. Teresin	 1	 1-6

 Mecz o 7. miejsce: Volley Socha-
czew – Teresin 1-2 (19:25, 25:15, 
9:15). Mecz o 5. miejsce: J. W 3939 
– BKS Bratoszewice 1-2 (25:22, 
19:25, 7:15). Mecze półfinałowe: 
KU Sochaczew – Ignis Skierniewi-
ce 2-0 (25:23, 18:25), UKS Sobota 
– Ożarów Mazowiecki 1-2 (23:25, 
25:23, 9:15). Mecz o 3. miejsce: 
Ignis Skierniewice – UKS Sobota 
0-2 (19:25, 19:25). FINAŁ: Ożarów 
Mazowiecki – CKU Sochaczew 2-0 
(25:14, 22:25). 

Ostateczna kolejność turnieju:
1.     Ożarów Mazowiecki

2.     CKU Sochaczew

3.     UKS Bzura Sobota

4.     Ignis Skierniewice

5.     BKS Bratoszewice

6.     Jednostka Wojskowa 3939

7.     Teresin

8.     Volley Sochaczew
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PROGNOZA POGODY | 17.04.2014-23.04.2014

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będzie pogodny układ 
wyżowy. Napływa ciepła masa powietrza.

Czwartek - Piątek: 
Pogodnie, zachmurzenie małe, bez opadów  
oraz wiosennie ciepło. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, rano 
zamglenia. Wiatr południowo-wschodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 14 st. C do + 16 st. C.
Temp. min w nocy:  + 6 st. C do + 4 st. C.

Sobota - Niedziela: Słonecznie, 
zachmurzenie małe, okresami umiarkowane, 
bez opadów oraz bardzo ciepło.
Widzialność umiarkowana do dobrej, 
rano zamglenia. Wiatr wschodni, 
słaby do umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 18 st. C do + 20 st. C.
Temp. min w nocy:  + 8 st. C do + 7 st. C.

Poniedziałek - Wtorek - Środa: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
okresami małe, bez opadów oraz cieplej.
Widzialność umiarkowana do dobrej, rano 
zamglenia. Wiatr wschodni i południowo-
wschodni, słaby do umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 18 st. C do + 20 st. C.
Temp. min w nocy:  + 8 st. C do + 6 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie.

Piłka nożna | Wyniki 24. kolejki II ligi

Pogoń samotnym liderem, 
Radomiak w końcu zwycięski

Wydaje się, że nikt nie jest 
w stanie zagrozić Pogoni Siedlce 
i Siarce Tarnobrzeg. Zespoły te 
po tym weekendzie umocniły się 
na prowadzeniu w II lidze. Pogoń 
zwyciężyła w Puławach z Wisłą, 
a Siarka zremisowała na zawsze 
trudnym terenie w Mielcu.

Siedlczanie pokonali skrom-
nie Wisłę Puławy. Jedyny gol  
w tym meczu padł po katastrofal-
nym nieporozumieniu obrońcy z 
bramkarzem. Piłkę przechwycił 
Cezary Demianiuk i skierował 
ją do pustej bramki. Dwa punkty 
mniej od Pogoni ma Siarka, która 
zremisowała po nudnym meczu 
w Mielcu. Pod koniec spotkania 
doszło do sporych kontrower-
sji, bowiem piłka zatrzepotała  
w siatce gospodarzy, ale arbiter 
nie uznał gola i odgwizdał spa-
lonego.

Pięć punktów do tarnobrzeżan 
tracą zawodnicy Wigier Suwał-
ki. Suwalczanie zremisowali bez-
bramkowo z Olimpią w Elblą-
gu. Spotkanie dostarczyło sporo 
emocji, wystarczy powiedzieć, że 
oba zespoły wykonywały w tym 
meczu po rzucie karnym, ale za 
każdym razem świetnie spisywali 
się bramkarze.

Po raz kolejny zawiodła Stal 
Stalowa Wola, która przegrała  
z Legionovią. Stalówka cały czas 
wysoko plasuje się w tabeli, ale 
przy takiej dyspozycji marzenia  
o awansie mogą szybko przero-
dzić się w walkę o utrzymanie.

Mecz z sąsiadem z tabeli zwy-
ciężyła Limanovia, która pokona-
ła u siebie Stal Rzeszów. Gospo-
darze niemal całą drugą połowę 
grali w osłabieniu po czerwo-
nej kartce dla Arkadiusza Serafi-
na, ale prowadzili wtedy już 2:0. 
Rzeszowian stać było jedynie na 
zdobycie gola kontaktowego.

Pierwszy mecz w tym roku 
przegrał Znicz Pruszków, który 
niespodziewanie uległ przed wła-
sną publicznością Garbarni Kra-
ków. Krakowianie tym meczem 
przerwali passę czterech porażek 
z rzędu.

Zaciekle ku III lidze zmierza 
Motor Lublin, który w tej serii 
gier zaledwie zremisował z Co-
nocrdią Elbląg. Elblążanie w tym 
roku jeszcze nie przegrali, Motor 
z kolei tylko raz wygrał. Oba klu-
by mają nikłe szanse na utrzyma-
nie. W jeszcze gorszej sytuacji są 
Radomiak Radom i Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki. Oba kluby  
w tym sezonie spisują się fatalnie. 
Wiarę stracili już nawet kibice 

Zielonych, którzy w trakcie me-
czu rozwiesili transparent o tre-
ści: „Zróbcie nam niespodzian-
kę, strzelcie chociaż bramkę”. 
Starcie tych ekip było wyrówna-
ne, ale długo nie padały bramki. 
Mecz rozstrzygnął się w trzeciej 
minucie doliczonego czasu gry, 
gdy… do własnej bramki trafił 
Karol Drwęcki. Dzięki temu Zie-
loni zanotowali pierwsze zwycię-
stwo od 19. października ubiegłe-
go roku. � Mateusz Lis

Komplet wyników 24. kolejki gr. 
wschodniej II ligi:
 Znicz Pruszków – Garbarnia 
Kraków 0:1 (0:1)
0:1 – Paweł Nowak (38).
 Radomiak Radom – Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki 1:0 (0:0)
1:0 – Karol Drwęcki (90+3 – samo-
bójcza).
 Legionovia Legionowo – Stal 
Stalowa Wola 1:0 (1:0)
1:0 – Marek Lendzion (45+3).
 Motor Lublin – Concordia El-
bląg 1:1 (0:1)
0:1 – Shotaro Okada (44), 1:1 – Ma-
ciej Tataj (76).
 Olimpia Elbląg – Wigry Suwałki 
0:0
 Wisła Puławy – Pogoń Siedlce 
0:1 (0:1)
0:1 – Cezary Demianiuk (43).
 Pelikan Łowicz – Olimpia Za-
mbrów 2:2 (0:0)
1:0 – Adrian Świątek (47), 1:1 – Mi-
chał Hryszko (60), 2:1 – Patryk Bo-
jańczyk (78), 2:2 – Michał Steć (87 
karny).
 Limanovia Limanowa – Stal 
Rzeszów 2:1 (1:0). 1:0 – Damian 
Majcher (2), 2:0 – Arkadiusz Serafin 
(47), 2:1 – Łukasz Jamróz (65).
 Stal Mielec – Siarka Tarnobrzeg 
1:1 (1:1)
1:0 – Łukasz Nadolski (15 – samo-
bójcza), 1:1 – Damian Buras (32).

1. Pogoń Siedlce	 24	 46	 43-31

2. Siarka Tarnobrzeg	 24	 44	 38-22

3. Wigry Suwałki	 24	 39	 32-27

4. Stal Stalowa Wola	 24	 37	 31-23

5. Limanovia Limanowa	 24	 37	 24-28

6. Znicz Pruszków	 24	 36	 35-27

7. Stal Mielec	 24	 36	 29-27

8. Wisła Puławy	 24	 35	 32-30

9. Legionovia Legionowo	 24	 35	 36-28

10. Stal Rzeszów	 24	 34	 25-22

11. Pelikan Łowicz	 24	 33	33-26

12. Olimpia Elbląg	 24	 33	 20-21

13. Garbarnia Kraków	 24	 26	 20-40

14. Olimpia Zambrów	 24	 26	 30-36

15. Motor Lublin	 24	 24	 39-49

16. Concordia Elbląg	 24	 23	 19-33

17. Świt Nowy Dwór Maz.	 24	 23	 15-28

18. Radomiak Radom	 24	 22	 31-34

Piłka Nożna | Echa meczu Pelikan – Olimpia Zambrów

Na wyjazdach łatwiej
Atutem Pelikana często była gra na domowym obiekcie. Trenerzy klubów, którzy 
przyjeżdżali na mecze do Łowicza wielokrotnie mówili, że w Łowiczu zawsze gra się ciężko 
i punkty zdobyte na tym terenie są bardzo cenne. Z pewnością wiele było w tym kurtuazji, 
ale nierzadko statystyki to potwierdzały. Wiosną tego roku, jest jednak zgoła odmiennie.

Wszędzie dobrze,  
ale w domu najgorzej
Mówi się, że gospodarz ma 

przewagę. Że „pomagają mu 
ściany”, że może liczyć na wspar-
cie kibiców, czasem nawet, że sę-
dziowie zawsze przychylniej 
patrzą na miejscowych. Wie-
lu trenerów mówi, że podstawą 
jest wygrywanie spotkań domo-
wych, Zdarzały się sezony (czy 
może raczej rundy), w których 
Łowicz był prawdziwą twierdzą 
nie do zdobycia. Jednak wiosną 
tego roku, piłkarze na Starzyń-
skiego 6/8 kompletnie się nie od-
najdują. W trzech meczach zdo-
byli zaledwie jeden punkt. Maciej 
Bartoszek do 13. kwietnia czekał 
na to, aż nie przegra meczu u sie-
bie. Na wyjazdach jest całkowicie 
inaczej, Pelikan na trzy spotka-
nia dwa wygrał, a jedno zremi-
sował. Ciężko jest wytłumaczyć 
taki stan rzeczy. Nie można po-
wiedzieć, żeby Pelikan grał  
w Łowiczu pod jakąś dużą pre-
sją. Oczywiście kibice oczekują 
zwycięstw u siebie, ale bądźmy 
szczery. Fanów biało-zielonych 
nie można nazwać fanatyczny-
mi. Piłkarze raczej nie mogą li-
czyć na ich żarliwe wsparcie, ale 
z drugiej strony krzywdy nikt im 
też raczej nie zrobi. Co prawda, 
pod koniec pierwszej połowy ki-
bice zaczęli wygwizdywać za-
wodników, którzy utrzymywa-
li się przy piłce, ale nie potrafili 
skonstruować akcji ofensywnej. 
Takie zachowanie ze strony wi-
dzów zasługuje na naganę, są to 
jednak zachowania sporadyczne. 
Poza tym po meczu i tak wszyscy 
zgodnie za brak zwycięstwa winą 
obarczyli arbitra, który usłyszał 
pod swoim adresem wiele niewy-
brednych epitetów.

Pozostaje mieć nadzieję, iż 
brak zwycięstw na domowym 
obiekcie jest tylko jakąś nie-
chlubną serią, która szybko zo-

stanie przerwana. Oczywiście ki-
bice mogą zobaczyć czy doping 
zadziała i zmobilizuje piłkarzy do 
lepszej gry. W końcu w Łowiczu 
kilka razy był prowadzony zorga-
nizowany doping i wyglądało to 
naprawdę fajnie.

Sędziowie  
wypaczyli wynik?
Po meczu mocno oberwało się 

arbitrom prowadzącym spotka-
nie. Sędzią głównym był Szymon 
Lizak, na liniach wspierali go 
Maciej Cebulski oraz Wojciech 
Brenk, a arbitrem technicznym 
był Szymon Smoczyk. Warto za-
znaczyć, że pierwotnie spotkanie 
miał prowadzić Piotr Wasielew-
ski z Kalisza. Jednak na niedługo 
przed meczem zmieniono trójkę 
sędziowską.

– Ja już na temat pracy sę-
dziów tyle razy się wypowiada-
łem, że teraz nie chcę już tego 
komentować. To co miałem po-
wiedzieć sędziom, to powiedzia-
łem, a resztę zostawię dla sie-
bie – powiedział na pomeczowej 
konferencji Maciej Bartoszek. – 
Od oceniania są inne osoby, oni 
mają swoich obserwatorów, któ-
rzy wystawiają im noty i tyle. 
Bezpośrednio przed meczem 
była zmiana trójki sędziowskiej. 
Myślę, że to też było takie trochę 
dziwne – dodał jednak po chwi-
li. Faktycznie, trzeba szczerze 
przyznać, że w niedzielę sędzio-
wie często podejmowali błędne  
i kontrowersyjne decyzje. Wyda-
je się jednak, że byli daleko od 
wypaczenia wyniku. Patryk Po-
mianowski słusznie ujrzał czer-
woną kartkę, a w końcówce Kon-
rad Kowalczyk rzeczywiście 
próbował wymusić rzut karny, 
za co został upomniany. Wątpli-
we były spalone, które przerywa-
łe akcje Pelikana, bowiem bardzo 
często sędzia liniowy był spóź-
niony i stał kilka metrów od miej-

sca, w którym toczyła się akcja. 
Goście również mają, co zarzu-
cić sędziemu. Arbiter technicz-
ny wskazał, że mecz potrwa pięć 
minut dłużej, tymczasem Szy-
mon Lizak zakończył spotkanie 
po około siedmiu doliczonych 
minutach. Z drugiej jednak stro-
ny przepisy PZPN mówią jasno, 
że czas pokazywany przez arbi-
tra technicznego, jest czasem mi-
nimum jaki sędzia dolicza do da-
nej połowy.

Co z Pomianowskim?
W osobnym artykule, w któ-

rym dokonałem indywidualnej 
oceny piłkarzy Pelikana, niewiele 
wspomniałem o Patryku Pomia-
nowskim. A to właśnie wycho-
wanek Ptaków stał się antyboha-
terem i jedną z najważniejszych 
postaci niedzielnego widowi-
ska. Zgodnie z zasadą, którą so-
bie przyjąłem, oceniam piłkarzy, 
którzy na murawie grali około 25 
minut. „Pomian” wszedł tylko na 
kwadrans, więc oceny nie dosta-
nie. Ale uznałem, że trzeba wspo-
mnieć o jego zachowaniu z koń-
cówki spotkania, czyli głupim 
sprokurowaniu rzutu karnego. 
Pomijając jednak już to wyda-
rzenie… Zastanawiam się, co się 
stało z Pomianowskim. W końcu 
ten piłkarz jeszcze w zeszłym se-
zonie wydawał się podporą klu-
bu. Wraz z Robertem Łakomym 
rządził i dzielił w niejednym me-
czu w środku pola. Jego dobra 
gra zaowocowała zaproszeniem 
na testy do grającej obecnie w 
ekstraklasie Cracovii. Do transfe-
ru nie doszło, a odkąd zawodnik 
wrócił z tych testów to gra znacz-
nie słabiej. Wygląda jakby stracił 
gdzieś swoje umiejętności. Jest 
cieniem zawodnika, który w nie-
których meczach potrafił indywi-
dualną akcję przesądzić o losach 
rywalizacji. Pomijąjąc jednak 
fakt, że Pomianowskiemu wyraź-

nie brakuje obecnie umiejętno-
ści (czy może tylko formy) mar-
twi to, że ten piłkarz momentami 
na boisku zwyczanie nie myśli. 
A to właśnie od rozgrywających 
powinno się przede wszystkim 
wymagać kreatywności i odpo-
wiedzialności. Przyznając oceny 
słabo oceniłem Michała Gamlę, 
którego Pomianowski zmienił. 
Dochodzę jednak do wniosku, 
że wolę słabo grającego „Gam-
lowego”, niż „Pomianka”, który 
w jednej chwili może popisać się 
świetnym zagraniem otwierają-
cym drogę do bramki, bądź spre-
zentować gola przeciwnikom. 
A po ostatnich jego występach, 
śmiem twierdzić, że prędzej spro-
kuruje zagrożenie.

Teraz Pomianowskiego bę-
dzie czekała przymusowa pauza 
spowodowana czerwoną kartką. 
Miejmy nadzieję, że w tym czasie 
21-latek bez zbędnego myślenia 
o kolejkach ligowych będzie 
mógł skupić się na odbudowie 
swoich umiejętności i tym sa-
mym powrocie do dyspozycji 
jaką prezentował jakiś czas temu.

Wyjazd, 
więc trzy punkty?
W 25. serii gier Pelikana cze-

ka mecz wyjazdowy. Biało-zielo-
ni zmierzą się w Radomiu z Ra-
domiakiem. Będzie to spotkanie 
szczególne dla Łukasza Derbi-
cha, który do Łowicza trafił wła-
śnie z tego klubu. Patrząc na to, 
jak podopieczni Macieja Bar-
toszka grają w tym roku na wy-
jazdach, to wydaje się, że z Ra-
domia również powinni wrócić  
z jakimiś punktami. Radomiak  
w tym sezonie spisuje się kata-
strofalnie. Obecnie zamyka ligo-
wą tabelę z dorobkiem zaledwie 
22 punktów. Co prawda w tej se-
rii gier zwyciężył, po raz pierw-
szy od 10. kolejek, ale z równie 
słabym Świtem Nowy Dwór Ma-
zowiecki. I zapewne nie wygrałby 
gdyby nie ogromna pomoc gości 
w doliczonym czasie gry. Pelikan 
jednak znów zagra w okrojonym 
składzie. Pomijąjąc kontuzję Ma-
riusza Soleckiego, bardzo dużym 
osłabieniem z pewnością będzie 
brak pauzującego za kartki My-
koły Dremliuka. 

Mecz został zaplanowany na 
sobotę 19. kwietnia, ma rozpo-
cząć się o godzinie 16:00.� MaLi

Piotr Koman stał się jednym z najpewniejszych punktów Pelikana. 
Rzadko przytrafiają mu się słabsze mecze.

Zb
igni


e

w
 Ł

azi


ń
ski






www.lowiczanin.info 47� nr 16      17 kwietnia 2014

Nowy Łowiczanin 
Tygodnik Ziemi Łowickiej
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych

Wydawca: 
Oficyna Wydawnicza  „Nowy Łowiczanin” 
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, tel./fax 46 837-46-57, 
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: skrytka pocztowa 68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic: 
tel. 796-455-333, e-mail: zychlin@lowiczanin.info 

Redakcja: 
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Sekretarz redakcji: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
Dorota Grąbczewska, Tomasz Bartos,  
Marcin A. Kucharski, Aneta Marat, Tomasz Matusiak 
Mirosława Wolska-Kobierecka, Piotr Wolski,
Marcin Ranachowski i Paweł A. Doliński (sport) 

Stale współpracuje: 
mł. asp. Urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
w pon., wt.i i pt.w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych na stro-
nie 34, a także przez stronę www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: SEREGNI PRINTING GROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Nowego Łowiczanina  
9.470 egz. Nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(Wieści z Głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez ZKDP: 12.000 egz.

100%
własności polskiej

Sport szkolny | Półfinał Mistrzostw Województwa w Piłce Siatkowej Chłopców

II miejsce dla siatkarzy z SP 2
10 kwietnia 2014r. w 
hali OSiR ,,Tatar” w 
Rawie Mazowieckiej 
rozegrany został 
Półfinał Mistrzostw 
Województwa w Piłce 
Siatkowej Chłopców 
szkół podstawowych. 

W zawodach tych wzięły 
udział cztery drużyny reprezen-
tujące powiaty: kutnowski, skier-
niewicki, łowicki i rawski. Po-
wiat kutnowski reprezentowali 
uczniowie Szkoły Podstawowej 
Nr 2 w Żychlinie. 

Po bardzo dobrej i wyrów-
nanej grze zajęli ostatecznie II 
miejsce, ulegając w finale dru-
żynie z SP Nr 1 w Rawie Mazo-
wieckiej.� mr 

Drużyna chłopców SP Nr 2 w 
Żychlinie wystąpiła w składzie:                                                                                                                                 
Dałek Mateusz,  Kubiak Filip, Berliń-
ski Adam, Wypych Szymon, Andrze-
jewski Bartłomiej, Mateusz Chojnac-
ki, Stasiak Paweł, Obrębski Adrian,  
Graska Andrzej i Damian Krygier. 
Opiekun: Jacek Filiński.

 SP2 Żychlin – SP Bednary 2:0
 SP1 Rawa Mazowiecka – SP 
Białynin 2:0

 SP2 Żychlin – SP Białynin 2:0
 SP1 Rawa Mazowiecka – SP 
Bednary 2:0
 SP Bednary – SP Białynin  
2:0
 SP1 Rawa Mazowiecka – SP2 
Żychlin 2:1

1. SP Nr 1  Rawa Mazowiecka

2. SP Nr 2 Żychlin

3. SP Bednary

4. SP Białynin  

Reprezentacja ze SP Nr 2 w Żychlinie podczas Półfinału Mistrzostw 
Województwa w Piłce Siatkowej Chłopców w Rawie Mazowieckiej.

Mecz piłki siatkowej rozegrany pomiędzy drużyną SP Nr 2 w Żychlinie a 
SP Nr 1 w Rawie Mazowieckiej.

Koszykówka | półfinały play-off  o awans do I ligi męskiej

Księżak ambitnie zakończył walkę o I ligę
Zakończyli swoją walkę o I ligę koszykarze drugoligowego Księżaka Łowicz, którzy walczyli o awans 
do I ligi z wiceliderem rundy zasadniczej UMKS Kielce. 

Pierwszy mecz na wyjeździe 
łowiczanie przegrali 61:81, drugi 
mecz w niedzielę 6 kwietnia wy-
grali 64:62 i wyrównali stan  ry-
walizacji (1:1). Decydujące trze-
cie spotkanie odbyło się w środę 
9 kwietnia w Kielcach. Księżacy 
szykowali formę na mecze play-
-off jednak plaga kontuzji nieco 
pokrzyżowała plany. W drugim 
meczu nie zagrali Piotr Trepka  
i Bartosz Włuczyński, a w trze-
cim nadal zabrakło naszej podsta-
wowej jedynki Włuczyńskiego,  
a Trepka zagrał mimo urazu. 
Podopieczni Roberta Kuchar-
ka zagrali w bardzo ambitnie, 
jednak zabrakło skuteczności w 
ostatnich minutach i to gospoda-
rze cieszyli się z awansu do fina-
łowej rywalizacji z SKK Siedlce.  

Księżacy decydujące starcie 
rozpoczęli bardzo słabo. Po 10. 
minutach przegrywali aż 9:26  
i wydawało się, że jest już zupeł-
nie po meczu. Zawiodła skutecz-
ność i brakowało mocnej obrony. 
Jednak w drugiej odsłonie szło 

już dużo lepiej i udało się odro-
bić siedem oczek, czyli po dwu-
dziestu minutach zostało jeszcze 
do rywala 10 pkt. (38:28). W tym 
okresie gry dobrze zagrał Trepka, 
a trojki trafili Bartłomiej Szcze-
paniak i Maciej Siemieńczuk. 
Księżacy zagrali rewelacyjnie 
po zmianie stron i odrobili pra-
wie całą stratę. Na deskach do-
brze spisywał się Przemek Ma-
lona, znów ważną trójkę zdobył 
Siemieńczuk i dobrze wolne tra-
fiał Rafał Malitka i po trzech od-
słonach gospodarze wygrywa-
li tylko 50:48. Wydawało się, 
że miejscowi nieco się pogubili  
i zbyt pewni byli swego zwycię-
stwa. W 37. min. wreszcie łowi-
czanie wyszli na prowadzenie 
po punktach Trepki. Szkolenio-
wiec z Kielc poprosił o „czas”  
i po wznowieniu gry nasza ekipa 
do końcowego gwizdka nie zdo-
była już punktów. Gospodarze 

wykorzystali nasze błędy. Po serii 
strat i niecelnych rzutów Księża-
cy szybko stracili szansę na zwy-
cięstwo i ostatecznie przegrali 
57:72. Szkoda tego spotkania, bo 
nasz team zagrał bardzo ambitnie 
i mógł sprawić miłą niespodzian-
kę kibicom basketu z Łowicza. 

–  To był dla nas trudny mecz. 
Osłabienie składu i kontuzje nie-
co utrudniły rywalizacje. Prze-
spaliśmy pierwszą kwartę, jed-
nak potem zagraliśmy bardzo 
ambitnie i dogoniliśmy rywala. 
Gdy prowadziliśmy 57:56 sędzio-
wie wyprowadzili nas z równo-
wagi. Przyznali piłkę rywalowi, 
a po moim proteście dali przewi-
nienie techniczne –  relacjonował 
trener KS Księżak Robert Kucha-
rek. – Miejscowi trafili dwa wol-
ne i dostali piłkę z boku. Zrobiło 
się nerwowo i to nam nie pomo-
gło w zwycięstwie. Ogólnie mu-
szę jednak powiedzieć, że to był 
dobry sezon i na pewno drużyna 
pozostawiła po sobie dobre wra-
żenie – podsumował szkolenio-
wiec łowiczan.   

To nie był na pewno zły sezon 
dla Księżaka. Były oczywiście 
mecze słabsze, szczególnie der-
bowe pojedynki z MKS Kielce, 
ale było tez kilka dobrych spo-
tkań (szczególnie mecz z UMKS 
Kielce w Łowiczu). Sukce-

sem było na pewno zwycięstwo 
w pierwszej rundzie play-off  
z Rosa II Radom i awans do pół-
finałów. Najmilej miniony sezon 
wspominać chyba będzie wycho-
wanek UMKS Księżak – Ma-
ciej Siemieńczuk, któremu tre-
ner Kucharek dawał dużo pograć 
i dzięki temu doczekaliśmy się 
wartościowego zawodnika, któ-
ry często wychodził w pierwszej 
piątce. Warto też podkreślić, że 
łowicki szkoleniowiec nie bał się 
dokonywać wielu zmian i dawał 
możliwość gry niedoświadczo-
nym zawodnikom. Kilka razy 
na boisku pojawiał się nasz ju-
nior Mateusz Gładki, który może  
w przyszłości być dobrym roz-
grywającym.  

Już wcześniej z rywalizacji 
II rundy play off  odpadli koszy-
karze MKS Skierniewice, którzy  
w drugim meczu przegrali u sie-
bie 70:80 z SKK Siedlce.   � zł 

 UMKS Kielce – KS Księżak Ło-
wicz 72:57 (26:9, 12:19, 12:20, 
22:9). Księżak: Bartłomiej Szcze-
paniak 10 (2x3), Piotr Trepka 10, 
Kacper Kromer 8, Rafał Malitka 6, 
Łukasz Bąk oraz Przemysław Malo-
na 13, Maciej Siemieńczuk 6 (2x3), 
Marcin Kuczmera 4. Najwięcej dla 
Kielc:  Machowski 16 (1x4),Fąfara 
15 (1x3) i Makuch 12.

Zbigniew
Łaziński

zbyszek.lazinski@lowiczanin.info

To był dobry sezon 
i na pewno drużyna 
pozostawiła po sobie 
dobre wrażenie.

Sport szkolny | Półfinał Mistrzostw

SP 2 na drugim w siatkówce
11 kwietnia 2014r.  w hali 
„Milenium” w Rawie 
Mazowieckiej rozegrany 
został Półfinał Mistrzostw 
Województwa w Piłce 
Siatkowej Dziewcząt 
szkół podstawowych.

W zawodach tych wzięły 
udział cztery drużyny: Szkoła 
Podstawowa Nr 2 w Żychlinie, 
Szkoła Podstawowa w Domanie-
wicach, Szkoła Podstawowa Nr2 
w Rawie Mazowieckiej, Szko-
ła Podstawowa Nr4 w Skiernie-
wicach. Bardzo dobrze w mi-
strzostwach wypadły siatkarki z 
SP Nr2 w Żychlinie. W meczu o 
wejście do finału wojewódzkiego 
z SP Nr2 w Rawie Mazowieckiej 
nieznacznie przegrały po tie-bre-
ak zajmując drugie miejsce.� mr

Wyniki:
 SP r 2 w Żychlinie – SP w Do-
maniewicach 2:0

 SP Nr2 w Rawie Mazowieckiej 
– SP Nr 4 w Skierniewicach 2:1
SP Nr 2 w Żychlinie – SP Nr4 w 
Skierniewicach 2:1
 SP Nr 2 w Rawie Mazowieckiej 
– SP 2:0
 SP Nr 4 w Skierniewicach – SP 
w Domaniewicach 1:2
 SP Nr2 w Rawie Mazowieckiej 
– SP Nr 2 w Żychlinie 2:1

Kolejność końcowa:
1. Szkoła Podstawowa Nr 2 w Rawie Maz.

2. Szkoła Podstawowa Nr 2 w Żychlinie

3. Szkoła Podstawowa w Domaniewicach

4. Szkoła Podstawowa Nr 4 w Skierniewicach

Drużyna dziewcząt SP2 w Ży-
chlinie wystąpiła w składzie: 
Sitkiewicz Aleksandra, Pakulska 
Agata,  Żernicka Wiktoria,  Frydry-
siak Marysia, Włodarczyk Karolina, 
Tomasik Zuzanna, Misztal Ewelina 
,Lewandowska Marcelina, Kuni-
kowska Patrycja, Markiewicz Kata-
rzyna i Czubińska Wiktoria.  
Opiekun: Jolanta Kapes.

Piłka nożna | IV liga łódzka

Orzeł tylko zremisował
Orzeł Nieborów zremisował w 

23. kolejce spotkań IV ligi grupy 
łódzkiej z Czarnymi Rząśnia 1:1. 
Gola dla drużyny trenera Zbi-
gniewa Czerbniaka strzelił Prze-
mysław Pomianowski. Orzeł już 
w pierwszej minucie meczu prze-
prowadził bardzo dobrą akcję. 
Niestety podanie Krystiana Siat-
kowskiego było minimalnie nie-
dokładne i Michał Rozkwitalski 
źle trafił w piłkę.. 

W drugiej połowie meczu nie-
borowianie zdecydowanie ruszyli 
do ataków. W końcu podopieczni 
trenera Czerbniaka dopięli swe-
go i strzelili upragnionego gola. 
Potem gospodarze kontrolowa-
li przebieg wydarzeń i dalej ata-
kowali. Nic nie zapowiadało, że 
goście będą w stanie w tym me-
czu podjąć jeszcze walkę. Nieste-
ty już dziewięć minut po golu Po-
mianowskiego to rywale cieszyli 
się z gola wyrównującego. � divad

 Orzeł Nieborów – Czarni Rząśnia 
1:1 (0:0); br.: Przemysław Pomia-
nowski 57 – Damian Perłowski 66

1. ŁKS Łódź	 23	 56	 70-14

2. KS Paradyż	 23	 50	 52-20

3. Zjednoczeni Stryków	 23	 43	 42-24

4. Ner Poddębice	 23	 43	 40-20

5. Widok Skierniewice	 23	 42	 38-27

6. Włókniarz Moszczenica	 23	 39	 45-43

7. Orzeł Nieborów	 23	 38	49-35

8. Zawisza Pajęczno	 23	 37	 28-28

9. Pogoń Zduńska Wola	 23	 34	 41-28

10. Boruta Zgierz	 22	 31	 42-45

11. Concordia Piotrków	 22	 31	 35-49

12. Warta Działoszyn	 23	 28	 41-40

13. Pilica Przedbórz	 22	 28	 27-30

14. Włókniarz Zelów	 23	 28	 29-40

15. Astoria Szczerców	 23	 27	 34-41

16. Mazovia Rawa Maz.	 23	 26	 27-32

17. Czarni Rząśnia	 23	 24	 25-46

18. Jutrzenka Warta	 23	 20	 34-41

19. Start Brzeziny	 23	 13	 24-54

20. LKS Mierzyn	 23	 4	 13-67

W 24. kolejce zagrają: Paradyż – 
Orzeł (sobota, 11:00), Rząśnia – Mie-
rzyn, Ner – Concordia, Działoszyn 
– Moszczenica, Zelów – Astoria, Pi-
lica – Zjednoczeni, Boruta – Widok, 
Pajęczno – ŁKS, Start – Pogoń i Ma-
zovia – Jutrzenka.

Przemysław Pomianowski (pierwszy z prawej) strzelił gola dla Orła. 
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Piłka nożna | Rozgrywki Klasy B Grupy Łódź III

Wygrana Delty w meczu na szczycie
W meczu na szczycie 
Łódzkiej Klasy B 
Grupy III Delta 
Śleszyn pokonała 
zespół Iskra Góra 
Świętej Małgorzaty 3:1 
(0:1). 

Przed tą kolejką piłkarze Del-
ty mieli dwa punkty straty do 
Iskry, która zajmowała drugie 
miejsce w tabeli. Nic dziwne-
go, że chcieli za wszelką cenę 
wygrać i wyprzedzić rywala. Ta 
sztuka Delcie się udała. Bram-
ki dla Śleszyna strzelili: Koła-
czyński, Plewa, Urbański. Po 
tym zwycięstwie drużyna Delty 
awansowała na trzecie miejsce 
w tabeli. Drugie zwycięstwo w 
rundzie rewanżowej odnotowa-
li zawodnicy Olimpii oporów, 
wygrywając 3:0 (1:0) z Kotan II 
Ozorków. Drużyna z Oporowa 
zajmuje drugie miejsce w tabe-
li i traci 4 pkt. do lidera. Bramki 
dla Oporowa strzelili: Wawrzyń-
czak, Maruszewski, Jańczak. 
Kolejne rozgrywki futbolowe w 
tej klasie odbędą się 19 kwietnia 
(sobota) Delta Śleszyn zmierzy 

się na wyjeździe z Grom Powo-
dów – na boisku w Wartkowi-
cach, zaś Olimpia Oporów bę-
dzie pauzować. 	�  mr 

 Delta Śleszyn – Iskra Góra 
Świętej Małgorzaty	 3:1	

 LKS Modlna – Grom Powodów	
0:2

 Olimpia Oporów – Kotan II 
Ozorków	 3:0	

 Santos Czerchów – Kanarki 
Małachowice	 2:3

 Sokół Skromnica – Zryw Śliw-
niki	 1:5

 Orzeł Wróblew – pauza

1.Zryw Śliwniki	 12	 31	 47:14

2.Olimpia Oporów	 12	 27	 45:20

3.Delta Śleszyn	 12	 25	 48:23

4.Kanarki Małachowice	 12	 25	 45:22

5.Iskra Góra Św. Małgorzaty	12	 24	 39:19

6.Santos Czerchów	 11	 16	 38:29

7.Orzeł Wróblew	 11	 15	 39:39

8.Kotan II Ozorków	 12	 12	 26:51

9.Grom Powodów	 12	 12	 23:44

10.LKS Modlna	 12	 4	 24:47

11.Sokół Skromnica	 12	 1	 12:78

Mecz pomiędzy Deltą Śleszyn a Iskrą Góra Św. Małgorzaty, zakończone zwycięstwem Delty 3:1.
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Olimpia Oporów w wygranym spotkaniu 3:0 z drużyną Kotan II Ozorków.
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Piłka nożna | Klasa A Grupa Łódź III 

Wygrana GKS Bedlno
Pierwsze zwycięstwo w run-

dzie rewanżowej odnieśli zawod-
nicy GKS Bedlno, pokonując na 
wyjeździe Bzurę Ozorków 5:2. 
Drużyna z Bedlna wciąż liczy się 
w walce o I miejsce w Grupie III 
Łódzkiej Klasy A. 

Drużyna GKS Bedlno od 15 
minuty meczu grała w osłabieniu 
– (czerwona kartka dla zawodni-
ka z Bedlna). Nie przeszkodziło 
to w pewnym zwycięstwie i zdo-
byciu kompletu punktów. Bramki 
dla GKS Bedlno strzelili: Panek 
(2), Biesiekierski, Lenartowski, 
Wróblewski. Następna, 14. ko-
lejka rozgrywek odbędzie się 27 
kwietnia, GKS Bedlno na wła-
snym boisku zagra spotkanie z 
Bzurą Młogoszyn.� mr

Wyniki: Sparta Leśmierz – LKS Sar-
nów 0:3 (wo), LKS Świnice Warckie 
– Dąbrowianka 0:1,  Magnat Sierpów 
– Witonianka Witonia 3:0, Victoria 
Grabów – GKS Byszew 6:0, Bzura 
Młogoszyn – Ostrovia Ostrowy 1:2, 
Bzura Ozorków – GKS Bedlno 2:5

1.Ostrovia Ostrowy	 13	 37	 46:14

2.GKS Bedlno	 13	 28	 69:23

3. LKS Sarnów	 13	 26	 33:17

4.Magnat Sierpów	 13	 25	 25:20

5.Bzura Młogoszyn	 13	 22	 31:25

6.Victoria Grabów	 13	 19	 29:19

7.Sparta Leśmierz	 13	 16	 27:34

8.Bzura Ozorków	 13	 15	 33:36

9.LKS Świnice Warckie	 13	 14	 32:35

10.Dąbrowianka Dąbrowice	 13	 13	 20:40

11.Witonianka Witonia	 13	 11	 31:48

12.GKS Byszew	 13	 0	 12:77

Piłka nożna | Rozgrywki Klasy Michałowicz

Pewna wygrana
Nie było niespodzianki w me-

czu 15 kolejki łódzkiej klasy Mi-
chałowicz. GKS Bedlno nie dał 
żadnych szans drużynie zajmu-
jącej ostatnie miejsce w tabeli 
Termy Uniejów wygrywając 4:2. 
Bramki dla GKS Bedlno strzeli-
li: Mateusz Sujecki, Michał Stęp-
czyński, Marcin, Otoliński (2). 

Następna, 16. kolejka rozgry-
wek odbędzie się 16 kwietnia 
(środa), GKS Bedlno zagra spo-
tkanie na własnym boisku z ekipą 
Start Łódź, zaś 27 kwietnia (nie-
dziela) zmierzy się na wyjeździe 
ze Stal Głowno. � mr  

Wyniki: Start Łódź – Iskra Dobroń 
0:4, Stal Głowno – KKS Koluszki 

2:2, Boruta Zgierz – CHKS Łódź 
2:2, Andrespolia Wiśniowa Góra 
– Krośniewianka Krośniewice 3:2, 
Termy Uniejów – GKS Bedlno  2:4

1. UKS SMS Łódź	 14	 42	 130:8

2. CHKS Łódź	 14	 35	 95:30

3. MKS Kutno	 14	 31	 80:31

4. Włókniarz Konstantynów	 13	 28	 68:16

5. Boruta Zgierz	 15	 27	 53:46

6. MKS Łodzianka	 14	 26	 35:26

7. KKS Koluszki	 15	 23	 40:25

8. Iskra Dobroń	 15	 17	 30:49

9. Krośniewianka Krośniewice	15	 17	 36:62

10. GKS Bedlno	 15	 16	 37:49

11. Andrespolia Wiśniowa Góra	15	 11	 19:58

12. Start Łódź	 15	 9	 17:86

13. Stal Głowno	 15	 8	23:116

14. Termy Uniejów	 15	 4	 18:79

SOBOTA, 19 KWIETNIA:
 14.00 – Boisko w Wartkowicach: 
Łódzka klasa B  grupa III, Grom 
Powodów – Delta Śleszyn.

ŚRODA, 23 KWIETNIA 
n 16:30 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Starzyńskiego 6/8; 26. kolejka 
sezonu 2013/2014 o Mistrzostwo 
II ligi grupy wschodniej; Pelikan 
Łowicz – Stal Stalowa Wola-

SOBOTA, 26 KWIETNIA:
 9.00 – Hala w Choceniu;  
V Otwarty Turniej Siatkówki, udział 
Volley Team Żychlin-

NIEDZIELA, 27 KWIETNIA:
 16.00 – Boisko w Pniewo, Łódz-
ka klasa A  grupa III, GKS Bedlno 
– Bzura Młogoszyn-

Sport szkolny
Mickiewicz 
najlepszy

W Turnieju Siatkówki Dziew-
cząt Szkół Gimnazjalnych i Po-
nadgimnazjalnych, który odbył 
się 12 kwietnia 2014 r. w hali 
sportowej w Sochaczewie wy-
startowało pięć zespołów. Bez-
konkurencyjne okazały się 
zawodniczki z Mickiewicza Ży-
chlin, które wygrały wszystkie 
mecze nie tracąc przy tym żad-
nego seta. Drugie miejsce przy-
padło ZS z Teresina, a trzecie LO 
im. F. Chopina.� mr

 LO Chopin – ZS Teresin� 0:2
 Mickiewicz Żychlin – ZS Ko-
złów Szlachecki 2:0
 ZSCKP/Gimn. Nr 3 – LO Cho-
pin 0:2
 ZS Teresin – Mickiewicz Ży-
chlin 0:2
 ZSCKP/Gimn. Nr 3 – ZS Ko-
złów Szlachecki 0:2
 LO Chopin – Mickiewicz Ży-
chlin 0:2
 ZS Kozłów Szlachecki – ZS Te-
resin 2:1  Mickiewicz Żychlin – 
ZSCKP/Gimn. Nr 3 2:0 
 ZS Kozłów Szlachecki – LO 
Chopin 0:2
 ZS Teresin – ZSCKP/Gim. 3 
2:0 

1.Mickiewicz Żychlin

2.ZS Teresin

3.LO Chopin

4.ZS Kozłów Szlachecki

5.ZSCKP/Gimnazjum Nr 3

Skład zwycięskiej drużyny:  
A. Balcerzak, M. Balcerzak, A. Gar-
boś, A. Kowalczuk, J. Garboś, M. Szy-
mańska, A. Ciszewska, M. Lewan-
dowska, W. Bieniak, D. Karasiewicz,  
A. Tomasik, D. Balcerowska, J. Urzę-
dowska, opiekun – T. Maciak.

Piłka nożna | Wyniki 24. kolejki II ligi wschodniej

Pogoń samotnym liderem, Radomiak zwycięski
Wydaje się, że nikt nie jest 

w stanie zagrozić Pogoni Siedlce 
i Siarce Tarnobrzeg. Zespoły te 
po tym weekendzie umocniły się 
na prowadzeniu w II lidze. Pogoń 
zwyciężyła w Puławach z Wisłą, 
a Siarka zremisowała na zawsze 
trudnym terenie w Mielcu.

Siedlczanie pokonali skrom-
nie Wisłę Puławy. Jedyny gol  
w tym meczu padł po katastrofal-
nym nieporozumieniu obrońcy z 
bramkarzem. Piłkę przechwycił 
Cezary Demianiuk i skierował 
ją do pustej bramki. Dwa punkty 
mniej od Pogoni ma Siarka, która 
zremisowała po nudnym meczu 
w Mielcu. Pod koniec spotkania 
doszło do sporych kontrower-
sji, bowiem piłka zatrzepotała  
w siatce gospodarzy, ale arbiter 
nie uznał gola i odgwizdał spa-
lonego.

Pięć punktów do tarnobrzeżan 
tracą zawodnicy Wigier Suwał-
ki. Suwalczanie zremisowali bez-
bramkowo z Olimpią w Elblą-
gu. Spotkanie dostarczyło sporo 
emocji, wystarczy powiedzieć, że 
oba zespoły wykonywały w tym 
meczu po rzucie karnym, ale za 
każdym razem świetnie spisywali 
się bramkarze.

Po raz kolejny zawiodła Stal 
Stalowa Wola, która przegrała  
z Legionovią. Stalówka cały czas 
wysoko plasuje się w tabeli, ale 
przy takiej dyspozycji marzenia  
o awansie mogą szybko przero-
dzić się w walkę o utrzymanie.

Mecz z sąsiadem z tabeli zwy-
ciężyła Limanovia, która pokona-
ła u siebie Stal Rzeszów. Gospo-
darze niemal całą drugą połowę 
grali w osłabieniu po czerwo-
nej kartce dla Arkadiusza Serafi-

na, ale prowadzili wtedy już 2:0. 
Rzeszowian stać było jedynie na 
zdobycie gola kontaktowego.

Pierwszy mecz w tym roku 
przegrał Znicz Pruszków, który 
niespodziewanie uległ przed wła-
sną publicznością Garbarni Kra-
ków. Krakowianie tym meczem 
przerwali passę czterech porażek 
z rzędu.

Zaciekle ku III lidze zmierza 
Motor Lublin, który w tej serii 
gier zaledwie zremisował z Co-
nocrdią Elbląg. Elblążanie w tym 
roku jeszcze nie przegrali, Motor 
z kolei tylko raz wygrał. Oba klu-
by mają nikłe szanse na utrzyma-
nie. W jeszcze gorszej sytuacji są 
Radomiak Radom i Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki. Oba kluby  
w tym sezonie spisują się fatal-
nie. Wiarę stracili już nawet ki-
bice Zielonych, którzy w trak-
cie meczu rozwiesili transparent 
o treści: „Zróbcie nam niespo-
dziankę, strzelcie chociaż bram-
kę”. Starcie tych ekip było wy-
równane, ale długo nie padały 
bramki. Mecz rozstrzygnął się 
w trzeciej minucie doliczone-
go czasu gry, gdy… do własnej 
bramki trafił Karol Drwęcki. 
Dzięki temu Zieloni zanotowali 
pierwsze zwycięstwo od 19. paź-
dziernika ubiegłego roku. � Mate-
usz Lis

Komplet wyników 24. kolejki gr. 
wschodniej II ligi:
 Znicz Pruszków – Garbarnia 
Kraków 0:1 (0:1)
0:1 – Paweł Nowak (38).
 Radomiak Radom – Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki 1:0 (0:0)
1:0 – Karol Drwęcki (90+3 – samo-
bójcza).

 Legionovia Legionowo – Stal 
Stalowa Wola 1:0 (1:0)
1:0 – Marek Lendzion (45+3).
 Motor Lublin – Concordia El-
bląg 1:1 (0:1)
0:1 – Shotaro Okada (44), 1:1 – Ma-
ciej Tataj (76).
 Olimpia Elbląg – Wigry Suwałki 
0:0
 Wisła Puławy – Pogoń Siedlce 
0:1 (0:1)
0:1 – Cezary Demianiuk (43).
 Pelikan Łowicz – Olimpia Za-
mbrów 2:2 (0:0)
1:0 – Adrian Świątek (47), 1:1 – 
Michał Hryszko (60), 2:1 – Patryk 
Bojańczyk (78), 2:2 – Michał Steć 
(87 karny).
 Limanovia Limanowa – Stal 
Rzeszów 2:1 (1:0). 1:0 – Damian 
Majcher (2), 2:0 – Arkadiusz Se-
rafin (47), 2:1 – Łukasz Jamróz 
(65).
 Stal Mielec – Siarka Tarnobrzeg 
1:1 (1:1)
1:0 – Łukasz Nadolski (15 – samo-
bójcza), 1:1 – Damian Buras (32).

1. Pogoń Siedlce	 24	 46	 43-31

2. Siarka Tarnobrzeg	 24	 44	 38-22

3. Wigry Suwałki	 24	 39	 32-27

4. Stal Stalowa Wola	 24	 37	 31-23

5. Limanovia Limanowa	 24	 37	 24-28

6. Znicz Pruszków	 24	 36	 35-27

7. Stal Mielec	 24	 36	 29-27

8. Wisła Puławy	 24	 35	 32-30

9. Legionovia Legionowo	 24	 35	 36-28

10. Stal Rzeszów	 24	 34	 25-22

11. Pelikan Łowicz	 24	 33	33-26

12. Olimpia Elbląg	 24	 33	 20-21

13. Garbarnia Kraków	 24	 26	 20-40

14. Olimpia Zambrów	 24	 26	 30-36

15. Motor Lublin	 24	 24	 39-49

16. Concordia Elbląg	 24	 23	 19-33

17. Świt Nowy Dwór Maz.	 24	 23	 15-28

18. Radomiak Radom	 24	 22	 31-34

Księżak ambitnie 
zakończył
walkę o I ligę. str. 47

Super mecz
i niespodzianka
w lidze Kuchara. str.  45Sport


